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U W AG A 
O OSTATNIM SĄDZIE. . I 

funkJEsT dkie"oko, które widzi . · 
J. wfz.yf.l:ko. Iell: takie ucho „ 

które fłyrzy fwfzyll:ko. Idl: 
taka ręka, którn pifze wfzyllko. Oka~ 
co widzi wfzyftko, nie widziemy; Ucha 
co f.ły(1y wfzyfi:ko, nie uważamy. Rfi• 
ki co pifze wfzyfiko nie upatruiemy. 
la nic me widzę, a mnie widzą. la nic 
nie fł'yfzę. a mnie fłyfzą. la nic nie 
ttwazam, a mnie uwaiaią. O móy 
BOZE! Co nieprzyf.l:oynych myśli 
widz fz w fćrcu moim, Co złych iłów 
lłyfzyfa. wychodzących z uil: moich, 
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2' Na Niedzielf 
Co z obrzydliwych grzechow· pifzefz 

· w Kfiędze życia mego. 
Nic nie ginie, nic nie idzie' w 

zapomnienie. Wfzyfł:ko przechodzi z 
czafu do wieczności. Co iui. mmeło, 
powroci fię. Co mamy za zginione, 
zoaydzie fię. Co pogrzebiono w dem„ 
nościach, w oczach całego świata po· 
kaze fię . Umrze kiedyś ~rzefznik, ale 
·grzech i~go ni~ u:nrze nigdy. !rwać 
będzie poty, pokt BO<:?· .T_G na czym 
ci.as ai111e z czarem megm1e. Prętko 
grzech popełniony bywa, ale ieśli go 
nie zgluzuie pokuta, cała go wie·· 
czność niezepfuie. 
P11n'kt :Z• \VSz Y.fł:kbo BObG ,;oztrwz1f ać a~J„ 

• dzte ez ral\.U. 1zynl\.O 

fądz.ić będzie bez względu na ofoby. 
Wfzyfl:ko potępiać będzie bez łafka„ 
wości. Wfzyftko karać będzie bez od· 
pufz.czenia. Biada mnie! kiedy 
otworzą Kfięgę fumnienia mego. Kie„ 

.dy wyfl:awią przed oczy ~ał~go świa„ 
ta obrzydliwe fprawy zyc1a mego„ 
Biada mnie! kiedy Sędzia móy poLwie 
mnie n.i fąd. Ki~dy rzecze do wfzel„ 
kiego, Stworzenia: Oro. czł?wiek, i 
fprawy iego ! Oto łatki ktorem mu 

, uczy„ 

. Pierwfoa Adwmtt.. 
uczynił! Oto niewdz.ięczriość kr•,..~ 
mi oddał! 

Trzeba będzie wow dzien 1<*C. 
tni dać fprawę z wfzelkiego dob.rego-

f. kt6reśmy, odebrali od Boga. Z wfzel„ 
• k_iego dobrego, któreśmy uczypili. z 

wfzelkiego dobrego, któreśtnt · zie 
· _ czynili. Z wfzelkiego dobrego, ·.-1t6re• 

gośmy czynić zaniedbali. Trzeba i ze: 
złeg~, króreśmy popełnił~ , ze złe„ 

· go, do któregośmy innych przywiedli, 
ze złego, któreś my w infzych ~hwahli, 
ze złego, któregośrny nie wyiawili, · 
ze złego, któremuśmy byh okazyą, 
zezłego,do któregośmy byli przyczy-

. ną, albo przez radę , albo przez ze„ 
' zwolenie' albo przez roikaz' albo 

przez namowę, i pobudzenie' albo 
przez pochwałę i niedbalftwo, albo 
przei; pomoc i pochwagę, albo przez 
przykład i pogorfzenie. Tyl~ kroć 
potępiony będziefz, ile In3zi dla cie· 
bie potępionych. Tylekoron otrzy• 
mafz w Niebie, ile ludziom do zba· 
wienia pomożefz. · · · 
.PMnkt :i podźcie do mnie 6logojf t1wimi Oyc11 

mego. O iłodkie iłowa! ldźci~ 
1dmmie prztklfci, o okropny wyroku! 

Az ,Gdziefa 



4 Na Niedfielę 
(}dzie'fzJię fcbowam, g;dy mnie fzukacS 
6ędą · Coż odp~wiem, gdy mnie py„ 
tićib ędą? W coz lię obroc~, gdy mnie 
fądz1 ' Ć 1 bę~L1? Gdzidz lię udam, gdy 
n n~~ gumć ?ę„dą? Coż uczynię, gdy 
mnt<!. P9~ip1ac zechcą? Czegoż bym 
czyni~ Qte chciał, gqy bym miał bydź 
odrzucony? 

O iako ten dzień firafzny będ2ie! 
O iako ten Sąd okropny będzie! O 
inóy BOZE ! a coż fię w ten czas ze 
mną flanie? Będęfz zbawionytczy po· 
tępiony? Będęfz z liczby przeznacza.• 
nyc~, cz.y ż_ odrzuconyc~? pyrafz fię„ 
Ah ta 01ew1em. To wiem tylko, że 
ieśli iefi:eś owieczką będziefz zbawio• 
ny, ieśli kozłem, będziefz potępiony. 
Ze. wyrok na Ciebie W'USCiech ieft 
twoich napifany. Sądzony będziefz 
według B'ow twoich, potępiony b'i­
dztefz · według mowy twoiey. Ofita­
rzayże fam fiebie, a wymowiony bę· 
dziefz. Potępiay fam liebie, a bfidziełz 
uwolniony . . odpufzczay bliźniemu, a 
będzteć odpufzc1ono, cżyń miłofier• 
dz.ie, a miłofierdzie uczyni'} z tobą„ . 

' 

SŁO~ 

Pierwfea Adwentu~ . 
t SŁOWA PISMA SWIĘ'"i bu'- ·• 

W{zyfcy flaniemy prud_/1<.fi&a Chry/łufiwa. 
Rom: 14, 10 

U'feyjcy fi~ mujiem_y okazać prud flo!ica 
Chry/tufo.wa,t óf.y każdy odniojt wjlo{nt 

JPrawy eta/a, według tego co ttezynif, lub 
dob~e .tu~ zie„ ~. Ad Cor: $· 10. . 

Pan oswuct wkt-ycia ciemności i obiawi t'tl • 

1Y. fere •: C?r: 4. 13. , .. 
Jes!t_ fPrawu~lzwy ledwie .dawion b~dzie s: 

mezbożny 1 gt·zifz,ny gdziifz; fi~ okaio. 
1. Petr: 4. 18. 

Nie fadzcie ~ niebędziecie fadzmi Luc: 6. 
Z ~low tworcb. hrt.dzreft ufprttwiedlnviony 

1 z flow twosch brt.dziefo potępiony Mate: 
u,, 37· 

NA P,ONIEDZIALEK 
PIERWSZY ADWENTU 

O Końcu Czi owieka,kt6ry ma bydź fadzony. 
p k sTworzony ieflem od ROGA •. 
u~ I Cały należę do BOGA, ie-

• fiem tylko dla BOGA„ Zvć 
nie~ogę bez BOGA. Jako niemogłem 
bydz tylko bd BOGA, dk tyć niemo• 
gę tylko dla BOGA. Potrzeby nieby· 
ło abym był na świecie' ale gdy iut 

Aj ie· 



6 Nd Ponitdzialek 
iehem t potrzeba ie fi' abym był cały 
dla BOGA. O fzczęśłiwa potrzebo ! 
przez ktorą należyć powinienem do tak 
dobrego Pana. Kochać rak dobrego 
Oyca, ił użyć tak dobremu Królowi~ 
Pracować dla tak dobrego BOGA! 
p 111fkt a, WSzyfikie rzeczy mowią do 

mnie o BOGU! wfzyfł:kie 
prO\radzą do BOGA. Wfzyfikie mi 

. pokazmą do{konałości Boga. Wfzyft• 
ki.e wołaią że nie ie fr em żyć godzi eń, 

, ieśli żyć niechctt dla BOGA. Zem 
niegodzien fćrca, ieśli niecbcę kochać 
BOGA. Ze fłużyć niemogę dwiemą 
Panom. Ale albo zupełnie nałeżyć 
mufzę do czarca, albo zupełnie do 
BOGA. 
··l'ukt 3.({0muż z tych dwoch do tych 

czas poiłufzny byłem? Kto• 
I tego uznawałem za Pana ? Dla ktore· 
go robiłem? ktoregom kochał? Ktore­
mum fię oddał? Ah mnie! podobno 1 

czartu„ Nad fłużbę BOGA wilcey 
poważałem fłui.bę czarta, kcory mi 
nic nie wyświadczył dobrego, ktory 
mi dobrze czynić nie może, krory ma 
nieźmierną ku mnie nienawiść, ktory 
mnie dręczyć na wieki b~dzie w pie~ 
hl~ o 

, l'i1rwfoy Adwmttt. 7 
o iakie zaślepienie/ iaka niefpra• , I 

wiedliwości ! Idźże iuż precz odemriie 
Czarcie, iuż lię wyrzekam ciebie na 
wieki, iuż cię nie chcę mieć za Pana, 
iuź. nie chcę bydź poddanym twoim. 
O BOZE! ferca moiego BOZE,odpuść· 
że mi grzechy moie, nie karzże mnie 

, _ , według furowey fpraw1edliwości twe~ 
iey, przyimiyże pokutę nędzney du· 
fzy, ktora wyznaie błąd fwoy, ktora 
żałuie zań ferdecznie, ktora go ufilnie 
pragnie naprawić, ktora chce odmie­
nić złe życie fwoie. Ah chcę odtąd na 

' zawfze zupełnie bydź ~woim. Nie 
chcę innemu Panu ił użyć, tylko tobie, 
Nie chcę nic kochać tylko ciebie„ Nie . 
chcę żyć tyl~o iedyi:ie dla ciebie i w 
czafie 1 w w1ecznosc1 • 

. SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Oznaymi mi Panie konieć moy, i liczbę_ dni 

moich ktora iefl, abym wiulz.iai czego mi 
niedoflaie„ Pfal-: 38. v. 5. 

Ku chwale moiey flworzyfem go, uformowa· 
!em go, i uczyndem go, If: 43. v. 7. 

U'yckowa!em ~ny, i wywyżfiylem, d oni 
1 łmę wżgardzili. Ifa: 1. v 2do. 

Pan wfzyflko udziflfaf dla ji~bje. Prov: .16; 
v, 4• M• • • 

lrJm 



~ Na Wtorek 
111111 iefl Alpha i Omega,poczatek i koniec. 1; 

}.. pocal; gvo. • . I 
NA w To REK 
PIER,VSZY ADWENTU 

O śmierci 

Punkt u Mrzeć kiedykol~iek mufifz. 
1 A umtzeć mufifz tylko raz. 
. A niewiefz kiedy umrzdz. 

Niewiefz iako umrzefz. Niewiefz 
gdzie, 1 w iak1m fianie umrzefz. Um· 
rzefz prędzey niźli fię fpodziewasz. 
leżeli mebędziefz miał pamięci na 
śmierć, umrżefz kiedy bynaymniey 
o niey nie pomyślifz. 

Taka śmierć iakie życie. Niepo· 
~obna ~ iednym momencie ~auczye 
fię rzem1efła ce go, krorymeś fię nie 
bawił nigdy. Niepodobna w iednym 
momencie oduczyć fię rzemiefła tego, 
ktorymeś flę bawjł zawfze. Jakże więc 
kochać przy śmierci będz1efz BOGA, 
kiedyś go przez całe życie nienawi. 
dz ił? Jakże przy śmierci grzech nie• 

· ~awidzić będziefa, k·ec!yś go przez ca­
łe życie kochał? Nigdyś fię cnoty nie 
uczył, a·mafz tifi nauczyć w chorobie? 

Nie· 

. ' 
Pierwfz.y Adwmtu. 9 

Nieumiałeś tylko obraż<%ć BOGA, a 
oduczyć fię mafz przy śmierci. . 
Pankt :i. po śmierci fądzony będz1efz, 

po ofądzemu albo z.bawiony 
albo potępiony bęc\ziefz. Cożhyś na 

'ten czas chciał wykonanego od ciebie 
przed tym? Cożbyś na ten czas chciał 
niewykonanego od ciebie przed tym? 
Cobyś chciał, abyś był cierpiał przed 
tym ? Cobyś chciał, abyś był nie 
cierpiał przed tym? Czyńźe teraz, 
czego byś w ten czas uczynionego pra„ 
gnął. Nie czyń teraz czego byś' w cen 
czas uczynionego niechciał. Cierp 
tera~, co abyś był cierpiał' pragnąć 
będziefz. Nie cierp teraz, co abyś nie 
cierpiał był, żądać będziefz . 
P11nkt 3.pRzy bramie wieczności, zofta-

wisz wfzyfŁkie dobra twoie„ 
Sława twoia nie poiydzie z tobą do 
grobu. Uciechy twoie obrocąci fię w 
gorzkość, a miłość twoia w nienawiść. 
Nie wezmiefz z fo!)ą nic z tego świata1 
tylko dobre i złe uczynki. Dobre dla 
nadgrody, złe dla kary. To co~ ficr 
podoba w życiu, dręczyć cię będzie 
przy śmierci. To, coć _fię niepodoba 
w życiu, b~dzie ci miło przy śmierci, 

A5 ie· 



1 e Na U'torelt 
ieślić Cię niepodobało w BOGU i dla 
BOGA. · 

O śmierci! o fądzie ! o zbawienie! 
o potępienie~ Umarły iefłem, 1eśli nie­
myślę o śmierci. Nierozumny ieil:em 
ieśli fię nie lękam śmierci. Zbyteczni~ 
przywiąz_any iefł.em ~o .życia, ieśli fię 
zbytecznie obawiam sm1erci, Nieko· 
ch_am JE.zufa, ieśli nie p.ragnę śmierci. 
N1_egod~1e~e~ zb„aw1en~a ·, ieśli ' fię nie 
bo1ę potęp1en1a. Zie zazywarn czafu i 
łatki, . ieśli fię nie gotuię do wie• 
CZDOScJ. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Oto blifk.o fa dni śmiet·ci twoicy Deut: 3 r •· 

v. 14. 
O.imierci! ióleoż iefl gorzka pamieć 9 tnbit 

cdow1ekowi pokoy maiacemu w dobrach 
fivoich Eccl: 41. v. 1. 

Niewie człowiek końca fwego. Eccl: 9. 12. 
Po/ianowiono ludziom raz umrzeć ti potym 

[ad. Ha:b: 9. 27. 
Badżeie goto~vi, J10 ktore; godziny nie1wiecie, 
~n czfowuczy przyidzie: Matt: 24. 44. 

Rozpraw Jom twoy, bo ty umrzeft dni zofta· 
nir/z żyw~ Iia: 38. 1• 

NA 

„~(f)~ 
NA SRZOf) i Ę 

li 

PIERWSZA. ADWENTU. 
O PrzJgotowaniu nó Smierł i rui Sad. 

' JEfl: ześ gotow na Smierć? Ro· 
Punk: fporząd2iłż~ś fprawy twoi~~ 

1• A mafzie w1ękfzą fprawę mz 
fprawę zbawienia t~vego ~ Cz,Y ~oz~; 
miefz, ie fię uchromć mozefz sm1e~c~ . . 
Smierć moi.e ci fię Erzytrafrć codz!~n, 
a nie możefz i dziliay? Nie myshfz 
tylko,dla żyda,aniemyślifz dlaSmier; 
ci. Nie czynifz nic, crlko dl~ ~;Lafu; a 
nic nie czynifz dla w1ecznosc1. _M~łe 
fpra wy małeg~ fłarania J?Otr.zebu.1ą, ale 
wielka, wielkiego. A tefł:z~ w1ękfza 
fprawa nad tę, abyś dob_rze u~a_rł? 
Nierychłoć to będzie myslić o sm1er­
d, kiedy śmierć przed ?czyn:;a b~dz~e. 
Będziefz czas, gotowac fię_ na f~d, kie· 
dy iuż mafz bydź fądzony~~ . 
Punkt .-.J( Ażdy um1eiętnosc1 fw01ey 

przez fłaranie n.abywa, '!: 
mjeiętność każdego człowieka, zbawu: 
dufze. Nie trzeba wielkiey nauki, 
abyś fię umrzeć nauczył. Ale wielkiey 
potrzeba, abyś fię dobrze umrzeć nau­
czył. Rza~ko dobrze uczynić moi.efa, 

CQ 



r·z Na Srt'-od~ 
co raz tylko czynifa: w życiu. Abyś 
dobrze rlz umarł, trzeba ci umierać 
czlfi:o. 

I , ~ mafz~e nazbyt żyda, abyś fię 
na sm1er~ n~gor_ował? A maszże na„ 
zbyt cz_afu, abyś o wieczności myślał? 
A_ ~ędz1eszże fię mogł zdobydź na hi· 
~1 ~kc !1adprzyr?dzony? przez całe 
zyc1~ me n~d przy~o?zonego nieczy• 
mąc .. A wykorz~n!fzz~ będą"' chorym 
n~łog1 grzec~u, 1Uore fię w korzeniły 
azjp~ fa me piekło? Pofpolicie co łatwo 
czy?,iemy, d~ cz~gośmyfię przyuczyli„ 
Jes.hs. fię um1erac nie przyuczy ł, a ia· 
koz c1 łatwo umrzeć przvidz1e? 
P"11kt 3.SMierć iedna ieft tylko„ fzkoda 

w niey nienadgrodzona ni o-dy. 
Sąd '.na~ępui~ po śm,ercil Za fądem 
w1ecznosć idzie. Gotowieś na danie 
ra.chu!1ku? Gdy cię Bóg pytać będzie„ 
w1efzze co mu masz odpowiedzi~? 
Bę~zlefz czas. dopie:o iię gotować do 
botu, '~d.y ~teprzy~aciel iuż nail:ępo­
wać_ na c1eb1e będzie? Będziefz. czas 
~op1ero wzmacniać twierdzę, kiedy , 
tuz o~afan~ zewszyft~ich ftron będzie? 
Czuyze wilie, bo zarwany będziesz 
nagle~ Gotuy fi~ na śmierć, ieżeli nie· 

· fpo· 

Pi~rwfia Adwentu. 1 3 
fpodzianie umrzeć niecbesz. Ktory nie 
cz.nie, zafkoczy go śmierć nie gotowe· 
go. Ten ktorego niegotowego zafko· 
czy, zgi01e wiecznie„ Nabyway tey 
umieiltności , kcorey d_ać dowod ko„· 

· niecznie mufisz. Ktorey tylko dobry · 
. dowod dać potrzeba. Ktorey raz tylko 

dowod dać możesz, w krorey pobłą• 
dztć niebefp1eczno ieft, a pobłądzenia 
nie pQprawifa n igdy, a za pobłądzenie 
kara nie ikończy fię µigdy. --

Nie fpufzczay fię na czas, bo ten 
niepewny, nikt ci za niego ręczyć n~e 
może. Nieufay zdrowiu, bo to iłab.y 
lod, ikrufzyć fię pod nogami, gdy fi~ 
nie fpodz1e1efz. Nigdyć ~mierć bliifaa. 
nie ie!ł, lako gdy ią daleką fądzifa. Ab 
iw~eluż ona zafkoczyła nagle! a nie 
mozefa i ciebje? O moy BOZE! Dzię. 
ku1ę ci, i.eś mi pozwolił czafu, do 
przygotowania fię na śmierć. Ah 
gdz.iesz bym był, gdyby ona . na mnie 
napadła była? Coi by mi czynić mile· 
żało, gdybym miał dziś umrzeć? Bę· 
dę ofłrożny zawfze, bo mam niepr;zy­
iaciela. ktory na mnie zafadzki czyni 
zawfze. Abym dobrze umarł w iedrnz 
godz.m~,b~di umierał w każdą godzi· 

n~. 



14 : Nó St'zod~ 
nę. Abym raz umarł dobrze , będł 
umierał częfio. 
·SŁOWA PISM!\ SWIĘTEGO 

Pamietay żeć śmierć nie omieftka. Eccl: 
XIV. v. 12. 

Cr,uycteft tedy ho nie wiecie dnia a1Ji godzi. 
ny: Mat: 25. 13. 

Cz.uyciefo mod/ac fiu na kaidy CZ(lf: Luc: . 
21. 36. 

· JeHi tedy ezuć nie hędziefz, przyidf!. do cie· 
bie ióko :dodziey ó nie poznaft, ktorey 
godziny przyidl( do ciebie: Apoc: 3. v. 9. 

Badźcie gotowi, bo ktorey godziny nie wie. 
cie, Syn czfowieczy przyidzie: ~11t~2+44„ 

NA cz w ARTEK 
PIERWSZY ADWENTU. I 

O dob·rych uczynkach, ktore pomocnemi 
I będa na Sadzie. 
p k cHrześcianin bez dobrych u.; u; 1 czynkow, ie!ł to iako drze· 

· wo bez owocow, iako zie· 
mia bez urodzaiu. Jako lampa bez O• 

leiu. lako okręt bez pożywienia i po· 
rządku. Wiara iego ielł niepłodna, i 
nie wydaie owocu. Iefl: umarła, albo 
umrze w krotce„ Ten ktory nic nie 

~zyni 

I 

Nó Ct5wartek 1 S 
czyni, nic nie wierzy, ten ktory wie„ 
r.zy a nieczyoi, bardzey karany będzie 
niż niewierny. 
Punkt 2 JEśli mafz więcey wiadomości, 

' wionieyfzy iefłeś, gdy we­
dług niey nie czynisz. Wiele wycią· 
gać będą od tego, kto odbrał wiele. 
Wiele czynisz t.łego, gdy nic nie czy· 
nifz dobrego. Nic dobrego nieczynić, 
ielł to nieprawość obwiniaiąca cięfzko 
Chrześcianina. Nieroclzące figowe 
t.łrzewo wrzu<::ono w ogień. Zakopu• 
iącemu talent, odbieraią. 
Punkt 3.\\7lara albo nas zbawia, 

albo potępia~ Albo nas ezy­
ni lepfzemi, albo gorsz.emi. Wierzyć 
dobrze a ile czynić, iefl: bydź ofądzo· 
nym przed fądem. Ie!ł bydź potępio­
nym, przed ofkarżeniem„ Kto nie 
czyni; co wierzy, prętko prze Iła nie 
wierzyć, czego nieczyni. Niemoże 
długo trwać, wiara,, kiedy miłość ob· 
umrze. 

Czyńże więc dobre uczynki, 
czyń ie w obfitości , czyń ie w łafce, 
czyń ie dla dobrego końca, czyn bez. 
odwłoki. Czyń tak wiele dobrych, ia„ 
koś żłych czynił. Czyń wfzyfiko do~ 

bre , 



1 6 Pierwfay Adwentu , ' 
br~ co możesz . a fądź, że nic dobrego 
nie czynisz. Czyń ie póty póki masz. 
czas, bo prfidko miec go nie będz1efz. 
SŁOWA PISMA S\VIĘ: fEGi._). 

Prz.yiclóe Syn ćziowtecz.y . w dnvnle Uyca 
fwq,o z Aniołami fwerm , a. tedy odda 
każdemu według uczynkow tego Mat: 
16. 2-7: ; . ; 

Oto prz..__ychodzę rychf o, a z.~pfatil mora u 
mntJ ie/J' abym oddal lwzdemu według 
uczynkow irgo. A poc: ~2· i 2. . 

Coż zri pożytek Bracia mot gdy~''Y kto .,,!ow_z~ 
;t, rna 1viare a uczynkow by nu mwf ' zalt 
go może wiara zbawrc; Iac; i.. v. 14, 

Tako ct{lfv bez Ducbd iefl manwe, tak wi01·a 
btz uczynkow martwa ie/I Iac: 3' v. 26. 

Wytnife ia przecz i ziemie za/lf pwe Luc: 
1~ . v . 7. /} 

Zierriin ktora rodzi ciernie i o y odrtucona 
ie/i ~ ktorey koniec nti /jH1lmie. ad Hebr: 

• 6. v. 8, /- f 
Pollłcie bfogoj/awioni Qyca mego, iakntJ ~ni 

ó daliście mi ieść: idzcie prz.eklęci w o~~e~ 
'lviecwy, albowzem ta~naJm1 ~ !t~t dalu~te 
rni.ieśt: prdgni:;fem a me dalzscte tm ptć~ 
Math. 1~- . 

. Jfpruto . p~ki cz.as mamy, czyńmy dvhrt-t 
rwjzy/tlmn ad GÓll: 6. v. 10. 

NA 

" 

~(o)-
·N '4 PIĄTEIC 

PIHR\VSZY AD\VENTU„ 
O P""'"'W prz.ypra7.1Ju1ac1y t11s io Sad~. 

P101ietALho pokuta, albo piekło, 
· I. A bo _płakać w cza fi~, :Ub<> 

płalt<t~ W wiecznosci.Grzech: 
mt>meńtalny; całey wlectności łez iell: 
godzien. A icikoź wiele wylewać' icb 
powinień, który nłefkończoną grze­
chów popełnił. liczbę? Ah mnie 1 ia 
grt.efzę a nie płacżę. GrtefLę uQa• 
wictnie_, a nie' płactę nigdy. . 
Pllnkt 2, Ntemafz ~lko dwie drogi do 

wiectności. PrzeO:rc1na i 
ełafrta. Pttellrona wiedzie do piekła, 
tiatrt:t cła Nieba. Przefłrona łatwiey· 
fta ; ciafna tntdaieyfża„ Przeflron2. 

' ieft uhitfza , dafoa nie tak utarta. 
kto nie idżle tiaf:.ą. idzie prze!lroną, 
i co ta tym idzie, potępionym będzie, 
A ktorąi. cy idż1efz? Idziefzi.e ciafn4 
przykaż.an Botkich? Martwiszie na• 
mię~noki r Niema ft.że co zbytnie­
go l Prt.e CT:aiefzi.e n.i rzeczach potrze­
bnych r Grzefzyfz częll:o, a c~ynifzże' 
pokutę? . 1 • • • , 
f.inkt 1• A H W!d zę. i.e z w1elk.1m pędent„ ~ 
· idzief7. drog\ potę!'ienia. 

a N11~ . 
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1 8 Pierwf :ry Ad't~.nfu. 
Nie fzukafz Stylko bitych gościńcow. 
Nie idziefz tylko za więkśdą zle 

. żyiacycb„ naślaqui~fz wyfl~pków c':11' 
dzy~ch, a cpo~ ich.menaś1ad~1e_f z .• N_ie 
ud aie.fz 0~ ~y,~o za ikł?nno;c.1am_i. 
Nie tłnchafz ·t ytko nam1ęcnosc1 me-
pomiarkowat~ych i oe~rnz.umnych ~ · 
Nie -chcefz:'·ciafno :lle . priefl:rono 1 

' według upo~9bania fwotego cpodzi~. 
s i ukaf'?, tłoay<:zy_ tyl~o, ~i ?cl gorz~o·.; 
śd fl:rontfz,~m·ysl1fz . o grzef9~ tyl~o.• 
a 0 pokucie 9iechcefz. ~Ah 1ez,eh 1~Yi. 
pretk9 ~zynić , nie będz1~fz, na_d fp<?· 
dz}ewanie, 'i cznfu. do mey m1et nt.e 
będz1dz. J.ężeli iey yv. cz.a~~ czyn~~ 

, niebe;dit>(z, w c.ałey w1eaznosc1 cz~~tś 
ią mufifz,' Jeżeli •tlodkte p~o~adifz.1 
i. yde; ~orz ką śmierć b~rdzo m1~ć hę:, 
d'ziefz O fooy BOZF, me folguy2:e mJE 
w cza.fie, b.yleś tyl,ko prz.epuśc1ł1, w 
wieczności. , I \ 

SŁ.OWA f.ISMA SWIĘTEpO . 
Czyńcie eedy owoce godne pokut1. Luc: 3•. 

ver. s. „. . .„,r, '-":} 
jd..eli pol·utowdł nie b1dziecie, 'f?fiJlcy tOK';A 

łt z.giniecie Luc: 13. v. 4· , .• 
' Wcbwdżcie f P'Z-ez ciafna • bramt, ~ho1vu"! 

j uroka 1 bt'a"1a . ' · pruf/r.OJl.1"111 ttfl dro~ 
„ . '" . ; 

I 

Nd Sobotą. · 19 
ga ktor11 wiedzit nti zatr1ceHie, J wide 
icb ie(I, którzy prur.. ni1 wchodza, i11ktł'f; 
ciaflltl bramr1 i wa/k.a ie(/ tl1;oga, któr4 
~vie :hit d~ ływota ti rt111/,o frh ie/J laorzy 

, 1a n1~ydura, •Mac: 7. v. 14. 
Cz.yńcje p1~·ut~, ~bowttm prz:.jbliżyf1 fit 

frolej/wo Ntcbze(kze. 1'.1.at: 3. v. 3• / 

NA SOBOJ'Ę 

PIER \VSZĄ ADWENTU. 
O Nt1bołmjłwie Jo Na_yświctfoey Panny, 

która nam J~dziego BOGA przebfdgać' 
może. 

. P1uil1tA Byś był Synem BOGA; sy„ 
I. nem mafa bydź MARYI! 

Ona ie.Ił Macką wfayllkicl.i 
fp~awiedliwy~n.;·· '<Joa. iefł: Opiekunką 
wfzytłk1cb grz.efamkow. Una iefł: 
Królową wfaylł~1ch przeznaczonych. 
~na ich odrodt.iła na Kalwa~yi. Oni 
1ey podkrzy iem fio1ącey w O fobie 
Jana Swięcego oddani fą od iey 
Syn il, Ona gdy BOGU życie dała, da• 
,ła go ·oral. wfz.yil:'k1m ludziom. Ona 
gdy BO.~U Oycll Syna fwoiego o• 

• tia.rowała, przyłożył<ł ft~ do ich zb1„ 
~wienia, „ ·v • 

" • .., "' t • B 2. Punk 2 • 



. i.il f ie1"wft11 ,Adw1mu , l 
Punkt 2 • pRzyść nie moi.{"my do Oyc~,' 

tylko przez Syn"· Przym~ 
niemożemy do Syna, tv1ko pnez 
Matkę. Nic nie odmowi. Oyciec Sy· 
nowi. Nic nie odmow1 Syn Matc,e. 
Jal:o tylko przez zafługi Syn.a, tak 
tylko pn.ez pr?.yczynę .~lacki zba· 
w ie ni by di ~:wi.emy. Syn 1efl po śr.~· 
dnikiem nalz.ym u Oyca, Matka ielł: 
pośrzedniczką nafzą u Syna. . , 

f EZ US id't głową ~<l~d~ła, 
MARY A jeft ramieniem, J~ZUS 1elł 
łatk zrzopłem, M .\ R Y A ie ił, ~tu• 
mieniem. lEZU" ieft fłońcem sw1ac1, 
MARYA ieft Xięiycem . .Jako be·Ł 
fłońca i Xiętyca nic nie dżiała nat\lr.t, 
tcłk bez JEZUSA i MAR Yl nie dż~ała 
łaika. Jako . Xiężyć cał'ą ':11at~~y 
dzielność od iłońca zaiywa 1 y (;u 
działania fpraw pl-zet. naturę, rak 
MAR y A całą n:iaiąca dz.ielno~ć od 
JEZUSA zaży~a 1ey do działania pó­
święcenia ludzi pr~e~ iafkę. 

•k O Przenayswietfza :Marko Bo- • 
Pl'11 f ~ · l: f I b 

ga? O ttciec2ko g~ze zny~ , 
i nędznych, Dopiero dttc~ w_e mm~. 
gdy ce uw~żam. że zbaw1e~1e mote 
w rfiku twoich. ):woy Syn 1~~ Zba~ 

• '\VlClC• 

' . ,/ 

N11 Sob11r. „ 21 

• Wiciełem moim W prawdzie, ale "ie fr O• 

ra1. S1idz1ą moim. Dobroć iego dodaie 
mi fr rea, ak I praw1edli w ość 1egó !łra~ _ 
fzy mnie„ Wiedząc iżem przewinił 
wiele, nie śmiem fię_ pokazać przi:-d 
nim. Ale w tobie, nayukochańfza Ma­
tkc;> nic nie widzę, czegobym fię 
miał lękać„ Ah iefi:cś Marką łafki! 
a nie Matką furowości. Zo!łałaś Ma · 
tk~, ~le iedyaie dla' tego, aby§ dla 
mnie zrodziła Zbawlciela. Byłaibyi, 
M.nk4 BOGA, gdyby grzefznikow 

, nie było ? Im wite nie 1ako winna5 
t~ wyfoką godno~ć, na krorą cię BOG 
wyniofł, i dla tego ich kocha fz, dla ' 
tego w zgląd ma{~ a<i nich, dla teg" 
n4i- nich ła[ltawa iefleś. Choć nay­
oiegodnieyfay iellem grz.efzaik, ro­
fpacza~ nie mogę o zbawieniu„ B 
coż mam rofpaczać„ przy pokucie·· 
moiey, maiąc wfzechmocaego po 
śrzednika 1,l Oyca i wfzyfik.o lmogą­
cą pąśr-zedniczkę-- U - Syna? -O i~ko. 
pragnę bydź Synem twoim Sw :ęta 
Matko, abym był Synem Bofkim, o 
iako pragnę bydz w liczbie fłu. 
twoich, abym był \Y liczbie przee 
zoacz.oaych. 
' , 18; SŁO· 



2r2 Pi1rwfia Adwentu. 
Sł.OWA PISMA SWIĘTEGO . 

lf.uld Matu fii:oity: niewia;/o oto Syn 1 

1woy, pot;·m n,e/d l./czniowt1 Dto Matka 
1wo1a. Joan: 19. verfu a7. ' 

A 111 011ey godziny wziaf 'ia iuzr ń nof-u:a 
pit'tza. Joam 19. v. 28. 

MtefŻ.~•y . w Ja~ubie_, li w h1„ae<lu 7.reźmiy 
4uedzićlwo, a mudzy wybr1111f 1hi mmu 

. t·oz:,pu!ć ko1·ze~ii.t. Ecc~i: 27. v. 13. 
I<.to mnie ntJy_dzu, nnydue i); rvot i wy­

'utpnil z/Jawienie od Pantt Prov: g„ · 
1 verJu. 36. 

NA NIEDZIEL·Ę 
ł 

DRUGA ADWENTU;. 
Uw1g11 •ti owe jf o·z'~a. 1yż ie/lt:i który 

nzoji prz.yiić ? 
P1mkt TYż i~fr~~ ~anie, ,co przyiść 

{.\ mafz na SWiat a~·~yś nas U• 
wolnił od niewóli fiatapa 

~rzechu i śmierci ? I zkądże w ięc po· 
chodzi, że ich niewolnikiem icfzcze 
ie~em? Tyż 1efteś ow, co fię ·rodzi~ 
ma z Panny? co wfł:ąpić m~ na Tran 
Dawida? C\) rozfzerzyć ma Krole· 

' . ftwo f woie aż do ofłatnicb 2iemi 
· sranie? co pri.ebłaga~ ma gniew Bo.· 

. l I fki r 

Nń Nie#idę .'-3 
· ft.tr? 'dJfvc uczynić za ~rzechy nafl.e , 

I . dług naiz wypta.cić? zamknąc pie · 
kto?'JotworzJć Niebo? pokóy nam 
przynłeść? "w piewinności u~wier.dzld' 

.·Tyż ro·iefl:es? Ah zkądże wręc pocj1?­
chI, ie do Krołeftwa ~ pukcm rego 1ve 
wchodzę ? Zkąd ie niefpok:oyny z_a-1 

wfze i pomief~a~y zo'.hit? ~Zkąd.że 
potępionych tak 1efł: wrele a zbaw10· 

' tlych tak ·mało? Zkądże url:.iwic zn1e 
znofzę nie.znośny ciężar _grzech(}W ma· 
ich? Zkąd ro pochodzi? 

An •funie! z.rąd pew~ie,ie wiar.y 
· nie · mam~ · Zf: nie wierzę ri irciµ.1 
iefłeś ZHawidelem; że źłe uży';\' am 
łatk twoich; ż'e pragnę:- byś mnie fah1 

1_ . zbawił bez przyłcżenia fil. nao1eg.o, 
ie nie chcę· tyć w pokoiu,, ~ni ~ .t{:-bą 

.: ;1 z Oyeem twoim i odwazyłem fię 
wieczną ci wypowiedz!eć \Voyn_ę, O 
·Dufzo moia! a kiedyż . wnidzietz qo 
Królefrwa· · rego . pokcia ? . ł<i~a\~· , 

t: przyimięf~. fłodk1e .JEZUSA iarzm?r 
Ten co cię iłworzył bez Ciehieł · nie 
zbawi.cifbez Ciebie. Ten co ci hs;z 
wali t-wotey dał życie doczefoe p.rze1. 
ftw·orzenie, nie daci bez woli t}\'.~le'y 
:llycia wieczneg~·, pra.ez. ufpr~1w• ~·dli 

. wienłc. B4 .ltmkt. ;z; 



2.4 Dr·ug• Jfdw1ntli • . 
<Pok 12. TYż ie!les o Panie z dawna ó· 

~ powiadany od Proroków? 
oczekiwany od Pacryarcbow, poiądą· 
ny od Królow ? Tyieś iefł ten który 
ma przyii~ aby oświecił, śleoe, oc~y­
scił trędowate t ~by iłucbym .tłuch, 
chro~ym chód, umarłym życie priy~ 
wroc1łr Ab! i zklldż~ pochodzi w1~c, 
iem dotąd w ślepocie gqecht:1, że~ 
D~ cw_oy głoi głąc.hy? że fi~ chwie. i~ 
na tl 1 ow~ lłronę 1ako k.ulawy ! Zk<icł 
pochodzi, że iłucham EVJangełt1 cwo-
1ey, a pożyckµ. z niey nie biof~? Ab?' 
:r.t~d pewnie, iż bard~iey wierzę prą· 
widłom $wiata~ µiż napcę twoiey; it 
11ami~tDOŚ(;i n~ep9koy czynią w fercQ 

' moim, łż nir.c;hc~ bydi Uq:mem tWQ• 
im, iż fi~ pokazaę .piechcę pQddany~ 
prawu twcr.pu. Ab m'°ie! Jeili nie 
wiel'Zf1 iuż wyro1' n~ mnie uczyn~o· 
ny. Jetli wierzę, a według wiary 
!Jie czynił• wiara mqie m91~ Qfąd~~ 
• pot~pi. . · 
'"""I 1, TYż 1eQei o Panfo! co maf~ 
· bydz ofiarowany n4 Oł· 
tarzach nafzych, co maf~ t>ydź i I Ka· 
płanem i ofiarą nafzą dla uczczenia e 1 
•as O)'ca Tw~&oJ dla podziękowania 

.mn 

Mi Ten~eo dzień . 2.f 
mu z~ fafki, clhi dofyć uciyniceia mu 
~a gnechy ,n~fze? Dl:i uprofzenia 
~ąrtl ła{k po~ri.ebnych. Ah! i zkądie 
pocboćli1, że ~ey ~w·iętey ofierze przy- , 
tomny będąc. mało ufzanowanfa i na• 
bożeńfiwą o$wiadcia~? i:kąd, że cak ' 
mało pragnę, abym cię widział i przyi· 
,inpwał? Ab! itąd pewnie1 ii bezbożny 
ie{łem, ą nic f\ę 1,1iewinnym bydź fai· 
dif,I Zcąd, ie niewdzięczny ieQem,j 
nrniemam, i~kohym nic nie był wt• 
iiien BOGU. Zcąd, że pyfzny iefiem, 
i ~nać 1\ę niechcę za gq.efz.nika. Zrąd, 

i ie wiele po fł;eretycku trzymaa;i Q 

fobie, *akobylll ~ego ł~(k niepotrze• 
b9wał. · · 

NA TEN ZE DZIEN 
QW.Ą.GĄ WTORA 

· ' Na ~ei ./Jrn.lła. 
Punkt TYi. to; ieft~ś Panie, który 

·1.· qiąfa prz,yiś~ d~. feJ,"ca ~ege 
· Erzy Kommqn11 f Abys na· „ 

, karmił dufzę moię? abyś ią poświi• 
cił , Abyś i~ Qt~ yśc:ł r. Abyś ił! 

. wzmocnił! Abyś ią .zbogacił łatkami 
. i zafłu1'aC11i fwomi? A9yl w oiey 

fpra-



26 Uwd_~a f.ftora N11 teni:..e' d:.ien 1 27· 

fprawił potycek Męki· t ·woiey ?: ahy5 1 

ięy .dał Ducha św1ęrego, abyś ią n• 
czynił iedoym z Członkow t \VC>ich: 
Tyt to iefŁęś, ktoryś iefi żydem mo­
im ? PQkarmem . 1notm ? poGłkiem 
moim r Pafł:erz-:m? , lekarz.em ?, Kro·· . 
lero ? Oy;~em? ·oblubjencem moim 

chciałem do ferca m<·go. Tyż iefh:i 
krory mnie albo mafz z.bawić, ieieli 

I będę niewinnym, albo pot:ępićj ·ieieU 
będę winnym? ·Ab! i zkądże pocbo· 
dzi, że mało dbam o to abym cit 
Sędziego me:go l?łagał, , przeprafł.ał, 
i łaiki rwo1ey profił, zkąd pochodzi, 

I Ah ! i z.!~(\d ·ie. więc p6.chodL i, ie albo 
cię tak fl;\dko przyitnuię, albo ro 
z oźiębłością i niedbal.(ł:wem · czynię? 
Ah ztąd pc:=wnie ! ż.e cię nie. kocham 
cale, ie mi fię przykrzy przefrawać 2. 

tobą, że Ote Wierzę abyś był życiem; I 
po\'-armeo• <lufzy moiey, że rozuniiem; 

„ i.akobym fię mogł _obyiść bez, łafki 
twoiey, i akohym bez twey pvmocy 
mogł tię ć_wiczy~ ~V dobrym, a ~„hro• 
ni6 fię złego„ j:tKohym bez cwmie, 
i pofiłkti'. 'twego mo~ł z.wy ciężyć 
czarta, i i ego po kufy. ' ; . 
7•inkt 2 • TYż to ielłeś oakoniec, Moy 
. Panie~ ktory mnłe mafz: fą• 

d zić? ktory przyidr.iefz w. mocy i 
:Ma1efl:acie ~tlrafz.nym? ktory . przed · 
A oiołami i łudzmi wywodzić bt­
dziefz fpraw-ę , moi'? który rrd \VY­

• rzucać będziefz, ie będąc ty mi1dzy 
ludzm-ł G~ie:n„ _ia, 6:~fi· pnyiąć ni;c ' 

chcia~ 

I ie OIC nie Czynię, abym tlll' ftał go­
dnym litości · j z.bawienia? Ah ztąd 
pewnie! l.e fię 'nie obawiam pogro­
żek a nie pragnę obietnic twoich ' ' ' 
że nie myślę ani o Niebie, ani o 
piekle' ani o śmierci, że za iedno 
mam fobie iak. zbawienie ~ak po tę. 
pienie moie iak . utracić, tak ofiq• 
gnąć ciebie na wieki. A leć pra~nę jut 
odmienić · życie,. oragnę ci~ iak; nay­
częściey przyimować, a cak. czyłl:ym 
forcem, abym b,ył godnyiu, hyś .mme 
przyi~ł do {(ról~ llwa twoie~o, gdzie· 
bym cię chwalił i błogoiławit na 
"1frki. 
SŁOWA PHMA 5 \VIĘT.EGQ. 

BOG f.1 n pr~yiJó~ i z.bawi w11s b: 3 f„ 
verfu 4. 

.A zart1um p1'zyu/:::,i1 d9 Koitio!l1 .nJ>eg• 
ponuracp Mal.ich 3.1 a. 

. ·~ 
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J.8 Uwagłl Wtor11 
l'owit.izcie Corce .'i)1oń/k1~y, .oto Król twoy 

~d~ie _1o~i1, ci~~Y Macr. 27~ v. 5. 
Mow1, lrtory nvradeL'iwl) dme o tym, zai~e 
~"?df YJ1chf1 Amm~ t>rzyidż f'anie 
Jł/.-U. Apoc~ 22. v. J.1. 

NĄ PO~IE'DZIAlrEK 
, DRUGI A D\VE NTU. 

Na owe tlowa: Bł·o~oiław1ony ieft 
k~oty lię zemnie ni~ ~:zgorfzy. ~ · 

Q 'Uheg/td~it ntf ludzi, cz.yli o bra~iu 
w-;,gorfuma z inv:ich. . 

PrJnh N le podobać fle BOGU; 
l · ·. ~byś fię podob;ł ludziom, 
" nie czynić dobne iJ ko 

moiefi i powinieneś, dl~ boiaźni 
be~bożnych; wierzyć w JEZUSA, a 
wtłyd-zić fię Ewangelii 1ego, u kry„ 
wać fię z wiarą, gdyś ią oświadczy~ 
po\\-iniea i~wnie, iefł t~ byd~ odfłę· _ 

, p~ą od wiary, zaprzec fię Religii, 
' mieć imie Chrzcścianina,~ bydź nie~ 

wiernym w fercu. 
Troi::lko kto apofiatować może, 

albo fercem, albo uczynkami. Nie· 
ie fi żeś A pofrarą fercem? Nie ie fłżei 
Biły ? Nie iefiżei uczynka.mi ? Czy 

źle · 

. / 

~ń Poniedzia !tir ~9 
i-łe nie czyntfz, abyś fię złym podo­
bał? Czy nie opufzczafa dobrego, 
abyś jm !ię nie naraził? Czy nie bez· 
bożnefż cwoie zdania r Czy nie wolne 
mowyrCzv życie nie rofputlne? 
P1mkt ;a. A Byś był zbawiony, oi~doi~ 

. r . ie{l mieć wiar~ w f~rcu, 
trzeba tą mieć w uściecb, trzeba fi~ o· 
świadczyć Ucz.niem Chrylłufa. Nie 
dość i ro, mowić: żeś iefi: Chrz.eścia~ 
tlio~m, rrzebl 0ę po Cltrześciańfki1 
iptawować. Wierzyć iak wierzll 
Chrześcianie; a żyć iako Pngame, iefl: 
bydź 9woiako Wińnym~ iell grzefay€ 
przeciw Dttchowi Swięremu, kll fię 
fprteciwić oświeceniu iego, iell ~rze· 
ł>ać taltnt Botki, iefi ukryw•ać pr;>wd~ ... 
nie f ptawiedłiwością, ie O: fąr:I na Ci ebie 
łz, ri~ i wyrok głofić. A czyż. nie ietłeś 

· ty 1 liczby -Chrześcian rak dziwnych, 
U) rozum matą flOŚWięc:ony a force 
zefi.pc~ooe, co maią wiarę Bofką, , a 
złość lzatanfką. f dli wyzna.\fafz JE• 
Z USA prz~~ ś.wiacern, oo ci~ wyzna• 
.wac będ_z1e1:p:r1ed Oycem. J eźli fift 
g? , zap1erafl prżed ludt.mi, _on (j~ 
c1eb1e ~aprze prt.ed ·<?yce~. Jeźli fif· 
wftyd:z.1fz byd.z Uczniem segQ, on fi~ 

wfły· 



• 30 Drugi Adwemu. 
_µdłydzić będzie bydź Nauczycielem 
·twoim. Jeźli go zria!Z przed ludzmi 
za Pana ~wego, ~nać cię będzie przed 
Aniołami za ucznia fwego. 
P111tk1 3· o Moy Panie~ i.ik ~ia, dziwne na 
Ł ' ś"wiecie prowadzę zyc1e. 
·.1.rudno. p,opiać , czy Chrześc1anin 
ielł.e~,. s:zy ,P'--; ga~i1~. K:.~cham· cię w 
11.czt;scm_, a ·w mefzczęsciu bluźni\. 
Wfy2oa.wam Cię !krycie przed Anio· 
.A;tP.i, a iawnie fprzed ludzm1. zapie· 
ram fię Ciebie. · Poważam fobie pr·a· · 
~o twoie, a wfrydzę fię go wykonać• 
~oddaię lię rtwoiey aauce, a ~fhęt 
-?łam od pn.ykhdow twoich, gorfzę 
fię pokorą.-. cw;0~ą, ubófhvecn twoim, 
krzyż.em tw,pim, śmiercią tw01ą 1 mę„ 

· ką ~woią, .ni~ śmiem m'owić, że ro < 

w1er.zę, coś pawiedział, gdy lię wfły· 
dzę ~ to wykiooać, coś czynił, hoiaźii 
}ego: co o muie rzeka? przywodzi mnie 
do zaprzenią Hę wfzy!l:kich powin· 
p~ści moich, urągania dych ludzi 
ftrafl.nieylze mi fą, nii~~czenoikocn 
były wft.'~fł:k1t! okt~icnllwa .K;l'· 
;tqw. Ab! już · tei teraz ' chcę zac14~ 
iyć po Clirz.eściańlka prawdiwie, 
ehct iawnie ·poboi.no~ci fi~ nie wiły„ 

dzić 

Nd Ponit: Drngi Adwentu. _ . 3 1 

dzići. me cbcf tym fi~ podóbać, kto„ 
t rzv ani fię pddcbMą tobie; aoi ty ftę im po'dobafz:, 'owfzem_ za ·· fzczlści~ 
, mieć· to będt, gdy. u mch \V n1enawł· 
ści, i \V pogardieoiu zoflanę;_r2onieść 
~bcęi• • cbęrn1e na fercu ldla miłości 
twoiev· męczeńfłwo, gdy gcY ()".i ciele 
ponieść nie mogę. Tak będę na • złych 
p:ttrza.ł,, tako na·•.przeGladowc9Wi kro• 
rzy mi · koronę męczeń~:t fpr.awic 

, mogą. · :\ ~ <. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO • . 
A mówit w(Jm przyiaciofom: '!''1111.1. trit: 

ila.yot /ię u(lraf~ył,rym, któTe_yt za_biiaia 
cioto .q potym ni.e maia ddlt1 =cu~p(rz11 

, rn.„ilt. „Luc: 11z.1 v. 4. du i, -; 
Wfullti 1l<1or_y m~it ·;vyz.na prudJu'dzmi, i 

„~n,.,.• c_-l./tnviecz..1 u:yz..M go pru-J~ Anillfy 
, /]ożyr1,i, d ktot:Y "',/ie "lią z.opr.z.~ . prud 

• .)udzrpi, bcdztt · zaprum pr~td >Anioły 
• Boi:.ymi. Luc: 12:. r'v. 80. i9. o:> ' ' 1 

-Bo /et(Jh); /ie wj~;·diif ·mme i jl o-iJ ·moich i 
• tegłi jie 5yn c~awieczy w'flj~ił:Jfnlzi'JJi 

kudy (Jrz.yitizit w Mai1fli ie }wym _ · 
1 Oytowjl_<im i ~vietyclJ · d.nilłffw.: f:.;uc-.· 

5. verf u 26. · r. . t~ r 
-A btogeft11wicmy irP kio,-y flł/. ~l'jlJtJit. .r,i! 
„ • t::;.gorfzy Mate. 11. v. 7. ' 

I ·~Hl NA . ' :' • < 

" , 
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NA w To REK 

' I lJRUGI ADWENTU. 
O Dswtrniu imrym 'ldzgo1fienid 

Ptmkl z.(,.y przykład, iefł: zły Nan.a 
'· c~yc1el,_ ktbrzy fię na złym 

nte z11a1ą, tych go na ucz a. 
1 Ktorzy wftr~t o~l złego 111a1ą, tych 

. tło mego wiedzie. Krorży złe nie• 
· 'l'la'Yidzą, w tyc~ ~ił.ość iego fprawuie. 

Ktorzy fię obaw1a1ą, tym ułatwia., 
którzy fitt chronią' cym nakaż u ie. 
Czyni go u zacnycli uc1.ciw} tn ; u 
po~łych potrzebny~, u dobryc~ go­
dziwym~ u 1łych n:ułyrn_ł ieden got­
fzący W't~~ey zł~go czyni, niz wielu -
Swiętych uczynić mofe dobregó,'fam . 
przykład więcey potępia ht<lzi, nii 
nayiarliwli Kazno4zieie zbawsd mo­
gą; NiewiadorN5ść · cząllką idł nie­
winności i wa\t·m _cnoty. ·' Ledwieby . 
kto co złego c:z.ynił; gdyby ~o p.ier· 
wey nie widtiał. Bałby fię' fam cu 
zaczą~, gdyby nie widział że już za• 

~rue~u twemu? Czy życie twoie gor-
., fzy innych~ C:zy ni.e prowadzifzże 

wo.yn_y z_ 01ewmnośc1ą? czy nie oa­
ś~1ew afzz~ ~ę. ~ ludd pobożnych! 
Nie odwoaz1fzze 1cb od NabożeóG:war 
~ie ieLHeś Nauc~ycielern niecnoty i 
fprawcą czarta? Nce zafiadłześ na fto„ 
licy i.arailiwóści ? Wiełeżeś Oufz 
pogubił,? Wi~lu ,grz~chqw przycz.y­
n~ byłe~? ~1eles Ofob zaraził i dq 
·p1ek.b wrrąc1ł przez rozwiozłe mo-­
WYt i_ ladaiakie przykłady? Cożeś u· · 
czynił dobre~o, abyś nagro:łz t ł tyle 
złe~o? cot tak dobrego czynić mo· 
iefz, toby wyrównać mogło, ucracie 
ie~~ey D?fzY ~,Jakie nagrodzifz Zba· 
w1c1elow1, ktoremuś tyle owieciek 

., czito. Wil:ydzi f1ę nie ieden bydź 
dobrym; międzi demi, i niewinnym 
.11ędzy rofpufł:ot>m1. ' 
Pukt :a C ly iefiże' ty złym? czy da· 

iefzte zły pizykhd ·bli· 
I • 

znte· 

wynyał ? ~tóregoś poddanych zbun• 
tował ? Ktore~o' czło~ki_ prześlado­
~ał? . Kt6regos , lu,ew,. ~~let6~ i tnękę 
niepozyteczną uczynił? Coś za żal 
fprawił w Swiętych Aniołach, coś 
za fzkodę Kościołowi uczynił~ Coś 
grzechow popełnił w źyciu ! co ich 
1 po śmierci nawet ttie popełnifz 
przez innych? · 
P11n~e J· A H Du~za gorfząca! i coici u"' 

· - czynił JEZUS, ie go prz~ 
_ C śla· 



Na H'torek 
ł~duiefz? Coż ci uczyn!ł twor .bli• 
7,ni, że go gubifa? Coz et uczymh_ A.: 
niołowie, że ich zasmucafz? ~oz c1 

- uczynili czarci, ie ich uwe,felafz .... ? 
Czyż iłufzna bydź złym dla ~ego, 
że rwoy bhźni iefł: do~ry? Czyi ~u 
ftufzna źle życzyć, dla tego. ie iefł 
niewinny? Czyż. mał,o ~afz .wła: 
fnych grzechow, zeb_ys. miał_ $c1ągac 
na fiebte cudze? Toz me bo1fzże fię, 
~by ci kamień młyńfki .uwiązawfzy 
u fzyi, nie wrzucono c1~ "~ głębo· 
kość piekła za pogorfzeme 1e.d~ego 
z małych niewiniąt ! A gdz1.ez fi~ 
więc obro,cifz pogorf~ywfzy wiele, ! 

,wielkich, i mdych ?_ 1 ~~fzczyzn, ~ 
białychgłow? i ubogich? 1 bogatych. 
i dobrych, i złych? Coz z~ odpoczy• 
nek mieć w piekle będzteiz, .~dz1e 
p>\e uznafz katow,. ileś potęplł lu„ 
d~i 't gdzie wfzyfłk1e w_zgorfz~mas 
ktorerni na fame rzucałes _Gę Niebo' 
zwalą tię iako fł:rafzne pioruny na 
głowę twoią? 

Czyń pokutę i~~o m\yprędzey, 
Cz.yń według moi.nosc1 tył~ do~rego, 
ileś czyntł Złego. Ah nędzo1~u. wfzy„ 
ftko co uczynifz dobr~go, nre wyro• 

w na, 
I 

Drugi Ad7.1Je1ittt. 3 r 
wna złemu, lctoreś uczynił. Dołożże 
więc . n1edofłatk:u pokuty, pokorą, i 
łt.am1, g1.praw dobrym przyk:ładetn 
fakodę, ktorąś uczynił bliz:nim. Przy„ 
tnnoż ryle fług BOGU, ileś mu ich. 
oderwał. Rozley iłodki enat Jezu­
fowych zapach w fercach Chrześcian1 
zamiafl: owych bezecnych fmrodow' 
kcoremiś ie zaraL..ił. ' 
SŁ~\~ A PISMA SWIĘTEG-0. 

Binda swtatu dl• zgor/żentr1. :Mate: 18. 
verfu 7• 

A let~by zgor[zy! . iedntgo z tych małych, 
kt~rzy w mię wm·z.a, lepiey mu aby Zd• 

~uufeo~zo k6mitń m{yń(ki u (zyie iego, 
:zatopiono go w gf~bokoict mor/k1ey Matt': 
is. vedu 6. 

Bkromnorć wiifia niech b'ądzie wiadom11 
wft.y/lkim Ju.lziom. Ptm bltjk<> u ft 
fhilip: 4· v. ł, 

N A s R z :o D Ę 
DRUG.Ą. ADWENTU. 

. O teyże ft1mey rzeczy. , 
Punkt DOtkonały by~i muli,. kto 

l, doikonałą rzecz działa-. 
""· ~ D~tkonale zły byJź ml,Iii 

c ~ l\t<J 

l' 
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złemi czvnt drugich. Gorfzący. :e ft 
Anrvchryfłem, kcory woynę z Bog iem 
wie hie, ieLl prześlad?wcą cnoty, z~· 
r1łZ<l dobrych ohycza1ow, nam1eO:nt~ 
kiem Szauna. wykooywaczem wolt 
ieo-o, ·zk.azicielem niewinności. Burzy 
p;ńÓ:wo ' TEZUSA, utwierdza i roz­
przellrzenia pań~w? Lucyp~ra, wo• 
ioie pod chorą~~1ą iego, poc1u~a lu~ 
dżi pod moc icgo. Męcze~01ka~1 
czyni dohrvch, złym fprawu1e :vz. 1 ~„ 
tośt, i wefele, wynofi grzech az na• 
tron i iedna mu tryumf z cnoty. 
. k' GOr!zący potępia Ciało· i Du· 

Pun t 1. . r. • h k · 
fzę B ran 1wo1c , rw1ą . 

Syna Bofkiego odk.upionych. !Y~e 
popełnia grzec~bw~ ile ~o popełnienia 
ich, przywodzi. Będz.1e w1ęc ty!e• 
kroć potępiony, i~e innyc~ o potęp~e· 
nieni~ przynrawt. Bę ·1zte. tyle miał 
piekłów, ile' Dufz zaprowadzi do pie• 
kła. 

Nie gorfzyfzże ty inoyc~? ~ie 
daiefzże złego przykładu · Dz1ec1om 
twoim? domowym twoim? r~w1enn.i· 
kom twoisn? poddanym tw01m? N!e 
iefl:żeś · rozwiozły w· mowach? me 
ikrom ny .w fprawac.h? rozrutny w 

wyda· 
, ' 
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wydatkathl zbyteczny w iługach? 
pyfzny w zbyrku? niepomi a. rkowany, 
i rofpu!lny w życiu? N1e rozmJ· 
wiaf~ie w Kóki ele? fł'ui:bafaże M (z. y 
klęcząc uwaioie, i O;} boi.me? Daiefzże 
tym, kcorzy cię zna i ą, przykład Ikro· ·· 
mności, i pobożno ści , czyli okazy·ą, 
grzechu, i wzgorfzenia r 

O Bo*e moy i Panie moy! odpuść-_ 
że tnoie, a <nie winuy mnie za cudze 
grzechy. Jeżeli mi przyidzie .dać fpra­
wę t z tego com popdmł, i doc zego 
popełmen ia przyw10dłęm innych, ah! 
iakże niebefpieczne ietl: z baw1eoie 
mote„ Tak nie jnaczey, za \i;· fzy flko 
to · odpowiedtieć mufifz, bos fię nie 
nrodzlł dla fwego tylko' ale j dla 
b liźniego dobra, życie two1e ,_ tobie 
tylko potrzehne~ ale twoy pri.ykład 
innym. Wflydh wość m teć w fobie 
powiuieneśJ ale wtłyd oka zować m;ifz 
przed wfayflkiemi. 
l'u11kt 1 A Le ab! nie tak fię przecię 

fprawował em ! Odrzuci· 
łc:m wflyd na flronę i iłraciłem cale 
czoło. Nie w!łydz1łem .fię ani przed . 
Bogi1!rn ' ani przed I Ju ,i ~mi złości 
moich. Chlubiłem fi~ z. 'n.iepnyfłoy~ 

' C; ' ności 



38 Na Srzod~ 
nosc1 troicb. Zaraziłem świat cały · 
fapet.netm iłowy, fprosnemi uczyn• 
kami~ ir.ornoroą bezboinosdą., i zły­
mi przykładami. Zafadi.ałem wfzę• ' 
dz1e na niewmność fidła. Ochydz~- · 
tern pohożoosć, z niey żartnqc. \' y• 
pow1edz1.> łi:-m woynę wfzyfłk im do· 
brym. N1edość m1 było8 hydź złym 
fa.memu, wizyfl:kich fił pq;ykładakm, 
a~ym mnych gorfzem1 był uczynił, 
111z. f~m by,łe~. O c? zą me[zczęsci~ 
mo1e. I coz więc mam czyo11:, abym 

. nadgrodz1ł krzywdę uczynion~ BO· 
GU i bliźniemu ? Byłem dotąd 'prze­
śladowcą dobrych; trzeba więc a• 
bym był odt~d. męczennikiem od 
złych. 7arry czymłem z Nabożeń• 
.ftwa, trzeba wj~c abym go iawnie 
czyni~. St_arał~m f!ę o zgubę Dufz, 
tqeba więc abym fię {larał o ich 
zbawienie. J7z~ęcoś~ fprawi_łem grze· 
chom,, trzeba więc zrec·nać ią cnocie. 
Sprawowałem urząd SiatanÓ\v, trze'! 
ba abym fprawował Anfelfld; nie 

· będę. pewny o. zba;vi~ni~ moim, po\i 
t) le mnych me zbawię, Jl{'tr. potępił. 

Sł.O W A PISMA SWIB;TEGO 
Bada temu pruz_ kogo p"·z,ychod.za z.gor•. 

·· · · jzema' . ' 

Druga Adwentu. 3V , 
.funia, pożyteczn~ey. mu i4/, g ?yb~ m~yh· 
/k.i kamień z,11wtejzo ;10 _na (~y:. ugo 
t wrzucono go w moru, mz!thy muf 
~gorfzyć i6dnego zrych malutkich, Luc:_ 
17. v. 2. 

Samego fiebie we '1.~fiyfikim poddawa:J przy­
Hadem dobrych ucz~ynleow w nauce, 

'lJ jzczeroici, w po'll)ariu. Sławo uiru a1e nie 
ru:tganione , aby fi~ ten kt6ry iefl 
przeciwny z.aw/lydzif, ;nie mai ac inie, 
coby miaf mowi~ z ugo r;c: ~--- ' . . 

Zo/iawinli grz.efzntcy /idlo ntJ mnie-, 11 me. 
z.hft:Jdzietli od mandato w Twoich~ Pfal m: 
11s. verfu 1,1 o. 

NA .CZWARTEK 

DRUGI ADWENTU„ 
o Prześladowaniu 

J.in Swicty w wiezieniu u Heroda. 
Purikt pRzesl~duią cię. ~o?r~y? zo~k 

l . to me dobry, iezeh zły me 
· -.... iefi:es, porachuy fię. Pn~· 

śladaią cię zli? znak to dob.ry, pe­
wnieś iefł dob17y, ciefz fię„ Nie mo­
żna i BOGU fię podobać, i ludziom, 
i u dobrych mieć miłość, i u. złych. 
Ggybym, fię chciał podobać ludziom, 
•mówił Pa_weł Swi.ęty" fługą by.mnie 

C4- był 

.. 
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był Cbryłlufa„ Gdy mnie ·zn nie· 
11awidzą znak to ietl• ii. mnie kocha 
Cbryłlus. 
Punkt i. PR ześladowanie wynofi nu 

ku Niebu. Odrywa nas ~d 
miłości fł:worzenia. Urrzymu1e nai w 
powinności nafzey, l'rzefzkadza nalD, 
abyśmy fię nie wylewali na zewnl„ 
trzne_ rzeczy pomaga nam, abyśmy fii 
zatap1_ali ,w rzeczach wew.oętrzoytb. 
Czysc1 nas od grzecbow, wkorz.elll<I 
cootfi w fercach nclfzvcb, ialw wia­
t~y ':Vkorzeniać zwykły drzewa \. w 
z1erm ~ czy~· .ncitn nid:nak iy~ia, a 
pragmente sm1erci, 

M1~łi.~by~ fii był do BOGA, 
gdyby cię sw1ac był kochał? ·.szukał• 
iebyś był BOGĄ. gdy by fti świat nie 
brzydził był towarżyfiwem twoim? 

' ~OG. ci t~ fam rządzi Qworzeniami, 
1 "On im miłować cil zabronił, on im 
rozkazał, aby fię w ten cząs odda„ 
lały od ciebie, gdyś im podchlebiał, 
~by fironiły w ten ci..„s od ciebie, 
adyś ich fzukał. 
Punkt 3. BOG fam ·uzbraia wfzyfł:kie 
---: Stworz~nią przeciwko lto· 
b1e, .abyś P?Wroc1! do ~iego_ On far:n 
pe wfzyftkich _uciechach twoich po· 
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.ftał ciernia, abyś w nich nie fzukał 
odpocznienia dla fiebie. Niecbceć 
on, aby ci czyniły knywd~)ale chce, 
abyś przeciwności fch z:nofił. Nie 
może on.• pragnąć grzechu, :'Ile po· 

· iytku z gr-zechu c;hcieć moie, nie· 
U\tWtdzi on prześladuiących, ale 
prześladowanych kocha ferdecznie„ 

O moy BOZE, iakoż mądro~~ 
tWOla ieQ cudowna f a rządy t W Ole 

iłodkie! Gdybyś mnie był nie zranił, 
nigdybym .nie był u~eczo~y. 
Gdybyś nie był _opafał drogi mot~y 
cier1'iem, dawnobym był pobłądził, 
niebył bym twoim, gdyby mnie świat 
chciał mieć był za fwego, byłbym 
przeciwny tobie, gdyby świat nie byt 
mnie przeciwny. O iako~ "":iele Wi• 
nien nienawiści iego ! O takom obo· 
wiązany--rmiłości twoiey! O iak©ś mnie 
prześladował rqiłofoie ! O iakoś miło• 
tiernie był forowy ni mnie! Pofz~rpa• 
łeś kayq~ny. ktore mnie czymły nie· 
wolnikiem świata, tobie. więc ofiaro· 
wa~ będę ofiar'ę miłości, chwały, i 
wdzięczności, poki żyć tylko bę,dę. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Nape/ni noarzy ;,11 fnm11a, ·i jz.uk11c łr~ 
«rJ 

I 
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da imienia Twega Panie. Pfalm: 821 

verf u 17. 
Panie w ttcijkuftukali cię Jfai. 26 v. 16" 
l'rzetoż oto ia ~ogrodzi( drog~ twoi'( r.itr• 

n;em, a zagrodzę ia parkanem, 1 ś.cie­
fuk fwycb nu znaydzie Os. :z.. v. 6„ 

Brdziecie nun11widzem od wfuth ndrodow . 
' dla Jmtmia me-go, :.M att: 24. v. 9. 

JJ!ogojf awuni kto1·zy cmpia p1·usladowa· 
nie dla jprawiedtrJ.Joici Matt. 5, verfo 
10. 

NA PIĄTEK 

DRUGI ADWENTU 
O ubollwie 

VbtJdzy Ew11nielia opowiedaia. 
Punkt człowiek ubogi w Duchn 

J. nłe ma czymby fię miał 
· zabawiać. Człowiek uLo-
gi ifet:cem, nie ma, czegoby mogł pra• 
gn ąć, przeflaie na farnych tylko rze· 
czach porrze!:>nycb , owfzem i tych 
niedofłarek gorow ponofić. · Nic nie 
brakuie ubogie,\lm, krory ieft kon.· 
tent. W fzyllk.iego niedofł:aie boga­
temu, który iert: łakomy. Choćbyś 
mato miał do potrz~by, dość na tym.. 

- LCboćbyś. 

I 

Na Piatek 43 
' Choćbys miał wh.y!l:ko, dla chciwo­

ści niedofyć. 1 A iefłżeś tedy ubogim 
w Duchq? , Nie iefl:żeś przywiązany 
fercem do bogałtw? Jak.i.eć miły 
do lbtek! Jak koćhąfa. ubollwo i me· 
ąoO:atek? Przefiaiefzże na małych 
dobrach ? Niepragnie!Zź.e ich więcey? 
Punkt t. O lako ren bogaty ktory o· 

ftavnał BOGA ! O iako 
ten ubogi, k'tory mrJcił BOGA LO 
iako ten łakomy, kroren;m nie dość 
p::l B<JGO ! O 1ako ten' fzczęśliwy, 
ktorego Bog nafyca ! N1emoże rżecz 
ia<lna napełni~ mieyfca rylko proi.ne, ' 
niemoze liUG napełnić ferca, ieili nie 
ięfł: proine. 
Punkt 3, SErca twego nienapełniaiąź 

llworzenfa? Niemafaże, 
czymhyś go zaprzątał? Będzjefz miał 
wszyO:ko, gdy _nic pragnąć nie bę-· 
clz1es.z~ Znaydziesz. wszyfrko, gdy ' 
nic mieć nie będziesz. O moy zba• 
wic1elu~ Jakoś ty sobie wysoko ważył 
~h?O:wo, ktedyś ie przenio!ł nad wfay~ 
fik_1e ·!karby niebidkie! Możesz . kto.. • 
w większyr:n fi.ę urodzić ubo!łwie, ia· 
ko ty? Mozesz kro w większym iyć 
\1b.ollwie1 iako ty?. M;ożęsz kro~ wię·. , 

. ~$zy1l'l 
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kszym u/mrze_ć / ubofŁw 1e, iako cy? 
Pokazałes to, zes był Synem Bolkim 
gdyś, ~wanielią. opo~'iadał ubogim~ 
A Ja• nie cbcąc _ l1ę ~ mą poka:iac ·tyiko 
przed bogarem1, 1 ni_e maią~ serca ty lkG • 
a~ bogatyca, mamze bydz połiciony 
m1ędzy Syny Bofkie? O · iak przeci­
wne życie t\\roie i moief Tyś był 
bogatym, a ftałeś fię ub•gim. Jam ief! 
u~oźt~.chny, :i boga8:w pragn~? Ty 
l!llałes dosć wszy fłk1ego, a me dofła­
~KU .wszy!lk1egu fkoszrować chciałeś• 
la me me mam, a obfitować chcę we 
w_szyfik<;>- I czyż fłuszna, aby iede11 
mewolmk był lepic:y sadzany, lepiey 
p~zybrany, lepiey szacowany, lep1cy 
pieszczony, niźli Pan iego? 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

".łfie bny fi~ Syn"' moy, uf.ogtł wprnwdzte ·~y· 
rzvnt wudt.tmry, s/e wiele dofrego 1MtĆ' 
ked~iemy, ieśli fif bfdutm '1ać liOG A 
Tob: 4. v. 23. 

8/ogo_P~wuni ubodzy duchem, alhowitm icfJ 
!tfl. Króleflwo Niebttjkit Matro ~· v. 3, 

fe:ult cbcifz ·bydż dofkonafym, idź pr~e„ 
dey :»fZJfi~o co rnafi, a day ubngim, 11 „ 
/;f~zujz. ~mal jkar/J w Nu;u. Matt: 14. 

A.bawl8m me przyniei/iimy nic na.ten swiat, 
bez 

Nd s~hotr. 4.S 
~tr. „ ·watpimia ie też nic wynieśt •1e 
możemy 1. Tim: cap. 6. 

NA SOBOTĘ 
DR UG.Ąt ADWENTU. 

(:) dtJhrym i " z.tym foinnimiu. 
Punkt J An Swięty i w więzieniu 

1 fzczęśłiwy. He-rod, i na Tro· 
• _ nie nędzny. O iak ·to .do• 

br.ze tłui.vć BOGU! o iak ro miło 
kochać go! Jak fzczę$1\wi co maią pro· 
fie ferce! iak niefzczęśl:iwi co obraia· 
ią BOGA. Jak debre iefł: fumnienie 
fpokoyne ! iak złe ieft fomn1enie po„ 
m1efzane ! Jak wiele ufpokoienia, i 
wefołości w dobrach Dufzy 1 iak 
wiele trolkow, i niepokoiu w złym -
fercu ! , · 
Punkt;. 5umnłente fprawiedliwe~oieft. 

prawdziwym raiem. Bo ~n 
iyie w ufpokoieniu, i BOG w nim 
mięfzka. Sumnienie gn.efz.nika ieft 
praw1hiwym piekłem, bo on żyi~ w 
zamięfzaniu, i czart w nim przebywa. 
Człowiek dobry niczego fię n1e lęka. 

·zły obawia fię wfzyfŁkiego. Sprawie-
dliwemu dobrze ieft L famym fobą, . 

bo 
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bo tnu dobrze z Bogiem. Grzefzni• 
kow! zie farnemu z sobą, bo mu złe 
z ~ogiern. Sprawie,dliwy chęrnie prze­
fia1~ ~ fobą, bo tam wielka f pokov· 
ność 1 befpteczność. GrzefZmk nie 
śmie i weyrzeć w fiebie, bo tam nie• 
pokoi u pełno. 

Człowiek dobry ży.ie z i.alem 
~. umie~a z PC:ciecbą .. Człow1ek zły 
1 zyć nte moze z pociechą i z wiel• 
kim umiera żalem. O iakżeby mi le· 
piey było w więzieniu fana Sw ięte• 
go,_ niż na tronie Heroda! O iako le­
pjey bydź wzgardzonym w domu 
Bo!kim, mźl! miefzka~ w prżyby„ 
tkacb grzefzmkow! O iak złe fpołk.o· 
wać z Czartem! o i a ko nędzny ie(ł fł:ari 
złych ! ' o iako fzczęśliwe życie do· 
brych ! Bydź wefołym zawfze, nie 
iefłże to iedno co bydź w · Niebie? 
Bydź. fmutnym, zawfze, nie iefi:że to 
iedno co bydź w piekle ~ 
Pankt J· JA.kiź ty ie~~ś? żyiefzże w 

fpokoynosc1, czy w zamie• 
fzallht! ? Zkądże gryzota twoia po· 
ch?dz1 ~ Cży z fzkrupułow? pozbę· 
łz1efz ich pritko„ .byleś poflufzovm 

' był 
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był tylko. Czy dla przefzłe go :iycia 
twego? wyfpowiaday. fię dobrze, a 
fpokoyny będziefa. Czy dla nie powo-

. dzenia w fprawacb? Nikt utrapio­
nym nie iefł, tylko kto fię bydź złym 
fądzi, i kto bydź pragnie. Myśl tylko 
o fprawie zbawienia, a {prawy świata 
nie będą cię miefzać. Czy nie dla tego, 
ii. nie mafz, czego pragnkfz? Nie pra• 
gnieyie nic, a me <;ię nie utrapi. 
C2y nie dlci tego, ii. w fobie nabo· 
żeńO:wa nie czuiefz? prawdziwe Na· 
bożenfł:wo na tym zawiiło, abyś tym 
był+ co BOG chce, to czynił co BOG 

chce, to cierpi~ł, co BOG chce, w 
tym zofrawał fłanie, w którym 

BOG chce„ . 

S.ł..OW A PISMA SWIJ;:TEGO. 

Gr:.ech rnuy ieP zawżd'Y przeciwko mnit 
Ffalm: 50. v. 5. 

Nie mafz pokoiu niezb9żnyrn,- mowi Pa11. 
Ifa1: 48. v. 21. 

Vt-rap1enie i eecijk. na 7.~fitłka dufie czlo­
wie~a, który zloit popefnia„ &om: 2;, 

verfo 9• 
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N IE DZ I ELĘ· 

TRZECIĄ AD\VENTU. 
O poznaniu farnego liebie 

z owych jłow kto ty ie/lei. . K Toż ty iefl:es moy BOZB, 
Punkt i ktu ia, ieilem? Ty iefłeś 

I.~ wfzyllko, & ia nic. Ty wiefz 
wfzylłko, i ia ni~. Ty możefz rwfzy• 
fiko . a ia nic. Nie ieileś; tylko świa­
tłe~ ia nie ietl:em tylko ciemnością. 
Nie ielłeśitylko mocą, ia nie iefrem. tyl· 
ko lłabością. Nie ieCłeś tylk?. Swiąro; 
scią ia nie iell:em tvlko złosctą. Je~es 
Króiem Królow, a ia niewolmk- n!e• 
wolnikow. Jeileś z.rzedłem wfzelk1e: 
go dobra moiego ~ .lek.arfl:w~m na 
złe wfzyfłko. .Jefłes zycte. mote, po· 
ciecha moia, mądi:ość, m.01a.' fiła m.o· 
ia cnota moia, pragnieme . mo1e, 
u~efelenic moie, nadzieia mota, O 
iakżem przy tobie tnocny ! o iaki.em 
fi'aby bez ciebie. , . 

k . COż ty ielłes pyfzny Człow1e• 
P111u a. . ku? Coź mafz cze~obyś od 
BOGA nie wziął. A ieśliś wfzylł~o 
wziął ·od BOGA, czemut fię. wync~· 
fiJz. nad innych ? Możefzte mieć mysl 

do br' 

/ 

Trucia AJw1ntu. 4~ 
dobr~ z fiebie? Możefzte wzbud~i~ 
dobre pragnienie iak.ie, fam z fieb1e~ 
Moi.efż że odważyć lię na co dobreg_o 
fam z fiebie? Możefżźe wymowie 
dc1bre 1lowo, uczynić dobrą fprawę. 
1.am ż fiebie ? . , 

1 zkądze' więc pochodzi, że fi~ 
nie mafz do BOGA 1 ·Ze go nie pro• 
fifz, aby cię nauczał, aby cię uma• 
tniał, aby ci~ bronił. Zk~d po~ho· 
dzi, że tie nie kor.zyfz w obecności le­
go? ie lfę rak zafadzafZ n:a roz:umie 
twoim, na iofl:roonoki twoiey, na po• 
ważeniu twoiml na przyiaciołacb, na 
cnotach, na zaiługacli twoich, wła· 
śnie iakobyś, alba mo'gł fię obeyść 
b:z BOGA, albo BOG nie mogł bez 
ciebie. . _ . 
• . k • i.rrat ty ie/lei? Jefł:eś Człowiek, 
.icMlł t 3 1\. k , . d . ft . 

· tory 1e ynie worzony ie· 
fieś dla chwały BOGA. Jelleś grze· 
fznik, który potyftąckro~ zaiłuiyłeś 
na piekło. Jetl:eś Chrześcianin, kto· 
rego powinność bydź ukrzyżo"":a~ym: 
Jefł:eś prze.-znaczony ktory pllWtntenes 
cierpieć wiele .dla . zb~wie~ia. /An 
cymi.e tedy dzteie fili! ze me myshfi; 
tylko o chwale włafney zamiaCl: chwa~ 

D ł:r , I I 
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ły BOGA, ie niecbcefz czynt€ pokn-
ty w życiu, którąbyś mufi~~ c~ymć 
w piekle, że będąc ~hrzesc1anmem, 
nienawidz1fz KrzJż;t 1 fz~mrze(z_prz~­
ciwko BOGU, ktory. c1~ tr;-pą ze 
cbcefz iść do Nieba mfzą, .a _me tą 
drogą, krnrą fali wfz~fcy Switct. 

Czymie by}e• p~ze? uroclze• 
niem ? czym ieftes w izycm ? czym 
będziefz przy . śmi_erci ? czym ~ę ~a· 
niefz po śmierci? I czemuz więc 
fobie przyznaielz? !Cz.emu wynofifz 
flę nad zacnieyszych innych od fie· 
b~e? czemu gardzisz eliźni~go? cze,mu 
chełpisz fię z tego, czego nie mas~, alb~ 
co iedynte masz od BOGA, kt?ry c1 
to odebrać może, kiedy zechce i z c_ze• 
go m'! spra:"'ę dać mufisz przy śm1er• 
ci i na Sądzie. 1 
~ O człowieku bez rozumu ·, ~ 
grzefaniku bez b~iaz~i ! O ~hrze~c1• 
anioie bez wiary . tol. wohfz nasla• 
cowa~:'.pycby Lucypera. n_ti.. _pokory 
]ezufa? Poznayie to,_czego me µJafa 
fam z łiebie- abyś fię 01e ~y~~~ł: Po• 
zoay ~o mafa fam z fieb1e,„ abys. ~ę 
uniiał. Jeśh fię fam wyoofic bś'3afz, 
„. 

'I 

Trzecia Ad?pentu. 50 
80G cię uniży. Jeżli fię fam uniżać 
będziefzt BOG cię wymeLie. 
SŁO\VA PISMA SW.IĘTEGO. 

VHiżay btwdp ~ll~ha twego, b:i pom/la ciała 
zlos!irtvego o:un i rolu1k. Eccl1: 7. v. 19. 

Podźcir Ao mnie 'l~{zyfcy któ1·zy pracuiLcie 
i iefleicie obciatą1i, d ia w1u ochtodzy, 
'lveźmiycie i11rzmo rnoie nd /tt' a uczcie 
fifl odmmie żem ie/I cicby i pokornego 
Jerca, ,; ndydzielie odpoczynek dujżom 
w6fzym Matt: 1 J. 

Kto fię_ wy1~1{z/ża poniżnn bcdzie, ń kto fit 
poniża b~dzie· wy1~yżfi:,on Luc: 14. 

N A P~.0 Ń I E D Z I A L E K 
TRZECI ADWENTU . 

Na też. iłowa: K:co cy iefieś? 
' O Pokorze. ' 

Punkt w Szyfrk.ie cnoty bez poko· 
l ry rne zbawią cię. Wfz.y· 
• . il:kie grzechy przy poko„ 

rze nie zgubią cię, Bo pokora wy­
rzuca wfzyll:~ie wyfl:ipki t ferca, a 
wprowadza wfzyil:k(e cnoty. Choć­
byś tak był zły iak Król Achab, ie:· 
ie\i fift pokorzyć będziefz iak on, o„ 
is:tyJJ.l:ifz Pliłt>fie~dzie iak ~m, Cho~, 

p :l. byś , 
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11 . · Na Poniedziafek ~ 
by~ tak był p1ękny i ozdobny i~~ Lu• 
&yper, ieżell pyfznym b~dz1efz 1ak on, 
p.otępiony będz1ef L i:1k , on • . BOG 
fprzecfw1a fię pvfanym, a da1e łafkę 
pokornym. Coż czynić~ możc:-fz be~ 
łaik1 ? Trzeba fię korzyć, abyś ią o• 
rnymał. Fyfany iey nie ma, ale pro• 
ftć o nią i n pok'arzać fię może. 
• „ J 'KtC'.'ihy m0wił, że zbawienie 
"''"'" :i. b k' d r. ic:-go niepodo ne, te y way„ 
frko od BOGA otrzym_ać ?"oie przez 
okorę ?" Ktożby mow1ł, ze d~oga do 

~ie.Pa i<"fi. ·rtudn'a, kledy do ouągni~­
ma ~Nieha dość idł na. po~orze. ~ie 
każdy wvnofić tię moze, ~le um~ać 
każdy. W gorę iść me. kaz.dy moz.e, 
aie na doł kaidy. Mozefz „wfzy_O:ko 
wykona~, 1eżeli 6ę p

1
okorzyc n:iozefz„ 

Nie tnożefa pościć, ale czyż me mo­
Żęfz hycli pokorny~? Ni.emożefz 
płakać za g~zecb_y, ~le czyz fi~ k~· 
rzyć nie mo2.efi, ~e m.e płac_zefz~ Nte 
wożefz czynić wiele 1ałmuz.n, 1 ~0• 
cHicw„ ale w każdyro czafie UlltZ~Ć 
fię mozefz. Cnota pokory n~prawta 
riiedoClatek miłości. Grzefzr11~ pr~y 
Pokorze icft befpieczny. BO~ !11e 

gardzi 

, Tr-r.eci A1bum1u. 5:t 
gardzi fercern 1krufl.onv•n'i pokornvm. 
p""kr;. DUfa.o moia i czemuż tracifz. 

nadzie1ę? czemu rofpaczafa 
w miłofferdziu Bofkun? czemu fię 
fmucifz i gryziefz? fyłk.o fię upe>kórz 
BOGU, w!Zyftk.o otrZ)' ma fz coć nie 
dollaie wfzyll:ko wykonafa, czegoś nie ' 
mogła, w 12 y lłko odbierzefz, czegoś nie 
god'aa. Padafz. w grzech częfł:o, i coi 
mafz czymć? tylko fię pokorzyć. Nie 
moiefz fię modlić, czutefa roilargnie• 
nia, niech tak. będzie, pokorz fię. U· 
znaiefz wielkie lłahości twoie, po• 
dlegafz wielu upadkom, ieżeli oie 
możefz wtęcey czyntć? pokorz fi!. 
Cnota pokory, mowi Sw.ięty Bernard: 
naprawia fakody, 1 leczy rą.ny, które 
grzech uczyaJł m1łośc1. 
SŁOWA PISM' swr~TBGO 

U~ytrzal ntJ modl1twf pon#tłmych, i nie­
·wzgardzif ich proźba, Pfalm, 101. 

verfu 18. 
W uniłeniu 1woimmiey cierpkwQU, ho złoił 

i .frebro w ogniu ~yw11 prohowan„, 11 IMtfcie­
przyiem11i w pircu utrapienia. Eccłi: 2. 
verfu 24. 

lm1ś it'fl Wtfkfzy, po~orni~J /ię w1hnway i 
zn6ydziefz 1/afl<'l prud Bogiem. Ecc:h. J• 
veriu 2•.. OJ 1Wut. 



5, ' Nń 1-Vtot·,k 
Wielka ieP moć BOGA .fnmego; ó pokornj 

ttczt:zon bywa. ~ech: 3. v. 21. 

NA WTOREK 
TRZECI ADWENTU.· 

Na te fłowa: Kto, ty iefl:eś~ 
O ćwittuniu Jif w pokorx:,e. 

•I 

Pumk TR ze ba cierpieć pogardzenie; 
1„ Trzeba pogardzać pogar· 

dzenie. Trzebś kochać po· 
gardzenie. Trzehś fzukae pogardze­
nia. Trzeba go cierpieć, bo 1efi złym, 
trzeba ie pogardząe, bo iefi: złym 
urofzczonym. Trzeba go kochać be> 
iefi dobrym. Trzeba go pragnąć, bo 
i~O: prawdziwym dobrem. Trzeba go 
finka~, bo iell: nieofzacowanym do· 
brem5 i na~ do zbAwienia potrze• 
bnym • 

. ~•tikt 2 . , lJKrywaymy na łonie pokory 
· · · . !karby nafze, ciby nam ich. 
c::za.rt nie wyrwał. Co ieil: drogieg~ 
to ukrywać zwykła natura, a wyrzuca 
na wierzch, co ieil: złego. Ukrywayie 
'Yięc cnoty, a wyiawiay gr~~chy. Ni.e· 
~dpieczna rzecz ie{ł mowie o fobie: 
•łdi ~o źle, bądź tQ dobrze. Gdy mo· 

· wifz. 

. 
Trzeci Adwmm. ~4 

wifi. dobrze, pokaza~ fi~ moi.ef2: Swlę­
tym, gdy zle ,mowiiz, pokazać l11t mo· 
id'l. pokornym. 

Trzeba powaiać! owe niewinne 
nierlofkonałości, które na~ zawfł:y„ 
dzaią. Trzeba kochać tn wfzyfl:ko, 
co nas uczy pokory„ Cel nasz ieft 
pokora, tam trzeba dążyć, ram m1e­
fzkać, tam fpoczywać. Bydź dobryml 
i tik fi~ pokazywać, rzecz ie!ł nie„ 
befpieczna, pokazywać fi~ ~obrym ~ 
nie bydź, obłuda ie!l: rzkodl1wa. B~dz 
dobrym a nie poku.aó fi~, rzecz 1eil: 
i Swięta bardzo, i pożyteczna.. . 
m i.COi. mafz za rozum1eme e 
.un1<,t ;. „ . b~ ·r: · · fob1er co o 10.nyc !- .mow1rz. 

' iłobrze o fa mym fobie? mowiszże 
zie o ninycb?. Pragnieszże tlę P.okaz~ćP 
szukaszże powazema? Czy me ucie• 
kuz przed pogard~ ? czy nie masz 
wftrętu od upokorzema? Nie_ za· 
zdrosc1szże · rownym twoim ? Nie 1;,1• 
nizaszże 'wru . .z Tobą fiar:uących hę 
o fławę ?" Nie ie.fłżeś surowy? gnie­
wliwy? zawzięty? Trofkaszi.~ fię _w 
n1edofkonałoiciach twoich? Lę~a.stzz .. • 

· 1ię wzgł~du n~ Osoby?. Je:_Re~ \~1ęć 
n1k,czemny i pysainy. Jefl:es . praz.ny 

!I wy-. 

/. 



11 NI Tł'tortk trzeci Adwmtu 
i wyniotły. Masz Ducha Luciperaa 
nie Cbryltusa. · · · · 

O JEZU! moy P~nie! iakże to 
bydź może, abym ia wysoko sobie 

' ważył pokorę, 'ci upokorzenie wła· 
sne nienawidził? poniewa~ bez upa„ 
korzema fię, pokornym bydź pie tno~ 

1 &fi? Dayże mi ~~ ~aykosztownit!yszą 
cnotę, choćby ~1 1,ą przypł~cić .priy.:. 
fzło, fławą mo1ą, J wszyllk.1em1 do· 
brami, króre mam w życiu~ Spraw ro„ 
abym fię kqcbał w pogąrdziet albq 
przynaymniey, abym i1 znofił cier­
phw1e! ~ebym ~ię odi.iedziczyć mógł 
~ .N1eb1e, gdzie bydi niemogf, ie„ 
2.eh me b~dę pokorny ~ercem i gq• 
chem. - · - · 
SŁOWA 'PISMĄ ~ WIĘTEGO .• 

Czemu fit · nod_yma przeciw B.OG U duch 
twey? że wypufocza.u:, przecsw BOGU 
takowe mowy. Job: 13, v. 13. 

Vniżaycie fię tedy pod mocna r~ka Bojka, 
aby was wywyżfzyf fZtl{ą 'fłtl 'U}iedunia. 
1. Per„ 5. v. · 6 .• 

~ wfi,y{cy, udni "drugim pokory pokazuy.:. 
tie, gdyż R.OG pyjznym fit fpruciwit11: 
4Jokornym fiaie faJl<f~ ~b~d; · v! 5. 

, 

-fł8(o)M- 1' 
. N,.. SRZODĘ 
TRZECIĄ ADWENTU. 

Z Okoliczności zdania, które mieli. 
iydzi o Janie Chrzcicielu, i pogar• 

_ dzeoiu iegoi. od Jana. 
~ O próżnym Lµdzkim fat/'1-eniu. 

Punkt B Ędzieszże za wsze niewolni• 
J ki.!m ludzkim? Niepogar· 

• ·• ' _ dziszie nigdy wzgł~dern 
ludz~im? Czemuż fię niedoświadczafz 
bydi Bofkim r Czemu fię niewvrze· 
J\,asz tych okazałości, i prożnych o· 
~dob świataf Czemu nie uczęszczasz 
do Są.kramentow. Czemu nie porzu­
casz tych towarzyfŁw? Czemu fię 

, \ .riie chwytas~ Naboźeńfl: ...va? Czemn . 
. . nie Z.yiefz iako Chrześciańt\:a Otro· 

mnoić wyciąga? Czemu fi'i nie o• 
świadczasz iawnie z poboi.nością. 
h•kt2. SWiat fię z Ciebie naśouewac 

bldzie? Witkszą ty masz 
przyczynę naśmiewania fię z niego. 
Alboż nie wiesz, że świat ieft wiel­
kim oieprzyiac1e}e~ BOGA? Zaboy­
cą Religii? prześladowcą niewinno· 
ści? Niewyrzekłżeś fię przyiaźni ie· 
go przy chrzcie l i za c9ż fi~ oh4 

w1asz 



• 

-57 Trucia Ad,wemu. 
wiasz narazic fi~ iemu? Jeżeli uę nie 
chcesz wyrzect' przyiaźni świata, wy• 
rzec fi~ mulisz przyiaźni Ch · yfl:uso• 
W.C,Y• C?ż zaś . z~ nikczemność czy­
mc fię n1ewol.mktem1 •ludzi? Co za 
niewierność dla nich. porzucać Chry• 
flu~a? C<?ł za z~ra?z1e~wo łączyć fi~ 
z 1ego, meprzy1ac10łm1? Co za nie• ' 
z~o~no_ść .w~yd~ić fię Ewangelii iego!ł 
Nie 1efl:zes tak mkczernny tak. niewier• j 
nyr tak zdradziecki? m~ niezbożny? 
P1mkl J• Q Moy BOZE! iakże iui: da„ 

- - . . wno fłużę zł'emu Panu. 
Chcę IUl oderwać fię od niego, a od­
d,ać fię ~t<?bi~ zupeł~i~. Chcę zacząc b} ~ 
Chrzesc1anmem, 1 1awnie wiarę wy"' 
znawać. Pre~z odemnie iii wszyscy, 
bo chct nienaruszenie chować orzy­
kazania Bofkie. Naypierwsza cnota 
~hrześcia~in~, _mowi S. Hiernnym~ 
1efi gardzić swiatem• i być w~gat"' 
d~onym od świata. · 

~~OWA .PISMA SWIĘTEGO. 
J~zelt b,ym fi'l chetaf pod~b11ć ludziom., nie 

byfbym jluga JEZUSA Chry/łufa. 11d ' 
Gal: i. 

11;1> wfi:.yflhiego niewlly1illy ji.e, ani m.ie.1 
wzgf 11dn. 

Na Czw41uk 58 
iwzg!cdu nti ofaht;, abyi miał zgrufzył. 
Eccl1: 4z. 

Alt tt n1nit to i'.fl naymnieyfin, i;e~ym /Jyl 
·od rzv&s fodzony, ólbo od 1dni11 ludzkitgt1„ 
1. Cor: 4~ "· 3„ 

Ni CZWARTEK 
. ~ T~ZECI A D\VE NTU. 
O pogtit'dztt Sadów Ludzkh·h. 

Punkt J E,żel.i fi. tę lu 1 lzie n~śmiewaią 
J. z c1eb1e, znak to 1efł zafług 
, tworcb pi:zed Rogiem. Był-

bys g.u~ny~ nagany, gdyby cię ci 
~hwah!J, ktarzy nie chwalą tylko co 
1e~ł n4ganne. Sądy dych, nie są pra· 
w 1d~em dobryc~. S!usznas:z przeftać 
,bydz mądrym, abys fię me naraził 

. głu.'Pi11;1? C?ź ~a . pra:vo bez.boi.ni 
ma1ą, aby et pr-iep1sowali prawa i 0 • 

· bo wiązek tkladh na ciebie? Ktoi' cie . 
uczy~ił ich poddanym? Lękaszże fii 
-µtr~c~ć J!a~ę r.u tych? ktorzy ią u­
tra~1h f I p1em1eĆ CZCI, od ludzi bez 
CZCI? 

Pun
1
ke 2, ZL~ cię potępiaią? nieważny 

. . ie~ wyrok, bez włądzy. 
N1espraw1edhwy ie.U, kiedy ten po· 

cę pia 

< ' 



5' Trzeci Adw1rmi. Na truci Ct.waruk Adwnr, 6& 
tępia, ktory sam potępienia ieft ga..i r ~torzv tobą gardz4. Ze mnie ci niena­
dziea •. co za d.ziw, że źle m.ow1, ktory . · \li idzić b~dił, ktorz.y cie kochaią cie-
nieum1e czynu~ dobrze? Jczeli bezbo· bit"• . 
żni maią ieden ięzyk. aby na c_ię iku· , SŁOWA PICiMA SWIĘTEGO. . . 
i ylit ty masz dwie ręce, abys ill\ ?d' l<to fi~ boi człowieka, pr!dko upadnie. Prov. 
powiedział. Pogarda od złvcb, te.ft ' 29, v. ~~„ . . . 
pochwał~ dobrych, i zalecemem 1~h A tntnvtf wam prey11u10/ow moim: nie day„ 
cnoty. '"' ftf/. uflt-afiyt ~ym, krony zabiiaia 
Punkt 3. Q JEZU Panie moy! i k ~e eiafo, ó potJrlf nie maia dali, to/;y czy· 

masz mało uczoKw oa zie„ nilt, a ktoi ie/}, coby wa1f1 zttftkodzif, 
mi! Uk mało iłu·g boiąt.. y h Her koch•· ieżtli dobtego noslódowcami hriziecie. 
iących ciebie! widzę 1a w1du prz ... śl<l• 1• Peer· i· vL 13. 
dowcow cnoty, ale bardzo !lllało znay- , .Mifoić dojkonala prtez 'll.''Jt'ZU&• hoiatń? 
daię Męczennikow. jedno t.o: c6t. h Ioan: 4· v~ 18. 
o mnie rzr.ka ? wilcey ciyni apolla„ 
tow, niżeli Neronow1e i Dvoklecy ... 
anowie. Ah ! iakoż by ci zntesć po• 
trafili katownie-, ktorzy ięzyka zn:eść 
nie mogą? Jakteby inogł bydź Mę• 
czennikiem za wiarę, ~tory niechce 
bydź Męczennikiem .za miłość? la 
ile ze mnie moy Pame, wfiydz1ć fi~ 
niebftdę Ewang~eli~ twoiey. , G?to• 
wem iawnie osw1adczye Nabozeń„ 
ftwo. Dbać nie będi, że fię ty_m nie 
podobam, krorym fię ty sam me po· 
dobisz. Owszem za fław~ sobie to po• 
czytam, :ie bt;dfi od tych wzgardzony.· 

ktorzy 
' 

PIĄTEK { 

TRZRCI ADWENTU •. 
z okolicznośd więzienia 5. Iana~ 

O ·citrpliwości. 

p k cokolwiek c1erpisz, nic to 
un 1 iełl:, wz~lędem tey kary, 
I. na ktorąś zaiłuiył. Wzglę· 

dem tey nadgrody , ktoraci 
ieO: nagotowana. W zglfidetn tego 
złego, ktoregos fię dopuścił. Wzglę· 
dem tego dobrego, k.tores opuścił. 
Wzglidcm tego• co IEZUS cierpiał. 
. · · Wzgl$-: 

I 



61 :Nń Piauk 
Wzgl~dem tego, co Swięci po11ofili, 

leżeli ieaeś bctz Krzyża, nie 
iefieś uczniem JEZUSA. leżeli nie 
nofisz Krzyża za nim, nie będziesz 
krolował z mm. Trzeba cierpie~, .Ubo 

' w czafie, albo w wieczności, albo w 
tym żydn, albo po śmierci, albo na 
ziemi, albo w piekle, Niepodobna 
przeyść, ~ roikofz~ '· do rofkofzy , 
z fzczęseta do fzczęsc1a, ale z scześcia 
na nieszczęście' z. rofkoszy na karę. 
Obierayże, ~ uważay, czego „ fię 
masz chwycić.·· 
l'u11kt 2• {(IC:dy ty cierpifi, JEZUS cier­
• _ . p1 z to~ą , . JEZUS przebywa 
1 krolu1e w tobie. Jefieś ofiarą mi• 
łoki iegó, tronem bfki iego, zna• 
kiem zwycięzkiey chwały iego. Wy­
płaczafz wf ~yfi~ie długi twoie, zgro· 
madzaf~ w1elk1e fkarby, wypełniafz 
wfzyfik1e cnoty, obalafz fundament 
wfzyfikich grzecbow, mafz w fobie 
zna~ pr~e~na~zenia, ubefpieczafz 
twoi~ zbaw1eme, ufł:rzegafz fię pie• 
kła 1; mąk czyfcowycb, zaiługuiefz 
fobie s;aa Niebó. 
Punkt 3• 0 JEZU moy Zbawicielu! ia· 

" koi. ia nie ieftem wdzii~ 
· cny 

T,·uci Adwentu. 6:i. 
C7~Y z~ łafki, ~tóre mi. świadczyfz. 
Mam 11,~ za. 01efzczęśl1wego; gdy 
mnie. napełma~z ła~ami. ązemrzę 
pr~e~1wko .tobie' kiedy mi naybar­
d·ziey oświadczasz miłość. Obcbo· 
c}zifz fię_ ze ma~ rak,. ia~ fię z Tobą 
o~cho,d~1ł. Oy~1ec meb1efki; który 
Cię na sw1at, me wyfłał, abyś żył w 
ro~kofzach, ałe abyś umarł w bole­
ściach .. , ~ . co~ mam; za _,przyczynę 
n.uzekama? Ab.chcę na potym kochać, · 
i r:-a~owa~ fo~ie 1:1trapienia, boś ie 
posw1ęc1ł 1 ubofł:w1ł przez twoie. Bo 
fą zad:1tkami m.iło§ci. cwoiey, bo :.Vy. 
p~yw'1~ą z. męki twotey, bo fą ,odro­
b1~1am1. Krzyża. twoiego. bo fą naybe­
f~1eczmey~em1 znakami przeznacz.e­
n:~a mego, 1 bez nich zbawiony bydi 
me mog~. 

. o ,c~ .ia ma'!-1 za pociechę w 
m01ch b_o1~sc1~ch, k1~dy uważam mę~ 
k~ twotę ·,. Nie czu~ę Krzyża mego, 
kiedy n:iyslę o twoun. Cierpieć Lu­
mrzeć~_,1~ft .ro ~yci~ pr~eznac:zonych. 
'Umrz ... c a me c1erp1eć, 1eil: to śmier~ 
?drzuconych.. ~ierpieć a milczeć, 
'ieft to do.pełoieme cnoty, iefi: to znak 
męH:w~, teft to grunt nieprzebrane-, 
zalłll~t. SŁQW & 

, 
I . 



6 3 Na sobotę trzecia Adwen: 
SŁOWA PISM!\ SWIĘT EG<?. . 

Utr1ipienia tego cuifu ninieyjztgo, nu fa 
godne przy{zl~y cbwaly, która ji~ w wn11i 
ohiswi. Rorµ: 8· v. 1 S· . , 

p„zet, ·wiele ucifk.ow trzeba nam wnu! 
do Króltf/wa Nubiejkiego, AEłor: 14• 
verf u 2 i• , · . . · 

Cierpliwoić .wam ief/ , potrr,_e~~a.• ~hy~cte 
czyniac wola Boża, odnresh oh1e1rncę. 
Heh: 10, v. 36. . . . . . 

i !eżelt kto chce iś~, za rh~d, mech .fam. ji~h~d 
zaprze i wu:.mu! Krzyz fwoy1 d naslaau1~ 
mnie. Matt: 16. v. 24, 

NA s o Bo TĘ 
TRZECIĄ AD~E~T~• 
o ćwiczeniu jie 'l~ Cte_rp~two1~z. i 

1 k ponieważ c1erp1~c mamy n 
un ' tym świecie, me ~raćl?yfz. 

' I, pożytku cierpliwości. C!eri~· 
my z JEZUSEM, cierpmy co na nas 
zfyła .JEZUS, cierp!11r iako chce, JE· 
ZUS. abyśmy cierpieli. . . • 

Cierpmy beL utyik1wanta 1 
P1mkr a. fzemrania. Cierpmy z pod· 
ianiem fię i pokorą. Cierpmy . mę• 
.;.nic i ftatecz.nie, cierpmy z poci~_chq 
~ • nu~ 

· . Na Sohot~. · 64 
j mHoscią.. Cierpmy wfzyfiko. Cierp~ 
my od w lży fl:kich wfzelk1ego rodzai a l 

łudzi. Cierpmy każdego czafu. Cierp• 
tny na każdym mieyfcu. Cierpmy 
wfzelkim fpofobem„ Cierpmy Krzy„ 
iyki, wielbmy Krzyżyki. Wynay· 
dtiymy Kr~yżyki. . . 
PttńktJ A !akże t? derpifz ? . . Czy 

. meufkarzafz fię? Cży nłe 
fzemrzefzr Cierpifzźe wfzyfłkC?? Cier· 
plfiże t.a\vsze? Cietpifzie od , wfzy· _ 
fik1ch? 1<.ocbafzze cwóy Krzyż? Albó 
przy.naymniey czy g0 inołifz cierpli• 
„ ' j> 
Wie. 

OSwięty Krzyiu; wieJbi~ ci~ i Śd­
fkam ·cię. BędącCbtześcianinem ieftein 
f ynem Krzyża, i umrzeć powin~enem 

· tia Krzyżu. o Krzyżu! ty iefłeś drze· 
wem żywota. i zbawieniem świata. 
Ty iefteś ucieczką gfz~finych, i pQ• 
ciechą 'ftrapionycb. .Od .Ciebie cze­
kam źbawienia, bo J.1·eż Ciebie mieć 
go· nie mogę. Chcę· w Krzyż.u two• 
im fzukać Rawy._ Za naywi~kfzy 
Krzyż mieć. będł, Ż}Ć bez Krzyża. 
Cierpieć a milczeć, za naywił!kfze mie~ 
bfd~ Nabożeńfiwo • 

SŁOWA ' 
B ,, 

t' 



6 Trzecia Adwentu 1 

~ SŁOWA PIS~1A SW, ~Ę~EG_O., 
Biada tym którt:.y utrac1J1 ezerpl!wosł. -

Red i: 10. v. 16. . . . . 
Wfa.yfiko co HÓ ci& przytdztt, przy1mry, 

Ibid, verfu 4· . · . 
JJl ljp tez ; 'lv ucifk.ach eteftemy, wtt• 
~ edpic 1·.:. „.,;Il- liprawuie cierpln.coić, 6 :z.a ' ,..,, •• ",... J t . , d . . ,J 

cierpliwość ~~świadcze~tt' a osw111u„ 
czmie nadt:-ttta. Rom. 5· ~erfu 3• 

Cierpliwemi badzcie ku wf1:,yflk1m, • • The fil 
5 verfu 14. ijł 

JEŻVS Chryj/us ucierpiał za, ~as, ,tJ_0 a„ 
'l;UitilC rzvam przykład, abysCtt ntnlado• 
wali eropbw ;,go. 1. Petr. 2. V• li. 

NA NIEDZIELĘ 
CZWARTĄ ADWE,NTU ,· ~ 

' Na te Ewangelu iłowa: Jan opo~1a _ 
dał Chrzell: pokuty, 

o 'thrtcie pokuty. · 
_ cHrzelł wody, obmywa ni~· 

Punkt . mowlęta. Cbrze{l: .knyis 
1. obmywa M«iczenmk6w. 

. Na Niedzirl( 66 
wody, tylko raz przyimowany bywa. 
· Chrze!ł pokuty; powtorzony bydi 
tnoże \viele razy. O co to za pocie· 

...cha dla nędznych grzefznikow. O fa„ 
kom obowiązani bydź powinni BO• 
GU~ O iakieyśmy godni kary, ieżeli źle 
:iaiywac będzierny rak widkiey łatki; 
ieiell famo teka:rfł:wo grzechu' na 
grzech ohracam·y .' . 
Punkt i. U Padafz. ~·grźe·ch cięllo r 

wi'elkież to niefz.częście; 
Ale rozpacza~ nieo·orrzeba. Jeżeli 
m afz ~ru,chę, p_ok~ta grzech cwoy 
zgła:dzi. UpadafL w &rzech ciefzko. 
boy fię' ale w rofpacz nie wpaday! 
Niemalz tak cięfzkiego· grz..ecbu, kto· 
ryby zgładzony bydź nie mogł, prz.ei 
pokurę. A dawnoź. co już grżefZyfzf 
i cakże gardzifz fkarbami dobroci, i 
derpliwości BOGA? Mafzie by<li 
złym dla tego, że. on dobry ? Miło• 
fi_erdzie Botkie iefł nielkonczone, ~He 
ikurki iego nie fą dkie. Po miłolier· 
dziu nafłępuie fprawiedhw6ść, a 
złe iego zażywanie, pociąga za fob" 
po~ll~.; l,ękay fię·. ale nie rozpaczay, 
pok1 meumrz.efz-.; z-bawiou bydź mo~ 

Chtzeft fen~a, obmywa p~kutni;.ódi \ 
·l'okuca iell: to t:hrzeft, &cory g a .z \ 

tzecby, który. ie ,gład2i wfzyllktes 
~sosy ie gładzł na zawfze. Cł\rzef.t. 
"" wody„ " z.efa. 

• "I 



67 · Cz104rta Adwentu. . I 
• r.2 Pokuta mgdy nie iefl: me-wcze„ .i 
z.er. • . d 
śna ieźh ieO: fzczera, 1 praw Ltwa. 

' MOżefz. roi BOG rozkaza~ 
pudt 3· bydź miłofiernieyfzym nad 
fiebie r Rozkazu1e mi abrm darował . 
wszylłkie uczynione nn krzywd_y, 
toć i On mi daru ie krzywdy fwo1e • . 
Rozkazuie mi daro'-''.ać ż. fer~a fzcz~· 
rze bez obłudy, toć 1 on m.1 da~me 
tymże sposobem. Rofka~u1.e mi da-· 
rować wszyftkim niepr~yiac1ołom~ i 
aż do śmierci~ toi darme ws_zyfŁ.~1m 
grze~zn1kom każdego czasu 1 Fbkt są 
w iydu. Rozkazuie, a~ym zapo: 
mniał wszyfl:ki~h u~az m~t~ uctynio 
nvcb, i zakazuie tnl fię ~sc,tć, po łc~ 
d;rowaniu, toć zapomina i sa~ grz.~· 
chow za ktoreśrny pokurowalt, j ,łite 
karz; d'\va razy popełnioney, ~~nY• 
Inaczey rozka~ow~łby o:im, abysm~ 
Swiętszemi nad niego, i dofkonal 
szemi byli. . b . ł . . d. „ 

· ] akżehyś wy . rną , 7: ~om; g Y~ 
byci BOG niepodał zba~1enoey .. w, 
pokucie defki r Gdyby . nie. był ~ylk~ 
ieden na sv1iecie Kapłan,. d~kld2eby! 
nieposzedł dla ,tozgrzeszenia. Gd-y \ 

' by, 
. ' I 

Na Nitdztd{. 63 
by.: od ciebie wyciągano nadzwy· 
czayney pokuty? albo by 1ą czynić trze 
ba, albo bydź potęp1ońym. Gdybyi 
pył umarł , gdzie byś był teraz ? 
spiewayż~ ~itc prz~z całe życie pie• 
kne to plenie Dawida: Dufzo moia 
błogoą-waw Pana, i wszyfł:ko co iefł: 
we mn_1e niech wielbi Imie i~go prze­
nayśw1~tsz~. Dusz~ moia błogofław 
Paną, I me zapocnmay nigdy łafk, 
kroreć uczynił. Ten ci to iefł, kto· 
ryć odpuszcza wszylłkie urazy. Ten 
ci .ro iefł, ~~ory leczy. rwoie wsz.y­
fik1e iłabosci. Ten et ren iefr, k.to· 
TY odkupuie życie two1e od śmit·rci. 
Ten ci to ielł:,ktory cię obdarzała fka· 
mi i mitofi~rdziern. Ten et toiefł, ktory 
pąpełma wszylłkie pragµienia two1e 
wielkością łak swoich. Będziesz od­
Jlowiony w twoiey fl:raro$ci, i od· 
mło~ieiesz iąko orzeł. 

SŁOWĄ PISMI\ SWify:TEGO. 
NawrfJćcie li~ udy grzefznicy , ń czyńcie 

.fiwawied!iwośt przed Bogiem. wi~rzar., 
' że uczyni ~ wt.m# milfi~rdz!e fivoi!. 

Tob: 13, v. g. 
7ji mafz li1ość ntid ·wfzyflkiemi , . gd yt 

E3 wfay/lko 



69 ., Ct:-wrta Adwmtu. 
wftyjllto moż~fz, a pn..ebac=:.o(z. gruchó111 
ludzkim dló poku17. Sap: ' •. v, 24. 

Niechcfl śmitrci grzefzr,ika, 4le bardi:.iey 
tiby ji1 nawróci!, ; żyf. Ezech„ 3 J• 

NA roNIEDIALEK 
CZWRTY ADWENTU. „ 

Na ce ' fłowa J1wą.ngt>Hi: Opowiadał. 
Chrzefł: pokuty, ~lą odpufz~zenią 

· grzęchów. · 
• Ze niepo1rubii odwfacu1ć pokuty„ 
p k J Eże\i czynię pokuty niebę· · u; 1 dŻiefz, niebędziefz zbawio~y~ 

' „ Jeżeli iey czynić nie b~dz1efa 
pręt~o, czynić iey nie b1dzie1z. Nie„ 
o~dzief?- miał za wf ze ~ego czafu, 
kt6ry mafz teraz. Nie będziefz miął 
zawfze tey łalki, ktora ci~ wzrufza. 
Nie będziefz miał zawfze tey wol~, 
ktorą mafz teraż. Kto źle zaiyw~ czafu, bywa pozbawipn ~zafu. Ktp 
ile z:iżywa łafki, bywa pnzbawioa 
łafki. Krn źl'e zażywa wolności,t by" 
wa · pozbawion wolnoś~i~ . . 
Punki 2L JUz to dawno, 1a~ ~o\~J~afz; 
· . ~e ~hcefz. Qdm1en1ć zyc1e, a 
priec1ę nic nie czynifz. f uż to wiele · 
łąt„ iak. gQb~ecąiefZ, B.OG U , l.e {i;fi 

~oprą-

N4 Pon(edzia!ek 7 o 
poprawifz wtym wyClępku,. że p~· 
rzucifz te złe towarzyfiwo, ze wyL· 
dziefz z fł:anu tey oz\ębłośd, ckni ą· 
cey iię fercll: Syna Bożeg9,. że chcefz 
bydi. cierphwfzy, fkrommeyfzy, na• 
bożn1eyfzy, bardziey ofobność ko· 
chaiący, bardziey fię w pobożności 
ćwiczący, bard~iey bfkawy, bar• 
dziey fzczodry, bardiiey miłu,iący 
bliźnich. A gdzież ta odmiana? cze• 

. JllUŹ. odwłoczyfz nawrocenie twoie 
od dnia, do dnia? Czyż to fł-ąfzn3, 
;!byś dla tego był złym, że BOG 
cwoy iefł: dobrym? Czyi powinna 
cierpliwość iego bezbożnośct twoiey 
fi'uiyć, a fprawiedłiwość ie~o bydź 
w niewoli u złości twoiey ? 
P•11kt 3, GRzefzyć w 1:1-adzieii odp~fz­
-. czema, 1eft to grze1zyć 
przez hardo§ć, grzech utrzymywać 
przez łaik~, ktora go pfować po· 
winna. iefi zach.owywać i iywić 
grzech przez lekarfł:wo, ktore go 
fruć powinno, iefł: z ·pok.uty, grunt 
iiiepo.kncy fwofoy zakładać. Ąb moy 
Boże, coż to za przewrotność ~ co z.a 
niewdzięczność! WY.inai~, iem już. nie· 
gPdzień: łafk więcey, tak. wiele i.eh 

Ef mi złe 



11 c~wany Adwent11!; 
na złe zazywfzy. Oświadc~am, fe do· 
broć twoia niefkończona, t4k cierpli· 
wie mnie cze~ai~ca ł znofząca. Cze· 
kayże iefzcze troche ~oy Panie, bo 
iui. fię bez o~~łoki che~ nawrocić. 
Owfzem nie ~ze~ay już, bo nie lłufzn~ 
abym ci~ długo wyciągał na c~erpli· 
wo~ć. Dziś, rey gt)~ziny, tego mo• 
mentu, bez odwtok1 do jątra, che~ 
pokutować. Bo czyż wiem, że jutro 
iyć b~~ę? że krorą teraz mam łafk~~ 
iutro m1e~ błidę? ie k~ąrą mam wolą, 
jutro roie~ b~dęf · 

Tak ' moy ~OZE, jużem po" 
. fia~~wił ~hcę fię koniecznie odmienić~ 

~ o iak m1 mało zoftaie czafu do nad­
grody złego_ ~ ~tąrem popełnił! Spie• 
fzmy ft~ .Dufzo ~oJ~. C~as miia, :ty• 
cia ubywa, śmier~ fię zbliż3. Nte 
wte1z, ileć ief~cze zofłąie czafu ży• 
cia„ Jeżeli nie czymfz pokuty kiedy 
mozef z, czyni~ rą zecące!z, ą me btt· 
dzie można. -

, 

. SŁOW ĄP~S~A SW~ĘTĘ1GO. 
N1elomiefalriway nawroeit fte do. Pono, 'li 

nit poldad:y , ~4 d_n.ta. d0, · d~ia._ E.~cli; ' 
f· veriu s· 

CzJli io1.aćlw,, tldro1(iwośc~ lego i cier• 
. pli- \ 

, . 

Nd TiVtot·ef 7 2 

pliwości, i niefku;ępliwoiti ggrdzifi? Nie„ 
wifjz, ił dobrorlnuost Boż11 cirbie ku· 
pokucie pr~-ywoc/zi? ad Rom. ~ · v. 4. 

Poleu1uyc1e i nawroćcie /itt, dby byty zgf4„, 
dzont grzechy wafie. Aa: 3• v. 19. 

WTOREK 
CZWARTY ADWENTU. 

O teyłe -odwf oc~ puku~y. -
Punki u Mieramy tak iakośm. y ży„ 

J . , li. Przeno!iemy na tam„ 
·• ten świat w!Zyiłkte złe 

nałogi. Czy możnaż w iednym mo· 
menc1e grz~ch q1enawidz1~ ~ !\to• 
ryś zawfz~ kochał? Czy moź.nafz ko· 
c:bać yv iednym niomencie BO<;A, 
któregoś qienawirłzH, ·i obrażał za­
wfze ? Uki począrnk, raki lwniec. le· 
żeli początek życia twego zły ieft, 
chybą przez cud lfonie~ c\obry b'i· 
dzie. 
Punkt i. Nie dttfay bardzQ przy,kłą~ 
• ~ · dom. BOG ia~ mq, fię po· 
dpba ~a~ywa łafki~ a\bp fprąwied\i• 
wości, dlą ucr~ymanią lqdzi w ~a­
dziei, albą w boiaini. Ą ~zy •efU:.eś 
ty paąem łatki iego ? Możefzże za· 

trzymać 
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trzymać. rękę fprawiedliwości fago". 
Obiecał ci odpulZczenie, ieź'eli czy· 1 
nić będziefz pok.utę, ale ci nie obie· 
cał dnia iu~rzeyfzego. abyś ią czynił. 
I na coi mafz to zwłoczyć, co konie· 
cznie kie.dyś ui::zynjć trzeba? Co ju• 
tro będzie dobrze, czy me iell:że dzi§ 
dobrze? Słufi.nafz na tym co' bydź 
może, albo nie, zafa-dza~ fwoie zba· 
wienie ? Bydź może, że czas mieć bę" 
dziefz, ale bydź moie, że nie będzie fz. 
Jeden łocr ie!ł zbawiony, nie rozpa„ 
czay, ale ieden tylko, nie ufay nazbyt. 
Punkt 3. Nic mnie nic przynagla, mo-

wifz; a ia mowię, wfzyfrko 
cię przynagla. Cza's krory upływa, 
a niewroci fię nigdy, łafka ktora cię 
wzbudza, a mepowroci fię nigdy. Nie· 
bo, ktore ci ie!ł dziś etwarte, a iutr() 
podobno, zamkni}te będzie. Piekło, 
w ktore wpaść mufifz, ieżeli poku'to„ 
wać nie będziefz, f.1d, kcory fię zbliza, 
i na ktorym rachować ftę mu{if.z z ca„ 
łego ~ycia. To wfayfiko cię przy· 
muf.i;a do czynienia ... pokuty iak nay• 
prędzey. O moy Boż~! iak to. długo. 
odwłocii• c:zeg9· nie mogę czynić n~~ 

. i.byt 
•' 

• 

I 

Na Wtorek C~war: Adwm: 7.4 
ibyt prętko! - Iak długo w cym trwam, 
czegom nie powłuien czynić nigdy! 
Zycie moie całe powiano należeć do 
Ciebie, i czemuż ci go tylko cząllk.iz 
oddaię? Da_iefa mt czas, abym c1ę ko­
chał, i iłufz~afzs aby,m go używał na 
obraz~ two1ą ! O iak to przeld~ta. 
~aimowa ofiara, kcory, co naygor· 
fzego ofiarował z trzody fwoiey ! I , 
nie powinieniebym fit; bać przekłę· ' 
awa rownego iemu, gdybym oddał! 
co ltJpfz.e lata Czartu, a co gorfze BO­
GU. Gdzie idzie o zgubę, albo o 
fzczęście wieczne, tam zbyteczna o· 

, firożność bydi me może. 

St.O\VA PlSMA SWIĘTEGO. 
Czlowieho1vi, ktory karzt1cego twardym 

/rarkier(J 'lpzgardza, nag! e z.ginienie, a 
nie przy i dz.ie ku z:d,-owiu. Pro v, 29 v. 1. 

(lniew .!Joży oliio1pia fic z Nuba nń wfie/. 
ka tiiepobażno.it, i nie/p t·awiedliwost /u. 
dzi tvcb, ktorzy prawda Bota w ni~· 
[Prawit:lliwo$ci ?-41rz.:ymywaia. Rom: 
•· vedu 18, 

.fokutUjlCie, i nawrotcie jic,.-tiky byfy xgfa· ' 
';(}_n~ grucb) W{łfz;.e. Aą; 3. v„ 19. 

NA 
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N A SR Z ODĘ 
• CZWARTĄ ADWENT~ 

O pi~rwfuy wlafności, która ma mieć prtt• 
wd:;,1wa pokuto dld p~·zygotowrmia firt t(o 

Narodzenia Chry/1ufowego. 
Punkt pR~wdziwa pokura bydź. po· 

J. wmn~ z całego ferca. Jako 
fię w fercu grzech pocz.\1 oa, 

tak powinien bydź zepfury w fercu. 
Przez ferce oddalamy fię od BOGA'ł 
przez ferce powrocić fię mamy do 
niego. Nienawiść pochod7.i z miło" 
ici~ i wielkość miłości ielł: iey min~~ 
JS'ie mamy w nienawiści, co kocl 1 amy, 
i tyl_e _nienawidziemy, ile kochamy„ · 
Pąw101enem w1~c grzech nienawi• 
dzić, item powinien kochać B01.;A, 
~I~ ~o~ha~ liebie, ile ftę bot~ piek:ła, 
de fobie fi.acuię Niebo. 

Jąkq ieqynie ~ochać powinie• 
. ne°' BOGĄ, tik grzech menawi„ 
d.zi~ iedyqie powiq\enem. lako co· 
kof wie~ kocham, kocha~ powinie:. 
uem dla BOGĄ, ktory jelł: łedynym 
c~lt!m rpiło~ci l'nQley; rak cokolwiek 
n~~paw1d~ę, qienawic\zić powinienem 
dla gn:echu1 ktory bydź powinien ie· 

dynym 

Czwana Adwentu. 76 
dynym nienawiści moiey celem. Po· 
winienem. kochać .B~?A nadewśzy­
ftko, toć 1 D1enaw1dz1c grzech pawi• 
nienem ~a~ewsży(tke • Nie mogę 
zbyrkowac w kochanm BOGA., nie· 
mogę więc zbytkować w nien;iwiśd 
gtzechur .Ponieważ tak powin1eoem 
go nienawidzić, iakem powinien ko· 
chać BOGA. 
Ptt„kt i. CZyniłżeś 'to do tąd ! ial, 
. _ • ktory mia teś z<l. grzechy, 
byłi:e prawdziwy i fżczery? pocho· · 
dżiłże z ferca, a ferca fzczerego? Nie 
iefri.eś iednym z owych, na ktorych fię 
BOG <karzy, ktorzy kochaią ofty, a 
fcrce ich dalekie, iefi od niego? Gdyby 
!krucha twoia była ptawdziw!i, wpadł­
iebyś był znowu w rak cięfzkie grze­
chy, zaraz po iey uczynieniu r Ktoż 
wiertyć może, i.eś obrzydził fobie 
grz:ch nad wszyfiko, co tię pomyślić 
moz~ naygors~e, zktorymeś. fię poie· , 
dn~ł zaraz, cos g'? tylko fobie obrzy· 
dz1ł? zktoryrneś tlę 2.wiązał przez.mo· 
tni!!yszą przyiaźń, niz priedtym? 
Powtorzente grzechu, nie iefł w pra· 
wdzie .w znakiem nieprawd2.twego 
żalu~ ale kiedy ieff cięfte' i ci~· 

szkic . 

' ' 
,, 



77 ' Nń Srz6J~ 
szkie, bardzo fię tego obawia!! trzeb~ 

aby ,ni~było. 
Punkt 3. O Moy Boże, ialm ia mam 

złe serce! Jak. zdradzie• 
ckie ! i~k. ~błudne.! Ab iak fię bar• 
<izo b01ę, aby mme samego nie zdra" 
dziło ! lam rozumiał dotycbczaś~ 
iem nienawidził grzech' a oto po• 
znai~, że nienawiść moi a była zm y.:. 
~lona~ Serce 1Do!e zawfze fię pota· 
iernme porozumiewało z twoiemi 
nieprzyiaciołmi, nigdym fię dofko• 
miłe nie poroinił z niemi, bom fię za~ 
raz pogodził. , 

Ol teraz tedy chcę odmienić 
życie, teraz. chcę aby fię w moim fercn 
uro~ził Ghryftus ! O Moy Boże, Ty 
wiefz że ci~ prawdziwie kocham ! że• 
nieoawid.zę gr~ecb, że fię nim brzy. 
dzę„ N1t!naw1dzę go z ferca, niena . 
widzę go z fzczerego łerca, nienawr 
dzę go zcałego ferca„ Nienawidzę go' 
iak.o_ złe nad wfzyfiko złe naygorfie; 
ponieważ mnie oddzielił od ciebie, 
ktory ielleś dobro, nad wfzyfi:kie do· 
bra aayw i~kfze„ 

SLO WA PISMA SWIĘTRGO. 
Lud ten wargami mnie cłiwali, ole kl't~ 

$ttrJ d11leki1 iefl idemni1 Ifai. 2i1-

I 

· Czwarta Adweutli. . 78 
.A wtym wfi.yflkim nie wrocila /ię do mni1 

prze/lfPnica /io/lra iry Jttda ze wfz.y­
jil<iego .fet·e11 (wegB, t1/e w ldamjlwie. Jer: 
3• verfu 10„ 

N11wróćcie fif do mnie u wfvy.fikiego flrcs 
1.0afzego :vpoście, i pftJCżµ! i. żalu, i tyz; 
dzur~yc1e [erca rzv(lfte, 11 me fta~y wa· 
fae, a n,awroćcie /if. do Pana BOGA 
1vaftego, bo dobrotliwy i mifojie1·ny iejl, 
tterpl1wy, ·;mnogie ltgo milofierdt..ia. Ioel: 
2, v, 12. 

NA CZWART"EK 
CZWARTY AO\VENTU. 

O dt ugiey rzvlafnoJci prawdziwey pokuty. 
Punkt pokuta nie iefł waźna, ieże„ 

r 1. li nie ieO: z. obrzydzeniem 
· - wfzyLlkich grzechow śmier-

telnych. · Łafka nie gładzi żadnego 
g~zechu, ieżeli nie gładzi wfzyO:· 
k~ch. Niemożna fitt poiednać z Bo· 
g1cm przet połow~. Niemożna ra· 
zem . p~zyiacielem bydi iego, ł nie· 
l?rzy1ac1elem. I miłości, i nienawi.;. 
set g_odnym. I do piekła mieć pra• 
wo, 1 .do Nieba. 1 Uo!kim bydź fy • . 
nem, l 'zartowlkim. Kto nie wyzn~ic. 

WiVJ: 
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wfzyftkich prawd wiary, ten nie ""Y• 
znaie i.adoey, z pobudkJ wiary. Kro 
nie ma w nienawiści wfzylłkicb grze· 
chow, nie ma iadnego w nienaw 1 śei, z. 
pobudki, pokuty. Jeżeli malz iedno w 
nienawiści, że iię nie podoba BOGV; 
ei.emuż niemasz i drugiego, co mli 
fię nie podoba nigdy? Abyś był fyncm 

· Kościoła, wierzyć tnafż wfzyftkim pra• 
w<lom \\Tiary. Abyś był fvnem BO· 
GA, njenawidzić mafz wfzyfłkte grze· 
chy, ktore tą przedwi;ie prawu. . 
:r.„k 2. SAul cżyai brak, zacbowuie 

, · przy życm . Kro!a, króregd 
zabić był powineń, i ta · ieft przyczy• 
na zguby iego. Stał Cię nteprzy1acie· 
iem BOGA, że przepuścił iednemllt 
z nieprzyiacioł iego. Na coż ci ilę zda 

. zwyc1~żyć fto grziechow; leżeli pn y• 
naymniey iednego niewolnikiem bti· 
dziefz? Zbrzydzu: fię gniewem i popc;· 

, dliwością, ieieli nad tobą nieczyełość 
ma górę? Dofyć na iedney ranie, do 
śmierci ciała. Dosyć na iednym grze­
chu, do śmierci dufzy. · 
Pimk1 ~· R Ozt~ząśniy ~w~iC: ~umni~­

me. Uwaz 1ezeh two1a 
po·kuta niebyfa niedofi:atecz.ną ai do 

,tąd, 

Cv;,wot'ty Adwmtu~ S• 
tąd. ' łvfafzże w nienawiści wszyrtk.ie 
grzechy ? Niezachowuieszże . kto• 
te<:ro? Nie maszże krorego ulubione.i 
go" fob ie, cot opanował serce, i na 
ktorego umorzenie odważyć lię nie„ 
możesz. A dawnoi jMż podlegasz 
iemu? A nie częfłożeś obi~cał ft~ 
w nim poprawić? Nie iellże to na• 
mięrnosć pzemagniąca? Gdybyś nie• 
podlega r temu grzechowi; mowisz, 
zebyś był Swiętym, rozwalam; ale . 
że mu podlegasz, będz.iefz odrzucony 
i p.c:>tęptony. . . . . 

Czyń pokutę. Wyi..eń . ~ serca 
wszyfłk 1 ch nieprzyiacioł · Bofkic_h. 
Niech Hiz tam żaden ' nie zollanie, ie• 
żeli cbcefz, aby fię, tam urodził, C:hry• 
frus. Rozerwiy wfzyfłkie w1~zy, 
k.tore od .rak dawnego czafu, czynią 
cię niewolnikiem czarta. Ubiy czym„ 
prędzey tego Kr0la Amalecytow„ 
umorz ten , przemagGiący grzech; i 
dk fię z nim obeydź„ iak z naywię· 
kfzvtn oieprzyi~~ielem t)Voim. O ~P~· 
nie! Chcę tego, ale mało mam hły. 
Wfpomożźe ,mnie, przez twoią łatk.ę-. 
i wyieó fam i ferca moiego wfzy• 
ftkiclt . 11ieprzyiacioł twoich. O! od~ 

F waia~ 
·, 



81 Nó Czwartek Cz.war: Adwm: 
waiam flę albo fam umrzeć, albo U• 

morżyć grzech moy, albo utracić iy· 
cie, albo kochać debie. 
SŁOWA PISMA ~ WIĘTEGO. 

Kto jfokrywa zfofci jive, poflzęicion nit 
będzir~ lecz kto jię ]powiada, ó op11ici ie, 
mifcijierdzie otrt:-ymn. Prov: 28. v. r. 

Ananiof :;u przeczże foatan fkujif [erce 
twr, tżbyi Jl<famnl /)11chowi Swittemu{ i 
ural z zapłaty 1·0/i. AB:: 5„ v. 3• 

Pomrzecie ·w grucbach wt1ftych. Joan: 
g, v-erf u. 24. _ 

Odrzut.cie od fubie 'tvfayfikie pr:u!lępf!tvtl 
rzvofu, k1ó1-erniicie prze/lępowoli1 Ó u• 
czyncie fabie .ferce nowe i ducha nowego, 
czemu macu umrzeć Domie lzt'a• 
elow? Ezech. 18. v. 32. 

NA PIĄTEK 
' I 

CZWARTY 'ADWENTU. 
O trzecity wlafeoici pokuty prawdziwey. 

Punkt N Ie pokutuie. ten pra~dzi• 
f. wie, kto me pokntu1e za­

wfze, ale tylko przez czas 
nieia kt. Trzeba za~1 fze nienawidzić 

" to iłe, k_tore nienawidzi BOG za.· 
wfae. Rozrywafz cen ptzyiaiń z nie· 

przy· · 

NJ Piatek ~i.. 
prżyiacietem Pana fwoiego, który mi 
wolą poiednać !ię z nim zpowu? Nie· 
na wid zisL cen, grzech z całego fer„ , 
ca, ktory go chce popełnić? Praw• 
dziwa fkrucha nie na uczuciu niema• 
wisci grzechu ża\l·i~a. Moiefz mte<! 
nienawiść grzechu. a cey nienawiści 
ttie CZIUĆ. Moi.efa. czuć r - u w iść, a 
praw~ziWey nie .mi;ć ~ruchy. W. cerJ 
cz.as 1e(ł prawdziwa menaw1sć, kJedy 
iell 1. odw.aż-eni~Cr) fię na zepfucie„ 
grzechu, A miałi'..d iawfae tę' od• 
.. agę' ? w ' - . 
P11nkt a. jEieH fi~ o~azyi g~zechti ~i~ 

chrondz, nie mafz .przed hę· 
wzię:cia porzucenia iego. Kto przy• 
czynę kocha, i fkutel} kocha~ kto' 
ńiebefpiecz:eńtłwo ko-cha; w niebefpie­
czeól1w1e zginie. Nie idl: nienawidzić 
dosyć wftyfł:k.ie grze~hy, crteba na· 
prawić ich fzkody. Trzeba powroc1ć -· 
dobra źle qabyte, fławę wziętą, po· 
prawić uczynione wzgorfzenie, dośd / 
uczymć urazonym, poiedoać fię z nie• 
przyiaciołmi,. nie cylk.o ufły i powierz· 
cho '1Die, ale rz.eczą i fercem. Trzebi 
nadto UCl.ynić fpuwiedliwoŚĆ i Z ft 
btc' a przez przykrości ukarać lt! 

F 21 · acicscb 1 



~ J Czwarty Adwentu. 
uciechy doznane w obrazie BOGA · 
Prawo, ktore BOC- ma nJ ukarani~ 
~rz_efZ~rka, przenioB' do pokuty. Je· 
zeli P?kuta przepufzc2.ać mu będzie, 
fpr~~1edl~w~sć mu Bolka nie prze­

' P':1sc1~ Je~:It go nk~rze pokura, fpra• 
w1edl1wosc ~,o!k~ me ?crdzie go karać. 
Punkt 1. A Tahzes czynił pokutę? Nie-

na:widz1łźeś grzech szcze• 
rze? nienawidziłieś powfzechnie? nie· 
nawidziłid flarecznie? Nie mafzi.e 
dobra cudzego? Nie ubliiyłżeś fła· 
wie bliźniego? Tyłeś , czynił do 
w~gor.szenia, a C~i.:-Ś d,otąd uczynił 
dla po~rawy,? c;:ozes za uciechę urn· 
knął ciału, abys ukarał niegodziwe 
uciechy iemu pozwolone? Coż mu 
zada~~sz zapr~y1uośe?. „ Rofkosz przez 
b_oles_c „ trzeba g~adz1c. Tyle mąk 
c1erp1e~ mufisz, ileś obfitował w ro• 
1kosży. 

O BOZE Duszy moiey/ w ia• 
kim franie zofłałę? nie wiem. Czy 
w_~a~ce tWoiey iellem, czy w niena• 
w1sc1f Wietn, żewielegrzechow po• 
peł.nitem, ale nie wiem, czy i~dert 
z 01-Qh . przynaymniey ie ft mi odpasz• 

~zony 

Na Piauk Czwarty Adweu: 84 
czony, sa~a tylko iell: pokuta, która 
mnie wrym iakokolwtek upewnić 
może. Lecz. ab, l'Jieczyniłem iey . 
aż dotąd! albo ieżelim czynił, o iako 
ta iefł: wątpliwa i niepe..vna! OJpa­
dania moiego w grzechy tyle ie!ł:, ile 
spowie~zi. Nie widzę żadney w ży­
ciu motm poprawy. I coi uczynię? 
Tr.ze?.!. ~i poprawić dawne spowie~ 
dzi, tezeh są niedofl:ateczne, odmie· 
nić życie, chronić fię okązyi grzechu, 
i mścić fię za pripełniąne wyftępk.i 
z rollropnością, i radą Spowiednika. 

m~t°ów A PISMA SWIĘTRGO. 
1ako ft~ wiele wynojifa, t w rofkofzacfl 

· ~yfa, tyle i~y daycie m~kj ~ taf ości. 
Apoc. 19. V· 7. 

Zapomnieli B0.Gt1, który i4 zbówit. Pfal. 
105. versu 21. 

Czyńci1 [J1Jkutt(, albowie~ prz.yhlityfo fi~ 
Króle/Iw-o Ni1bie/kie. Matt: 3. v. 2. 

NA WIGILIĄ 
BOZE.GO NARODZEt\IA~ ' · 
Q prz1gotowtmiu .j1ą ąa priii~cia . 

CH~YS1l)S.A. 

Punkt ·A B.y ci il; ~rodz~ł w fere u 
/. JEZUS,,umorzy~ tam grzech 

., · F .ł m afa 
, I , 



11 , Mi Wigilia. 
marz prez pokucę. Wygnać z tamtąd 
młłfz cz~rca, prze~ dobrą f powiedź; 
JEZUS 1 czart pie pomiefzczą fię w 
iedney l~ufzy. Swiado i ciemność, 
prawda r 1 kłamiłwo, Swiąto~ć i żłość 
~ł~~zone ra.~e'-11 9yoi nie mog~. Je· 
ze11 Dufza ~wp1a grzechem iakim 
łmiertelqyin iefl; ~mazana, ieiełi ieft 
w niewoU. iakiegu iłego n.lłogu", ie­
i~b cl9 p1epefp1e~pycp~ i w grzech. 
~~od.ących pri.yw1„ia~ą ieft o}rnzyi, 
1e2e!1 przez fzą.cu~nek. 1 miłość lgnie 
do sw1ara? JEZUS pie urodzi fię w 
fereµ rw?łm, 9bierze ra~zey gospod~ 
w fta. Yllt, · · · 

Punkt ~· Ą ł3y ci V~ uro~zi~ w fercu JE" 
Z\J~, trzeb~ c1 fię umia~ i 

P<?~orzyę. {\1edy on przyidzie, mo· 
~· ,Ją~ S. wfo,1/Jkte , tlo~tn) b~d~ ntipef. 
ntone, 1 wfitllaę pogorkt hęda tmiione. 
BOG fprieciwia fię pyfznym, a da1e 
łatkę pokorny~. JEZUS~ k,tory iefl: 

- dawcą łafki, me uroqzi fię w dufzy 
twoiey, ieżełi będzie/z pyfznym. MA· 
R.Y A podobałą qiq (ię przez Panień. 
ftw~, ale go poczęła .. przez pokorę. 

·Chciał fię urodzić nie w Stołecznym 
Mieicie Jerozolimie, ~re w podłym· 

lkcleem 

, 
I 

Bożtto Ńaroizmia S6 
Betleem, nie. w pa~acu, ale w fl:ayn~, 
nie ob1awił fię pyiznemu Herodowi, 
ale ubogim PafŁutzkom. · 
P. k A By ci 6~ urodził w fercn 
„un t3· · JBZUS, mafz bydź ła fka• 
wy, fpokoyny, ikromny. Truha a.by 
krzywe proflemi, ti ojlu dt·ogi byty gfadkte• 

· mi. Skutek przyiścia Zbaw1c1elowego, 
. i IJrzy~rawtenie fię do przy1~c1a iego, 
iell łaikawość i f pok.oyność. U rodz.tł 
fię, gdy świat pokoiu zażywał. An10· 
łowie przy iego Narodz~oiu, pokoy 
przez pienie fwoie ogłofili . . ~gru~· 
tował ( mowi Dawid ) m1eizka01e 
f wo1e w pokoi u. Jeżeli go tedy przy• 
iąć pragmefz, trzeba uf pokotć nam~fi· 
tności, wftrzymać gniew, powści~· 
gnąć ikłonności, zafranow1ć popędli­
wości, pokoy w fercu ufl:a1?-~:m~1ć, po· 
koy z Bogiem, pokoy z bhznim, po· 
koy ·z fobą. 

Ab i mogęż ia fię fpodziewać! 
ie Boga pokoiti przyim~ do fieb1e, 
który ufiawicznie grxefzę, a nte PC?· 
kutu~ę nigdy? którym tak iefł: nte 
pohamowany? rak pyfzny ? rak wy· 
niofły? rak. chełpliwy ?- u, ktorego 
tak ufiawicznie burzą nam1~tności? 

. F4 ia 



·~7 Na Wigilia 
1~, ktory ~ ni~pne!łaonym żyi~ 
1uepoko1u? 1 ktory całemu światu 

/ ieO:ern przykry, dla złych obyczaiow?' 
ia, który żadney w fobie nie mam ł'~• I 

fkawości, i ktory nic wycierpieć nic 
chcl od nikogo? 

, · O Zbawiciel~ Dufzy moiey! 
~torys przyfzedł na świat, ahyi mu 
przyniofł pokoy, _fprawte go w nę" 
d~nym f~rc_u, m01m, ktor~ go iedy· 
tue pragme, a w frworzenn1 cale zna­
leść nie może. Rofkaż WiaEro,m, aby 
µftały, i morzu, aby fię nie burzyło, 
a fl:anie fię_ miłe uf poko1enie w d ufay 
m01ey~ llolkazałes uczniom fwoim, 
;łby .wch<?dząc. do d~mow, ęokoy q„ 
pow1adah w mah m1efzkaiącym, moto 
jefzże mi go nie dać, gdy iutro wfłą­
plfz w. force moie ? Abym go mogł 
doO:ąp1ć, poydę, padnę do nog Ka­
płana, oczyśczę dufzę moię przez 
pokutę. Upokorzę ducha moiego., 
ttłafkawię ferc_o moie, abym był u· 
·c:zeftnikiem radości z Warodzeni~ · 
twego. 
~Ł~W A PISMA SWIĘTEGO. 

·llife.a ufi., ~e pn:,'jf'i~ie czt1.r lego, ó dnj 
~I?.~() 

Bożego Nm·odunia 38 
Jego nie 'odwloka fif;_, abowiem z.lituie fi~ 
Pan I nad Jakóbem. Isai: 14. v. „ 

·wefotcie fię ~aw/ze ·zv Panu, powtóre f!IO· 
rzvię, wefllcte fir,farom~osć wo.fi.a mech 
b~dzit •wiadoma wfiy/lkzm /udz.1om, Pan 
bttjk.o iefJ. Philip: 4. V, 4. . 

Pokoy Boiy ktory prz.ewyżftP wfzelkz zmyjł 
. niechay fb-zei.;e fere wafiych, i myśli 

waftycb w Chry!htfi~ JEZUSIE~ Ibid.: 
verfu 7. , 
St(lfo fitt w pof.oiu miej{ce iego. Pfalm: 
75. v. J. . 

Jflznidzie zń dni lego fprawied!iwosć, i 

fJbjitoić pokoiu. Pfalm. 71, v. 7• 

NA N o c 
'BOZEGO NARODZENIĄ. 
z Ewangelii 1 Pierwfzey M_(zy, . 

() podroży Ntryiw~ęt{ze_y l1anny i Joufa 
. . Swiąugo do Betltem. 

PuntkA Ugu!ł Cefarz rozkazał,_:Aby 
/. każdy z pod~anych 1~~0 

popifał ~c; w ~wym k,ran~. 
:M.ARYA i Jozef, ~by to wykonali, 
idą do Betleem. Patrzże, iakie Syn 
Dc:iy pofłuszenfiwo chciał oświad· 
czvć ternu tak rozkazuiącemu Panu, 
dl~ zmiąrkowanią tH ·-Pańfłwa 1fwego, 

i wy· 

I . 
. , 
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i wyciągnienia nowego podatku od• 
poddanych. Jako przez potiuszeńfl:wo 
umarł, rak przez pofłu.szeflfłwo chciał 
fi~ narodzić. Ta 1e!l: nayr1erwsza i 
ca oG:atnia iego nauka nam dana. 
Marya i Jozef, ktorzy nic nie czynili 
tylko za kierowailiem Dzięciącka ce: 
go, nie rozważaią nad tym rozk.azem 
ani fię 'wyłamu1ą od pofłufzeńttw~ 
~a~a z!e.m~ie90, m~iąc z fobą Króla 
1. z1em1 •. N1~ba, N1ewy~~wiaią fię 
c1ęfzkośc1ą ·zimy, dalekosc1ą drogi 
brzemieniem Matki iuż na czafie bę~ 
dącey, ale ślepe BOGU pofłufzeń· 
~~0, w ?fobie ~a.mięlł~ikow iego o­
!iw1adcz~1'l:• Osw1adcza1ą opważnie 
w fpraw1e podłey j trudney, oswiad. 
CLaią prętko, bez odwłoki, oświad· ' 
czaią wefoło bez uflrnrzania i faem· · 

~ ~ani~· A tak~e też i ty poiłuszny 
1e!l:es BOGU 1 przełożonym twoim? 
Pun~t i. STan_ąwszy w Becleem, fzu-

ka1ą gospody, ale że byli 
ubodzy, nike ich nie chciał przy1,Jć 
Mogł był BOG odmienić porządek 
przyrodzeni.a, ułagodzić zimę, na· 
tcbną_ć ferca Miefzkańcow, przeCią­
gnqC: albo pofpieszyć narodze01e Dzie· 

ciącku 

r 

Bo~ego Narodani11 90 
ciątka, aby MJtka iego większą , 
cokolwiek mieć wygod~ 'mogła w Na­
zarecań!kim domku fwoim. Nic ~ego 
przecię nie czyni. Dopufzcza, aoy 
wyrok ow, w ren czas był wydany, 
kieruiąc wfzylłko do tego wyroku 
fwego, ktorym ufł:anowił, aby fyn 
i~Q:o urodzony w fl:a1eoce dał światll 
7ri~czny przykład pokory i ubóflwa. 
popuficza, aby fię wfayflko działo 
według zwyczaynego biegu Opt· 

. y:rzności jego, ucząc naś w cym pod· 
dania fię 1wfayftkim przyrodzonym 
prz,vpadkom, wfzyftkim rządom Pne: 
łoi.onych nałzych, Duchownych L 

~w1eckich, zły~h i dobrych, bez wy-
mowki, bez okryśleoit\. A ty byś . 
chciał-~ Dufa.o Chrześcia6fka, żeby· 
BOG, ull:awiczne ~Ila ciebie czynił 
cuda i odmieniał porz~dek pnyro· 
dzony dhi dogodz~Qi4 twoim wy· 
myHom. ~ · . 
Ptt1tkt 3· czemu i Mary a fanka m1eyfca 
. dla Syna? aby oświadczyła 
iakie ma pow4żenie i ego' aby nic 
z f woiey !l:rony nie opufoiła ku w.y~ 
gadzie iego, 4by wymowk,i żydzi nie 
inieli, że. io przyi-ą~ niecbc1eli. C~e· 

..... - „ ' muż 

I 



91 ~ó Noc 
rnui. BOG. dopuś:ił, że im nie po­
zwolono m1eyfcar aby pokazał, co za 
nie~awiść .~iał }w.iar ~ieć ku Syno­
wi 1ego, bulle na mego 1 gardząc nim 
ief zcze n~ż fię narodził _i żebyśmy brali 
naukl', ze ktorzy ma1ą Ouclla św1a-. 
tow_ego, . i ktorych _se~ce napełniaią 
prozne iego pragmema, ci niecbuł 
c.HR )_'STUSA, ,<?drzucaią go, gllrdzą 
nim. me pozwalatą mu m1eyfca w frr· 
cach iwoicb. 

Dufzo moia! oro JEZUS fzuka 
gófpody, i pragnie w fercu twoim , 
mieyfca, nie daszże mu go? odeślefz.· 
ie go do fiayni? A coibyś uczyllt{a, 
będąc w te~ czaś w Betleem, gdyby .etę • 
MARY A t Jozef o przyięcie profili 

I by li? N ie iefrżeś ty nad żydow gor­
fza, którzy go nie znali? O iak czę­
flo .i?ż JEZUS kołat.a~ ?o fere.i twego! 
O 1ak częlło bromłas mu weyśi::1a ! 
O_iak częlło, przyiąwfz.y .gat wygna• 
łas! O nędzna! gdy byś wiedziała, kto 
to iefl:,c.o cię o przyięcie profi? O dwa· 
kroć. nędzna, gdy to wiefz, a przy1ąG 
go niechcefz ! Coż .mu od pow1efz w 
dzieQ fądu, gdy ci wyrzQcaiąc nię. 

wJzi1„ 

Bołtgo Narodi:.mia . 92 
wdzięczność, rzecze: . P~~Y.chod~re!)" by-
lem na ziemi, a nie p1"z_y1ęl1spe .mnte. . 

k MAR YA i jozet nic tnalaz-
Pu11 t 4· k b . b . ł fzy to y 1c prz)'tą , mu-
fieli wyiść z rniafia, i 1 mie~~1ć ~ę '!' O:_a­
ience nie pokrytey, albo tak 1001 mo· 
w1ą: w (kale, pod pagorkiem, w kto· 
rey była Jlaynia dla . bydląt. \Vch_o· 
dzi Krolowa Nieba do tego ubogie· 
go Pałacu, z ~~omnością nie'oi~fką, 
nie mrucząc, a01 f~em_rząc pr~ec1wko 
oby.watelotE, dopteroz przeciw ko O· 
patrzoości Bolkiey. Wfzedłfzy, pada 
na kolana i. fwoim kochanym Obłu· 
bieńcem, dziękuie Bogu, ie ią przy· 
wiodł do tego fianu ubón.wa, poko• 
ry, i cierpliwości. Czeka na porodze· 
nie do połnocy, i mod ląc .lię, gdy 
świat cały miłczał, porodz1ła Syna 
fwego JEZUSA, który pi:zen'iko~ł iey 
1Czylłe wnętr~nosci, bez ubli~enta Pa· 
nieńtlwa, iako iłońce przenika kry• 
fztał · · . , . 

RozmQWP. O Boze i Panie moy, 
iako fądy twoie ~fą niedościgłe, a ra• 
dy twoie przedziwne! ktinby był :ą· 
Elził~ te to dzieciątko Syaem twouń 
byłą, widzi}c, że na pozor t~k małe 

' mas7* 
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!Dasz ? nirn fia~anie, ani mu opatru„ 
1esz mnego m1eyfca, tylko fiaienke 
~e wszyO:k1~b ll:ron dziur pe. łną? I co.i 
1a, m~m za p~zyczyn~ ufkarzania lię 
n~ ubo~~vo 1 inne zyc1~ Dfdze, kiedy 
widzę, 1ak fię obcbodz.1fz z trzema o· 
sobam~ na świecie nayukoehańs~erni„ 
Tobie? O Swięta Panno, iakże ubole• 
wam nad tobą, widząc, iak fi~ źle ż, 
Tobą Judzie obcboclztli, iż fi~ mulia­
łaś ~da~ n~ mieysce, _tak nieprzy„ 
zwoue Tw01ey godnosc1~ Ogdybyrn d 
ia żył był W tea CZ35, a tak cię znał ia­
ko teraz, z iakąb(ln cię pociechą w 
dom moy prxyiął. Magęć i teraz mieć 
to szc~ęście, i teć oświ~dczyć uiługi„ 
ikłada1ąc w fercut rno1m Syna two· 
iego. O przyidźże tedy Sw1ęta Ma· 
tk~ r_no1a; p. r~yn~eś mi cę Dzieci a~· 
N1eb1efką, pros, mech wnidzie do Du­
fzy moiey. Ab fiayniać to iefl ubo­
ga bardzo i n~dzna ! Ale ponieważ 
on obrał Betleemiką fłaienkę nad 
wspaqiałe KrOlow pałace, b~dzie i 
do mnie wniść raczył, byłeś go rył· 
ko profiła. · 

O Mądrości BOGA! o Korzeń 
Ieife! o.kluczu Dawida! o Emmanuel! 

o Pra• , 
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o Prawodawco 1 Odkupicielu świata! 
uczyni.e mo.ie uczefła1kiem łafki na· 
rodzenia. Przyidź, a uwolniy mnie 
od szatana i namicztoości. Przyidź, a 
wyrwiy mnie z cienia śmierci, gdziem 
zagrzebany iui. dawno. _ Przyidi 
śliczne fłońce, a oświeć mnie śwta• 
tłem twoim, i zapal miłością twoią. 
wszyscy sprawiedliwi czekaią na 
Ciebie. Wszyscy grzeszni ilczą do 
Ciebie, wszyscy więźniowie żebrzą, 
przyidź, ich więzy potargay. Wszy· 
scy Piorocy wzywaią cię, pragną cil, 
upraszaią cię. Całr Kościoł woła: 
Jutra będzie zmazana świata nt'eprowość, 
6 Zba·wiciel iwiata kt-iJlowat b{dzie nód nami. 
Przyidźże więc Zbawicielu Boże, wy· 
pełniy to, coś n:im przez Kościoł twoy 
Swi-;ry obiecał. Wypądź nieprźy· 
iacioł twoich z serca mego. Zgładź 
wszyll:kie grzechy moie łaiką; cwoią;, 
a króluy we mnie spokor,nie w cza­
fie i w wieczności Amen. ' 
SŁOWA PISMA. SWif1:TEGO. 

P1·zy{iedf do wlefnoici ti f woifz Cro nie przy­
ięli. Io.in: 1. v. 1 1. 

llekolwiek icb przyi11li Go, daf ,im moc, aby­
fi'l. fiali Synami Boże mi. Ibid: v. 12. 

dzit 



'~ N4 noc B~żego Narodunia. 
Lu~ ~t~rY. &hodzrf w. ciernnoici, uyiruf 

iwt11ttosć •wte/ka: m1ifzl·aiacym w krai· 
nie cienia imierci, swiatfost im wefef 11. 

Isa: 9. v, i.. 

Maluczki. narodzi! /i~ namt i ~yn ie/J nam 
J dany, 1 fialo fi~ panowanie nti ramimiu 

Jego: i Ntlz.owa /mil/. lego, przedziwny. 
radny, ROG, mocny_, Ociec przy/zfego 
wieku, Xiałe pokottJ. Ioid: v. 6„ 

Oka-zaltt fit lafo.a BOGA Zbdwiciela na_. 
foego wfzy/lkim ludziom~ nauc-zaiacn nas, 
óbyimy zaprzaw(zy jie niepobożności, i 
iwieck1ch pożadliwoici, 1ruźwie i JPrcnvie• 
dliwie, i pobożme żyli na tyn' !wiecie 
Tit: 2. v. I 1. 

U)nidźtte córki Syońfkie, ó oglodaycit Kró„ 
la Salomona w koronie, która Go ulta• 
1·onowala Matka lego. Cant: 3. v • .u„ 

NA D z I E N 
BOZEGO NARODZENIA. 

UH14GA PIERWSZA 
NJ jtowtJ Aniel/l<ie do f'ajlerztiw. 

Punkt A Nioł pokazawszy fi~; Pa.: 
l fierzom, mowi: Nie oycte 
• fi . . 1ę, przynoszę wam· nowi• 

n~, ktora przymęfic: całemu · iwiatu 
wielkii 

Na Dzieli 9t;> 
wielką radość. Co.i' Anioł u Pafie• 
rzow miał czyni~? Czemuż riie idzie! 
z tą nowiną do Heroda Krola r dd 
Kaptanow 1 X1ążąt . ptawa? A małot 
na świecie było mądrych, bogatych 
i zacnych ludzi? I za coi. oad a.iclt 
przeniofł 1froiłych PaO:en.ow i ubo• 
gich' O fądy Bofk.ie nad Synami ludz• 

' łtiecni iakoście prz.edziwoe i O:rafzli".' 
we! Pt"z.ypatrzcie fi"ę Braci11 mówi Paweł 
Swięty, wófoemu powofaniu, ił ni6' wieli 
modrych wrdlt cia/11, me wiele motnych, 
łiie tviele zacnych: ale wybraf BOG gfup„ 
flwa iwtnta, aby zawft.ydztf madre: d mdl~ 
Jw;ata BOG wyb1·al, a6y tawfiydzif wo cne; 
l podle świata i wzgardzcme wyórttf BOG, 
i te których nie rJJaft, ó~y zni.ficr.yf te, 
które fa, tlky fifć ~adne &inf o przed oczyma 
iego f11e chlt1bifo. J. Cor: t. JeO:żeś ty 
wielkim oa świecie? ookorzi.e fię; bet 

' BOG pyfznemi gardzi: {efł:i.eś podłym 
·i wzgardzonym u lud"Li? ciefzże fię, 
tiuG cię zaż.yie na rzecży wielkie 1 
byleś mu tylko był wiernym. 
Pu11kt'1. BOQ tak wielk~ . t.aiell}ni~ł 

' Pafi:erzom ob1a wra, a me 
l ndziom u świata wielkim, bo PaCŁe• 
tze byli pokórni, a łud~ie wielcy. 

a . p·ofpo~ 
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pofpo}icie fą pyf-lni, bo Pallerze czu• 
wali' a ludzie wielcy, zatopili fi~ we 
śnie," bo Pafłerze byli fzczererni, a lu· 
dzie wielcy wow czas byli wykręcni, 
chytrzy, politycy; bo Pafłerze byli nie· 

' winni, a ludzie wielcy zwyczaynie 
hywaią złemi. Nad to Palterze o· 
:inac2ali Przełożonych Kośdelnych, 
czuwaiących n.id !r~odą CHRYSTU· 
SO\V .Ą., a tym nayp1erwey BOG Ta­
iemnicel wiary obia wia, aby wiernyc11 

' uczyli. 
Dobra to nowioa, ktorą Anioł 

przyniotł Pa fłerzom, i:..e jię im ttrodzd 
Zhawidel. Wielka wprawdzie wefelenra 
fię przyczyna dla .nrewolnika, gdy 
.fłyfzy, że mu przywrocą wolność, 
dla ślepego, gdy ma przeyźrzeć, dla 
fchorzałego, gdy ma ozdrowieć, dla 
fkazanego na śmierć, gdy mu łalka· 
wie darować ma1ą życie-. Wfzyfcy lu· 
dzie byli niewolnikami czarta, i mie­
li bydź na wieki. JEZUS przycho· 
dzi, aby jeb uwolnił z mocy tego Tv· 
ranna ahy ich wyrwał z piekła, gdzie· 
by po śmierci cierpieli wiccztiie, aby 
im otw~rzył Niebo, gdzieby z nim, 
krolowili wiecznie. O co za Zbawi· 

ciel 
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eiel ! o co za Obrońca! o co :d nie„ 
wal~! o co z~ nędza./ R.ad~ycie fif Di• 
dzn1 grzefznicy fkazant, na ogień wie„ 
czny, narodził fi~ wam 2baw1ciel• 
Ch~iey.cie rylko, a zbawJoncmi bydi 
mozec1e. 
Punkq. /ZBawiciet. cen ~rodził Hę, po• 

. . wfzechnie dla wfz.yckicb, ale 
of~bl1w1e .dla ubogie?, dta pokornych* 
~la. fłrapt?nych, dla oddalonych od 
sw1ata, dla prowadzących oO:re życie, 
ia~iem! byli P~fł:e1rze. Raz fię tylko 
wido.m!e uro.dz1ł, ale fię niewido1.1110ie 
codz1en rodzi wfercach ludzkich prze~ 
łalkę pokuty, a ofobliwie w ten czas 
kiedy.w Kościele fwoim też fprawui~ ' 
ikuck1, kcore rodząć lię fprawił, uwal• 
niaiąc ludzi z niewoli grzechu, da. 
ią.c i~ życ!e łafki, ra?ość, i pokoy nie• 
bre~1, .~rorego _łacn1ey ieft doświad· 
czyc, mz wyrazić • 
. O ~OZE. Zbawicielu m6y, dziękn• 
1ęć za tę krorą ił'yfzę nowinę, żeś iell: 
Zba;vicielem narodzonym dla mnie„ 
My~lałbym, że bez nadziei zginio• 
ny tefł:~m, ~atrząc na grzechy. j n~· 
d_ze mote, nabieram teraz nad-z1e1, kic· 
dy J.ły fzi1 Aniołow mowi~cych, ze fi; 

G 1t urg! 
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urodził dla mnie ·Zbawiciel. Ah du· 
fzo moia! nie tra~my fer'Ca, mamy Zba· 
wiciela. Wfł:ańmy czym prędzey. 
Podźmy żPafłufakami do frayni, gdzie 
fi~ narodził; pgkł-ońmy fię mu. Ła· 
t~ go poznać po ubofrwie, po ła· 
godnośoł, po c!erpliwosci, teć to fą 
znaki na rod zoo ego Zbawiciela. · 

O Zbawicielu dufzy moiey padam 
u nog twoich, i oddaięc daninę iako 
BOGU, i Panu memu naywyzfiemu. ' I 

Nie wchodz..ę do Pałacu twego·z boia• 
inią, ale z ufnością. Głos twoy nie · 
przeraża mnie A:rachem, iako niegdyg 
Adama, ale mnie raczey wzbudza da 
żalu, i ulitowania nad nędzą twoią. 
Ktoż fię bać ma dzieci~da iednego, 
a dz1ecifcia co płacze, co fię lituie nad 
nędzą nafzą, co nas chce z niey u..­
woln1ć? )a napełniony iefre1n rado· 
ścią, nie czuię tię od. miłości, wfrrzy• 
mac: fię nie mogEE, abym nie zawołał 
z lzaiafzem, Oto BOG moy i moy . 
Zbawiciel! 1 coż fili mam' bać, a nie 
ufać ( Widztz 'Y nogach, w ręku, w 
·boku iego ztz6dła żywota, kcore o• 
twarre byf maią ·dla mnie, abym 
ż nit:h czerpał z radości~ wody Zba~ 
wienia. . O nie 

' Na Dzień Bożego Nara: ' 1 oo 
. <? niehidka Dziecin@! o pragnie• 

nte gor wiecznych! Niechże bęazie 
bfogolław_ion_y ruiyc~yO:fzy iyw~or, co 
cię nofił, 1 p~erfi Swtęcę, co cię kar· 
mtły. o ~Wijt3 Panno, ty iefteś nay­
bło$oqawJeófza. i naychw~lebpieyfza 
z mew,1a~, ~toraś wydała na świat Bo· 
ga Z~aw1c1ela. .le~eś iui. mą.tką Bo· 
GA, 1 Matką luc1z11 bo daiąc życie 
B.OGU pr~yw~ociłaś go lud~iom. Ah! 
nr~ dopufzczayie zagin'lć temu, dla 
ktorego fię Syn twoy urodził · Spraw 

. h fi t l n1ec 1ę ta iedyna Dziecina. urodzi 
w fercu moim, bo~ dla tego urod:-tił 
tlę ~1a ziet~u., Wyie.dnay mi tak fkute· 
c~_nte łaqt1, abym do tych liczby na• 
l.ezał. ktorzy nie Qm..ylnje zbawieni 
b~dą.. . 

N A. • T ·E N z· E 
SAM· DZIBN 

. . Dokońc~mi1 prze.fol ey uv,1ogi~ 
Punkt CO.tyko: Amoł · przeftał do 

1 Pafterzow mowić, niezłiczo• 
, .. • ne półki woyfk Niebiefkich 
~ącz11 fię z nim, chwaląc Boga, i· woła­
~cic;ChwQJa Bu(;ź.U nti wyfokości-, ó fUi ziemi 

G 3~ . pukfl.J 
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pole6y ludr-iofll, dobrey woli. . I ten ci _to 
dwoiaki ieft pożytek Sw1~ca tego, te• 
den; chwała dla BOGA, drugi: pokoy 
dla~ ludzi, nie dla wfzyftkich ogolnie, 
Ale dla tych, co fą dobrey woli, to 
ieft, co mai~ ferce profte i zgadza• 
iące fię ~ 'Y?lą BofKą. .Nie <?d~ie· 
niayże tak shcz~ego plema Amołow. 

. Nie pfuy podział.u, krory BOG U• 

czynił. Zachó~u1e o~ fo?1e c,hwał~~ 
tobie pokoy , da1e._ M1e.yze dla fieb,1e 
pokoy, a chwały ,1ego ~Je tykay. Jak 
mu uymiefz chwały, medać poko1u. 
Punkt 2• W Ia~imie fi anie ie~eś ~ w .ia: 

_. . kim ferce two1e? 1eihes 
w ufpokoieniu ? zkądże pochodzi te> 
pomiefzanie? ta gryzora, ktora ci~ 
"trapi? Pewnie, iżeś rękę twoią do 
zakazanego ściągnął owocu. Pyfzny 
ielleś i wyniofły, nie podobać fi~ po• 
dział uczyntoay przez Anioła. Chcefa 
uiąć BOGU chwały, a pokoiu za· 
iywać, Być to nigdy nie może. Bę­
dziefz miał pokoy iego, ieżeli fzukae 
b!dziefz chwały iego. Jeżeli chwał1 
1wotey fzukafz? ani chwały miee b'~ 
lłziefz, ani_ pokoiu„ 

·.i 

Sam Dzień 1 02 

lunkt 3• O Dufz.o moia, przyłączmy fię 
do ślicznego t~go p1en1a A-

niołow, ch~al~r.BOGA 1 ~yi1_~w1~y­
my z niemi. O taK BOC( w1elk1. o 1ak. 
godny kochania! o iak na~ w1ele _wy: 
swiadczył ! O iak iłodk1, rn1łolny l 

miłolierny! fam nas fzukaiąc piorwfzy, 
fam nim ofiarnie pokoy, mog.1c nas 
zoifzczyć. O Bofka zabawo, w fła­
wieniu i chwaleniu BOGA! A czyż 
nie dla tego nas fł:worzył ~ Coi: .z~ 
nierozum i niefprawiedliw?sć,_ chc1ec 
raczey bluźnić go z czartami, ?'z ~hwa• 
lić z Aniołami? Ile że mnie, ta na 
wieki śpiewać będę chw~ł~ Bog~,. i nie 
wyidzie z ufł moich ~tgdy to, s_hc~n~ 
pienie: Chwata BOGU na wyfok.ruc11 4 na 
z,ttmi pokoy ludziom dob' e_y wolt • 
. SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. · 

Mówiwfty dawno BOG O'Pcom pruz Pro. 
roki, na o/tarek e~icb dni mowit do nas 

·' pt'uz:. Jyna. Hebr: ~ ~ v. r. . , 
Poz.1111 lud móy bmc mot~ w on dz.ten, ho 

ia fam, którym m'Ówii, owom iejl, Ifa; 
p.. verf u 6. ' . 

Spus.rcie rofa Niebio(tJ zwier~chtt, .ó ~blokt 
nttei fpuftcza u dtdiem fpraw1edl~wegq, 

G4 nteclł 
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niech fic O!worzy z.;emit1, i z.t odzi Zbt• 
wicie/a. Ifai. 45. v. g. · -

ł'oznai wof Pana fwego, i ofi1i żfó'1 Pana 
fwego, a Izrael mie nu pozna/' ó lud may 
nit z.rozumiai. lfai: 1. v. 3. · 

~aprawd~ tyi ieft BQG z.luyty, BOG 
hr4elow Zhówiciel. Ifai. 45'· v. J~. 

, ~wiotfoił przyfzfa nri iwiat, ti /udzie ~a· 
fuy milowa/i ciemnoic1, ni~ swiatf~#, 
Jo byfy st.le ich uczynki. Joan: 3. v. ł 'J· 

N4 B O Z E 
NARODZENIE. 

UWAGA DRUGA 
,.,. _ O Ntirodze.nitt CHRYSTUSA. 
Punkt Nigdy fię BOG nie poka~ał" 

j więkfzym, iako gdy fię ftał 
• małym. Nigdy tię nie po· 

·kazał mocnieyfzym, iako gdy fię fl:ał 
iłabym, nigdy fię nie pokazał mil• 
fzym, iako gdy fię .(lał ubogi~ i llli• 
dznym. 
-. Gdy widzę że fię'BOG fłał Sr-­
nem Człowieczym. poinawam, że fię 
Człowiek Synem Bofkim fi:ać może, 
i ~oć ieft, co mnie cief~y. Gdy go 
widzę w fta1ence, pozn.awam, ~e fi~ 
pokoqy~ trzeba,_ i ~oć iefł, co mnie 
.n.~afax, ,_Gdy gą widzl ną fl;omię• 

\, 

' I 
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pozn:iwam, że wfzytlkie okazałości 
~wiata fą iednym gnoiem i toć iefl:, 
co mnie do ich wzgardy pobudza„ 
Gdy widzę, iako płacze, ięczy, 1 driy 
ocł zimna, poznaw:im, ie trzeba cier• 
pieć, i toć icll:, co mi ferca doctaie, 
abym' cierpiał i pokutował. 
Punkt 2. PAtrzże Dufzo moia na da· 

ło tey Dzieciny, toć to Ko­
ściołem iefl: wf paniałym mądrości. 
Wfiyfikie iego fpra,vy fą prawidła-

. mi mądrości~ Wfzytlkie 'iego ~łoFf 
i wzdychania fą naukami mądrości„ 
Wfzy{lkie iego łzy fą oświ.adczeniem 
inądróści. lego fłaienka ieO: fz*oła 
i Akademia mitdrości. lego żłobek 
ieft Tron mądrości~ lego milczenie 
idl: głoś mądro~ci. Jego fen iefŁ za­
chwycenie mądrości. Poydźże tedy 
do tey t1:aienkil i nez fię od te-go Nau• 
(:zyciela. Hofkiego wzgardy tego 
wfzyfl:kiego, cokolwiek świat poważa. 
Punkt ... A Lbo fię JE.ZUS myli, albo 

,j · świat błądzi. JEZUS mo-
tefa fię mylić? i komuż tu mafz wie• 
rzyć:? N.i.rodzenie JEZUSA . iefi na„ 
ganą świata. Potę0ił on co wfayfl:ko, 
~01',olwięk_ f,odrz.U:cił i pogardził. Je· 

ie U 
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żeli kochać to h~d~ co ~w1at fzacu1e, . 
potępiony z nim będę • . J~żel i ~o~o· 
bnym ale b'id~ tey dz1ec1n1e, zbaw10. 
ny nigdy me będę. 

O Swięte Dzieciątko! O pożąda­
ny ·od wfayfik1ch Nar?d~w, ~tóre: 
gom czekali o~ ::y~u-- ~iek~w ! 1ak1ez. 
to weyście cwo1e na sw1at!_ 1ak1e pny~ 
i11cie od p~ddanydi? ~ Taz to oka za• 
łość w.fpamała, w ktorey fi~ pokaz.ać 

. m1.ałeś na świecie? Ktoiby m~gł kte· 
dy wierzyć, że BOG c~cąc hę. fl:ać 
Człowiekiem miał fię rodzić w fłatence 
i płakać lako dziecię? 

O łzy Zbawiciela moiego, iakoź. 
ciefzycie firapionych~ a, iak r<?fkofZ.~i­
kow świata fl:rafzycre. · Dufzo mm a! 
nie zlituiefzie fię nad tym Niemowlę­
ciem, ktore zaczyna inż. wypła~ać dł.u­
gi twoie, i łzami fwei:ni błagac fp~aw1_e·' 
dliwość Bofką zagniewaną? ł.1ozelzze 
fzukać rofkofay zmyfłow, widząc. że 
BOG twoy i zaczyna i kończy życ1e 
w utrapieniu?, ~ędzief~ie pragnął 
chwały i ~fobr sw1at~, widząc ~o w 
uboftwie 1 wzgardzie r Kochayze to, 
co on .ukochał, gardź tym, c~y~ on 
pogardził, czyń to, co on czymł, cierp 

to, 
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to, co on cierpiał, b;'ć on .przyfz:d~ 
na świat, aby nas nauczał I fłowacr.u 
i przykładem. On ieił drogą, pra· 
wdą, i życ1~m. Jei~Ji nie, poydz1ef~ 
drogą i.ego, z?łądz1fa ?d prawdy, 1 

życia nigdy :11e znaydz1efz, 
SŁO\V A PISMA SWIĘTEG.O. 

Opow!adom wam wejde wi~/k~~' k~óre h~· 
dz.te 7.vft.y/lk1e111u 'ludowi, zr.. /Je WtJm 

Jzii narcd~if Ztawicid. Luc~ 2. v. 1 1. 

Maiuczki ndrodzif jic nam, i Jyn nam ie/I 
dany. Ifai. 9. v. 6. 

Podzmy aź do Btthlum, ń oglańaym_y to 
· J!11wo, k1óre ji11 ll"fo •. L1~c: 2. V• • .5• 
Slow o fiol em /is fialo 1 mtefikaf o mtrtdzy 

nann, Joan: i. v. 14. 
Znacie fajke Pana Najugo JEZU~A Chry· 

Jlu'iJ że dfti 111tis fiat /ie ubogim bttdac 
'J• t • w b 

bogatym, abyście lego ubop wem wy o• 
gatymi byli. 2.. Cor: s. v, 9• ' 

WJ•krZfykuy a. chwa~ miefi,k~nie Sion, h~ 
wielki w posrzod cubte Jw1rty hrtuljk.1. 
!fai. 12. V 6. 

1ólt BDG umil owal i wil11, ie Syna fw1g1 
Jednorodzonego daf, óhy w(ze/ki kto wu­
„::,y 'Wtń1 nie zgina/, ale mia/ Ż..JWll 
111itC:l.n.Jf, J oanc J, v. 19. 

' PIE· 
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PIESCZOTY 
z NIEMO\VLfy:CIEM · JEZUSEM. 

Punkt Q BOZE m~drości ! , krory 
1 obrałeś. fiaynrą ~a przy· 
• · bytek wfp;miałości two• 

iey. Krery obrałeś żłob, za Tr0.n 
chwały twoiey. Gdzież fię ukryię w 
J>rzyromności twoiey?. Czyi lię ni.e 
lłufanie ma zawfrydz1ć pyfzny; Wl· . 

dząc BOGA w bar,łogu? .o .iak~ ie ft . 
niego?ziwó'Ść !. robaczkowi ,zteml, te· 
raz nawet chcieć Qę wynofic. Albo ty 
JEZU myllfa fię, albo świat błądzi. A 
może{z madrość Botka bydź omylo• 
na? świat" tedy błądzić mufi, gd_y to 
poważa, co ty gardz.ifz, a. tym gardzi„ 
co ry poważafz. . . , . , r 
Punkt 2. O BOZE dobroci, ia~zes ~u· 

krył wielkość twmą? alę 
iakieś okazał mlłofierdzie? nigdy§ 
iue był m1łofięr:iieyfzyrn, iak. gdyś fi12 
fiał nędznym, iako my. N1gd.y bai:"' . 
dziey nie zaiaśaiała dobroć t~roia„ 
iak gdy iefŁ wynifzczony Marei.lat 
twoy. Bałen:i fię ciebie przedcym 
tak. BOGA; teraz ci~ kochać. mufL~, 
tak. człowieka, i iak.o dziecin~. BOG~ 

· · · ie{t 

z Niemowlęciem 1eząfem • •3 
iefł wielki, ktbź by go '!1?gł _nie chwa• 
ltć? BOG jefi mały, ktoz by go mogł 
nie kochać? , . . . 

k K tożby fię obawiał tege dzie· 
Pun t 1• cięcia? kogoby dziecinne 
]EZO SA ~ezki ni.e zmiękczyłyP , k~i· 
Jenie cwo1e wznieca we mnte lrcosc, 
a hie boiazń. Ciągnie mme do na• 
dl.iei; nie do rozpaczy. ~eżeli ty mo_­
głeś fię llać fynecrt człowieczym, czyz 
mnie · nie możefz. ućzynić fynem Bo· 
fkimP leżeli mogłes fii fłać nę~znym, 
czyż mnie, nie moi.eh~ u.czynie fzczę· 
śltwym? 

O Ubófł:wione dziecie! O wftylłkick 
, wiekow pociech~! .o nayeie~n,iert~y 
z Ludzi! O N1eb1os pragmeme. Iakze 
mi topnieie ferc.e, gdy c~ę płaczącego, 
i~ciącego, i ł~a1ącego widzę. Ah zbyt 
długo fprL:c1w1~łem fię ~f~echm<;>• 
cmości two1ey! aleć zwyc1ęza mnie 
teuz lłabość twoia. Gardziłem cho~ 

· frralzl1wą wie\ kością tW01q, aleć mnie 
t.iraz pokora tWoia yokonyw~. Wa!· 
czyłetn z Tobą, gdys był Bogiem,. a ... 
leć teraz zniewalafz ferce moie, gdyś 
ieił; człowiekiem. W brew ..fl:awałem 

tyle 
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tylekroć gniewowi twemu, alf"ć teraz 
miłości twoiey odiąć iię niemogę. 

O Naywi~kf.ty z wfayiłkicb Kro· 
low, ialrnże~ dziwny, ile BOG, ale 
iakoś miłofny, tle człowiek! Bar<lziey 
lię dziwuię, gdy poni~enie, ni.ż gdy 
uważam wielkość Two1ę, gdy cię pła· 
czącego, nii. gdy piórunuiącego iły· 
fzę! Jedna wylana z oczu twoich 
łflzka, więkfzy ~e mnie p~żar ':11iłości 
wzbudza. niżeh wfzyfrk1e pioruny 
na gorze Synai. Jak~ś na !iebie w~i,ł, 
co ieLl: złego wemme, mam nadz1e1ę, 
ie mi użyczyft, co ieLl: dobrego w 
Tobie. Iakeś fię zniżył na ziomię, 
fz.ukaiąc mnie fpodz~ew~m fi~, że mnie 
podwyzfz yf z do Nieba. 

o. Nayukocbańfzy Synu MA­
RYI! podźże na łoAo moie, f puczoiy 
na fercu moim, ochłodź mnie łzami 
Twemi. Błogofław mnie maluczkie· 
mi rączkami twemi. Przy_tul do mn~e 
wdzięczne uLl:eczka !w01e„. Zapom1· 
nam czvm ieLl:ecn, widząc, z.e Ty za­
pominafz, czym byłeś. ~eźe~i.Ci_ mni~y 
w1świadczę uczc1woś.c1,, n.1ze~1m po· 
winie11 Twoiey to m1łosc1 wma b~· 
dzie. ież.eli nie Ch(;efz, abym cię ko• 

chał, 

z Niemowl~ciem .7tt:.ufet». 1 t ó 
chał, a na coi byś lię fiał miłofnym? 

O Sędzio i Zbaw.icielu m<?y! iak~i. 
mnie flrach przeymU1e gdy cię uwa• 
żarn na Tronre .chwały: ale iaka mnie 
radość, mi łoś~ i poufałośc bierze kiedy 
cię w :Hobku p'owicego widzę~ A czyż 
fiałeś fię dzieciną, abym fię bał 'cie· 
bie? A czyż tlałeś fię człowiekiem, 
abyś cnme potępił? Ah, ieżeli zginę, 
wina będzie ied yna moia! Nie dopufz· 
cza yże tego ttief zczęśda móy Pani~. 
Ponieważ. przyfzedłeś, fzukaiąc mnie 
z Nieba, na ziemię; nieoddalay że fift 
od ce~o, krory cię f:zuka. Niedopufa­
czayże, ahym był potępiony, poflie· 
wal: przyfzedłeś, abym był zbawiony. 

N A D .z I E N 
SWIĘTEGO SZCZEPANA. 
O Cnotach i Męczeń/lwie iego. 

Pemkt sWięty Szczepan pełen był 
1 wiary, iako mowi piśmo, to 
• ietl: wiar~ żywą. mk!ł, wiar~ 

diielną, wiarę dofkonałą„ Wiar' Ll:a· 
tcczną, gruntowaą, i niewzrufzoną. 
A nadewfzyfiko, wiarę iawną, przy 
ktorey lifi nic wLl:ydził Bwao&el~1. O 

sw1a~ 



11 t Na Dziek 
świ~cłczył ią,, broniąc fprawy Pami 
f wo1ego w posrzod Syna~ooi, ·t na peł· 
maiąc nieprzyiacioł 1 iego 0 cbańba i · -
wfiydem„ • 

Ieilżeś ty pełen wiary? oświad• 
czafzZ.e ią iawnie? Nie lękafzźe fi~ 
pokazać uczniem IEZUSA? Wiara 
Twoia, iefłi.e iywa, i dl.ielna? Chwy· 
tafz fię ona wfzyO:kicb prawideł E· 
wangelii r. Uzanielzź.e i te, co rozum 
w poznawaniu, i te prawidła, to pro• 
fiuią wblą w działaniu? W1erzyfzie 
rowno w cięmności:icb, iak i w św1e• 
tle? w pogodżie iak i w burz v ? Wie„ 
rzyfz ci, że ieO: Niebo, ale czy wie· 
rzyi., ii. dla niego trzeba .Gę (bić ma ... 
łym, iak dziecie, i cierpieć wiele ' 
Wi~rzy~z, że JE~US iell: ukryrr pod 
znakami Chleba w Sakramencte, ale 
wierz.yfzi.e1 iż ie O:. ukrycy w pofłaci 
ubogich? ~t~rzy ~cu; .o iałmużoę pro·· 
fz<!? Ah me 1eftes wiary, ale niewier'• I 

ności pełny! Niewierzyfz. tylko na 
wp?ł: Ni.ew~erzyfz, tylko z wątpli· 
wosc1ą. N1ew1erzyfz, tylko podczas. 
Niewierzyfz, tylko co~poymniefz. Toć 
więc ~nie wierzyfa, idŁcś niewjerny 
i .Heretyk, , 

Ftmkt a. 

<1 

S7Vi{ttg~ Sż.!ztpt1n6 112, 

'"d' a. SWięry Szczepan pełen był 
, łaHd. Był czyll:y na ciele, 

a Swięry na Dufzy. I przeto~ widzia„ 
ny był w Synagodze iak Anioł. BC> 
Du~ze czy~e, a yv łafce b1d·ące, mait 
ob,1cze„ sw1acło 1 piekoość Anieltkll• 
Ab g~y~y złości, ktore ukrywafz vr 
f~rcu} 01eczylłości, ~,torem1ś zeiipecił I 

ciało, wydały fię na tobie! pokazał ' 
byś fię fapetnym iako fzatan. Nie 
łatkH p_ełe~, . a}e gruchu, .at~ pychy, 
ale proznoscl, ale z<tzdrosc1, ale O'Ule• 
wu, pomiefzauia, niecierpliwoŚ~i, i 
wfzyH:kich zbrodni. 
l'unkr 3, SWiery Szczepan pełea był 

Męil:wa. \Vydał · ie wal„ 
tv.ląc z Nieprzyhc.iołmi JEZUSA i 
znofząc śmierć dł:i niego, naypier• 
wfzy ood i~n.yc~,. i be.z przykładu„ 
A ry Chrzesc1anm1e o 1akoś nikcze• 
may! o iako fobie pobłaiafz./ Lada 
fł?bo§ć ~wycięża cię, lada przykrość. 
m1e~za cię, lada prześladowanie ferceć . 
tra~1„ ,Nie trzeb~ cię kamienować, 
dosć na lłowku abyś fię wiary wy• 
rzekł.. ~ nie po!lanowiłżeś J.>rz.y 
~h~zc1e,, 1 u111rzeć dU iey obrony? A. 
takzeltfi mogł cierpieć od miec:r.a., 

. H k~edy 



113 . Na Dzi1ń 
kiedy ~d ięzyka cierpieć nie moźefz? 
I.ikhyś flrawił kamienie, kiedy ci przy 
grubfa e fł owo nie fo1akuie? 
Punkt+ SWi·ęcy Szczepan pełen był ·· 

/ . Ducl:a ~~i.ętego, oraz rni• 
łosc1 ku BOGU 1 bhzmemu. Oświad· 
czył ku BOGU miłośt:, uinieraiąć dla 
niego nay pierwfzy. Oświadczył mi• 
łość ku bliźniemu; modląc fili za ka· 
mienuiącycb fiebie. Bardziey go bo• 
lały grzechy, krore popełniali; niżeli 
lT'ęki, ktore mu zadaw~li. Srał fię 
Męczennikiem i na ciele, i na fercu. 
Na ciele, gdy śmierć przyiął z rąk 
nieprzyiacioł; na fercu, gdy fi~ za 
nich modlił. . 

Je!Heś ty pełen miłości? pełen 
Ducha Bożrgo? bardzleyże czuieft. 
krzywdy Bofkie~ nii ovoie? kocbafzte 
nieprzyiacioł r_woicb? c2ynifzż.e im 
dobrze? _modlHzże fię ,•za nich? od· 
pufZczayże im z ferca·? leżeli im nie 

· odpuścifZ, i BOG Ci nie odpuści. Od· 
puść, a odpufzczą i tobie, wycierp, a 
wycierpią 1 toh1e. O m~czeńfłwol fet· 
ca i a koś chwalebne! cbwalebnieyfze 
iefzcze niż męczeńfłwo cjała, bo tru• 
dmey ieft odpuścić 'krzywd! z fetca, 

niż 

· Swięteg1 Sctep~n# 114 
i1ii ponofić mękę; na ciele. Nie tno• 
źeb. ty 1łać fię na tiele bądźże na fercn 
tnęczennik.iem. Pacrz, że otwarte Nie• 
bo, że JEZUS patrży na potyczk! 
twoią, mow z Szczepanem Swi~tym. 

O IEZU moy Zbawicielu od· 
pnś~~~! p~o~zę~ wftyftkim, którzy mte 
~razth, am un .cego poci.yray za 
gt~ech, co ptzeC:t\\." tobie i przeciw 
mnie. wykroczyli. O JEZU moy Panie! 
ptl~tm1yże ducha ~oiego, a mtlię U• 
2ycz cwo1ego. Wez ducha mo1ego tak 
f!abeg~, d~ niewiernego, rak złego, 
tak. ~~lewhw~go, rak . twardego i nie• 
1u~mc1wego, a day_m1 ducha twoiegd, 
ducha mocnego, w1etn~go, Swiętego, 
ł .. dkaw·ego, cierpliwego~ i miłości peł· 
n ego. · 
SŁOWA PIS~.A. SWIĘTEGO • . 

Sz-~upan pele~ lafat t mocy, Ct:,y.ni/ cudd 
t tnakt tvttlku mi€dzy ludem. Aćl:: 6. 
verfa. 8. 

Pa1~z.ać nań f!ilnie· .w0yfcy ktorzyjieizii• 
I! w r~dzte, 7.~ldz~eli , obficie ltg<1; 

· 1ako ob!tcu Ame~fk.1e. Ibid: v. 1 f• 
hcupan h~d~c pef tn Ducha· Swit;tego, p# 

lrz~c P!lntt w Niebo, uyi:.rżaf chwd 
/J11:4, 1 JEZUSA floiacego p<i praw 

H 2' /Jotey 



1 1 5 , Nu Dzień 
Bożey, A 1·ukt: oto widzę, Nithiofa O• · · 
two1·:::.on~, ó .'J'yrui cz.lowietugo jloiacego 
po prn'tNCJ Boi.ry. Aa: 7• v. 55. 

Klf hia·n:f zy ml A'olami, zńwofaf g!oftm 
wulhm1, t11owtac: Panie nit p,·~)czyta:J 

im ugo grzecbu. Ibid~ v. 59. 

NA Dz IE N 
t f .„ 

S. JANA EWANGRLISTY. 
Nó u ff owa Ewrm.rtel11: Ucuit ktOrego mi• 1 ' 

1 

łowaf JEZUS. 
Punkt ·1 AN ukochał JRZUSA,. i JE.„ . 

1• ZUS ukochał .lana. Miłość 
" fEZUSA ku niemu ośw1ad· 

cza iego \zczę•iliwość. Mitość iego ku , 
]RZOSO\Vl oświadcza iego zafługę: . 
Miłość obudwu ich \1,1zaiemna, uczy­
mła Una Przyia.cielem JEZUSA, bo 
przyiaźń na wzaiemności zawHła. 

Możefzż.e ty wątpić, iż cię .JE· 
ZUS nie kocha? łafki powfzecbne i 
fatzegulne, ktoreć wyświadczył, do­
wodem fą miłości iego nieomylnym. 
Spoyźrzyi na niego w fłaience, obacz 
go na Krzyżu, zważ go na Ołtarzu. · 
Otoi. co tam z nim uczyniła miłość 
ku tobie! Ilekroć on ci~ przypuśdł 

\ do 

S. fona Ewangdi/ly 1 i 6 
' tlo notu f~ego ?. ił.~kioć dałci fpo­
cząć na łonie fwonn„ 1 fam fpoczflł n~i 
twoim prz.y l(ommmni Swiętey? I 

' moi.ef-zże icłzczl!l wątpić o m1tości fe· 
go? Prz.yw1edf na pamięć wfzyflkie 
fzczegulne, kcoreć wyświadczvł h• 
1ki od poćzątku żvda, ' a uzr.tafzt żeś 
ieił kochanym ucimem TRZOSA. 

~}e czy ~e!l:eś kocha1ącym uczmemr 
Jak1z dowod, aż dotąd da~~ miłości 

' ku ni~mu? Jakoż.eś . aotych CZ11lS 

odwd:i1~czył m1łośc1, dobroci, i ła• 
fko~ lego~ Gdy .by fię fpyt:>ł ciebie ia­
ko P1~tra, Szymonie 111110 '-z,Y mnie ko,bajzr 
m?głz~ bys, prawdziwie odpo1,;~·1e­
dz1eć, ze go kocbafz? Gotowześ opu­
ści~ wf~yfŁk~ d,la niego? Ty, krory i 
maleńk1ey uciechy nieebcefz fobi:! od· 
ią~ dla miłości _ie&o? o.świad~zafz lię, 
~es go:ow. 6m1erc po~1ą,t! dla niego, 
a przecie. me pot~a~rz ani małey kr1.y-

. wdy, an,i iło~ka .1e~aego zcierpieć r 
Punkt .i .• SKutk1 m1łosc1 IEZUSA ku 

. :--· . Ianowi, pokazały fię w o­
b1aw1enm mu nieporęcych Ta1emnic 
wrnry nafz.ey, a of obli wie Bo O: wa i 
Wcielenia Chryfl:ufowego wyraio• 
nycha w. tych przedziwnych !łowach: 

Nd 



117 Na Dz.ie/I 
Na pocr.at~u byfo jffJwo, d Jlowo było 11• 
BOGA. ó flowo citdem fi~ }Jafo. Drugi 
dowód mtłości IEZUSA, te mu dał 
fpoczywać n:i pierliach fwoich. Trz~­
ci, że mu pod Krzy?.-:m oddał Matkj 
fwoią, i że iey go zamiaft fiebie zofta.• 
wił. · 

Uważie iefzcze raz ( ieieli zbyt 
i1epym, i ~ie~d~i~. 'c~nym nie ie!łeś) 
ie prawdziwie iefl:es ukochanym ·u· 
czniem IEZUSĄ. Policz wfiyfi~ie pra"' 
wdy, ktoreć obiawił. U waż jefzcze rai, 
~ iak4 miłością p,nychodził do fcrca 
twego przy 1'ommunii, 1 prz.ypufaczał 
tię do fwego. O .Bofka ucito! O ro„ 
.fkofzny f poczynku, k~órym fpoczy„ 
wa mały Beniaminek 1 w zachwyce­
it*e w pada w tenc~as, kiedy poi.r· 
waią inni. Niedałżect JEZUS row01e 
iako Ianowi Matki fwoiey? Niemo• 
w1fzci przy Krzyzu i utrapieniu two· 

r · jm: Moy Jy~u, oto Matka rwoia? I .cze• 
mufz więc niernodhfz fię do n1ey? 
CzelJ'.)q iey nic wzywafz? Czemu, u· 
fności w niey niemafz~ . 

. l'ttnkt 3• JAn Swięty wz~1emn1e k~ JR„ 
· ·· ZUSOWI ośwtadczył mitbś~ 
fwoi11, pr?;ez ciyfioJ4 ciałą fwego~ 

ptie~ 

I 

S, Jana Ewanie/i.~J 1 t 8 
przez w ierność ?uf,Ly fwoi.ey, prz~z 
merozerwaoą m1łosć ku niemu, m~· 
odO:ęputąc ,g~ i pod. Krzyżem, przez 
nienawiść swrata n1eprzy1ainego 1e­
mu, przez miłoś~ ku bliźniemu, któr_ą 
nam tak zalecił, nakoniec, przez m1• 
łość, kcorą miał ku Nayśw1ędi.ey Pan• 
nie, i przez u0'ugł iey świacczone. 
Bo czyi nie kocha Syn.i, kto ·kocha 
Matkę? I czyi. nie fzanuie Syna, kto 
faanu1e Mackę. . 

A czy także ty kothafz·IE.ZUSA? 
Czy maizże i . ciało i dut;zę czyllą? 
czy ielłżeś wletny w obowiązkach mi­
łości? czy iellżes za wf ze przy Panie 
twoim? czyi. go me o ..l lłę puiefa row· 
nie tak na Kalwaryi iako na Tabor? 
Oleporzucafaie go' gdy g;o l~ą nre· 
zboini i na Krzyż wtodą? m 1:·oawi­
dzifzźe świat? kochafzże bl iźmego? 
Czy ieO:eś naboi.ny do Nayświfitfzey 
Panny? kochafzże ią, i czcifz ia ko 
Matk~? 

O Ił!ZU Zbawicielu móy! la• 
kafz dla mnie pociecha, kiedy poznai~ 
że mn\e kochafz, ale iaki w!l:yd, kie· 
dy uwal.am, ie cię nie kocham! r co­
tei znalazł wemnie godnego do ko• 

H+ chama 



li T' Nń D~itń if. !ana; '/!w1mge: 
chaniar I cożem zobaczył w Tobie, 
_godnego do nienawiści f A 7. tym: 
wfzyO:kim nienawtdziłem cię aż c:ło· 
tąd, zamiarł kochania. Płaciłem ci 
łaiki niewdzięcznością. Maieyem po„ 
wHał przyi1.źń twoią, nii. przyiain 
iw1ata i nędznego fl:wonenia. Ab! iuź 
odtąd kochał_ cię bę l ę rniłośdą czylłą. 
wiarą fzczerą, fl:ateczną, odwazoą, ko„ 
cha~ cię hfdę przez całe tycie, abym 
mogt kochać i po śmierci ieszcze„ 
SŁOWA ' PISMA SWIĘTEGO • .. 

Uruń on którego milowa/ JEZUS Joan: 
2 1. verfu 7. · 

Du/za· Jonatby JPoif a /ię z dtłf~a Dt1wid1, 
i mi/owal go .1imatban itiko dufą jzvoit 
r. Reg: 18. v. 1. · · 

Na Panu odpocz;1wt1li. Mich: 3. v. 11. 

Niewiaj/o, oto Jyn 1wóy. Potym 1·akf u. 
ezniowi, oto Matka 1woi11. Ioan. 13. 
verfu. 27. 

NA D z I E N 
SWIĘTYCH MŁODZIANKOW' 

O ich M'lcuń/hvie. 
Punkt Q lak te niewinięta fzczęśli·· 

!, we, że za CHRYSTUSA 
· , umarły! Gdyby pożyły 

dłużey · 

NJ Dzidi 120 

dłuiey, podobnoby go krzyźowaty, 
iako ich Rodzice. I coż płaczecie 
Matki? Gdybyście kh fzczęśliwość 
zoały, przefHłybyście żalow, ktore 
czynicie. I tać to iefł: ślepota, która 
nas cz~ll:o zaraża. Boleiemy nictaz, 
.gdzie hę wefolić trzeba. I ty trapifz 
Ii! cz~lto z śmierci dziecięcia twego, 
.a wiefzte, żeby był potępiony, gdy 
by tyt dłużey? Narzekatz nad doer 
twoich utratą, a podobno, gdybyś te 
był mi3ł dotąd, utr_aciłbyś dufzę. 
Puskt 2. O lak niebefpeczna podlegać 

namiętoości nieporządney, 
dat tię zwoiowtć wynioiłości, iłn· 
chac pod,eyźrzenia raniącego miłość, 
J?Ofł:!pować Z pop~dliwością, rzadziĆ 
uę dać gniewowi. Tak okrutne krwi 
rozlanie pochodziło z rofpaczy He· 
roda, z pyc~y ferca, z porywczości 
umyiłu~ z 01eporz~dnycl:i nami~cno· 
sci. 

A ktory:i czart, to iefł:, ktoraź 
w tobie namiętność gorę wzięła? Czy 
pyc~a? czy prożność, czy zazdrość? 
czyh gniew? Nie odważayże fię na 
żadną fprawę, kiedy masz umyft po-
1!}.ieszaoy, k.iedy masz zburzone ferce,. 

kiedyć 



I~ 1 · SS. Ml odziank{)'ZJ.l. ~ 
k1ed~ć lię wrufzyły namiętności. Trze· 
~a na ten c_zas udawać fię do BOGĄ 
1 czekać, az omm1e burza. Nic ni„ 
mowie, i nie czymć w pokusach ieft 
zwyc1ęzyć czarta ;kuszącego. ' · 
Punkt 3. LJMarł Herod; ale fię wieln 
. / zoiłało po nim Dziedzicow 
~ego złosc1. Pełen 1~!1: swiat uczmow 
Jego. kcorzy ch(ą za?1iać 1EZUSA1 co 
.ftę ty1ko urodził w ich fercach, Prie­
śla~~Ie go fzatan prz;;z pokusy, bez• 
bozm pn.ez lada.Jakie mowy, ro.spu!l:ni 
przez złe · przykłady, Meszczyzni 
p~zez J naleg.ama„ Białogłowy, przez 
piękrzema h~, cru1ące, 1 obnazema 
gorszące. Ah mamy wszyscy w nas 
Heroda! ~ażywa czart namiętności 
n~sz~c~'. iako ~oiługaciow swoich, 
na zab1c1e malenkiecro IEZUSA 

B. d b . • 
1a a tobie~ ieżeli fię wiążesz 

~ ~erodem przeciw IEZUSOWI. le• 
zeh pomagasz iego zamyiłom. Jeżdt 
go wfpomag3sz fiłarr.i twemi do za• 
bicia IEZ USA. Ah iak wiele razy 
toś czynił! złośliwszy iefreś nad He„ 
roda.. On chciał, ale nie mogł; a 
ty Ole rrfiąc razy umorzyłeś go w 
fetcu ~wo1m, Czyliż !go Herod, tak, 

i a ko 

Nd Dz;eiJ, 112. 
iako ty,; poz.nawał? czyliż odebrał ty­
le, iako cy łaik od niego? Czyliż 1lfi 
J~kał kary iegol Czyliż fię llkał nad­
gro4y iego? J'zawle, J~awle,-za coi:. mnie 
prze Haduief z? · 
- Oto woła do Ciebie JEZUS; i 
~ Nieba i z żłobku: Coi ci uczynił 
złego, że mu życie wydtieraiZ w 
fercu twoim, 1 blizniego twego? Zy­
cie, kt-óre on przenofi nad tycie od 
MARYI wzięte? prześladuiefz JB· 
ZUSA, kiedy !ług iego prześladuiefz, 
kiedy fię z ich NabożeiHl:wa oaśmie· 
wafz, kiedy zły przykład bliźnim da· 
iefz, kiedy im ieil:eś powodem dC> 
grzechu„ 
Ciefzcie 6ę fl:rapione, i prześladowane 
dufze. Macie znak zbawienia pe· 
wny. Ulłanowi~ny iell,w~rok albo po· 
t9p1~nym bydz trzeba, albo prześla· 
dowanym. Dochowałżeś niewinności 
twoiey? Ieiel1ś ią utracił, trzeba ią 
odzyfkać. pr~ez· pokurę, a kiedy iey 
nteczynifz, ciefzyć fię powinieneś, kie­
dy cię albo BOG, albo lt~dzie do iey 
~z. ynię nią pr~ynaglaiifl„ 

SŁO'NA. 
I 

'I 



12.3 SS. Mfodziankow 
t>ŁOW A PISMA S\VIĘTEGO. 

Htrad fiukać bE[dzie dzieciccia, riby ie 'Zif• 

. . tratif. Matt. 2„ v. 1 3. 
Szawle, S:Gowle, prucz mię pruiladuiefz. 

' I AB:: 9· v. 4• 
Wiele dobrych uczynków ukaza!mi wam 

r. Oyca mego, dliJ którego uczynku z IJ''" 
krJmztnllfette mnie? Joan: ro. v. 32 • 

. UJiyfiy którz.y chca i'Y~ poboznie w Jezufie~ 
pn,eiladawottie cierp1eł bt;da. 2, Tim• ' 
3. verfu t7. 

NA= D 'ZIEN 
XXIX. G R U D N I A. 
O uho/lwie nUJ!ehk'iego JEZUSA. 

Punkt JEZUS ~a.ł fię 'ubogim, aby nas 
1 ubogacił. Podeptał ziem• 
• . fkią ~boga€twa„ aby nas nau-

' czył lcb pogardy. Zniżył fię de> fhy· 
ni, aby nas wywyżfzył na Tron. Pa· 
trzże ~· l'la Pana świata, 'a aro nie ma 
domu~ gdz1eby odpoczął, mieścić fię 

mu!i w iłayni międ:iy bydlęty. Mo· 
,iell. kto urodzić fi~ uboiey, iako fi.ę 
on utodził? Możefz kto żyć ubożey, 
iako on żył? Muże{z kro u mrzeć 
uhożey, iako ou umarł? 

l'link ~. 

. NrJ Dziek „ . 124 
Fun' 1 z.. JEZUS iefr ubogi, eł tys _boga· 

. ~ cy~ JEZUS iefŁ wfłaym, a ty. 
w pokoiach! JEZUS iefł: ~barłogu. a 
ty na puchach! JEZUS iell: nagi, a t'/ 
kofzrownie przyiłroiony! lEZUScier• 
pi oiedofł.ate.k wfzyfikiego, a ty ob· 
fituiefz we wsz.yfiko. I coż mu rze• 
czefz w diień fądu, kiedyć wyrzucać 
b~dzie., żeś go Die caci.ał ani przyiąt> 
ani pr.zyodziać, ani nakarmić, ani oa·· . 
wie<lzić? 2rowoayże miefzkanic two• 
ie, z iegó fraynią, łożko twoie ziego 
żłobkiem, pościel twoią z iego bar• 
łogiem • fuknie twoie wykwintne z 
ie~o pielufakami, zbytek i fptz!t twot 
z iego ni~ iofiatkiem. 

O Bofka Dziecino, iakąi. mnie 
napełnia radością narodzenie ltwoie! 

ł al.e bką mnie przeraza boiaznią twoy 
złobek! kocham uboP:ich twoich, ale 

" nte kocham ubofl:wa ,twego. Chcę 
nędznych wfpomag.ić, ale nędzy ic:Ja 
.czuć nie chcę. 
Punkt 3. j Coi. mam więc czynić? Zb~-

wionym być nie mogę, ieże· 
li podobnym tobie nie ~dę, trzeba 
więć albo mnie bydź ubogim, iako 
ty„ albo tobie tak bogatym, iako ia. 
Ja lli odw.iiyć, nic mogl, abym byt 

, ul:ieghn 
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ubogim iako · ty„ toż d~b1e 'wię~- U• 

, czynię ·bogatym, iako ia, czyniąc cię 
uczeftniktem moich bogafiw. 

Karmić ubogich• iefl Ciebie. kar• 
mić, kh wfp.omagać, iefr ciebie wf po• 
magać. Im dobrze czymć~ iefl: tobie 
czyńić. AM chcę wi~c · napotym Cie• 
bie karmić, Ciebie przyodziewa~ de• 
bie wf pomagać ·w ofobie ludzi u bo• 
gich. O iako będę fzczęśliwy, m0t 
gąci ci o~dać, co n:atn o~ Ciebie.. ~ 
iaka pociecha będzie m01a, mogąc cię 
karmić, przyimowae, odziewa~, c1e­
fzyć, wfpogać w potrzebacbł i uczy• 
nić uczefl:ńikiem dobr moich. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Li.fiki mara iamy, i pracy niebiefcy gni1· 
zdo, ó ~yn czlowiecz.y nie ma, gdziehy 
głowę JJtJ..onit. Matt: g. v, 20. 

Przyfżedl 'J.D wlofooici, ó fwoiż go nie przyr1 
i tli. Joan: 1. v. 1 i. 

.1 NA D· Z I E N 
XXX. G R U D N I A. 

O poksrz't maleńkiego JEZUSA. 
Pimki BOG fię wy,nifzcz_ył, kied:r 

l fi~ ,zł~czył_ z nikcze~no• 
' ~ " , ŚCl'f: 

Na Dzień 12' 
ścią uniżł całą, wyfokosć fwoię, gdy 
fi'i ~łączył z ftworzenie1!1,_ t.ak lię ll:ał 
tnaluczkim, iako był w1elk1m.! Upa· 
korzenie iego rowne iefł wielksści 
iego. JeO: więc lri~efkończone~ iefł i 
fiotne, i b~d,z1e wieczne. Pok1 prz Y• 
o dziany będzie ciałem nafzym, pory ' 
upokorzenia 1ego znaki widz.ieć fię _w 
nim dadzą. A 1a będąc iedyne me, · 
upokorzyć fi~ nie chcę przed Bogiem, 
wyoofić fię pragnfi nad wszyO:kich 1~­
dzt- Nie kocham . fię tylko w fław1e 
i pkazałości, niemogę zcierpie~, kiedy 
UWażaią wyfl:~pk1, grzechy, I fłabo-
ŚCI mo1e. . 
P k A czemuż moy Zbawicielu 
"~ · t :. człow1ek1em fię fi:aiefz ! 

czemu cierpięrliwą i śmiertelną ble• 
. rzefz naturę r Czemu fię przy~bło~ 
czyfz ciałem nafzym? Czetnu memo­
wllciem iefl:eś? CLemu fię w O:aience 
rodzifz z Panny? Ah! to pewnie dla 
pok.onania pychy moiey, dla na.ucze­
nia mnie pokory, dla pozyfkania ier· 
ca maga przez poaobieńflwo ze 
mną, dla pobudzenia mnie do miło· 
ści wzgardy, dla pociechy moiey w 
n~dzacb. 

Punki 
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PanktJ. AH mnie iakoźem ia zły u;.; 

czeń ! nic nie poymuię cho~ 
fam BOG leil: Nauczycielem moim. 
choć mi n.tuki daic: tak mądr~ choe 
mnie UCZY nietyJko fłowy. ale i prZ}• 
kłady. Widzę go wynifaczonego, a 
przeciem iefzcze pyfzny. Widzę go 
ubogiego. a przecie mam chttć do bo­
gaaw. Widzę go uniżonego nad 
wfzyftkich ludzi, a przecie chciałbym 
bydź iak naywyiev wyniefionym. 

O uboil:wiona Dziecinoit iakte§ 
wielkim iełl: w Niebie, ale iak na zie­
mi małym! iak,1ż mafz cześć od A- · 
niołow! ale iaką wzgardę od lud:i.i ! 
Ah prawdziwie dz1wowifko ielł wiel­
kie widzieć 11pokorzonego BOGA~ 
ale większe nierowaje, widzieć czło­
wieka pyfznego przy tym widoku. I 
coi. bydź może za lekarftwo na py­
chę móJę, iezeli iey pokora twoia 
nie . z leczy. A fłnfzoaż a~y ftę robak · 
ziemi wynofił, gdy fię fhyorca Nieba 

, wynifzcza ! Ab nie chcę mź. być py· 
fznym, kil"dy BOG móy pokorny. 
Chcę być maleńki iako on, :ihym fit 
flał z nim wielkim, i chwalebnym. . 

;.. 

SŁOWA 

Nd Dzień , 128 
SŁO\V A PISMA SWif1:TEGO. 

Ktokolwiek jię uniży inko dzteete mole, b~.;. 
dz.te r.rJidki w króle/lwie Nlebiejkim. 
Man: • 8· 

Oto esn Zbawiciel móy, z ufnoJcia poflfpo-. 
7.wtł z nim bcdc t nte :defmę /1~. Ila. 12. 

U'ymfzcz.yl /ie~ie farnego po/lot jiugi bior{)t, 
ad Pbil; 2. 

Pokorzciefią, pod wfzechmncna rtka BOGA, 
dhy was wynlojl w czafie ntrwiedzemrJ 
fiuoiego. 1. Petr: 5. 

NA D z IE N 
XXXI. G R U D N I A. 

O odważeniu .firt nń imiert, 
Punk LAta miiaią, czas upływa.; 

1 • śmierć fię przybliża, w1e, 
1 • czność nafł:ępuię. Tn.eba 

~! na śmierć gotować. Podobno nie 
doczekamy końca roku, ~róry zacznie· 
my. \\."ielu ro obiecywali fobie, a 
omyleni zofłali, ktoż wie czy fię tot 
i z tobą nie !łanie. Bądźże gorow, a 
patrz na ten rok ktory zaczynafz, iak; 
na ofłatni. 

Puąkt 2. l C~ź fię boif.l dufzo Chrz~ś~i· 
ańika? zkąd:ie ta bu1ai;1J. 

śmierci pochodzi? Pewnie ci ftrafane 
l bo le· 

\ 



1 z9 XXX! Grudnia. 
boleści. 1 czemuż tego ·znieść nie;._ 
mafz, co .lada d-ziecie, lada ptaizyna, 
lada mufak.a, lada mruwka potrafi? 
WfayO:kie ~wierzęra umiera1ą. jedno· 
drnowe niemowlę rak dobrze umie rę 
naukę, iak fioletm fł:arże• I a ty mOWłfa 
żeć cięfzka? Ab! znac zaifłe, żeś 
przywiązany do świata, do ziemi, do 
ciała, kiedyć fię od nich oderwać tru• 
dn~ · 

1 coż więc czynie będziefz z 
tym życiem, kiedy go opuścić nie 
cbcefz? A czyż go nie od Boga wzją• 
łeś? a czyż on ~ie ma prawa rozrzą• 
clzac nim według wo!? Używać ci go 
pozwolił, ale panowanie nad ntm za• 
chował tobie. Skarb to iefł:, ktory 
prędzey lu~ poźoiey cr_zeba wro~ić9 
ale w dobrym flanie, l dochowany 
dobrze. A czy ieflżeś gotowy, abyś 
go wrocił? 
Punkt 3.} Zacoi Jię tak długo cargo• 

wać l ftac fię to mufi kiedy, 
kolwiek. Głupftwo ieft lękać Ufi tego 
nazbyr,r czego fil uchromć niepodo• 
bno. Nie lękamy fię tylko rzeczy 
wątpliwych, ale pewnych czekać po· 
trzeba. Nie trzeba fię było rodzić, ' 
kiedy umierać nie chcemy. A 

· Nó Dzień . 1 ~o 
A. cżyś nie iell człowiekiem ~ 

czyś nie iefł grzefznikiem? czyś nie 
ie fł: Synem Adama? Jefteś więc na 
śmierć fkazany od początku świata. 
Rodząc fię przyniofłeś n.i ciele fwo• 
im wyrok śmierci, Jakże ? Krolowie 
umieraią, .a ty chcefz bydź wyłączo'· 
ilym. od tego/ JEZUS umatł, a ty 
ćhcefz . wolności od śmierci l Smierć 
nie ie_fł: ka,rą, ale ła flq. Gdybyś był 
f1ieśm1enelnym, profić byś powinien; 
abyś mogł umrzeć dla Pana i z Panem 
twoim• I iaki.e . go kochafz, kiedy 
życia iego mecłicefz mu zapłacić 
przez utratę twoiego. . . 
Punke 4 • UZnaię, ż~ fądy BOGA ,rą 

firafzne, ale m1łofierdz1e te• 
go iefr niefkończone. Dobrze ielł: 
mteć bviaźń, ale Jepiey ~aązieię. kto' 
pokła~ i n:idi~ei~ w· ,B~GOi nie za• 
wiedzie fię mgdy, na mey. Kto fię 
zupełnie fpuficza na BOGA, opuf'z.„ 
czony od mego nie będzie. Czy lepiey• 
żebyc1 było żyć dłui.ey? przyczynił· 
byś więcey długow, zamiaft cobyś 
ich miał umnieyfzyć. Jeżeli dla czy· 
ńienia pokuty pragniefz i.yć dłużey, 
i.aczaiyi.e ią dz.Hiay, nie mafz. więkfzey, -

I i. paku~ 



1 31 XXX!. Gt ud11ia. 
pokuty, iako przyiąć śmierć od BO· 
GA za grzechy fwoie. Nie mafz wię· 
ktzey miłości, iako umrzeć dla niego. 

O · BOZE móy Panie, iakoi.em 
fzczęśHwy! mogąc· umrzeć za ciebie, 
i uczynić ci ofiarę z życia mego. Nie 
mogę być rnęczenmkiem dla wiary, 
ale dla miłości mogę. Oddai~ć więc 
móy BOZE prze~ miłość, co mi przez 
moc śmierc ma wydrzeć, oddaięć prZ'-'Z 
m1łosć, czego przez potrzeb~ odmo• 
wie nie mogę. Tak chcę ten rok po· 
cząc, iakbym go kończyć nie miał. 
O coś mi łatk wyświadczył!. o com 
grzechów popełnił! O od iak.ich mnie 
wyrwałeś niebefpieczeńtłw ! l · coż ci 
za to oddam) tei.elić życia ofiarOWflĆ 
nie będi? kroreś mi fam 1 dał i utrzy· 

· mał. . 
SŁO\V A PISMA S~IĘTEGO. 

Lepfza ie.f) -imierć niżJi tycie gorzkie, i 
pokoy wieczny niteti flabosć 1rwtiioct1. 
Eccli~ 30. . 

O śmierci iol:oż fad 1woy 1r-/I dohry!. Eccl: 
4„ 

Nie{zczęHiwy iePmz, ·kloi 'mni1 uwolni~ 
wirz.imia ciota moiego. Rom: 7• 

NA 

• 
~~~)(o)(~~ 13 2. 

NA Dz IE N 
PIER WSZ~ STYCZNIA. 

O Nóyswit;tjzym bnienm JEZUSA danym 
mu przy obrzezanm. 

l'rmkt JE~US 1~fi: Im1e wie\moino~ 
1. ?ci, Im1e fłodk.ości, lmie mo· 

cy. Iefl: Im1·e wiełtnoznoścr, 
bo znaczy BOGA ludzi. ldt im1e 
ił od kości, bo znaczy Oyca ludzi. Ie ft i­
m ie mocy, bo znaczy Zr-1aw1ciela łudzi. 
'Wielmożność iego fpraw uie, ahy był 
uczczon w Niebie; ił'odkośćJ aby był 
kocl~any na sw1ecie; moc, aby był 
fłrafanym w piekle. BOG9 mówi ,S. 
Pa.weł,. daf mu Jmie, któ•·e itfl nńd wfzy„ 
flkre l~uona, aby 'lu fmte jEGUSA padało 
wfzelkte kolano Nubiefkre, Z11mjke, 1 pJf:· 
letelne. Padnieyże i ty, a oduay czesć 
Zbawicielowi twoiemu. 
Pu11kt 2.Kiedy Im1e JEZUSA wfpo· 

. mnę, uznaję w nim~1• nay-
W1ękfzego z Krolow, nayuko„hJ.ńfze­
go z wfzyfikich Oycow, naymocmey· 
fZego z. wfzyfi:ki:ch vroiow.11kow, nay· 
p~kor_nie~faego z wfayO:k1ch l u'Jzi, 
~ayw1ern1,eyfzego z wfzyiłki~b p rzy„ 
iac10ł, nayłafkawfaegd ,z wfaytł loch 

11 Pauow 
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Panow,' naykocbanf~Lego z ohJubieQ., 
cow, naybarJz1ey nad _wfzy llkjch fer~ 
ce wabrące~o. 

Jei.di on Krolem iefr twoim dufzq 
Chrzf'sciańfka, i' czemuż fię go nie 
b,nfz? f eieh 1ef1: Oycem twnim, i c;u, 
~ui go ni~ cic1fz? Jeżeli ie!l: wodzem 
twoim, 1 czemuż za mm nie idi1efz.? 
jeżeli itfl: przy1ac1el, m twoim, i cze'!! 
µJUŻ ~u ąie ufafz ! Jeż.(' li iefł nay~ 
pokormeyfzyą-i miedzy lui'~mi, i zą 
coż ty pyfznym iefleś? Jeżel i iefł: nay~ 
ła~awfzy z Panow, i za coż ty gnie• 
w.li wy~? fożeli tak dobroczynny, zą 
coż mu nie dz1ękuiefz? Jeżeli idl: 
U~'Jokoienjelll dufzy twey, c~emuż gą 
me kochafz? . · 
Ptmkt 3 l(Iedy Imie IEZrSA' wf po• 

mnę omiia mnie fmutek1 

przybywa mi odwagi. ferce mi rofoie, 
dud~ mi fię rozrzewia, namięcności 
lię we mnie uf pokaiaią, u padaią fk łon· 
n?ści, dufza fię ciefzy, nieprzyiaciele 
p1erzcha1ą. 
' leżeli JEZUS ie!ł Zbawicie· 

Iem moim, nie możefz mnie zbawić? 1 

me powinienże mnie zbawić l nie 
zechcdz mnie zbaw i ć? Nie ieflże to 
Wła{noić i ąnąd 1egor Podiął fil.fprą~ · 

Nó Dt:.ień 134 
' wy [zbawienia mo1ego, fprawuie 1 ą • • 

iak fwoią, iak do chwały i upodoba­
nia f w ego oaleiącą. Nic nie opuści, 
~h.oćby ro~ . i życi~ łożyć przyfZło -
dla te-go. I coz fię m am bać, gdy 1nam 
Zbaw ciela? I co;i nie mam ufać, gdy 
Jnam takiego Zbawiciela i' 

O IEZU Oycze ubogich, i po• 
'iefzy~ielu tlrapionych! Oufza mo1a 
m 1lkn1e przed To:1ą.' a ferce moie 
więcey ci qiowić nie może, tylko: ie 
iefte.ś iedy·nvm dobrem iego. O b<tdi· 
ie mi "IEZUSEM w życiu, bądź mi 
IEZUSE'M w śmierci. 

O IEZU! połoi.1e fii iako pie· 
cz~ć na fercu moim, iako pieczęć na 

. duchu _moim, rako pieC"hęć na usc1ech 
moich, iak.o pieczęć na ręi{u moich. 
Na duchu, abym me myślał tylko 
o tobie, na fercu, abym nte kochał 
tylko ciebie' na uśc1ech abym nie . 
mow1ł tylko o tobie, na rękQ, abym 
me pracował tylko dla ciebie. 
. .o Swięte Imie U~ZUS~ Szanuię 

· cię 1ak Imte wielcnoiności, kocham 
~!ę i_ak_ im1e łłodkości, wżywam cię, 
~ak 1m1e mocy. 9 fłodkt JEZU! che~ 
1 krew przelać, abycn~był ibawiony. 

I 4 pome 
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poniewa1 ty ią przelałeś, abyś był 
Zbawicielem. Chcę poaofić boleści ia­
ko ty poniofłe5 przy obrzezaniu, a• 
bym i zbawionym, i Zbawicielem frał 
.fię z tobą. 
SŁOWA ~ISMA SWIĘTEGO„ 

1y zas w tul:f 11./lei, ó lmietwoic wez.wa­
n1 ie// ntid ntimi, nie ' opuftczayże nfJJ„ 
I t•rem: 14. 

Kto/ro/wiek wzywał bedzie lmimi11 Pa1111, 
zbr1w1on bedz1e. Joel: 2. · 

Nic ma.fi pod Ni1bm1 inntgo lmienio, 'l, 
którymby żrńw1eni byt mieli. Alt: 4• 

W lr'flit :1EZUSA niechay pada wftdkw 
kólnno. Phili P• 2 11 

NA D z I E N 
DR OGI STYCZNIA. 

O pokorz.e- JEZUSA przy · Wcieleniu 'i ,,. 
hrzezómu. 

P11nkt ·sŁowo. było i;Jogiem, a frało 
1 fię Człowiekiem. Było bło· 
• . gofławionym,a tlało fię nę·· 

dzny_m. Było Swiętym, a przyięło po-· 
ftać, I znarnic grzefLo-ych, Stało ltfl 
Cz~owie~iem, abyśmy byli ucze· 
fta1k..aau .. Bo!\wa. 1ego. Stało fię n~· 

.dinym, 

Nd Dzień 136 
dznym, "abyśmy byli uczelłnikami 
fżczęścia iego. Wzięło pofl:ać grze• 
fznika, ab'yśmy byli l.Jczefrnikami 
świątośc1 ie.go. . 
Pmzkt i. O IEZ.U wyntfzczony pod po· 
r "> frac1ą Człowieka! o IEZU 

wynifzczony pod poftaci_ą nędznego! 
o IEZU wynifzczony pod poflacią, 
grzefzn.ika ! o JEZU naywię_k!Zr, i 
naymmeyfzy ! o IEZU pierwfzy i o­
ftatni ! o JEZU naywyżfzy i nayni'i-
1zy. 
fimkq. l)Ufzo moia! i będziefzże za• 

wfze wynioiła, widząc BO­
GA fwoiego wynifzczonego~ Będziefz · 
ie fzukać? powHenia z świątobliwo· 
ści, widząc BOGA w pofraci grze• 
fznika? BęJziefzże żyć w rofkofzach 
pragnęła, widząc BOGA w nędzach? 

O nikczemności! toi fię nie wy· 
nifzczyfz nigdy? Toż nie zo!łaniefz 
na tym, na ktorym ci być nale.iy 
mieyfcu ? A iakii. cwoy początek? 
zkąd pochodzifz? dokądże zmierzafz? 
czyi nie ieft iuż nieuleczona pycha 
twoia, gdy iey pokora BOGA, .źte„ 
'~yć nie moi.e? 

SŁOWA 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Słowo fialo fitt Ctafm1. Joan. 1, 
U!ynifacz.yf fię, po/lat nti fiebie jf uielmicza 
· bioroc. Phil: 2. 

BOG zefłal Syna fwoiego na podobiefJJ/w<ł 
,;df a grz:,echu, Rom!' 8, . 

N4 D' Z I E · N 
TRZECI STYCZNJA~ 

Q życi" JEZUSA porownańym 4o nafaego. 
Punkt ·1 BZUS był ubogim na ziemi, 

I. a ia chcę bydź buga,ty,m. 
i JEZUS był pokornym, a iam 

ie~ pyfanym. JEZUS był ła1kawy, 
a ia 1efiem gniewliwy, JEZUS bvł 
cierpliwy, a ii nic nie ~hcę 'cierpieć. 
P11n~t 3. JEZl)S ~d~uścił f~v~i.m Nte· 

przyiac1ołom, a ta fię ze· 
mścić pr.ągnę nad fwemi, JEZUS był 
poiłu~zn y nawet i niż.faym, ia fię pod~ 
dać nie chcę nawet i Sudzym, IE· 
ZUS był w nienawiści, ia miłości pra· 
gnę. IEZUS był wzgardzony, ia po· 
ważenia pragnę„ JEZUS ·żył w za• 
tai~niu, 1a fię pokazać pragnę. 

funki 3, JEZUS ' przy{zt>dł do Nieba I 
.:.... ... i; przez poleści, a l~ tam che~ 

- przyi~ć ~-

Na Dzieh trzeci Stycznia! t 38 
przyi.ść prze~ rofz.kofzy. !e.~us ll~ąrł 
iuKrz'f żu,aby fobie wy.lłu~ył c~wałę, 
ktora mu należała. la mechcę me czy­
nie, ani cierpieć, abym fobie wyfłu· 
.iył chwałę, krora mi nie naleiy. I 
flufznasz, aby fię lepjey obchodzono 
7. niewolnikiem, niż z ~ynami, z wi· 
110waycą niż z niewinnym f 

O moy Zb4wicielu iaf;oż moię 
życie prz.eciwne iefŁ twemu! lako-ź. 
fi1 ciefz.ę, kiec}y uważam cnoty r:vo!I 
ie, ale iakoż fi~ lękam, kiedy u wazam 
zbrpdnie moje! I iak~e zbawiony h\"' 
di kiedym ci nie iefl: podobny? la· 
k.ież rrzeciwności od .grzefznych p~~ 
noflć mufifzr Ah większey nigdy nie 
pyło, iako ta, c~ iefl: w życiu moim! 
I mogęi fądzić, że~ iet1: z t.1czpy wy­
braoyc:i, kiedym tak przeciwny gło· 
wie, Krolowi, i kfztąłtowi wybranych! 

SŁO\V A PISMA SWIĘTE.GO. 
c~y . te/Iże .f rce twoit profle tako force mo• 

~t. 4. Reg: 1 o. 
Nie iefl ucz.ei' nad nauczyciela, ani jlugą 

11ńd Pand. Matt: 1 o. 
~e0eicie w JEZUSIE Chr'll/Ju/it1 który Ji~ 
-ł''P . - ' . . J {111t . 
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fiol nam madroicia od BOGA i fpra­
wiulliwościa, i odkup im i em. 1, C or: 1. 

la ieflm droga, prawtla, i życiem. Ioan: 14. 

NA DZI ·EN 

CZW AR TY STYCZNIA. 
O dobrym używaniu cz(Jfo. 

Punkt czas ietl: drogi. Wfaylłkie 
/. iego chwile tyle ważą, ile 

_ _ wieczność. Czas ieO; kro· 
tki, nie trwa dłużev nad życie. Czas 
tefi ni~ nadgrodzońy~ cokolwiek go 
przefzło, nie wroci fię nigdy, a prze­
cie coi. fię dzieie? marnie go tracę, i 
ile używam? iaktem przepędził rok. 
przefzły i wfz.yfł:ek czas życia moie· 
gol Czyniłem, czego czynić nie na­
leżało, a nie czyniłem com był po­
winien. o co za rachunek oddać mi 
przyidzie! 
Punkt i. NA c~~ ci fię przyda choć~ 

bys zył w rozk.ofaacb, ie­
t li umrzefz w grzechu? Co za żal 
będzie z utraty czafu, ieżeli nędznym 
bydź mufifz przez całą Wieczność'! 
Czaru.ci pozwolono, aby(na zbaw1e• 

nie 
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nie robił, i łUŻ go rne zolłaie tylko o­
drobina, myślie o tw?1ey fpr~w1~. 
Punkt ~.rL&ta upływa1ą, s~111e~ć fię 

' z.bliża, w 1ecz.nosc nafiępu-
ie, fąd i~ź. bhiki, iui.. oto i . życia n· 
bywa, iuz. oto i zdrowie iłab1e1e. Nie 
rozumny nędzniku tey nocy duszy 
two1ey z.awołaią, a coś nazbierał czy· 
ież co bldzie? dla kogoż. ren dobry 
b1tdzie, kto iefŁ i..ły dla fi~bie? bę· 
dz1esz po ś~ierd prag~ął mo;nen~u 
iednego czatu tego, kcory na ucie„ 
chad1 crawdz, a m>eć go w ren czas 
nie b~dziesz.'. ; b~dziesz po śmierci, o· 
płak.iwał ucr.ar11: cz_asu t,cgo ·' ktory 
mepożytecz.me tracisz, ~ . me odzy· 
ikas1. go nigdy. Pf2yilągł Anioł 

, przez Żyiącego . n~ wieki, ie czasu 
wi~cey nie będzie. . 

Używayż..e dobrze · czafu. Nie· 
trać drocr1ch momentów, ktoreć rak 
fa potrz~bne do zbawienia. Okupuy 
zbawienną pok.ut'l czas przefzły, łoz 
dobrze czas ninieylZy, rofporzqdza7 
-dobrze czas przyfzły. Myśl o '.lba· 
w.leniu. Pr.acuy dla dufzy. Czar~ 
wfayfi:kich fił .zażywa, aby cię zg~„ 
bił, wiedząc, iako Ian Sw1ęty mow1, 
i'i mało · in.a c.zafu„ Starayie iii tedy 
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wfzy_O:kie~i fpof~bami a · zbawienie'; 
bo .et mało zofiate czafu życia. 
SŁOWA PISMA SW JĘTEGO. • 

Zabrani fa pt"ud }ivoim czajem.- lob: 2i: 
C1:;as krotki ie/I. · 1. Cor. 7. · 
Okupuiacy c~at. Ephes. 5. . 
Poprzyjiagf prze~ żyiacego nó 'wieki wie· 

ł-ów, „że czafu nie IH;dzie wr&eey. A-
poc: io. " · 

Wi~c. grly czas marny 1 czyńmy dobre~ 
Gal: 6. 

.NA„ 
:( WIGiLiĄ 

TRZECH KROLOW. 
O podroży 7rzech Swittych K1'1J/ów; 

Pun1kt KRolow1e Swtęci wiuząc nie-
1 I. . zwyczayną gwiazdę, po· 
~ znali z natchnienia Bo·· 
~iego, że Król Zydowfk1. i Zbawi­
~1~1. świata urodzi! fię, i zaraz pu„ 
scilt fię w drogę, aby mu cześć od­
dali• . o co za wiara! co za pol.łu­
fzeńll:wo ! co za mlfiwo ! co za \\iielka 
odwaga r 

O iak dawno . iuź cię BOG wiy· 
Wa przez We\Vllltrz.oe Datcbnienfa,· 
przez porufzenie .~woli;· przez głos 

...._ Kaz'no~ 

Tr7tech · Któl6w. 14i. 
Kazno.dzic1ow, przez napomnienia 
Spowiedoilrnw, iprzez czytania du· 
chowne, przez przykłady pobożnych 
ludzi! O hik wiele gwiazd świe­
ciło tobie! O ia k wielekroć BOG cill 
wzywał z . ciemności do światła, ~z 
grz.echu do łaiki, z O:anu oziębłości, 
do fł:anu dotkonałegot A oto zamy­
kafz oczy na te światła wfzyll:kie, i 
od dnia do dnia odwłoczyfz fię z po• 
kurą1 a takie.Z to poiłu!zeńll:wo BO· 
GU? Co by fię O:ało było z temi Kro• 
larni, gdyby fię tak ociągali 1?Jli, 
iako ty ? Ah Ierozolimo opufzcz.ona 
zofł:ani.efa:, kiedy me uznaiefZ czatu 
nawiedzenia twoiego ! O.deymąć te 
ś1.Viatła, z ktorych pożytkować nie 
chcefz. Nie uyźrzysz nigdy Chryfłu· 

. fiusa, kiedy naccbnienia iego nie fłu~ 
chasz. • 
Punk• 2 CI Królowie wielkie mieli prze 

fzkody do wyk.onania fwo• 
ich zamyiłow, bo im . trzeba było 
porzucić P:foftwo, żony, dzieci, ucie• 
chy, pałace, d<;>-bra fwoie, i wfzyfŁkie 
zabawy. Trzeba fię im obawiać by· 
ło I>od niebytność fw01ą innych po· 
bliżfzych lKrólow, a po drodze wield 

przy~ 
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przypadkow, nadewfzyllko zaś He• 
roda, K.rola pyfznego, okrutnego, i 
podeyzrzenia z wfz}'ftkicb miar peł· 
nego, któryby ich mogł · był zacrzy­
mać, iako mieszaiącyh ieg' krółctłwo, 
a ·ztyro wszyfłkim, przełamali te cru• 
dności wszyfl:k~e, i ~upełnie fię pod• 
dali BOGU, ktory ich wzywał. 

Czemuż ty tak nieczynisz., cze· \ 
mu nawrocenie twoie odkładasz? 

·Boisz fię (rzeczesz) opt:l'Śc1ć uciech 
twoich, oderwać fię od osoby iakiey, 
doznać trudności, wolisz spokoyność, 

" i ~ycie miękkie. Toż rozumiesz, ie 
pokoy mieć możesz, kiedy powfiaiesz 

''przeciw BOGU? leżeli trzeba porzu• 
cić Oyca, Matkę. żonę, dzieci, i co• 
kolwiek masz tylko, a iść za Chry· 
fiusem, a iakte możesz być uczniem; 
iego, kiedy porzucić niechcesz iedney 
złey uciechv? 
fun~e 0 . BLi~o I~rozoli,my znikneł~ 

gwiazda. Krolowie mogh 
·rozumieć, że byli oszukam, i chcieć 
fię powrocić do Pańfl:w s~oich, Oni 
iednak me cylko nie Cłrac1li serca, .ale 
pospieszyli do Jeruzalem, i śmiele fię 
l'Ytali; Gdziefz ;41, letiry fif narodził 

" /:rol 

I . 

Y'rucb Kroló~. . 14.f 
Knfl tydowfai? Tak częf1:okto6 gafn' 
światła Niebietkie, albo ze i.yier:nY 
Wolno, albo ż.e BpG chce doświad­
czyć wiary nafz.ey, mę!łwa oafzego~ 
Wierności oafzey. A w ten czas trze· 
ba przykładem Krolow„ radz i ć fi,ę Na• 
uczycielow Duchownych, ktorzy nie• 
omylnie powiedzą, że fię narodził fE.• 
ZUS w Betleem. Dziękuyże BOGU, 
ie cię tak dziwnie oświeca. , że w 
twoich ciemnosdacb daie ci wodzovt 
tak rnądrycb, i rak wiernych, aby efę 
przyw)odł do fiebie. 
Punkt 4 GDY wyfzli t feru-zalemi 

gdzie pomiefzacie było 
wielkie, powrociła fit gwiazda, !lane• 
ia nad ~:\ynią_ , gdzie znaleźli dżie­
ciątko, z MARYĄ Matką, iegoi oddali 
im dary. Zadziw fię n2d ich wiarą~ 
n.łdziei~, miłością , rtabożeńO:wem ! 
O dufzo moia iutto maft poyść tlo 
:Bedeem, dla uczczenia Zbawiciela 
~woiego. Czeka cię z Matką, fwoią. 
Gotu yże ·mu dary twoie, boć nie tzeczt 
pokazać fię z proinemi rękami przed 
Bogiem. A mafzże kadzidło? mafzie 
złoro? mafzże mirę~ Chce on od cie• 
bie modlitwy, miłości; i umarcwieniai 

1' Odday 
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. Odday mu złoto przez iałmużnę, ka· 
dz1dło przez ' modlitwę, mfrę .przez 
pokutę. Odday mu dufzę twoią, 
ciało twoie, dobra twoie, a on bttdl.le 
Królem ferca twoiego. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

lł1dz.ulismy gwtae.dtt i6go rui wfchod jlońc11, 
i przyze,·hal1imy pokfonic fifl temu. 
Matt: 2. 

Vflyftawfty to Herod, zatrwoiyf ./t~'J i cala 
Jerozolima. · 

Oni b]li pt·z.e'ciwni .hviatfości. J11>b: 22. 

lżtm „ wola!, ó nie cbcieliitie, wyciaga/em 
r~k'l moią, d niebyt ktoby jp~yrzai. 

Wzgat·dziliicie wftelka rada moia, iii fitt 
też smiat . h~df w zatraceniu wafoym ... 

- NA D Z I E N 

SS. TRZECH KRÓLOW. 
O Krn/ef/wie CHRYSTUSA i Czart1. 

Punkt N le możn~·bydź bez Parni, i 
1 d \VÓch ich mieć 01e mo· 

r ' ina. Trzeba tedy bydi 
albo CHRYSTUSOWYM, albo czar• 
towym. I któregoż z tych dwocb o• 
bierafz? Tegoś ieft fługą, ktorego ezy• 
mfz wolą. 

I EZ US 
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~EZUS i~fl da~lepfzr ze wfzylłkich 

K.rolow, Czart 1efł: nayokruroieyfzy 
ze wfz.yllkicb Tyrannow. IEZUS iak; 
tylko może, rak nas kocha. Ci.art iak 
tyl~o . może, tak nas nienawidzi. IE­
ZUS kroluie w pokoiu, czart kroluie 
w niefpoko~ności. K.rolowa'nie IE• 
ZUSA, czyni nas fzczęśliwemi w cza· 
fi e, '. i w wieczności, krolowanie czarta 
czyni nas niefzcześliwemi w życiu · i 
po śmierci ' ' 
Punkt:. JE~~S w nas nie: kroluie, ie-

zelt przykazań tego nie cho·· 
warny. Króletłwo iego ieił nad ro· 
zumem mirzy~ prze~ wiarę, nad·fer­
cami prze,z .m~łość, nad dufzą przez 
pokoy, nad~ ciałem przez utrapienie, 
On nas rzą~zi mądrośc~ą fwoią, on 
na~ utrzy~nu_1~ mocą. fwo1~, on nas po· 
święca m1łosc1ą fwot<!· Krołuie w nas 
przez mądrość fwoią, ktetly tię zapie· 
ramy włafnego rozumienia, króluic 
przez moc fwoią' kiedy fię zapiera· 
my ł włafney mocy. Kroluie p'rzez 
Illiło_ść fwo1ą , , kiedy fię„ zapieramy 
\Vła{ney woli. · 

• Punkt 3· CŁynić to wfzyfiko·, co BOG 
„ . chce„ cierpi~ć to wfzyftk.o1 

KJ, CQ 
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co doousci, zachowywać łafkę iege, 
żyć w~ pokoiu, być poiłufznym iego 
mhchnieniorn, nic nie czynu.~ przez 
namiętność, być gotowym czynić, lub 
nie czynić, co potrzeba, nie prago4ć 
żadnego dobra fł:worzonego, nie cbro· 
nić flę iadney przykrości, być wefo• 
łym . zawfze, żyt i umierać na K~zy­
żu, to ieft krolefł:wo JEZUSA, to 1efł, 
co fprawuie panowanie iego. 

O .JEZU Królu moy, tługą ia 
iefl:em Twoim, i Synem Służebnicy 
twoiey. ' Ah ! iakże wołść hędzil!fZ 
mogł .,.; to ferce, z kt<>regom cię tak 
czfifto wyganiał P Nie i.yiefz ty we 
mnie, bo ia nie zyię w łafce twoiey. 
N\e kroluiefz we mnie, bo fię nie za­
ehowuię w pokoiu. Ab! wnidźże moy 
Panie w lerce moie, krore ieil krole• 
ftwem twoim, a nie wychodz nigdy 
,_, niego. Brońze we mnie farnego 
fiebie, odemnie i od wfzyfl:k.ich n~~ 
pnyiacioł lwego kroleO:wa. 

Czan mi mowi: ie iefł: Panem 
moim. Swiat mi mowi: i em niewol· 
nik"iego. Pytb:i ml mowi: że panuie 
nademną. Ciało mi mowi: ż.em go 
fiuchać powiniem A ia mow1~ 1 ca~ 

ł~ 
~ 
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łą fiłą. wołam, że ieltern JRZUSOW, 
żlim 1eił kupim1y ~dr?g~ ikrwią !ego, 
że nie chcl mnego Pan.a pracz mego, 
te chcę żyć. i umierać· dla nit~g , ,, :le 
mnie n.ie nie oderwie od miłości, od 
iłu i.by, od wierności p.owinney JE· 
~USOWl lllQjemu. 
SŁOWA PISMA SWlETEGO. 

Oto Kroi twq.y. Joan;, i 9.• " 
· $.role/i.wo mQie me it/I ~ ugo świata 

Joan~ u, ' 
Eroluy_ nad n.ńwi. i Syn1m twoim~ Jud: 8. 
:Niech ni~panuit g~zec.11 m11J ,ialem w.a(r,ym. 

Rom: 6. 
Kr..ol l(rolow. i P1111 .. Pano'li>, Apoc: 19. 

NA. DZ . . :tEN 
SłODM-Y STYCZNIA. 

(} Krokfhvier Befkim. 
Punkt BOg„~roluie .~ fer~u ~złowie-

1„ · ,ka,aCzłbw1e.k- krotme.w fer„ 
cu Boga. Bog, kroluie· w kr• 

cu człowieka w: ten czas~ gdy czło~ 
wiek pełni wolą iego, a człowiek kro­
lqie w fercu BOGA. w t~n czas, kie· 
dy BOG czyni wolą iego„ BOG wo­
li tych "cz.yoi, kcorzy też czynią ie„ 

K3 go, 
I 
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goJ i Lłucha, ty~h, ktorzy iego ił ucha· 
ią~ ~n krolute przez Opatrzność, a 
człowiek przez po!łufzeńfl:wo, bo ił u­
żyć .soc; u, ie fł krolować, a iłuchać 
go, iefł władoąć. 
P14nkt .i. A Iell:i.eś ty fłagą Boikim? 

chowafzże prz.ykazania ie· 
~o? pełnifzże wolą iego? podaiefzże 
fię wł_adzy Opatrzności iego? I dla 
czegoz redy fpufzczarz Gę 1edynie na 
two~e zdanie l n.i twoy obroc '? na 
tWOle dobra? na twoich prz yiacioł? 
t;'Ś twoie lzcz~ście, i _wziętość? Zk'ld. 
ze to pochodzi, że cię miefzaią bez 
przefłan~u, pragnienia, boiaz.ai, kło· 
poty, mef pokoyności? Iei.eli !cbcef z 

· aby .nę lł~ta wola Boża, za * coż fii 
fm nctfz, kted y fię fłaie? za co fzem• 
r~e~z na rządy iego? za co fię {prze· 
c1.w1afz ~of porządzeniu iego? BOG 
m.e czyn.1 ~oh twoiey, bo ty nie czy• 
~ufz wolt i~go. Łamie zamyfły two• 
ie, bo. ł~mtefz rofporządzenie iego. 
s~~ze~1w1a lię tobte, bo fię fprzeci· 
w1afz.1emu. Trapi cię, bo,g.o ty chcefz 
utraptć, 

P11n-k1 3. O Moy Boże iak fłurzna ielł, 
- abym ia był podległy to· 

b .. , I · . 1e1• . 

Si11my Styczni11. 1 ro 
bie! ale czyi. fłufzna, a,byffe ty mnie 
~ył podległy? Jak fłuf'zna ieil:, abym 
l:i pełoił wolą twoią! ale .czyż iłu­
f~na, ~byś. ty R~łnił moią? A prze· 
cie 0~1ecu1efz, 1z ~zynić będziefz wo­
lą b01ących .. fię ciebie, i czyni(\cych 
\\olą cw01ą. 

Ah będziefz na zawfze fkar· 
bem moim, bo ferce moie moy Bo· 
że! iefł fe1cem twoim„ O iak to Pan 
dob.r,y, co czyni fług fwoich wolą! 
O tak t<? . zły · ~uga, co woli Pana 
fwego lllfV czym!, 
SŁ<?W A P~SMA SWIĘTEGO. 

Vczyn~ wola bo1acych fi~ /iebie. Pfail. 44• 
Jam uf/ :w pofr-zodku · was, iako ktory 

flut_y. Luc: 22. "' 
Przyidź króleflwo twoie, badź wola t woia 1 , 

iako w Niebie, tók i mi zie1N1, Math: 6. 
Krolet/wo Boże iej/ w poji z.od wru. L: 1 j, 

NA DZIEN 
OSMY I STYCZNIA. 

o rzadzie wiary okaE;anym. w gwiai;dzit 
Trzech Krolow. 

Punk& Rozum ieft światłem czło· 
1. wieka' a 1wia<a ie ft świa· 

.... · tkm Cbrześcianina. Abym· 
-K4 był 
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pył człowiekiem, trzeba mi by~ ro• 
zumnym, abym był Chrześciamoem, 
trzeba ml być wier.oym. A ie tlie01 
i;l człowiekiem? . le(lź.em Chndcia· 
minen;i? Ab iefl:em byd1ęc;:iem! bo nie 

· iyi~ tylko według zmyślności•' fo· 
item Poganinem, nie mam tylko imie 
Chfześcianina. 

BOG wyciąga, ieby go cdo. 
wiek nie fercem tylko, ale i rozumem 
wielbił. Cz.łowiek czci ROGA. fer4 

cem, l:\~edy fię poddaie prawom iego„ 
Czci BOGA rozumem, kiedy go p~)d"' 
daie wierze. Serce człowieka, na tell 
czas; ~ poddaie fię BOGU, kiedy to 
~zyoi, co mu nie miło. Rozum czło· 
wieka na ten czas poddaie fię BOGU, 
kiedy to wierzy, ~zego nie poymui~ 
l zkądże tiO więc pochodził ie ia a· 
ł)ym w!er:z.ył, chcę to włdzie~, chcrę 
poczu~ 1 obiąć. zmyfł~mt co mąm wie• 
rzyć, fa ko niewierny uczeń? po nie"" 
waż nie mafz. tam wiary Boikiey • 
gdzie wi~zą na oczy, i obeymuią z.mj; 
tłami, c:o . wierzyć trzeba, albo przy­
saymniey tc\ka wią,:a.niedoikouała 1e11; 

. ł wącpliw4., , 
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P11nkt :i'. W lara poświt;ca roz.um czło · 
wieka, i czym go wiernym, 

poddaie go władzy BofKtey, ońaruie 
go chwale iego, łą,zy go do mądro­
sci iego, ośwjeca go czy fł..~m1 pra: wdy 
promienian:-ii, czyni go profiym, pe· 
wnym, i me omylnym n.i wzor Mą­
drośc;i Bofkiey, pc;>nieważ me mne ma 
zdanie, tylko to, co i BOG„ 

Trzeba więc żyć według wia· 
ry,abyśmy f praw1edliwemi byli Trz.eba 
f1dzić wedle światła wiary, ś nie ~e­
dle rządzen'ia zmyfłow. Tri.eba ko­
chać tylko wedle prawjdeł wiary, a 
nie wedle prawideł świata, Trzeba 
fi«it zawfze fprawow.ać wedle rządze­
nia wiary. a nie wedle mądrości lu-
dzkiey. , 
Funkt 1-· A <?C:ż, w.fara mowi o ~!elko· 

sc1 sw1au ? O ro, że 1efł o· 
brzydliwa ·przed Bogiem. Co mowi 
g bogałł'wach? Oto, że kto ie 2.byte· 
~zni-e kocha, nie podobna ,mu · bvdź 
~bawionym, a UUdDO ich bardzo' t.e• 
t:nn. nie ~ochać, k.to w nie opływa„ 
Coz mowt o rorkofzacb P Oto, i e kto· 
·ny „fi~ cię~z~ nier.ni ,na ~ym Ś\vie~ie, 
oue~ 1ch n1,e Q~dą n~ ~m.tym, u Is.te 

· · . chce 

. 
' ' -, 
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ch~e ~yć Chrz~ści~ninem, krzyżować 
~a .ciało fwo1e, 2e kto żyie według 
~tała, podobać (lę BOG tJ nie może, -
z~ w.edle miary roikofay z~emikich, · 
c1erp1eć trzeba ~ piekieln_e rnll\i~ . 

. l\. w1erzyfzże tym prawdom? 
l~zel_i me w1erzyfz, Chrześcianinem 
~J~ 1efi~~, ież,eli. w ie~z yfz' a za coź. 
z.y1e~z, 1ak bys me wierzył? wierzyż 
pow1a~a~z: iż, fię ,trzeba fiać małym ja! 
ko dz1ec1ę, abys wfztjdł do Nieba,~ 
chcefz przecie być wielkim. Wie­
rzyfz, il. BOG pr.zekliaa bogaczow1 

a boga·tl:w P.ragmefz. , W ierzyf z, ii 
b~ogofławlem ubodzy, a ubogim być 
!l1e c~cef~. ~ierzyfz ii.. nic lepfzego, 
J~ko CJe~preć, a fzemrzefz na BOGA, 
k~edy et co zefzle do Jcierpienia. · A 
nte fz1:1kafz tylko' roiKofzy, tylko ro• 
irywk1, tyl~o fzczęś:ia, tylko wygo· 
dy. I trzebaf~ ~by cię kto fądztł i o• 
.fkarzył w dz1en fądu? Kto nie wie• 
rzy, iuź iefi .of~dzmny,1 m?wi ~an Swię~ 
~y, al~ kto . w1erzy~ a me tak czyni, 
1ak wierzy, iuż iefr potępiony. 

, SŁO~ A ~IS~A . SWIĘTEGO. 
Oto kto medawtnrktem u/i, nte będzie pt·o-

fla dufea iego w- 11im Jamym, ó JPrawi1· 
dliwy 
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dln~y wzara .fwa zyć bf(dr.u. Haba:c: 2. 

Kt r)rzy /ią Pana boicie, wierzci,~[z r1Ju, d nit 
zgit; ie zap!11ta wa/i.a. Eccł: ::t. 

~/bowiem pr·zez wiar~ chodziem_"I, anie prze i;, 
widzienie. 2. ad Cor: 5. 

Co iefł u ludzi wyniojtego, óhrt:.ydfoić ie/ł 
przed Bogiem. Luc: 1 G.' 

Biada 'wam} Bogacze, bo matte pociechf wa· 
faą. Luc: 6, 

Łatwi~y iefl wielbf adowi przez dziurę igiel­
na pt"u iit, niż bogatemu wniić do kro· 
lefl wri Nitbiefł.iego. Mat:· '19. 

NĄ D Z I E N 
DZIEWIĄTY STYCZNIA. 

O Godnolci Wiary. 
Punkt wlara ieO: światło . Bofkie, 

1• ktore n~m odkrr,wa pra· 
, . . ~dę,, ktore prowadzi do 
sw1ątobltwośc1, ktore zacl:lowuie w ie· 
dności , ktore utrz.ymuie w pokorze, 
kto~e pobudz~ m,iłośc, które nas fpo­
fobt do łafłt1 1 a fprawuie zaił ugę 
chwały. 

Be.z ~iary rozum nafz poświę· 
eonycr. ~ue 1ell: i nie ma ReHg1i, błądzi 
w z.da.mach fwoich, ginie w rozum1~· 

mac.h, 



I 5 f · Nd Dz;riz 
ni ac~, Bi~ podnofi Hę wyżey nad zmy• 
tły 1 światła przyrodzone, nie zafłn~ 
gu te me zbawJennie, me czy ni nic dl ci 
w1ec:mosti, nie ~efŁ podległy łafce 
wlaney od BOGA, nie fłucha wU· 
dzy n~d iobą; ~1efayc fi~ w1~c nie bę­
d2.1e m~dy z icy przytomności, ani 
.oglądać tego iaśnie, czego nie chciał 
ślepo i pokornie wierzyć. 
p~nkr2.A ~zy mafz.że_ ty wiarę? i.yiefo· 

.ze według 1ey prawideł· j u .... 
ftaw? jefłże wiara twoia pokorn4! 1 

mocmi? po:vfaechoa? Ąh! zkądże więc 
J>o~hodzs,_ z~ tyle mafz pow:a-cpiwania,, 
i c1ekawosc1 tyle? i.e nie wierzyfz, fa, 
koby BOG b:t ł prz ytom1,1.y tobie, iż 
go .n.te w!dz1fa, i zmyft.ami nie obey­
mu1eł2? Zkąd pochodzi, ie wątpifa·o, 
miłości l~g<:> k1;1 tobie, ii na cię zfyła. 
utrap1eme_ 1ak1e? Zkąd pochodzi, że 
w w1er~emu twoim rożpó.ści czynifi.? 
Zkąd, ze.w pokufie drzyfz, i nadzietę 
tradfz, iakobyś fłt~ miał BOGAI mi 
pomoc gotowego? 
Pankt 3, ZBbyś był pofłufzny prawu 

Botkiem u,. trzeba fię \\ yrzrc· 
włafnęr wolJ, ołżebyś. pdłufzny był 

· wierze. · 

Dziejia1y Styczni11. · , 1 f6 
wierze Chrześdańik.1ey,1, trzeba fię 1 

wyrzec włafnvch świacełek. Nie icft 
ten podk.gly BOGU, kcory . nie czyni• 
co mu fię podoba. Nie iell: uczniem 
ie~o, kt6rv to tylko wierzy, co poy­
muie. Kto chce byc prawd21wie BO· 
G·u podległ1m, podnieść tię powi• 
nien nad !kłonnośc1 fwoie, kto chce 
być uczniem iego, wynieść fię powi· 
nien nad fwoy rozum„ 

o· moy Boże, wierzę ia czego 
nie poymuię, tako tei. i kocham, cze· 
g0 fil wzdrygam.· \Vielb1ę cię ·przez 
poddanie zdania moiego, 1ik-0 cię tci 
wielbię i przez poddanie prngnienia 
mego. Wierzę to iwfzyfł:ko, cokolwiek 
ubiawl te ·, iako tei. i czynić che~ to 
wfzy!'!:k0,cok.olwiek przykazałeś... Wie­
rzę wfzyfiko bez braku, wier1.ę wfzy· 
fiko bez. powątpiwania. wierz.ę wfay„ 
Rko bez deka w os ci. Nie pragnę ani 
inney przyczyny, ani pewności inney 
w wierzę moiey, tylko z fłowa BO· 
GA moiego. 

. ~Ł~U: A PlSMA. SWlĘTEGO. 
.z(ls/Uhlft Cl~ fobie W Witr'Z.f I tl U'Znqfa, iźtrtJ 

ieil P1mem 1w1R11. Ofe: 2, 

' '"'"i-
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Abraham uwierzy!, i wiara mu porzytan11 

do fprawiedliwoici. Rom: 4. 
BOG mowtf do nich w Jl upie ob/oku. Pf: 48• 
Dujio moia nie bttdziefzte podległa BOGU? 

Pfal: 6. · 

NA D ZIE N 
DZIESIĄTY STYCZNIA.. 

O. Natchnieniach Bojkich 
n kt N A tchnienie, iefł iak.o gwia· 
c"ttn . d k ' . / ·.,,. 

J~ z ~' t~re OSWh.Ca T?ZUll\ 
· / i w1edz1e n.as do Jezu fa. Ieil: 
głofem BOGA, ktory~ do nas mo„ 
wi, naucza nas, napomma nas, prze­
ra :fa nas. Je{l: tchieniem Ducha Swi~„ 
tego, ie il promieni~m / ':??'}d roś~i i ego, 
ieił wyrażeniem m1łosc1 1ego, 1~1l na· 
śieniem Niebiefkim, owoce wieczne 
wydaiącym, ieil fzczepcm. wi.ecz?o· 
śći, iefł: początkiem :zbawienia, teil: 
ceną krw~ Chrytlufa, 1e~ łafką ktorą · 
nam życiem iwym kupił. 
Pttn~t 2 • Kie<l}' ,rikr.zytłumiałfz ~atf:chnłie• 

nie ia ie, przyt um1a z g os 
BOGA urażafz ducha iego, naśladu· 
iefz He~oda, krory w Ianie głos Cbry· 
ftufa umorzył, naśladuiefz Szawła1 

ktory 
. \ 

, · Di:,i fi~ty Stycznie. , I 18 
1 ktory miczył Kapł.inow, Bofkich Ka.· 
I . znodtieiow, naśladutefa. Zydow, kto• 

rzy zabili JEZUSA i Prorokow. , 
Kiedy fię nathnieaiu fprzed. 

\\riafi, fprzeciw1afa fię Duchowi Swię · 
temu' grzcfzyfz wiadomością, upo• 
rem, i złością, zakopuiefz talenta Bo· 
fki~, ile jzai.ywafz darow 1ego, nu­
cafz, iako mowi Paweł Swięty, Syna 
iego p.od nogi, gardzi.{z. krwią iego, 
lżyfż i urażafż ducha 1ego, trzymafz. 
prawdę w więzieniu, rwiefz o!ouwę, 
ktor~ ci BOG zgotował, poda1efz w 
niebefpieczność zbawien.e twoie. 
p : l:ł 3 A Nie iefiżeś fynem Heroda? 
· un • Uk wiele razy przytłumi· 
łeś głos Botki l iak wiele razy umo· 
rzyłes Syna iego z Przeilańcem fwo· 
im? iak wiele razy podeptałeś krew 
iego? ':fyle razy, ilekroć przytłumi· 
miłeś !światła, ktore cię obiasniały w 
powinności twoiey; i porufzenia kcore 
cię odrywały od złego, a wiodły do 
dobrego. O moy Roże iaki.e ftę l~· 
kam, abyś mi nie odebpł talentow, z 
ktorych nie pożytkuię cale/ i aby krew 
Syna twego nie wołała pomtly, na 
złości i niewdzifiCZno~ci moie ! 

· SŁOWA 

' \. 

, __ 
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SŁOWA PISMA SWifj.TEGO. 

Ducha nie gaicie. TeU: 5· 
Dziś id:./1 'ufty(zycie gf os iegoł nit zatwar• 

tizoy1:ie jtrc waftych. Piai: 44. 
Sluchot będę co we mnie Pan ruczr. Pf: 84• 
Jł.1ow Panie, bo ff ucha jluga twoy 1. Reg; 3 • 

N A D .z I E N 
JEDENASTY STYCZNIA. 

Jó!e niebefp;eczna fprzeciwiać Jtf{ na;. 
tchnieniu, 

lt GDybv Krolowie nie fzli hy„ 
Pu~ t li za g~iazdą, pom.arliby 

·• byli w 01edow1arfiw1e fwu• 
im.~ Gdy· ty nie poydziefz za n~cchnie• 
niem, ktoreć oświeca rozum, 1 za?ała 
fercc, umrzefz. podob~o w, grzechu 
twoim· Milczyć . zwyKł Pan BOG; 
~dy iuż przemowił, ukrywać fię, f,dY 
fZukał, oddalać fic;, gdy wzywał. po• 
rzucać Dufzi, gdy iuż długo do 1ey 
ferca kołatat, pogardzać, gdy go gar„ 
dzono, karać, gdy zoofił. długo_. . 

, Jakże częfł:o mow1 do c1ebte? 
wzyw~ cie kołace do bramy ferca two• 
ieo-o czek~ etę, fruka cię chodzi zi 
tObfł' profi ci~ i ·zaklina: aby Ś OW 

, grzech . 

Yedenajjy St'fCZ,1i1. •'• 
grzech porzucił' abyś li~ w owym 
wy.ftępku poprawił, abyś fi~ iemu. 
oddał, abyś i~ż nie tracił mepoży• 
tecznie ł<tfk 1ego. A 1ak . cz~fio ty 
~ięzifz prnwdę na rozumie fwoim, 
nie daiąc, iey wolaości aby zfrąpiła de 
ferca 1 do rąk twoich? 
Punkt 1 . SPrawiedhwoś~ l3o1ka okaże 

fię nad cobą odbiorąć talen­
t~, z ktorych 11ie pożytkuiefz„ Prze­
!łtofą do innego, krolefiwo łafki i rr.i„ 
łośc1, gdy wniść aie chcefz .do n'kg-o. 
O ferce niewdzięczne! ferce niewier­
ne! ferce zatwardziałe~ ferce uoarte! 
luż dość tego. BOG do cier,ie iut 
nie' będzie mow.ił, albo też cię głos 
iego nie porufzy. Duch S. tchnąć iut 
nie będzie na ciebie głofem miło· 
fnym. Nadz.1eia cię iuż ożywiać, mi:. 
łość rozgrzewa~, boiaźń Utrzymywać 
nie będzie, fumnienie gryść cię prze• 
flanie. Lekarfl:wa pożytkowac w du• 
fzy twoiey nie bidą, żaden cię uczyć'* 
i napominać nie będzie. Tracifz ła­
fki, ktore ci BOG dai~ odbierze ie 
iuż i nie da więcey. 

O moy ,Boże, uznaię, że ieftczcr po• 
rzucony nie iefrem, bo6 ie!zcze iłyfaf 

.);., iłOi 
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twoy dziwny i itrafaay! JeCłem iedna• 
kowo fyn marnotrawny ktoryrn rofpro• 
fayt dane mi dobr ·• IeO:em Szawd, 
ktorym um~czył KapłanfłW głofzą· 
cych mi pr.twd~. IeO:em ąt"rod, k.to­
rym przyćłurnił głos cwoy, 1 Przefłan• 
cow twoich. do mnie przyfłanych. 
Punkt 1. Nkchcę cię iu~ wytrzymy· 

wać moy Bcie, tako przez ty• 
le rat czyniłem, ~iecb~~ fprze~iwi~ć li~ 
łasce twoiey, ntechc~ fi~ op1erac o: 
świeceniom twoim.. Dług? ,<l~syc 
więziłem hfkę two1ą, chcę 1ą mz u• 
czynić wolną. Dh1~0. dosyć koł~· 
cesz do drzwi serca motego, chcę ct~ 
fai dzifiay puścić. 

Chcesz. abym porzucił ten grżech~ 
w ktory dk czę~o wp_ada.m? Ot~n 
porzucę. Chcesz·, abym zy~te odane• 
nił i wyrzekł fię wszyftk1ch .uciech, 
i r'oikoszy światowych? Otoz fię c~„. 
le wyrzekam •. Cbces~ abym mow1ł 
00 Nieprzyiac1oł .moich, :J.~~m n~ . 
nich patrzał, abym 1m o~pusc1ł. Oroz. 
będ~ to czyn!ł• Chces~ abym do Sa· 
~ ramt!ntbw uczęszczał. będl. Chces~ 
~bym ci~ . kochał ie~vme, ah bttdfi 1 
n1czafie 1\ w Wle'-ZftOiCI, Amen. 

. "' ..._ iŁO~ 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

BiNda kt01y gm·tf1:!fi ! dza i.fam wzgar„ -
tlzony me b~dr.i~?. l~a: 3 J •. 

Wola/em, d me choeltscte, 7.~ycuJgalem rt• 
krt moitc, dnie byt hto-hy poyźrzal, wz.gar­
t/z.i/m;i,e w/żelka rada moia, ń f aianit: 
mui,h z.amedbalisde. Ia /ię, teł srniać bę,dę 
•w woj~ym zotracm"ht t m·agać bl(.dę, gdy 
to nd. was przyidzie, cugoicie fit;. bali 
Prov: 1. 

~c.ukać mnie hędziecie, ów grzechu waftym 
pomr'uiie: Joan. 8· 

Panie cół chce(z, óbym cc.ynil? Aa: 9. 

NA D z I E N 
DWUNASTY STYCZNIA. 

O n.odach Bofku11. 
rPunkt J Ak dziwne są rządy Botkie 

l nad Ktola rnt tttr.i i nad 
. , wszyfikiemi ludzmi ! iak są 

piękne! iak sprawiedliweiak proll:e! iak 
· bespiec2ne ! Rządy to są łafki! kto• 
rych nie zna natura, rządy mądro„ 
ści, ktorych. nie poymułe roz.!1m, 
rządy pokoiu, ktore du~ha spokoy„ · 
nym czynią, rządy miłości, ktore na· 
sycaią serce • 

L2. BOG 
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BOG dla nas działa, kiedy 'nam 1 

Bę przecziwny zdaie błifkirn ieił, gdy 
go być odległym fądzicmy, ucrzy­
i:nuie pCJtrzeby nasze, gdy .fię ie psnć 
wydaie. Bogaci nas, gdy fię ubożyć ' 
zda1e, zbawia nas, gdy ,fię gubU: zdaie, 
daie nam życie, gdy ftę śmierć przy· 
nofić zdaie. J?rcwadzi oas do pokoi.tt 
przez woynę, do dofkonałoś~i przez 
niedofkonałość, do chwały przez nie-

. fławę, do ziemi obieca.ne~ przez pu· 
fł:ynie fi ra fzne, do N teba przez ta· 
kie drogi, ktore tię odl'egłe i do pie· 
kła wiodące bydź zdaią. 
Punkt 2 , N A uczże mnie moy BOZE 

drog zbaw~ennych, bo ich 
iefi.cze nie znam. Czyli przez po· 
koy mam bydź zbawiony? czyli przez 

' woynę? czyli przez szczęście? czyli 
przez nieśczęście? czyli przez chwał~, 
czyli przez obelgę? czyli prz~z dofła· 
rek, czyli przez uboO:wo? czyli przez 
zdrowie, czyli przez. chorobę. Wfzy„ 
fiko, to ukryte iefł przedemną, fam ty 
wiesz tylko, co mi iefł dobre, co po• 

. trzebne. 
Punkt „. Niechcę tedy moy Boie, co­
. -~ kolwiek ty niechcefz' a 
cbc~ zupełnie . tego, "czeiO ty dtcefz. 

DwUf1(!./ły Styczni~ J 64 
SpttPLczam fię oHep na Opatrzao~c 
twcH'l> cbw.alę to wC:.yfl:ko, cokolwiek 
o mnie rofporządziłeś. Będę poił~· 
pował bez boiaźni pod rządem tW '.'• 

]ey Mądroś~i, ktora mi ~wi:.udą hę­
dzie) przy1mować będę z. pocdech'l, 
cokolwiek ześlefz n:i mnie. Zofł:a­
~~ać bęJ~ za.wfze, gdziekolwiek mnie 
o!aJzisz, i nie rufzę fię nigdy bez. wo· 
li twoiey • 

Będę iuż odtąd bez wołf wła· 
fney, i nic obierać fobie nie będę, bo 
mewi~m C::O · mi dobrego, a CO złe~o„ 
Nie chcę ó me prnfić, nrechcę fię zni· " 
czego wymawhć. Spufzczam Gę na 
cieb1i! o Boże! ty mnie prowadź~ od· 
daię ci fię o Boże! mieyże o mnie O:a· 
ranie„ Tyś iefł: Pafrerzem moim, a ia 
owiec2ką twoią. Idąc za tobą, hać fię 
nic me będę. Sp uf zczaiąc fię n.a cie .. 
bie, z&awiony będę nieomyhłie. 

SŁOWA PIS~v!A SWI~TEGO. 
1'ón JPrawiedliwego prowrld'Zii prz~z dtogi 

pro/le, Sap: 1 o. 
Drogi madrośd pi~lme, ti wfz,y{lkie ściefeki 

iey fpokoyne. Prov: 3.1 
1tfJ drt>ga kior11- /iii' zda czlowiekowi.fpr•· 

Ll . 1'Wie~ 

... I 



166 Nó Nieh,itlę 
'l~i1~!h~tJ' ale konjec iey prowadzi{ . d1 
sm1e„c1. Prov. 14, 

Pón umarza i ot1wi11, .dowodt:.i do pie· 
/ef a, ; odwodzi. 1. Reg: :z. 

I 

NA N{EDZIELĘ 
ł-'HĘDZY OKTAWĄ. TRZECH 
· KROLO\V. 

O utracie BOGĄ. 
Punkt uTrata B<?GA 1e(ł: utrata 

1 · wielka, 1efł złe tak. wiei· 
/ • k:ie, iak HOG iefł: wielkie 
dobro, Kto ma BOGA, ma wfzvfrko, 
a kto traci_ BOGA, traci wfzyfl:ko, i 
ie O: nayniefzczęśli~fZy z I udzi. BOG 
fr·O: dobro ifłotne: iefł tro•1em wfZy· 
fiki :h w1elkusci, iefł ceritru.m wfzel­
kiego por11f~enia, iefl: źrzodłem wfzel­
k1ch pociech, 1eil: oceanem wszel.kich 
ndcsci. o 1ak tedy cięika je[l utrata 
BOGA. C1ężfi:a zat{b, 'llżeli utrata 
nieikończonych świ •tow. 

BOG iefl: końcem człowieka, 
ie.fi fzczęściem· iego, iefł ufpokoie­
n'iem i naywyi.fzym dohrem 1ego; kto 
więc utraca BOGA, muli koniecznie 
bydi ntzdznym, me moie mieć ani 

fpo-
•. 
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fpoc·iynku , :int .ufpoko~eni~ ani 'Ye· 
fołości, am poctechy. na fe~cr1: fwo1m. 
Muu ufła viczme gryzoty t niepokote 
znoftć na d1ufzy. Obraz on potę~1et?-• 
ca noli na fobie, bo iO:ota potęp1en~~ 
ieil: utran BOGA, llli. iefi: w wyz­
fzy.m piekle, a ,blilki, aby wpadł i w 
nri.fze. O iakoi. tedy zła rzecl' n~ 
tradć BOGA! Zaifie iefi: to utracić 
w.lzylłkie dobra natury, hiki, i ch~ał) ! 
Pnnkt ~ A Le iakże BOG zgu~iony 

być może? Zupdme go 
ttaciemy przez grzc~h śmiertelny, 

. pQczynarny go tracić przez gr.zech 
powfzedn.i, oddalamy fię od mego. 
przez niewierności, opufzczamy go 
przez. zapomnienie, przez oztęb~ość, 
przez leni!l:wo. BOG przebywa w 
dufzy przez łafkę ła.czącą, przez ła• 
fkę rządzącą, przez łafk1 broniącą, 
przez łalk'ę. uw.efelaiącą. ~le ~rz~c.il 
śmiertelny rwie te· wfzyll:k1e tak sit• 
~zne zwiąik.i, ktore ma dnfza Z ~O• 
giem grzech powfzedni ie oiłab1a, nie: 
dotrzymanie. wiary ie- wz~ufza. Juz. 
BOG nie przebywa w. takowey d t• 
fay, iak_o przebywał pnedt_ym, in~ 
wilcey iey nie rządzi, iu~ me brom 

iuż-
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iuz nie uwefela, iuż nie kocha. O 

-iak to cię·ikie złe, grzech śm 1ercelny, 
ktory ·nam gubi BOGA,i powfzedni, 
ktory nas oddala od mego ' 
J'unkt 3, jUdafzu, a coź.eś ro uczynił? 

Zylkałeś , pieniądLe, aleś u­
tracił BOGA twoiego. A h~ Dufze a 
wieleieś go ra·zy i ty utraciła? wie­
leś _go razy przedała, za dym ieden 
honoru? za moment rofkofzy? za zyfk 
fapetny ? za uro!zcz.one dobro ? 4a 
garść foczewicy? za k.awatek chleb ~u 
iako mowi pifmo. A iefł:że on i teraz. 
w tobie, . przez ł.tfkę? Nie iell:żeś ry 
w grzechu śrnierrelnym? Idziefzź.e 
wiernie za rządzeniem iego ? Pro~ 
flfzie go o obroni? Pragmeszi.e pa-. 
ciechy iego.? 

Ah oczy moie, płaczciesz bez przełf 
ftanku, i łzy wyłewaycie! utradły­
ście światło wafze, i ifłorę wfzelkiey 

· J>ięknpści. Ah ferce moie, puka yż.e 
Ilę od żalu! !ł:rraciłoś BóGA twoie· 
go, Oyca twoi'!go, Oblubieńca · two-­
~ego, Krola twoiego, Zbawiciela two.• 
1ego, pokoy twoy i wfzyO:ko dobro • 
twoi:. Ah płaka~ muszę we dniC', i ' 
wnoc}'3 i Dawidem~ kiedy llli ~~ 

VfJ\ 
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wią: tlgdzież ie(J ROG .twoy ? gdzki.eś 
go podział? gdzieś go zofiawił? zgu· 
l 'iłeś go nędzniku przez pychę two· 
ią , przez łakomlłwo two1e, przez 
zmyślność twoię. Przedałeś go czar· 
tu za urofzczoną rolkosz, przymu· 
fiłeś go niefiatkiem, i niebalfrwetll, 
1 woim do ufł:ąp1enia. Cork i Jero· 
zolimłkie powiedzciefz mi, gdzie ie~ 
wasz kochanek, abym go znalazł, 
chcę go faukać wszędzie i, odzyfkać 
zgubi, kt~r~ ponioiłem, 

SŁO\l" A .PISMA SWIĘTEGO •. 
ł.,zy moit fioły fi~ cblebtm wttb'lie I wnocy, 

g~y mi mowia (odzimnie, ó gdzieft u/I 
BOG twoy? Pfał: 41. 

~lucbayctt niJJiofa, a wezmiy ··w ufiy_ zie­
mio, ólbowrem Pin mowif: wyclwwafem 
.fyny, i wywyż[zyfem, ,; oni mnie wzgar­
dzili. Isa: 1. 

Z.dumieycit ft~ Niebiofa, /,o dwie zł oid uczy· 
nil lud v;oy, mnie opuft/i źrźodlo wody 
żywe), a ukopali fohte cy/łtrny r01:.wa!one 
które nie maga 'Wody zatrzymać: Ier: ?.· 

ltieli iej} Ptin, znómi, cumuż nas poikti• 
(fJ {I w{z_yftk_q, i. J qdic: 6. 

~ NA 
.. 
' 
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CZTERNASTY STYCZNIA. 
· Jak znalesć zgubtontgo BOGA. 

Pnnkt TRaciemy Boga pr7.ez grzech, 
I 1 . z0ayduiemy go przez po-
• kuty. Dość iefł: na tednym 

ferca pragnieniu, aby go zgubić. Oosć 
iefł na iedoym serca wefł~hmeniu, a­
by go znaleść. Jedna łezlta rak iefł 
kofztowna, że nam zgubionego BO· 
GA odz.yfkać może. Pieniędzy u• 
traconych, albo d l1ec;1ęc1a u cr.arł_e -:,o i, 
obfitemi łzami odzyfkać trudno, a 
BOGA i:daą ł'Zą wylaną odzyfkać 
moina/ O pokutą,. iakże prz.ed:d· 
wna iefł dż1elność twota! o łzy, iak 
iefłeście kosz to\" ne ! O iaki.em ia 
nierozumny, że ich na oołakanie nik· 
czemnych rzeczy ~· ylewam wiele, a i 
iedney nie wydmę nad zgubą BO· 
GA. i Duszy O'\oiey! Nie cakże czynię? 
Punkt i. ZNayduiemy 'BOGA szuka? 

. iąc go· na wzor MARYI, 
zboleścią, z pilnością, z ~pragnieniem, 

. z ufiłt1ością, z pokorą 1 z Nabożeń· 
ftwem. Znateść go nje można w ro•, 
fpuście światowey, ani w publ tkach, 

/ ani 

Czurnn/ly . .Stycznia. 17~ 
ani między Prz. yiac::iołmi, ale w Ko· 
ściele miedz:y Doktorami. Nie trze· 
ba w szukaniu iego ulławać, poki 
me będ:ite- znaleziony, boć nas upe- . 
woła: że kto go szuka, znaydzie go, 
kto prag .... ie, otrzyma, kto kołatać 
b~dzie, remu otworzą. ~zukaszże ty 
go r a kiedyż? a gdł-iel? a iakimie. 
sposobem? 
·funkt ; . ZŁą~ze.nie z Bogiem oclzy· 

fkać można, przez oddale­
nie fię, od fiebie, rzą.d iego szczegul· 
ny przez poddanie fię w powszechno­
ści · wo~t iego, obronę 1ego, przez 
w:1ernosć . w ma1ych rzeczach, iego 
uwesele01e przez umartwienie ciała; 
i i;>acha. Qbecno~ć 1ego gubiona. by-· 
wa przez wylame serca, przez wol· 
pość · zmyfłow, przez rozerwanie u­
myiłu, przez niepokoy nami~tności, 
przez tow4rzyfiwo b:iarowe, pr-aez 
prożne pragnienia, i cie~awość. Odzy­
lkana zaś bywa przez 7.ebranie fi~ 
wnętrzne, przez osobność, przez o· 
derw.anie fti, .przez. pbkoy, przez· mil­
czeo1e. 

, O .Nay~odszy móy JRZU! by· 
łes ty 01egdys w sercu moiiil, iako oa 

Tronie 
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171 Nd '1ie: Mirdz.i Okt4: trzech Kri. 
Tronie łafki twoiey, iako w Kościele 
chwały ~wóiey, iako w Sw~ątnicy Du· 

, eha two1ego, tako w łożmcy miłości 
twoiey. O 1ak mt 'dobrze było w o· 
b~cnośd twoiey ! o i~kom był szcz~­
śhwy w towarzyfl:w1e cwo1m ! o ia­
kam był uspokuiony na ren czaś ! 
Ale teraz o Panie! teraz niewiem 
gdzie icfl:eś i gdzie ia 1ell:em, parz.u· 
ciłeś mnie, .albo racLey, ia cię utraci· 

, łem. Ah widzę fię byc w O:raszliwey 
puszczy! a nie ma~ i kropelki wody, 
abym u~afi~ mogł pragnienie móie. 
o źrzodło iywey wody, a gdzież fię 
udam! zebym cię znalazł? Kiedyż. 
fianiesz dla polileoia daszy moiey, 
która iui. spłoneła od npałow fł'oncal 
Szukać cię będę wszędzie, ani spo· 
cznę, poki cię nie 2naydę. Znalazłem 
n~reście kochanka mego, znalazłem 
go w ~ościele, tnymam go ,iuż, i 
nie puszcz~ go nigdy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO;. 

.fynu z żafoścu;1 fiuka/im cię„ Luc: 2. 

Sz11k11ycie Ptlnr:i1 pol-i znókzi~ny być m1>„ 1 

te Isa: 55· 
Szukać· mnie b~dzie.ti~, a nit znńydzieci(„ 
- Ifa: s. 

' ) 

Nó Dziefr 172 
<iiafo, i krw, "" o/,iawily go. 1'11'.~t: 2. 

Znalazłem ukoc~on_ett~ dttfz,y moicj, trz1· 
r11t1ć go bfdę, 1 me pufotzf. Cant: 3. 

NA D z IE N 
PIETNASTY STYCZNIA. 

O pobudkach Pokuty. . 
l'kunt czas prześzły czceryć ro· 
, l. !mdki wyftawia do poku• 

ty. 1. Grzechy, któreś po-­
popełnił przeciw BOGU, · przeciw 
bliźniemu, i przeciw tobie-. 2. Do· 
bre ~~~ynki1 ktoreś opuścił, i małą 
ufilnosc ';'.poprawi~ wyfł:ępkow' a 
w nabywanm cnoc, 1_ w pollępowaniu 
\V doikm1ałosci .. i· Cza~ któryś urra· 
cił, ktory iell: naydrożfzy nad wszy­
fl:kie rteczy światowe, aayprędszy' i 
nieodzyłkany nigdy. 4 . .Jezus CHRY„ 
STUS, ktoregoś , umorzył w sercu 
twoim, w sercu Braci ieszcze iyią· 
cych, ł iuż umarłych, ktorymeś do 
potępie!lia pomogł; przez· rady,; na· 
raowy,1 przykłady. 1 

o co .za przyczyna zal u? co za 
pobudka pokuty? A gdzieZ. dof.l:ate­
cz.11e łzy anaydzies~„ abyi obmył 

tyle 



171 Pietnajly Styc~nia. 
cyle popełoionych grzechow? abyś 
od~y~ał cy_le utraconego dobra? I a~ 
?rs ~agrodz:1ł tyl_e zgubionego czafu ~ 
abys odkupił życie Boga cwoiego, kto• 

I reś mu ':"ziął? abyś wyrwał ryle 
D~s~ z piekła, ktoreś tam wtrącił na 
w.1ek1? Płacz Jerozo11mo, i biy ftę w 
pter~ ?d ża!u· ~bnaz fię z szat we• 
sołosc1 swo1ey, a ubierz fi.ę w wło· 
fieonicę, bo w tobie umarł Zbawiciel 
Izraela. 
P11n~t 2, czas teta-źnieyszy trzy ci po· 

daie pob1,1dk1 do żalu, do 
zawO:ydzenia., do pokuty. 1. Z wielo· 
ści_ dobro-dz1eyfłw,. ktureci BOG wy· 
.ś_w1adczył, ktoliycheś nie zafłui.ył, 
ktorycb odwdzięcżyć niechi:esz, 
z ktorych poźytkować nie umiesz. 2„ 

Z niepochamowanych ikłonn0śc1 rwo· 
~eh do grzechu, z ikaź.ema f'erca, z 
ułomności ciała, z omamienia zmy­
il ow, z fideł, ktoremi cię czart wi• 
chła zawfze, z. obłud któretni cię 
świat otacza zewfząd. 3. Z krotko· 
ś~i ~ycia~ ktore na wzor błyikawicy 
mknie, na wzor dymu rozchodzi fię1 
na wzor fnu nifzcżeh~. 

O c9byi chciał 1przy śmierci, 
aby i 

.. 
. Na Dt:-ień 1·7 4 

·abyś ~ył uczynił ~' życJu! O cobyś 
niechc1ał był uc1erp1eć ! a będziefa w 
ten czas do pok:uty fpofobność? O 
llloy Boże, cp ro za wfiyd dli mnie, 
widząc fię tak złym, tak niewd.~ię­
cznym, ;ak zatwardziałym . w grze· 
chach, rak przywiązanym do św1ata, 
ta,k. miłu1ącym ży_cie? O JEZU o:!ÓY 
Pamel od,b1erz. rr.L wfzyll:kie dobra, 
~torych zle zażywam, a zoO:aw mi 
~łe w~zyfiko, ktoregom godzien, i 
albo m1 życie odm~eń, albo mu ko· 
n1ec uczyń. 

Punkt 3. czas priyfzły Czceryć fłrafzli· 
. we pokazuie rzeczy, ktore 

c1~ d~ Rtę,dk_iey wt0dą. pokuty. Pier­
w.Iza, .1dl: sm1erć1 godzina, nad krorą 
nic ·n.ie masz pewn1eyfzego, i nic nie­
pewmeyfzego, kcora Gę przybhża za· 
Wsz~ i bliżfz~ iefł, niż fądz1fz, Dru· 
ga: 1efr Lłraszhwy Sędzia, przed kto· 
rym fianąć mu fisz, ktorego ofzukac 
nie i:ocrafilz, ktorego odmiemć nie· -
hędz1e~z mogł, przed ktorym fii u­
kryć m~ podobna. Trzeda: iefł pie• 
kło~ ktorego męki fą powszechne bez 
P?c1ec~y, uftawiczne bez przerwa­
nia, w1ec:zne bez końca. Czwarta: ieft 

Niebo, 



• 7 f , Pimza/1y Styczni4. 
Nteba, ktore cię wolnym uczyni od 
wfz.elkiego niefzczęfcia' ktore cię na· 
pełni wfzelk~ fzcześliwośc1ą, któregG 
dziedzictwo b'idz.ie wieczne. 

O nigdy i zawsze wieczne! o 
wieczności, ktor~ ftę nigdy nie ikon„ 
czysz! gdybymc1 myśleli o tobie, nie . 
zgrzefzylibym nig~y! O Nie-bo iak• 
ieś poż(\dane! o piekło iakżd okro„ 
pne ! , O cza fi~ iakż.;;s krotki~ O wie· 
czności iaki.eś dług i ! Zyć zawfze, a 

.„ 111ie umrzeć nigdy, ta iell: dobrych 
' nadgrod:a. Umierać zawsz ~ a nie żye 

nigdy, ta iell: złych kara. Obiedwie 
. te zawiiły od imierci. Smierć zi• 
wifta od iycia, życie od momentu 
fodnego. 

O h\k.hy mądrz.y byli wfz.yfcy, 
gdyby myślili o rzeczach przefzłycb, 
gdyby zważali teraźo1eysze, gdyby 
uprzedzali pnyfzłe ! 
SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 

1ezeli bfdztefi obacx.af nieprawości Panie, 
Panie ktoż wydzierzy r Pfal: 129. 

l'ilnowrifem, i jłttahaf em, ta den co dob1·eg9 
tt/ł ~nie fliowi, nit ma.fi żadnego ktoryby 
zti grzech fivt1ich poku&(}waf, mowiac: ,o„ 
um' ucz.ynil. Jerem; i 11 

011 

,' • t 

' NI D'f:.ith t7G 
Ot1 dtień Jmitrci two1ty hlifo.i it/I. Deut: 

13. . 
A prutoż pol:Ntllyt;t, i tJ11mrotd1 fit, ti!J.1 

byty zgiad~9nt gruchy waft.e. Ad:: J' 

D Z, I E N 
l 

SZESNASTY STYCZN1A. 
O prnvinnniti Roils:.icow 1vzgltd1m Di;i1ci i 

Prztfoionych w1:-glfćdtm l!oddtJnych„ ' 
Punkt ·Rodzice wydaią dzieci n' 

1. świar, aby ich oddali· Nie• 
bu. Winni im oparrywa4 

pokarm ciała, ale bardziey pokarltl 
Dufz.y~ Nie. powinien być Oycem9 

kto nauczycielem być nie ebcet ani 
tycia powinien. ciału dawać, kto go 
))uchow1 dae 01echce. 

Pierw!Ze Dzieci życie; ieft if• 
cie ftakfz.tał zwierząt, z czałem do• 
piero i yć zaczynaią po ludzku. Ptzea 
nauk! tlaią fi~ tozumnemi~ wietne· 
ttii, i Chrzescianarni. · Niefzcz~śliWI! 
te Dzieci, ktorytn nic nie pttepuft.­
czaią R~dzicy, niefzcziiśliwfze te iefz• 
cte, ktorym prtepuf tczaią wftyfl:ko• 
A do ktorycbże t}' ńaleiyf:&P . M I 

l>tink1 
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' 177 Sufoa~y Stycz.nia. ,-· . 
. P•inkt i. DObre .wychowanie Dz1at:k! 

powmno przy bfkawosc1 
mieć furowość, na wzor BOGA, kro• 
ry iefł: względem ludzi i Oycem, i 
Macką. Oycem przez futowość, ma". 
rką przez łagod Pość„ A ni_e ieflte& 
ty zbyc furowym? ni_e iefl_żeś. zbyt' 
pobłaż - iącym? kochafzze Dl.tatki rwo• 
ie? kocha1ąrz ony ciebie? nie maiąfz al· 

. bo zbyt wjel~iey,_ albo zbyc małey 
boiaźni ku tobie? . . . 
Punkt). Nie trzeb~ żawfże karac!. Nie' 

trzeba zawfze pobłażać. 
Nie trzeba: zawfze miktcć"t nie trzeba 
z:-i wfze wof ać. Każdego zbytku i 
lękać Gę trzeba, ł chronić„ Nie kari: 
w ten cz·as Dz.iec1ęcia, ~.ni pod'da neg.a 
fwego, kiedy iefreś w .gniew~~· I;e· 
karz kiedy fam cbdfUte,- fieb1e na:y· 

• pierwey leczyć' powinien. <?r.ci~c 
bardziey fł:rofow:iny być pow1mea , 
niż dziecię' kiedy ie z namiętności 

· firofuie. Karanie ie{l: n:ik.fatałt le· . 
kartl.-ra, kt6re według czafu dawa~ 
potrzeba •. K~ranie _ f pra~uie·.ro~u1:11, 
iako mówi ·p1fmo, kiedy 1efl fpr~~1e~ 
dliwe, i pomi'arkowarie; ale kiedy 1eft 
cz~1le, idzie w poiarai Ja.koż fii: 

w te~. 

' . . . "' . }. . ' 
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w t:ey okoiiczności obchodzifz z pod· 
danemi tw.emi. 

N· A fj t I E N" 
SIEDBMNA.STY STYCZNIA, 

· O ieyt:,e ftim~j' rucij. 
Pttiilu o La dol~rego: D,ziatek .. wy-

1. thowan'fa. 1 ql~ pokom _w 
. _domu, _mt![dzy Poddane· 

fierńi, frżeba iedria~ąwą miłością 
wfzyfikich kochać. Niero\voa mi• <t 

łość ._ ,iefł pfzy~~Y~}( vVf~v~~1ch oi_e:· 
fnafkow •A za:coz tam czynu: m~fz ro· 
zność, gdzie iey n'ie riciyn'ifa natura? 
Za to łamać mafz te prawa, które 
o~a m_ądrze uffawił~, ria ś.~-~~ci~? 
Gałązki Jednego drzęwa, czy~ me J~­
dnemt powrn'ny ł>Yć <?kryte llśc1am1_? 
Miłoz ci to farnemu, kiedy fłarll twoi, 
Więcey miłuią' i~ą'ych',, ~izeli ciebie? 

Natura kc:i'cha i ikłonnosci, mi· 
łoś6 p'rawdziwci bei fkłonności, o· 
wfzem przeciw fkło'ńn'oici. . Czyni 
i tym· dobrze· „ d6 . kforych wfir !C 
<:zuie. Koch at naJeiy tych ba'rdżie y, 
ktorźy fą gódó'ieyfi miło'ści,- al~ mił 0• 

śdą· fkrytq, ktoraby z.azdrośc1 w in 
M 2 nych 
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179 Sittltmt11jly St;itznia. 
nych nie W70leciła. Trzeba na~Ta-. 
dować BOGA, krory dobrych kocha· 
n.id złych, a przecie czę fi o' w ięc~y 
dohr doczefnych złym ud1Jehh nii 
dobrym. Sprawiedliwi nie '2azdrofz• 
czą gr2.efz !'likom d-0br · dcczefnych, 
ani grzefzntcy fpra":iedłiwym dobr 
duchownych. J rak:i~bye powinni mi· 
łość ku Dziatkom i ku Poddanym. A 
takaż iefi: twoia? nie iefiieś ty iako 
ogień ku iednym, a iako loo ku dru­
gim? Nie mafzie ~ieściofzka kto· 
rego, co ci opanował ferce, co mu 
całą miłcś~ oświadczafz, ś w innych 
zazdrość pobudzafz? . 
P11nlu2. NAuka mało łknrku mlet 

. h~dzie, icieli iey przy• 
kł~d me poprzf'. 7.epfuiefz uczynka­
mi, co 7.buduiefz fłowami. Więcey 
rCika potrafi fprawić, niżeli i~zyk, 
pr1.ykład rrocnieyfa.y, ni1eli mowa. 
Coż ro potym. ie 11a11c~afz, czego nie 
czynifz, albo że zabraniasz, co fam 
cz.ynifZ? ~zi~tki wi.~cey oc2om fwym 
wierzą, ntzeh ufzom. Ro~umieią, ie 
im to czyni~ wolno9 ·co ci czynią, I 
ktorzy kb uc-zą, chwałę fobie· i do· 
lkonałość w tym zakładaią, kiedy 

ich I 
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ich rnt.śladuią, I t.J.kci, wfzyll:kie Ro· 
d·z-icow grLecby tą wz.gorfaeniem, i 
dziedztćtwern. nieprawości, ktore zo· 
fiawać. zawlz\! będą_ w domu u:h Na- ' 
Qępcow. Zepfute 1efł:. bardzo przy· 
todzelUe, idzie ra~zey za złym, niż za 
dobrym, a ofobliwie; g,dy złe widzi 
poparte m..Qcą, i pow:ag_ą. Rachuyte 
fi.i do.brze w tey prawdzie„ kcora ci 
prz.yczyną m4 być ~bo . zbawienia, 
albo. potępienia. 
l!"nkt 1• NAucz:ay D-zi.at:k.~ i ~oddane 

cwo1e,. popraw1ay 1e z po• 
miark.qwaniem., kocbay ich rawno 
w;fz.y{l:ldcb. albo, przynaymniey nie 
e-hc1e-y pokaz.ować oiefowności. Nie 
fiucbay tkłonności twoich, nie nda­
war. ti~ ·za nienawiścią... Nic: pobła­
żay wyCłtpmom 0,ziatelt~ nie popra· 
wuy icb z pr~dkośd~, nie podchłe· 
bia}\ im z narot~tnoścl, nie p.omna­
iay ich niecnot, nie czyń mi~dzy nie· 

. ąii niezgody. Darlly, kiedy trzeba 
q~rowat, uk..~rz, kjedy t.n.eb..l ukara~. 

· . ~w.i~ ob~h.pdz.cie fi! zt tłu· 
gam1, tak.o z Dziećmi. leż.el( nie f\ 
fynami prz~~ urodz~nie, fą iednak 
pr~cz_ nieiakfo· pr-zytpofobienie. BOG 

M.1 wam. 



181 Sitdtf11nt1~y Styc~nia. 
wam to pólecił, aby~cje im j wychq­
w:inie dawali i pokarl.XJ. Wy ia~q 
włcifnym Dzieciom wini.iście iqJ, i uą~ 
ukę, i poprawę, ~ przykład. Ieżelj 
tey powinności nie µc~ynicie za dq­
fyć, Dz~e~i wąfze, i fługi wafze~ bę· 
d:i w Pzteń fądą, Sęcłziarpl, oieprzy„ 
iacielam1, świadkami, ofkarzyc.elami 
wafaemi. I coż im w ten CZJ.S od~ 
powiecie? ·· · · · · · · ·- · 
SŁOWA PIS~Ą SWIE;TEGO. 

Mafi Syny, nótt~z.o:p ie ~c<;l: · 7. · · · 
Rodiice me,. draz~iycie dzieci, Prov: 1 3. 
Ktoby wt;,gorfzyl tectnego ~ maluct:.k,ich, le· 

piey, teby mu kam.iefi mfynjki u~1az1111a, 
uf~yie, i wrzucono w gf~bokoił mor(Xa. 
Matt. 18~ · , . . . 

$tie/i kto o fwych, 4 noywi~cey o dam,owych 
pieczy nie ma, ~aprza! fi~ wiary, i u/ł 
gorfttl ni~ niew~ernY, 1. 'f im~ 5. 

NA D. z I E N .... „„ 1 

OSIBMNASTY' STYCZNIA. 
Na te fł'owa: Był im poddany. Lu: 2.~ 

O Pojłąfuńjlwie BOGU. . 
Punkt BOG fię poddaie Ci. łpwieko . • 

'1 wi1 a człowiek BOGU łię 
' nie chce poddać, BOG po· 

. · fłufzny. 

, . 
. Nó Dzien · 1 ~t. 

łłufany ieil: człowiekewi, a Czło­„i ek, pofłufzny być .nie chce BO· 
GU. Zw<tżie, kto 1eft poiłufzny, 
komu poilufzey, w czym poiłufzny, . 
~iedy pofłufzny, i iak pofłu{zny. Te~ 
lnory ieił pofłufz~y, BOG .idł. Cl 
którym ieft pofłufany, fą n.1ewoloi• 
cy; a H'uc~a . ich we wfzypkim, tłu• 
cha z radosc1ą, i pofzano~amem, lłn· 
cha przez całe życie fwo!e. A ~Y! bfi" 
~ąc nic iedno, b~dąc n~e.wol01k1e~ 
b~dąc grzefznikiecn: ntechcefz. tł u„ 
cbać Oyca, Krola, i BOGA twego! 
)eie\i go fłuchafa, to czyntfz z 01~ 
fma~ em; ~zyniłz na czas cylko, me 
dł~go fi~ wrac~fz da poiłufzeńlłwa 
$zatanow. · . . . A K toi ma ibierać owoc z 
f1mkt 2. winnicy, ieieh, nie ten, ~o 
ią założył l Kto m~ w dom a m~e­
fakać, ieżeli ni~ ten., CQ go wyftaw~ł? 
Kro m'1, być. Panem, niew~\oika, 1~· 
i,.eli nie ten, ktory go n\etkończente 
drogo zapłacił? Ązat. ni~ BOG dał­
~t 11ln9ść? aza'ż aie rtk<l 1eg'l u~fzta~-
towała ci~? azaż nie on. ~rw1ą c1; 
fwpill odkupił? azat i ty nie obrałl!s 

' . M4 go 

'. 
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18.J Ojiemttttfly S1ytzni11. · 
&<> z:i Pina na ch~zcie? azaieś mn po. 
~uf~aym ,bye nie przyobiecał ? Coi 
c1 01~ wyswi.adczył dQbrego? co. złe· 
go. me oddalił Q~ dębie? czegQł fpo• 
dztewa~ fit od tuego nie mąit? iak . 
fit _IQ lł~a~ nie mafz, ieżelt. m\J pQ• 
Bufz.nym me b1dziefz? 
1'11nk1 l• "fRJeba koniecznie fłucha4 I 

' . ~lbo BOGA, albo Czarta 
C i , , . • 

G • Z:\ poro.wnani~ między · teml 
dwiema Panami? DOG iefŁ Królem 
twoim,,. ą Czart- Tyranem. BOG cif 
kocha 13.k tylko. może kochać, Czart 

,_ci' n~e~awidii iak tylko może niena• 
w1dz1~. Od Boga, f podziewać fit' mo„ 
telz1 ~ohr wic~t!ill;y~bl\ Od Czarta 
fp?.az.t~wa.d lię me mozefz, tylko mąk 
wiek.rt.~ftych. C1. ktorzy fłużą BO-

• GU„ c1efa• _lię ~aelkirn pokoiem._ Ci 
ktorzy ~uzą ~z;a~tu, fą w ulławi•. 
c~nvll\ mepokruut 1 zamiefzaniu.. Ą 
ktorem.uż.z_ ty:-ch d-w.ocb f.\QQW chcefz 
by~ poftufa:ny11 f ·· 

( . NA 

. ~)(o)(r~ 1Sj . 

N .l D Z I E N , 
DZIEWIĘTNASTY STYCZNIA. 

O uyte IR:uczy. 
PtJnkt Boq nie rofkaz~ie rzec~y 

1 . . mepodobnych, ltarzmo ie• 
• • g_o iel.l: ił odkte, a ciężar 

I lekki. Rolltazuieć, abyś go kochał 
i całego ferca, i coi·ieC\: fłufan'ieyfae• 
go nad tor Rofkazuieć abyś bhznie· ' 
go kochał, iako fam ego fiebte, i cot 
ieft poi ~te.cznieyfze go n~d . ro?, la~o 
ty cąły swtat kochać pow1menes, ( cak. 
cały świat c\ebie kochać powinien, 
Cała ufługa, kcurąś BOGU powinien 
we dwocb ~ycb.1 pnyka:iąmach iell: 
zamknitta, 
Pł'tJkt 2 O Prawo BOGA moi ego ia· 

•-· kQżeś tłocJkie~ fakożeś mą· 
dFe, iakoieś tym pożyteczne; ktorzy 
cię pełnią! Q moy Boże, jakie! mi 
~odko . iefŁ, lłuchaC:: przykazań two• 

· J:Cb ! Mtley mi to iefi, niżeli wfzyftkie 
fltarb.y b~gaczom, niżeli wfayQkie łu· 
py zwyci~żaiącvm„ Odufzo moia pie 
pod.~ó\~ie fię· BOGU! Nie fl'ufzoai, 
4\~ys tego iłu,cbda, ktory ci dał;ty• 
•1e? k.toty cił zachaw11iel ktory ci 

' I ie 

' .... 



! S 1 Dt:.itwi~tnof/y Stycznia 
Je_ odebrać może? kcory cię napeł~i 
w1elą dobrami? ktory ci ich niefkoń'! 
czoną iefzcL~ gorme li~zbę? który 
c1ę nędznym 1 w c2atis, 1 w wiecznoot 
ki uczym, ieiełi go iłuchać nie bl· 
dz1efz? · · 
SŁOWA P~SMI\ SWIĘTEGO. 

Pan twoy BOG 1e,~, B:JG Bogow i Pón P4-
. now~ BOG ~id/ri, moz1iy1 i 'praftli1~y ... 

Deur: 10. 

11tetim ię Oycem itfl w11f zym, a gdzież iefl 
~ust ".JO~a? a iete/i Pdnem i1ft1m,gdti1i;,_ 
ufl bo111z.ń moia? Malacb. 1. 

Rrce i:woie ucr.ynify mnie # ftworzyly mnie. 
Pfal: 1. . • 

Ktoż z11kfall4 'lf!itinicę, ó o~ocu iey nie nuł 
kofitowatr 1. Cor. 9• 

N A N l E D Z I E L · Ę 
' , 

DRUGĄ. PO TRZECH KROLACH. 
O tym, co fi'l fł4/o w Kanie Ga/1/eyjkiey,._ 
Punki JEZUS· był przytomny na Mał~. 

J. żeńfkich Godach, aby il.1\ 
~ . . chwałę ziedaa~' aby ie po· 

1 • aw1.ęc1ł, aby tam cud naypierwfzy U• 
czynił, aby wf pomogł potrzebnych, 
aby poka~ał całemu _Kościołowi, iak~ 

> t ma 

N,ó Nied.t:.ielę. 126 
nia w~gląd na Matkę f~oią~ C}lciał 
Jię ~am ?- n~ą wraz znaydowa~, bo 
chce, aby mµ pomagała we wfayft· 
~ich Ja!kac}l, kcor~ św1~ru wy~wiąd· 
cia. Zażyw~ cąm. pokarr;nu z po~mar­
~owaniem, zaba\Vp przycomnych do· 
brą rozmo':''~' nie p~nwala zhytku, 
~ni w mowie wolnoś~i. Zapra:1iayie 
JEZUSA. i MAR Yl na Gody twoie, 
na bankiety twoie, pa rozryw ki: ewo~ 
ie, na u,cie~hy ~woic, ną wfzyfi~·te za• 
fDYiły, i fprawy cwoie, ~achow,ly fii 
w ich obecnpści, bierz r~dę od. qicb, a 
wfzyfi:koć fię udawa~ będz~e. ' 
Punkti.\VJn4 nie fiąie Jlcl wef~lµ, a 
· · JRZUS odm1eqia wod~ 
w wino. Nigdy więkfzey mię:ć u· 
fności pie tHel;ia w ~QGU, iakq gdy 
na wfzyCl:kim ~bywa, j do rozpaczy 
przycborJzi~ Nigdy mieć nie bę~z\dz 
pQciechy z Nieba, ieżeli kofatować 
będziefz, pociech ziemfkich. Trzeha 
ofiarować Synowi Botkiem u . w odę, 
aby ią w wino prionienił. lei.di to 
czynie· będziefz cq fnO~~fz, on to u• 
czyni, co ty niemoż~fz. Por1~zebo· 
wał on na pnf~czy chleba, 4by go 
pył rt9zmn0żył_ Potrzebował ria Go· 

di ach 



•87 Drug(f po Tr;:,_ech Królach. . 
d~ch wqd~, aby 'ą w wino. przemie· 
nit. Trz.eba w Bogu ufa~, ale go k.ufi4 
nie crzcba, Wycią~a~ od nieg_o cu· 
dow, a nic nie czynić. z.. fwoiey ilrCl­
ny, iefł go kufić .• 

· Punkt 3• pRzrl~~pować cło, S, Kommu,. 
nu, 1eił to He na. God:y„ kto­

re fi~ "!I fercu k..ornmumk.uiącego od~ 
pra~Ulą Zaproiże MARYI. na to. 
weiel_e, k..t.orc z._ ie-y S.yne:m rnafz od. 
prawić •. Opo.w1edz ier two4 potrze· 
b~, two•~. ~ędz.ę, tiWOl'ł, • oziębłość, . d. 
m?w-, do .01ey:. Swtt:ca ł>anao, zbywa 
m1 o.a w.111.ie miło.ści, i nabo.żeńlŁ\\'a, 
nie.· ~a~ tylko. odiobit:Ję wody- ziar 
!ley, 1 n~e,fma~zney, p.rofZę Syna t~o.• 
tego,, nrech 1ą. adm1eni w wino~ u„ 
czyni oo to, byleś· ty tylko,z.:chciała, 
i ch . .ęci mu t\VOJe qświadcz.yła ... Iete•. 
łii ll)ogłi. popr7óed1.Jć,. czaś cudow sy~ 
na twoieg?, iedoym. do, niego. tło'!' 
wellł wyr~ecz.on.ym, kie<lyi, na zfomł 
zoflawał~. a c:;,ot oo. nie uczyni· dl,_ 
Cieble teraz„ gdy w. Niebie. ieiłei,. 
gd.i.ie ci nic odmowić nie mote, byleś: 

' m.u tylko potrzeł>y moie ooteciła I 
.Ab..~· Dl\Uo, mola,, ra.du.ymyf~. 

ą,~ 
I 

Nó Nied: J-ruga po Tr~teb Kro: •S3 
ii-ę! Idziem'y na ~efele. Zaprofzcni 
idleśmy na bankiet Baranka. I za• 
coz fmurna iefieś i lękhw.a? ~uboż ze 
drzenif'm i płacum na wefele cho· 
dzą? Zaprofzonaś na ·wefełe BOGA, 
'itlżieb. pQżywać chleb Aniel!ki, fi:ać 
fię mafz Oblubienicą]EZUSA, ·a przy· 
fiępuiesz. do fiołu Swiętego, ia"koby 
ci~ na firaceflie wiedzione! Słucbay­
że, co ci mowi O bł ubieniec: Podiciefo 
przyiacielt moi, poiywoycie chleb. ltor!Jm 
wam zgotował, piyci~ wino, ktorem poflllf• 
f~af, tł popiiaycie fohie. Wino radości, 
ktorc nam BOG na ziemi daie, 2.mie• 
fzane iefr 1 gorycz~ nieiaką; CtyCł:e 
być nie może tylko w farnym Niebie.• 
Jed.nak te pociechy, lubo przy~ofL• 
kie są, niefkoóczonym sposobem Rod· 
f:te "niżeli wfzyftkie uciechy prz yro· 
rlzone. Szcz,ęi/iwi krony fa irver.uani n6 
Gody ~Baranka. 
SŁOWA PISMA SWlĘTECO. 

Ruld11 mu Matka, •wina Hit maia. Joan~ 2.. 

J'tduie przyiflcMit moi, piycie. Cant. f• 
l'othcir, i'edżcit mvy chftł, ; piycit witto, ktt1• 

rem z..miefeal. Próv: 9· 
s~zfiliwi, ktorz.y fo 'WR.'WOHi ;,4 Goa, 84· 

tdnł1. Apoc: 19. 
N4 
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PÓNIEDZIA.LE~ i 
DRUGI PJ TRZECH KROLACH. 
Punkt oo.dy fą „w_ K.ame, .i JEZUS 

/, ie!l: na 01ch. Ludzie za• 
, . . . . . „ praś~a·ią Pana JEŹUSA na 
~ody, 4 JE~U~_.1ch zaprasza na iwo· 
ie. JEZUS fhwta fię na wefele ludzi , 
a ludzie nie~hcą fię ftawić ria weśel~ 
JEZUSA • . To wesele diteie fię przy 
Swiętey Kómmuriii, gdzie Syn: Boży 
zaślubia: sobie .dufze. To zaśłuoie• 
nie ie~ Q_ay~ofkonalsze, b'o pric:L nie' 
Człowiek me· tylko fię iednyrn du· 
ehem, ale i iedoym ciałem ft1ie i 
Bog~em . .. Iell nie r'?ierwane· i lego 
fi~ooy,. byle tylko m~ było i nasiey.­
On w mm udzi~la nam· wszyfl:kiego, 
co· roa tylł\:o. A ieżt'li Chrze'ści',1 .1 · ri 
t~cliow.uie s_obie rzecz iaką, nie do·• 
~~~y~-~.11e wiary, i nie o~daie rown·eY; 

• m1łosc1 Ie,L.ufowey. O! iaki fo żal 
dla nie~o! iaka dla n"<is· hańba! Iefł:· 
ześ: ty ~ały . twego· Oblubi'eńca ! nie' 
dziehf zże fiit ?. nie iachownieszi.e 
ĆO fobie? ' 
P'ttnk~ 2„CI ktorzy_ przycho'dzą ni we-· 

fel-e· z. bo1ażn i~ i ie iłrach·em',· 
nie· 

Drugi po Trzech Król11ch. 190 

łUe uzna1ą dobroci tego, ktory 'ich 
zaprasża, ani ·chwały, ktorą im czy-"\ 
hi; ani dobrodzieyftw. ktore im O• 

biecuie. Ci ktorzy tam przychodz~ 
ż śmiałością wielką i hardością, nie u· 
:inaią wielkości• · godności, i świątości. 
tego, krorego przyiąc maią. Prz:.yiacie· 
lu, rzecze ~ei. im, pocoteś tu pnyfe,ult, nie 
tnaiac Juknt godowey? Ta suknta dwie 
ozoacia . rzeczy. Pierwsża iefl, 1i. 
trzeba bydź w łasce BOGA, i nie 
mieć żadnego' gr·zechu śmiertelnego, 
ó kcorymbyś wiedział~ Druga, ie 
(tę potrzeba igadzać zbliinim, bo bez 
tey z~ody, niegodzr, fię· przyCł:ępować 
do Komtnuóii. A iakii ty iefłeś? Czy 
nie iefłżeś Obluhienk~ botazliw:{, i 
nie ufaiącą, ktora nie śmie przyfią· 
pi~ do Oblubieńca fwoiegor Czy c.1e 
idł:eś Oblubienicą niewf.l:ydliwą, po 
kaz~iąc. fię ~rzed nim bez god~wey 
fuk1enk1, to 1ell, bez miłości. O JE· 
ZO móy Zbawicielu! ktory mi cbwa„ 
łę czyoifz,_ zaprafzaiąc· mnie na Go· 
dy twoi~, 1 ktory gniewem mi fwoim 
grozi.Cz, iez~li , fię· tam nie iław'ię, i cot 
?la.m c~ymć? ~zego fię chwycić. Je· 
zelr pozywa~ me· bfid!. z fl:Qłu twego, 

oświad„ 



19 t Na Potzied~iaf ek 
oświadczafz fię, że tycia mieć nie bf• 
clę. leżeli ci~ niegodnie przvimę; A• 
poftoł twoy mowi, ie faid fobie poży· 
wać będ~. Chcę żyć, i potępionym 
być ; niechcę, pr:tyimowa~ ciy wi~ć 
mufzę częfro, 4 przyimować godnie. 
Ptmkt 3. J{Iedy za pras.tamy JEZUSA i 
„ . Matką iego na Gody nafze, I' 
co ie{ł: kiedy nic nie czyniemy, ani 
zaczynamy bez ich bło~ofławieńfłwa, 
woda fię odmienia w wino, udaie fię 1 

n~m \'1fa.yftko, i bez uręO:knienia pra• 
cuiemy. Kiedy obieramy fl:an iaki, 
ailbo przyimuiemy urząd, albo z~; . 
czynamy iaką sprawę, JEZUSA t 

' MARYI nie zaprofiwszy; wino lię od• 
mienia w wodę, nie mamy tylko gry• 
2oty j utrapienia, n1suzeią dobra na• 
n.e, uholtwo w dom wchodzi, bieg 
fię łafk za{bnawia·, duch w zamie• 
szanie. ferce w fłabośc!, wfzyfłkie na 
mięmości w rnierząd wpadałą. Patrz• 
ie ruwafż, iak ieft zła i ~orzka rzecz 
opuścić · Pana i BOGA fwegot i nie 
radzić fię go w fwyc.h fprawa~h. . 

Nie czyóie nic z n~m1ęcnoścł, 
· Radi fię ludzi mądrych i caotliwyc_h, 

4 ic2.eliś w ,z,ym . nie dobrze poftąp1ł, 
przy1• 

' D1·ugi p1J Trzech K1·6!ach~ 19.i. 

pr~ yimiy za pokutę, . uk<:trani_e lł:anu 
twoiego, a prze~ two1ą c1er.ph~o.ść U• 
czynifi. zśdofyc fpraw1edhwoscr Bo· 
fk1eyt i b~dziefz pod rz~dem dobroci 
iego. , 

SŁOWA PISMA SWlfj:TEGO. 
Portohne fial o [tę króle/iwo Niebiejkie czfo· 

wiekowi I<.'rólowi, ktor:y jpra'lvii gody 
n, a/ieńfl<ie Synowi fwemu. A pojłalftu· 
gi fwoie wzywać zóp;·ofeonych nó gody, 
ó ~ni nie chcieli prżyiić. Matt: 2.2, v. 2. 

Czfowiek niektity JPrt1wif wieczerza wid. 
ka, ; 7.Vnwof wielu, a pojłaf Jługę fwego 
'W godzinrt wiecUf't;y, ńiy powiedział z.a. 
pro(z.onym, żeby przy/zlt, boć iuż 7.vfzy• 
fi ko gotowo. A poczfli /r'f rzt;fżyfiy fpo„ 
leczrzie wyma·wiat. Luc: 14. v. 17. 

Powiadam wt1mt id tedm z onych nu;.· 
żow, ktorzy (a zaprofteni, nie ukuji wie· 
curt-y moiey. Luc: 14. v. 24. 

Ubogie, uf omne, i Jlepe, i chrome w prow11dl; 
eu Ibid: v. 21. 

Jtżelihyscie nie iedli, ciała ~na czfowie· , , 
ci:.ego, i nit pili krwie lego, nit będziecie 
miet ż:ywotll 'W fo;ie. l oan: 6. v. 5 3· 

N 
/ ' NA 
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WTOREK · 
· , DROGI PO TRZECH KROLACH 

O flanie tycia. 1 • 

Pnnkt K Ościoł iefi ro Ciało. Głowl} 
J. iego iell: ChTyfi.us, człon-

kami ludzie. Każdy z nich 
~dmien 11 ą ma po~vrnnosć fwoią, lubo 
1eden duc,h ożywia wfZyllkich. Do· 
bro i doikonałość członka na tyra 
zaw ii.la: aby na tym zoll:awał miey• 
fcu, na którym go BOG .. ofadził, i 
aby to czynił, co powinien. Kiedy rę• 
ka chce hydź na mieyfcu oka, a oko 
na m1eyfcu ręki, obadwa te członki 
p.rzykrość mieć będą, i pomiefzaią pi~· 
kny porządek. mo_ych członkow, ani 
ma1ąc pożywienia, życia mieć nie hę• 
dą, dk. dalece, ze ich odel'wać i od· 
ciąć trzeb2- PodobietHłwo to ieft 
Pawła Swiętego. 

Takci fię dzieie z wfzyfikiemi 
h~dzmi. BOC: im wyznac2ył miey­
f<;a, i unędy w Kościele fwoim. Do 1 

fi:aa':, w ktorytn ich mieć chce, ll:ofuie I 
łafk1 fwoie. Kiedy na tym mieyfcu i 
urzędzie i~fieśmy, który nam nazna·· 
cz.ony ieft, ciefzy~ fi~ moi.cmy .Pok~· I 

tem 
. , 

• _ Drttgi po Trzech Kró!~ch. 194 
1e,m. głębokim, o_b:onę ~amy BOGĄ, 
nafycaią nas łafk1 i~go, napełnt~ią bło· 
go!ławieńfłwa, fprawuiemy zbawie· 
nie pra·,vie bez trudności, i niepochy• 
bnie do 1do~?ń~łości przychodziemy. , 

A ie 1e:~.el1 chyo1emy mieyfca t 
fianu, i urzędu, kt6ry nam BOG na• 
z~~kzył, ,d?t~<hvać mufiemy \\·lzel­
k1ch bolesc1, tako cżłouek, krory me 
ieO: na m1eyfcu fwoim. Dręczy ć nas 
u llawicżnie Czart będzie, ktory ma . 
moc na Dufzę nie zolłaiącą w porząd· 
ku należytym. Nię doznamy w1 ętey 
obrony Boga, gdyśmy fię wyłamaJi , z 
pod_ rząd u i ego, i dobro_wol.nie zbłą ... 
dz1h od drog Opatrznosc1 tego. U­
padać będ;.r,tem cięfzko, gdy n'~s łcifki 
wfpierać n:e będą, krore przywiązane 
bywaią do lłanu i urzldu nam przy­
zwoitego. 'prawie nie mkmy tnne}y, 
tylk~ pokuty łafk~, aby$my fię poznali 
i z c1ęfzką trudnością wrociJi , z zabłą· 
kania nafzego. ~. gdy kto odkłada 
dług0, i pie wraca tlę, dokąd powi· 
nieo, BOG, tak zarażony członek, od· 
cina od ciała Kościoła. i rzuca w pie• 
kło. 

N 2 Punki 
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195 ·. Nó U1101ek 
Pnnkt 2 . TAc1. t~ idl: .przyczyna potęc-

pteo1a wielu ludzi. Uda· 
i21fię do fianow, i ur:z~dow, gdzie 
ich namięcność wiedzie ' bez po­
rady BOGA. Tęfknią fobJe na tym 
mieyfcu ktore Im BOG wyznaczył, 
; czynić niechcą, co im przykazał, 
Chcą fprawować ten urząd, do kto• 
rego fposobni nie fą i talentqw nie­
maią. Ztąd też. utracaią mi.bożeń.· 
ftwo, zaniedbuią modlitwy, niechcą 
fzukać BOGA, a ieieliby gó znale• 

. zli, znaydą go w gniewie, krory im 
wyrzucać oędzie uflawnie, ich nie 
wiernost, i pogardzenie fłuź.by iego. 
We dnie i w nocy daie fię im fłysZ·::!Ć 
ow głoś w Duchu: Nie ie]lei tarn,gdzie 
chce Pan BOG. Nie cr.y~tift tego, co kllte. 
Praca twoia nie ie/ł dla niego. Nie on ci'!. 
na tym ofadz.i/ micyflu. Nie on ci un U· 

rzad naznaczy!. Nie moft jią ttż od nit• 
go /podziewać cuga innego, tylko kary za• 
mia/l nadgrody. 
Punkq. N Ie nalei.yfzźe ty do tych? 

lefi:żeś w tym fianie, na 
tym urzędzie, na tym mieyscu, kto· 
re ci BOG naznaczył? Nie wtrącił· 
żeś tu fi~ fam? Nie wymufiłżeś u 

Przeł o•. 

Drugi po Trzech Kro/ach 196 
Przełożonych twoich, ie Gę do two· 
iey woli nakłonili? Nie oddaliłi.eś 
ftę od drog Oparrzności r O Io· 
nafau, BOG cii polyta do Niniwe, a 
ty cncesz iść do Tarfu ! Napadnie na 
Cifi burza, wrzucą cię w morze, , po· 
chłonie cię wieloryb. Toć fię z te• 
t;ni dzie_ie, ktorzy fię oddalaią od drog 
Bofkich, a idą za namiętnościami; ko· 
łac .1 ich ufi:awtczne nawałności, iako 
jo.1afza' zofi:aią na gruncie okrętu, 
iak..o letargiem :zaraieni, nie czuiąc 
złego, ani poz.naiąc niebespieczeń· . 
frwa swego, giną w bałwanach zbu· 
n:_onego morza, i pozarci bywa1ą od , 
czarta. Patrzż~, ó uwaźay, iak zła i go• 
rzka 'rzecz iejl, pot·zueić BOG„1. fwcgo, 
kory Cif prowadztf droga zbawienia. 

O Panie moy, Panie! mieyże po• 
litowanie nademną, a przywroĆ mi U• 

f poko1enie, którem przez niepolłu­
fzeńO:wo utracił. S!{orom 0dll:ąpił 
od rządow twoich, nie miałem nigdy 
pokoiu, wfzyflkie fh\forzenia powfi:a· 

1w:iły na mnie. P,racuię wiele, a nic 
mi fię,nie powodzJ. Gdziekolwiek. fię 
obroc~, nie znayduię, tylk.o krzyże, 
przeciwności, utrapienia ciała, i du· 

N 3 cha„ 
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·197 Na utorek dt'ugi po trżecb Kro: ,· \ 
cha. A co iefr dooełni'!Olem · nie· I 
fzczęśda mego, iefi to: ie dqsza moia I 
iefł: iakoby w piekle, bez śwl~tłości, 
bez kształtu, bez poc:ech( żadp~y. 
Porzuciłeś mnie moy Boże. bo ia Cl~ 
pierwey porz.ucitem. O Panie, uczyó-
że że mną miłofierdzie ! boć pozną• 
wam iuż błąd cnoy. Nawroć _mnie 
do porządk~ dobrnci twoiey przez 
wfzelką furowość fprawiedliwości 

. two1ey. Zm1łily fię nad nędzo~' a 
zgubioną owieczką, !\tora od wilk.ow 
ma być pożarta! odprowadź mnie 
do owcz,arni twoiey kochany moy 
PaO:erzu. frż.eli ze mną UGzynisz tę 
łafk~ fłużyć ci będtt wiernię przez. 
refłę życia moiego„ i cokolwiek ,mi 
1Ję przytrafi, priyfi1g~m, że ci~ nj(f 
odfł:ąpię nigdy. 

SLOW A PISMĄ SWIĘTEGO. 
Patrz, tełeli tf.roga nieprawos(i itf/ we 

nmie,4 prowadi_mnie ni drou wiecznCJ. 
Pfal. ·138. 

U'fty/lko zie przy/da na ·was, boście opu· 
icili Par.za i BOGA wafiego w ten cz.ru1 

kiedy was prowaddf droga fwoit.1 Jer. 2. I 
, Patrz ó uwtiźa_y itik ~fa i gorzka rzecz I 

ie/I, po„zucić Pana i BOGA. {wrgo. Ibid: 
„ - NA 

. . 
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N A s R z o· D Ę 
DRUGĄ PO TRZECH KROLACH. 

O weftlu Duchownym. 
Punkt TYlk.o dobrzy c1ef~yć fię mo· 

l. gą, . bo ty~ko 0111 ~a1ą do· 
. ·bre surnmen1e, ktore f pra· 
wuie u!l:awiczne gody, iako .mowi · 
Mędrze·c. ,Bo maią pr~ebywaiącego 
BOGA w fercu, ktory tefl: zrzodłem 
nieufł:aiącym pociech. Bo są ulla· 
wicznie w obecności iego, ~tóra.fp~a· 
wuie błogoilawieóftwo na N1~b1e, 
i na ziemi. B.o fą pod obroną 1ego, 
ktora 1m czyni pokoy i befp1ec-z.eń· 
ftwo. Bo odbieraią ufł:awiczne o• 
świadczenia dobroci i pielzc:i.ot iego. 
Bo maią. prawie o~zywifte znaki prze• 
zuaczenta fwego, l dowod ,pewny zba­
wienia„ co naybardziey moze:na świe­
cie uciefzyć~· Ab!' zkądże wile po· 
chodzi, ieś ty iell fmurny? . c~y. wą· 
t.pHz o dobroci BOGA ?, o m1łosn te­
go? o fzacunku krwi ,iego? ,czy rozu· 
miefz') że cnce tego pot.ęp1c,_ kt?rego 
zbawienie tyle. go kofz tu1e, 1 dl.a kto · 
rego, Syna fwoiego iednoradzom.go 
ofiarował ?·4 P z N4 · u111:t 



·, 99 Dt'uga po trzech Krolacb. 
P11nkt i. pociecha złych iefr fałfzyw' 

i obmierzła, ielł prożnc\ • 
br~ydka. i powierzchowna, nie zna y­
d~1e fii tylko ·w zmyftach, iefi: po· 
m1efzana z wielą utrapienia, nie może 
tr~ać długo, wycHką. łzy i 1 ęczenią. 
~tecz.ne. . Znalazłieś prawdziwą po• 
CleChi k1ędy W fł:worz.eniu? znala• 
zł~eś ią w grze~h~? ,o moy Bo,ie! ta• 
~es rof porządził, 1 ta~ iefł: zawfze~ i,e 
grzesznik w -fwoim włafnym grzec;hu 
kary doinate. · 
Punkt 3·L Udiie dobrzy doznaią utra• 

' pieQia na tym świecie, .~le w 
ntrapieniq. ~rnak mai.ą wielk.1, bo w ten 
cz~s. B<?G, ~m oświ:łdcza oczywifre 
znaki m1tosc1 fwoiey, i oni mu oświ~3· 
~zaią wzaiemQię pewne dowody fwo• 

, 1e.y wierności. Pewnie w fzczęściu 
nte poznafz Przyiaciela, ale w nie· 
fzczęścin_B?g ~oświadcza fług fwoicb. 
Prowadzi ich 1ako Zołnierzow Gede­
ona, do wody utrapienia, ale dozna• 
wfzy ich męlłwa, cierpliwości, mi· 
łości,_._i wiernoś~t, ·napełnia ie~ pocie­
chą, 1z wołać mufzą z Swjętym Xa• 
~erym: Ab dojjć moy Panie, cfo!Jć! 

Ale czyż może być więkfza 
chwała 

Nó Sr:.od~ Dr11ga po trzech Kro: 2.0e 

chwała, iako co cierpieć dl~ CHR y · 
STUSA? czyż może być l?oc1ec~:ll _w1~· 
kfza iako mieć zadanie zbaw1ema 
·r w ego i by~ uczefrnikiem cierpliwo· 
ści tak dolJrego Pana? Toć to .za1fte 
dobrych ciefzy w ich uprapieoiach, 
w ich boleściach, w ich ialach, w ich 
uiefa~ześdach, i uciikach. 

A idl:ieś ty fługfl Chryftufo­
wy m, ktory płaci.ef z~ tzemrzefz, i 
mafa fię zą nędznego kiedy.dfię pr~y­
trafi utrapienie iakier ~ moy Bo.ze, 
ia~ wielką i obfit(\ p~ctechę .~af~~· 
wuiefz dla tych, co cię kocha1ą. 1ak: 
więl~a pociecha iyć bez pociechy i 
7.wycięiyć pocie~h~ dla miłości ]R· 
ZUSA] Niechie grzefanicy faukaią 

\fobi'e pociechy w faeczach pod zr.ny· 
iły podpadaiących, i~ fię ciefzyć nie 
chcę, tylko"'! BOGU i JEZUSIE Zba· 
wicielu tr.otm. 

St.OWA PISMA SWIF.:TRGO. 
Ciefocie fitt ~aw.fze w Panu, i powtore mo„ 

wif, ciifzcu fi~. Philip: 2. 

Cie(żcie, fi~ bo irnio'na "Ulnft~ napijane fa 'lłl 
Niebie. Luc: 1 o. 

Biada wam! ktorzy fi1 wrfalicie uraz, ho 
Plakat potym bfdzie1ie. Luc: 6„ 

. NA 
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':N' A C Z .W A R T E IC 
DRUGI PO TRZHCH KRQLACH 

Drugi po Trucb Królach. · 2.02 

O teyi::e ruczy · 
Ptmkt pociecha dobrych prz-ynofi · 

J„ „ . ~OG_U chwałę. Oświadczao 

' trafi, iei:eli BOG nie potrafi? Podicie 
precz odemnie, necze im Syn 1'oiy, 
Chrieśc1anie gorlz.ący, co ochydzacie 
mo1ą fłuibę. Ja czczę Oyca moie.g<> 
a wy mnie nie czcicie. Wolę iebyś­
cie mi nie fłuiyli, nit · kiedy z utli• 
iknienietn iluiyć macie. , . ią_ om radością fwoią, że do-

bre~u _0'uz.ą Panu. Pociągaią do 
fłuz.by 1ego, patrzących na ·ich we­
~ołość bo kaidy tak' wefołość kocha 
iako iy~ie. ~li pocie~~y faukaią w d0: 
godzen~u naoo1ęmosc1~m, ale nie zna• 
fazszy 1ey w fłuibie tak okrutnych 
Panow, pnechodzą bez. trudności na 

. owych fł:-rooę, kcory<:h wefołych wi• 
dz11. 
Punkt 2. SŁ~ga B~lki, ktory fię _fmuci 

. I ' t-rap1, nie fzanuje Paoa 
~woieg~, ocbydza ufl'ugę iego odra­
•a od oabo21eńfłwa, wzbud~a 'pogar­
dę C_?oty~ wmawia w złych: ż~ iarz.m0-
Syna .Bozego, iell: nieznośne,. i ' z~ 1e­
ptey 1eft fł'uzyć czartu, nii BOGU' 
I cze~oż. ci potrzeba fługo nikcze: 
mny 1 me wierny r ktoz wzbudza w 
tobie t~ ~ pomiefzanie~- fl'uiyfzze :r y.-

. rannow1 , BOG czyltz· c1Q nie może 
ufzcięśliwić? a ktoi. cii l'na.fydć' tJO• 

u a fi 
. „. I I 

Punkt J. J Ef eh cbcefz m~eć tę, d:u,~o­
.wną pociechę, trzebac1 mieć 

dobre fumnieoie, trzeba mieć serce 
<>4erwaoe od Ił:worzęnia, Bo lltrata 

, jego, trapić kochaiącego zwykła. 
Trzeba fię poddać Opa.trznbści Bo­
Jk1ey, trzeba fpocząć pod nądem 

' 1ego, nie trzeba 01czego zhytecinie 
pragnąć' ale oboiętnym bydi do 
wfzyiłl\.iego. Trzeba kochać utrapie­
me, · niecbcie4 ni~, tylko co chce 

I . . noc~ nie ;;hdeć Hę nikomu podonać~ 
tylko BOGU. Trzelk\ fit; chroGić U· 

ci ech świata, nie f 1.ul\ać powierzcho· 
wney pąc1ec;:ny, bo 'ak{t poriecha 
tłumi pociechę Ducha. Ni koniec 
trzeba 2awf~e myśleć o BOGU, o ła· 
{ka(..h, ktore nam wyświadciył i kcore 
nam zgotował. 
SŁÓW A PISMA SWIĘTEGO • 

Wit/bi D11faa moi n Pana, ś roz1·adcnv(I/ .M 
Duch 



2.0J Na Ct.war: Drugi po Trzech Kró: 
Duch moy _w Panu Zbawicielu fwoim. 
Luc: 1. 

A dufta twoia czy wielbi.fi BOGA na wz11r 
MARYI, i p~ch twoy czyt fi~ raąuze 'W 

. Pa~~u Zbawmelu fwoim? 
Ctefietcf /i.i fpt·awiedliwi w Panu, proftpm 

i:rz,y/Joe chwata_. Pfal. 32• 
Je zet~: f!rce twot~ 11.fi w 1:,a1{11iefianiu, i g or.c,. 

kosc1, znać, nte pro/le byt mu/i. 
Upatr..)wolern RQCrA zawfu przeirmna 

~ta tego firce m~ie ciefiyt(} /ię zawfil!': 
' t·adowat ./it ttzyk . moy , cioto moill' 
fPoc::,nie w nadziei. Pfal. 1 5. · 

Moy 81?że! co eo, z:.ri P?ci~cha, w,i.lziec cit przy„ 
tomnego nam ł a//)S nas tJromt i cze_f 4.yt 
'W fil't;U. 

NA p I Ą TE K 
DR1?GI PO TRZECH KROLACH. 

Na te iłowa: \Vina nie maią. 
o Oflh!ościach D:1N1a„ 

Punkt wierzę co widzę. Spodzie· 
J. wa~ fię, co w mpcy mo• 
. iey 1elł, kocham eo mi iefł: 

m_iło~ . Wierzę . w światłości. Mim 
nadz1e1~ w mocy, ~kocham w lłody„ ' 
czy. Ocoż iefi: życie zmyfłow. 

Wił· 
' ( . 

, Na Piarek 2.04 

Wi~rzę, co nie widzę. Mam 
nadzleię, gdy ni~ mogę kc:>cham „ t?, co 
mi nie miło. Wierzę w c1emnosclacb. 
Mam nadzielę w fłabości. Kocham 
w bole~ci. . Otoż ieft iycie Duc.ha . 
funki 2• JEfr czas do milczenia, i iefr. 

czas do mowienia. Iefr czas 
do śmiania, i ie ft czas do płaczu„ 
Iefr czas zimy, i iefl: czas lata. Ieft 
czas powodzi, i ieil: czas fucbości. Iefl: 
czas pokoiu, i ietl: czas woyny. Ieft 
czas pociechy, i ieft czas utrapienia. 

Zima t:ik iefł: ziemi potrzebna, 
iak i laco„ Noc, iak. i dzień, deszcz. 
iak i pogoda. Dusza lubi pociechy ... 
aleby ich nie była godna, gdyby Aey 
nie doświadczyła pokusa. Wtychci 
~o ona ciemnościach okaznie swoią 
wiarę, w tey ftabości na ziieię, w tym 
opuszczeniu miłość. 

O I ').. B . . k' 'b . , Punkt 3• • mvy oze 1~ ze na ozen· 
fiwo moie na zmyfła.ch fię 

tylko, i przyrodzeniu zasadźa! Jak nie 
ieft czytl:e i fiebie szukaiące! leszczem 
cię nie wielbił w duchu, gdy nie szu· 
kam, tylko wygody zmyfłow. lesz~ 
cz em nie prowadził życia nad przy· 

rodzo· 

' l 



2.o1 Drugi po Truch Królach, 
\ ·rodzonego, kiedy li~ nie wynoszę nad 

fkłonnosci przyrodzone. . leszczem 
do tych czas nie zafł'użył, kiedym 
nic nie zniolł przeciwko woli moiey. 

· O co to za ftan szczęśliwy/ 
gdzie dusza widzi B•JGA bez świa· 
tła, pokłada w nim nadzieię bez po• 
mocy, kocha go bez ponęty, pracuie 

·dla niego bez pociechy. Toć to iefł: 
widzieć BOGA bez zafłooy, łączyć 

· tię z nim bez przedziału, doznawae 
rzeczy niebie1kich; nie lła ć prze-z Ge· 
bie, ale przez utrzymuiącego BOGA 
żyć nadprzyrodtonym życiem. To 
ielł . życie i króle ft wo CHRYSTUSA. 

SŁOWA PIS.MA SWIĘTEGO„ 
t:/łnlem foi;ko 'łoie w ciemnoiciach. lob: 17, 
Króle/Jwo Bojku nie nó tedt:.eniu, i picit' za• 

wijło. ale nti JPrrn.lJiedliwoici, pok()iu, i 
7.vefoloici, ktora czyni Ducb ~wittty. 
Rom. 14. 

· Potyteczno wó11 ie/I, abym pofzedf od 
was, ~o ieżeli nie odeyd~. DudJ Swięt!J· 
po&iefi.yciel nie:, /fapi 11ń Wtu. Joan: 16. 

·~(o)~-

S O B 0 
DRUGĄ P0 TRZECH KROLACH„ 

, Pienie Duchowne. · 

Punkt pow~ed · ~~mi kC'chanku moy, · 
1 gdzie zazywafz odpoczynku 
• twego gdz.ie zażywasz. po· 

karmu twego? \V sercu czyflym, i o· 
derw:inym. To~ ieft łoiem spoczyn· 
k.n t;1mego to iefl raiem pociech moich. 

. Nie trzeba zgiełku w Domu Bo· 
iym. Milczenie w Raiu by~ powin· 
no. Panie iak tylko 'mowić do mnie 
począłeś, mowę utraciłem, Napeł· 
ńiony my~lami ieftem' a flow nie 
ttiam, krorem1bym ie wyraził. 

· O serce. moie, t ilnuyże dobrze, 
lkarbu ktoryś oliągneło! Oblubier)iec 
wchodzi, chociaż drzwi są zamkni~­
te, ale wychodzi, . chociaż otwarte. 
Zamkniyte \Vięć drzwi zmyiłow tWO• 
ich. Pokoy, miłość, milczenie, oso­
bność. Duszy beśpiect.ność sprawuią. 
Punkt 2. QDdal fię odemnie kochany 

moy, ale fię nie oddalay 
na czas długi! Oddal obecność two· 

. ię, 



2.07 Drugtt pa Trzech . Królach~ 
ię, ale nie oddałay miłości twoiey! 
Oddal pociechy twoie1 ale tt?i zofiaw 
ucifki twoie! Odbierz ray twoy ż du· 
szy moiey, albo oderwiy duszę mo..: 
ią od Raiu twego. 

Nie mogli rnieć pociechy• ieźeli 
przywiązania mie~ nie b,dę do Krzy• 
ia cwego. Jeże~i mi cierpieć nie dasżt 
śmierć we mme sprawisz; dosy~ iuż. 

. fłodyczy1 mało ieszcze boleści. O 
moy Boże; miłości moia! cała pocie„ 
cha. moia iefl: cierpieć, całe pragnienie 
moie, ielł: umierać! . 
P1mkt 3. OUszo moia! wednie i W nd· 
"' cy spieway to śliczne mi• 
łości pienie: Chcę, abyfię BOGU za 
dosyć fiało. Chcę, aby mi ni BOGU 
dosyć było. Będzie BOG ukontento• 
wany że mnie, ieźeli ia będę. z mego. 
Nie mam dosyć na BOGU w ten 
cz~s, kiedy co pragnę procz niego. 
Chciałbym wi~c żyć nic nie pragnąc, 
i cier pie~ nic fię nie !karząc. Cier­
pieć, ·a. milczeć, wielka to rzecz, Cnota 

to heroiczna. i zwyci~Lłwo 
miłości. 

NA 

., 

·~;(o)(~ ~os 
NA NIE .DZIELĘ 
TR.żEClĄ PO TRZĘCH 

· KR OLACH. 
Na fe Sernika iłowa: Panie nie ie• 

fiem godzien, abyś ty'w$żedł pod ' 
pr1yktycie moie, · 

D k.ommunii. 
Ptmkt A Byś był świętym, dość' det 

l. tego być może na ieqc:iey 
dolitey Korr munii; abyi 

dobrże ptzyią~ Komtnunią, doś~ do · 
tego być moze n~ iednet dobtt:t· 
\Vołi. Ktorzy n~ przygotowanie do 
te~d Sakfamentu, doikonałey che~ 
świątobl1wość'i; ci fądząc, że mu cteść 
czynią, mało go Ważą• i tbańbiaią. 
80 ~o nie póiytecznym czyaią i 
prżyimniącym, j nie ptzyimułącyrn. 
A coiby we mnie dobtegó 1 fprawił · 
t~n Sakrament, gdyby we. mnie do· 
9tonałą znalażł świątobliwośćf A 
~iedyżbym go priyimować miał, ie· 
zeli do tego tupeł'n~y trzeba świą„ 
tości? A toi. to ietl , być Swiętym, 
gdy fądtift, zes·dofzedł do caJcu świ4· ' 
tobli~oi~i r Nie· ie!l:że to' raczey, ZU• 
pełna ł wydotkonalona pycha? 

„ . O Punkt 



~09 Trzecia f B Tr~ech . Królach. . • 
k Nlic: niefpraw1edhwfzego 1 me„ 

Pun t 1. r. i.. „ , 
rozummeyaego i.ryc nie 

może, iako dla przygotow~nta fię do 
tego Sakramentu, wyciągać t~gó, ~o 
iefl: fkutkiem, owocem„ i koócem ie· 
goż, to _ie.a: czyfł:ości b~i. fkazy, , dó; 
{koaałosc1 bez narufzeti1a. Ale co ta 
wynioiłość, fądzić fi~ .godny~ do 
'Rrzyięcia BOGA.? 1ezelt godnc;>$ć na• 
fzą mierzyć będziemy godnosc:1ą teg~ 
Sakramentu, nigdy go ptzyimo.wac 
nie ~ędziemy. leżeli ią mierzyć hę~ 
dziemy potrzebami n~fzerni,,_ prz~i~d· 

~ wać go będziemy iak nayc~ęsc1e.y. 
JEZUS nie iefl: w tym Saktamencte~ 
~by fię go ban~· ale aby ~o k~chaoo. 
Nie wziął znaku chleba dla tego, 
abv patrzano o~ ~i':go, a!e aby go 
poiywano. A 1ak1~z t~o1e przygo~ 
towanie? Przytlępmefaze czę.tło do 
tego O:ołu ś\vię~ego? i coż et prze-

1 

fzkadza do tego? . 
k GOtuyże fię dobrze do Sw1ę• 

Pun t ~ · rey Kommnnii, ale myśl, 
ze naylepfze id\: przygotowanie, u„ i 
znawać uboi'ł:wo i nędzę fwoią, z ?10: I 

. tn~ ttaclzieią . że i~ ~oq wfpomoz~, 1 
z. gor'fcym przy1~c1a 1ego pragnie"! 

· niem. 

Na Niedziel~. 2 1 o 
~iem. Trzeba puź.ywać tego Nieb1e-
1kiego Chleba z gło~em t żądz,. ~~ż· 
~a fposob prży1~cia g? .z m1~osc1~, 

• 1eteli mafz ferce zbym14 b01aznią 
z~hęte? i iak nie ma być zdięte, ie• 
ieli fądżifz, ~i. go ile z~ży~afz, gdy 
An-ieHkiey nte mafz czyllo.sc1? Zh3:: 
wieni.e od iedney częl.ło Kon·mi:nu 
zawitło, a ktoż wie, czy nie od tey, 
ktorą~ chcefz op.uścić? . . . 

JEZUS ,w rym Sakrame?c1~ me; 
tylko liefł: pokarmem Dufzy-, ale 1 
lekatA:wem, . karmi nas b~dąc pokar• 
lnem, aie i iecżyj będąc lekarO:wem. 
Jeżeli wi~c ieileś chory, ni~ odd.alać 
fię, ale racżey prz. yfiępo~ac do „mego 
powinieneś. ~oze kto otrzymac nay· 
przednieyfzy fku~~~ teg.o„ S_ak~a!11eńtu9 
to iefr łafkę. p9sw1ęca1ącą, a innych 
tkutkow nie <;>debrać. Aby otrzymał 
pomndieąie , łafki, , powiniea bydf 
bez''gr.zechu śmiertelnego, albo ptzy· 
naymniey-nie ~iedziec o nim •. Aby 
otrzymał wfzyClkie tnrie fkut~1, po• 
\Vinier;i nie mi,eć przywiązama do 
grzechu i powfże<lniego. A czv go 
tv~nie mafz, ktory 'dziś do Kom mu• 
liii prz.yfł1puiefz? A C"LY nie roi to 

O 2 prze· 



„ 

.2 1 1 1rzecia po 1ruch Kroloch: · 
przefzkadza do ~utku, któryby two· 
ie Kommunie mieć mogły? i co .ci! 
rak mqłym a fła.bym czyni? A c1.y 
nie mafzże iakiego w grzechach ni 
łogu, krorego niechcefz porzucić? A 
czy gotowbyś był umrzeć do Kom„ 
munii przylł~pui~c? .A ·czy rnaft.że 
chęć za\\ fze w dofkonałości poll:ii• 
pować? ,leżeli t~k . ielł, . moiefz z ta· 
kim przygotow.imem iść do Kom„ 
munii. 

NA PONIEDZIAtEK 
TRZECI PO TRZECH KROLACH. 
O przygotowaniu Ilu dobrego KotJzmunii 

przyifcia. 
Punkt K' Ommunikować czę fi o, 4 ~yt 

1 co raz gorfzym, znak 1eft 
• złego zażywania tego Sa• 

krame.ntu, nse trzeba iedaak rozu• 
mieć, 'ie kto czuie ci~fzkie do złego 
fkłonności!, ten lię gorf:z.ym iłaier 
Kon.munia nie gnbi wfzyftKich złych 
fkłonnpści. Zo.flaw.uie w nas niek~ore. 1 
abyśmy nie ufali fobie, i podlegli ła· 
fee byli. Jeieli nie priefzkadza do· 
czucia w nas fkłonności, przefzkad'z~„ 

d'il· 
'· 

Na Poniedt:.iafek ,21 i. 

do zezwolenia, iako mowi S. Bernard •. 
A czy cbeiałiebyś _ry pop~łoić grz~ch 
imiertelny? Ab! iakze więc _~o..v1fz., 
że ·nie-poż.ytkuiefz z Kommunn? mogł· 
żebyś llę od grzech~ ut~z.ym~ć, ?dy­
byś nie poiywał Ciała 1 krwi Chry· 
ftufowey? 

Nie fądzie, ii to ieil: iedno czu• 
cie złego, co zezwolenie . . Mo_iefz być 
złym, choćbyś nciym.o~ntey.fze czu~ 
da dobreg-o 1kłonnośc1, 1 mozefz b.ydz 
Sw1ęcym,· choćbyś miygwałtowniey: 
fae cz c1ł fkłonnoś~i do złego, byl~s 
tylko nie zezwalał ~a nie. Pok uf y me 
pawiany cię od Swtfitego fŁołu te~o 
oddalać, owfzem dla nich_że f!m ych! 
prz.ytlępować tam ~<?~m~enes, abys 
mogł znaleść zmocmeme 1 le.karO:wo. 
Niecbcieć fię zagrzac pr_z.e_ro, ze z1e„m~ 
bn1efa ani ieść przeto, zes fłaby, ant 
brać l:karfl:wa. przeto, i.eś chory, .czy 
ielhe to zdanie roztlmego, i żyć _Pra· 
goą.cego, a 'nie raci.ey rofpaczatqce· 
go, i umierać chcącego? . . 
" k Clute' aaboi.eń(hvo, me 1eft 
rrm 12. . .1 d b K potrzebne uo o rey o~· 
munii, bo to nie zawlze w mocy 1~0: 
.na{Ley, i cz fi fto ani go wielkim Sw li• 

03 tym 



2 1 3 Drugi P'! Trucb Kf'ólach. 
tym BOG, pozwala, aby ftę albo oj~ 
przywiązali do 11_iego, atbo nię unię~ 
śh pyc?ą z zafł~g fwoic_h~ Nie na 
tych p1~s~czocach prawdziwe iawil.łq 
nabożeńttwQ, are Qa ochocney i fł:ate• 
czney woli, czynienia, co HOG cbc.e, 
a nie czynienia, co zak.azu1e. Czyó. 
co mot_~fz z łaiką ~OGĄ, a ~1adgr~· 
dzay, tąko rnow1 S. Bernard, prze~ 
pokorę cwoią, co nie <loft.ie m1łoś~i 
~~oiey. Tym f pofo~em· pqygot~-: 
hfz ftę c.lobrie. Be~ ~aiki ntc ni,~ 

. potrafili. do.brego~ 3. ~kąd*e ią mieć. 
moiesz, ie~eli nie 7 tego Sakr~men; 
tu, kcqry ieft po.karm.em duf~y, po 
ciątkie.Ql i irzó_dłe~ ła~ wfzyfŁkicb~ 

Nad wfzyllkie priygocowania. 
naylepfze ielł o~ego Seu~ika, kt6.· 
fY fię n1egodąyw fądził, 4by Pan 
wfzedł _do niego„ a p·ragnął pr~eCii. 
ul : czeq1a ~ugt: .Pokofa 1 prągmenie 

. '. dobrze przyprawiaią do Ko~rnunil. 
Pokora poki zuie n~m niego~n.oś~ na· 
fzą. a prągmenie, potrzebę l)afzą. Po'· 
k<:)r~ oddala nas. o~ fło~u te go Swię„ I 
tego. a pra~Qienie nas przybli~a. PC?· 
kor~ pobudza, żebyśmy m9wili ~ Sę· i 
~111JVem. Pimi1.nie iffJem god~i(n, 4H10 

z Pio• 

Nd Ponitdziafek. 214 

z Piotrem: Od/Jap,, ode'!1nie Panie, bom 
trz.efimk. A pragni eme pobudza nas, 
<lb.yś~y Z. cym~e Apo_l.l:ołem ~ mow1h, 

d fi inni oddaląh od . T~warzy: 
~ ya ia.oa f woiego. Pantt a do kog ot:. 

fiew udamy? fio'Wfl tycia 'llfiefznego ty n111fr.. 
P k. ·o.La up.okorzenii tlfi przed 

Hn e,;. · · b' " · · Panem, wi~cey me ~rze a, 
' tylko tę dwa rozwa~~~ .iłowa; Kt~ 

ty ieil,eś Boi.~~ a kto la 1efi:~m • Tys 
ie.Il. Stworcą moim~ a ia. rwo~~ flwo· 
tz~nieQl. 'I'.yp •iefŁ ~a~ą 1il:oos ~tą, a .1: 
piczy.ro„ Ty.s iefŁ swiątłe~, . a ia cte 
mnością. Tyś ie.Il mocą, a ta. (lab~· 
scią. Tyś ieft Swi~ty nad_ SWlljtem1, 
a ia grze{zoik a_ad g~zeizmka~1 •. Dla 
przy1jcia Chryltul~. z. pra.gmen1em, 
trz"eba, 11ważać c.ł\wał~, I po~ytek,_ kto~ 
ry odoofiemy w przy1mowan1u le~o, 

ipił_ość niefk.,oncz.o~ą- ~ ~tor~ n~m 
świad~zy; , p,ragn\eQte, _ktor~ ma, a,bY 
wfzl.';dt w for,a n<1.1.ze, 1 uqz1ehł na~ 
tycia . f w ego; N~dzfi ofŁa~mą. w kt,o· 
ter ie{łeśmy ; . pocp:eb~„ , k.t?r~ mamy 
bik iego, dla fprz.eciwien&a ~~ wła· 
f.ny,m chls:iom. · 

Szc~śliw.i ci, ktO.rzl od B~r~n: 
ka fą wezwani na Gody· fzczęshwi · o 4. ktorzy 

. 
' 

. . . 



2-IJ 1rt:1ci po True,h Kt:olach. 
ktorzy g~ potywai~ ~iedy! nayf~CZfl_; 
śliw~, .~corzy częfl:o •. godnie.! Maił 
zna kJ, 1 .dowody prawie pewąe prze~ 
znacze~1ą f woiego. Kofzcu y , ą p~~ 
trzay, Jako P3n iefi: {łodki ! . 
SŁOWA P!SMA SWIĘTEGO, 

, 1 Poz~d1111um P_og,q~4fm1 puźyw t try Pt1· 
fi~y z w11m11 pteripey, 11it.bym ~1erp14/. 
I ... uc: 2~~ v. I J· 

Eto po żywą &~414 melf;~• (i piie krew moif, 
we mnie mu1t.ka ą 14 'UJ nim, Joan: 6, 
v~rfµ.· 56. 

A P.o,wit1da"! wam: i.eł ź.,adm. z onych m~ 
~~w, łtqrz)' fe ?::.aprofuni nie l'kuji wie„ 

, curJ?Y_ ~ouy. Luc: •4· v. 24. 
Panie, nr~ t~f/ęm .1:odzim ńb.Ji 'UJ[ądf pad 

przykrycre mou,, Matt: g. 
Wy.ni~ti rychf() nti u/ie.~, tl ubogie, i 14/oT!me, 

1 slepe, # chrome wprowad:? 1ą~ J...,uc; 
14. v. 21. . 

Zacheufi,f' ~flaP, prftko: 4howiem dz.ii pa· 
trzeba mi m!es~kat 1~ dom"' twoirn. Ą 
P_ret~o 7.9ąptf, t prz.y11.1/ go .t:; rat/oi,cia, 
a '1.Vt~zac wftyfcy; ftemralt, mo·wi'1t: iż. 
zflaptl do czfowieka gr-z:.tftnega. Luc: 
•9· verfu. f· „ 

Podźcie. hlogojlawieni Oyca moiego, otrzy• 
maycte . Kro/el/wo rzulim x,gotowanr Dd 

;c,(Jf f• .. . 

Na Wtorek 2,16 
!l,Of oienia iwiata, iibowi1m f aknalem, 4 
daliicie mi i1ść: pragnafem, d napoiliścil• 
mir Matt: ~5· v. 35· 

NA WTORE,K 
TRZECI PO TRZECB KROLACll• 
z tys;h flow: Pokaż iii Kapłanom 

O Spowiet(u. 
Pt1nkl \Lek.ro~ fię {po. wiadafz, tyle· 

J kroć wiel01f~ mądrość Bo· 
• lką, pn.ez wyz.na~1e nieraz.u• 

_ inu, f~ego~ Wil~b~fa · J:Jl~C tego, .Pr?.~Z 
wyzna.me t1łabosc1 fwOley._ ~ielb1fz 

· świą_toś~ iego, przez. wyzaame grze· 
chow twoich. 1',arze,fr. Ufi, przyll:oy· 
ui'e' Godno~ci i mai~iłato:Vi ieg~, kt~· 
ryś obraził. C~ymfz. za dofyc, 1.ak. 
fprawiedliwoś~ iego wyciąga, korzyfz 
pych~ tw?ią. ~d~ra<;a~z karę~ , kto· 
tąś z~fłuz.yt , 1 ktprą c1 . ,BOG 1tg?• 
tował· Poświęcąf~ ·mu: (ław~ fw1a1ą, 
ktorą oaybardziey k,och_afz. Oczy~ 
fcząfz dufzę twoią_, odb1erafz ' o(obh· 
wize prawo do ła(k Bo~~cb_. W;:~o- . 

·rzeoią.Tz wyiłępki two1e. Ub~ipte· 
czafz. t~oie zbawienie„ Nabywafz po· 
-1',01'11.1 i odpQi;~ynku dla . fumnienia. 
- -, PłJrłkt 



2..17 ~~ci. po Trztch Kró!t1ch. , 
Punkt 1. COz t~dy dufzo moia, uz.nl-!' 

fi . ~ęf zze co to za dobro ie ft' 
w p0w1edz1 częfłey? I za coż tak fi , 
rzadk~ fpo.~ia.da~7./ Zaco Q.o ceg~ 
Tronu m1łoherdz1a, z cak~ ciężkośc1 -

I r~zytl~t)Ut,efz?. z.takim frra~hel1)? Z ta~ 
Hll pomtef~a~~em i ccolkliwości ·? 

C.:zy n1ew1efzze iześ go obraził ? C ą;. 
c1 m ·t ·· · t . zyz 
· rz e nu o, IZ m~ nadgro~zić możef? 

]~ yw.dę ączynioną/ Nie możefz m" 
ep1ey u , d {' , • ""' fi czy01c za o yr., 1ako pokorzq,c 
_ię prz(ed. nim, i :-VYZ?aiąc, g,rzechy · {t 
zą~e~. Ni~ zaftuzyłas~e na piekło? Ą 
coz za po~1echa , okupić fię. z mą~ wie~ 
~i;~y~h ~ak m~łą rz.eczii ! Nie m.afi 
~ poko_n:t~ __ .am f poczynku na f ąmnie· 
iµ, , Qp 1akz.e go llłieć możefż, źl~ 

z Bogi.em 1 yiąc? Znaydziefz _od 0 " 

czynek zaraz, aak.'fi~ tylko ~ 8og1gm 
poiednafz, · ·' _,.„ 
P11nkt 3!- o .,_ D?broct. BOGI\ moi ego. 

. Ja~zem ~1. obawiąz~~ y mo:o 
cną, ze mi po.daiefz. ;dobrotliwie ci 
d~l1tę, po roio1c1u okrtt.us 1_.opatruiefz. 
d~ łatwe lekadl:wo , na choroby! A„ 

· co~by ~ę .zeo;i.oą działo, gdybym rey, 
uc1eczkt µ1~- miał? Gdz.ieiby,m był x,~: 

ra~? 

Na U,lorek ~us 
tflz?coby fię z~mną f.l:ało potymf gdy· 
byip nie miał cego fppfobu p9wroc~ 
nia fię do nypiey łafk1? 01akó Cl f1-CZfi• 
śliwi~ co fię ob~ywa1ą częil:o w ~ey ła· 
źńi lu~ią two•ą p9św1liconl!!y! N1ęfz~jil' 
śliwi ci, co w·oią umrzeć wiecznie, · 
niż.e h tego lekaril:\Ya ~aiy~, ni_ęi.'?c~<i· 
$li\yfi nierownie, kton.y gQ 1Je ui.y· 
wąią i ną gr~ecb obracai~ ten Sakr~­
ment, .ktory na zepfucie iego iłużyć 
powinien! . . 

Ja ile ~e mnie, fpiewać na wieki 
będę piekne to. miłości i wdz1ę.czQQ· 
śc1 pknie z. Pr"rokiem twojm. 'Wiel­
biey dufzo mu1a P4o4, i cokolwiek ie;ll: 
we mnie, niech chwali imie iego świę· 
te. Błogofław dufzq moia Panar i nie 
~apomińay nigdy, łafk ~ego wfzyfr· 
kich, które-C. uczynił. Ten ci datrował 
wfzytlkt.e u~a~y„ Ten. leczy ft'łbośc1 
twoie. Teą odkupił iyc;i~ two1e od 
śmierci. Ten eię uwieńcza łatką, i mi· 
łofierdiiem. Te.n napełnia prag101enia 
twoie doll:atkiecn dobr fwoich, i odno• 
w1 młodość cwo.ią. iak orta. 
S~ÓW A PISM-A, SWIĘTEGO. 

Fuka,1u1,Jy fi~ PfZ:ed nim, wy:uzaiQ& ~ruchy 
ru1fzt • . Ffal~ 94' · 

Obi a w 



2- 19 Truci po Trżech Krolnch. 
Ob1a7.~ Panu coś !~czyni!, ~ on rz~di,;c bę­

. d~te i:.~myjłams twomm. Prov: 1 6. 
Ntfie w(lydzcte firt. wyt'.nawać gru1:boil) 'U)tl· 

~ych. Eccl: 4. 
~nu~ czyń c,hwaf~ Panu Izraela, ti fpowia· 

aay fi;_, &os ucz,ynil, i nie 1ay. los. 7• 

NA. SZRODĘ 

TRZECIĄ PO TRZRC Eł 
KRO LACH;. , 

O nit do/k.onafoś,iacb {pfJwiedi:,j. 
Punkt s.Ą.= k_to~zy nie roflrz.ąfaią-f u•. 

I„ .,. mntenta cale, ff kto.rzy gt:\ 
: ronr~ąfaią. n:\zbyt. Pierw!i 

!11ed wchodzą ntgdy w ftebie, i nie da.· 
1ą ofł:acec~nego czafil na poznanie· 
grzechow •. ~rudzy, c.ile fię tylko·na 
p~zypomn1en1a. gr4echaw zabawiaią.. { 
me lla~alą lifi o w zbudz.enie żalu. 
Z_dtadhwe to iell o.fzukaoie czarr,1 
medba on' ii 6ę grzech o w fpowia~ 
dafz, ~le byleś nie żałował za nie, i 
byle Cl przefzk.odził do aktow ikru• 

. chy. zabawia myśl rwoią u!lawiczńie 
tym, co m~f~ mowić: Nie d'opufzcza 
ci ~yśle~ am o Dobroci BOGA a ni' 
o n1ewdzijczności i niewierności 'ew 0 • 

I iey, 
) 

' 
• I 

, 
. Nń Szrodfl , 2.2.& 

iey, ;tni o przyczynach uJ)adku, ani o 
fpofobach poprawy~ Nie ieO:żes ty 
taki Eokutnik croikhw>:• ~zkrupulac:kt! 
iacy fą ci, co fi«i za zg1~1onyc~ ~yd·z 
fąd2ą, gdy .tapomną grzechu takiego, 
a za dolkonałą fpowiedź, gdy wy1n~­
ią grzechy, choć •W fubie nie wzbu• 
dzą 1alul i fkruchy cale. 

1 za coi fit trofzczefż? Moiefz· ' 
ie wyznał grzechy, ieieli et ich BOG . 
nie przypomni? On ie pozoaie ~fzy•. 
ftkie~ i wie ich Uczhf1 leżeli cbcie.ć 
będzie; abyś ie na fpowiedzi wyznał,· 
łl:awi ci ie w paroięoci, a• ieżeli ich nie 
fta\\da choć pó nalei:ycym twoim ro• 
ftrząsnieoiu, znać nie chce,. -abyś ie, 
wyznał, darnie ie, choć ich zapo· 
tnnisz. Wo}i. ie pracować będziefz 
nad fercetn twoim, niż n~d pamięcią, 
te obr:tydzifz ,~rzechy, niż. ie ie pr.zy­
pominać będziefz, że gwałt woli u· 
czymfz, nii: pamięci- Chce, ~b-yś fię 'u­
pokorzył przed nim, abyś mu ofiarę 
uczynił z woli twoiey, abyś fię· pod­
dał miłofierdziu iego1 i ieby,ś bardzief 
to myślił, co masz czynić, uit co mafz 
mowić. Popraw fi~ w tym wy!ł:ępku, 
a vr·oś· BOGA O' odpusuienłe. -

· Punk:· 



2.2. t Druga po trzech Kru/ach. 
PuTJH 2~ A By fkrucha prawdtiwa hy. 

ła, nie trżeha tego, aby 
czułą była. Trżeba w fobie ia\ w żb I• 
dzić wielki; ale o wie lkości iego ii te 
z cżułosci miarkować tr7..eba. Ten 
okazuie, · Że ma żal prawdLiwy. krory' 
nie chce ofzukać Boga. p'opełnii: św1ę­
tokra8::wa, ktory_ folire ohrzvdza grze• 
chy, i wlęćey icli popełniać nie chce. 
Zwyczayaa cd iell zdrada czartowika9 
wmawiać w pokutuiących, ie nie 
maią prawdziwego żal n,, ~dy go _nie 
czuią, ctby ich potnieszflł, aby wil:ręć 

. uczynił do5aktamencu pokuty, aby ich 
zawste. w niewoll 1grzechu trz·ymał, 
Czy nie ielłżeś ty ieden z taktcb po· 
kutnikow czułych, kcorzy nie fądz<t 
iż maią lkruchę; gdy iey nie czuią? 
Poprawże ten błąd niebefpieczoy, Po· 
Itępuy i Bogiem fzczerze. Nię wy• 
my§lay w , Naboieńil:wie. Kocha fię 
on w prdlłocie ferca. Czyń co mo".' 
iefa do po'budzeoia w sobie żalu za 
grzechy. Jeżeli go nie czuie~z, !}ie 
trofzcz fię tym, ale n~gr:idz1y n'iedo­
•.ftatek czułości, przez głęboką poko„ 
rę l przez; piefzczoną: ufność w mi~ 
łofierdzi11 Bo·ik1m. 

Punkt 

, . 

Na 'srzo'3tt 'Truda po trttcb Krc: ~2.2 
„„ Wpadnienie powcore w grzech 

Punkt 3- tiie iefr znakiem pewnym, 
te niedofiateczna była p~kura. Sakra~ 
nienta nie czyrtią na~. ~1.e m~gąc,e~t 
grzełzyć. Prte~~kadza1~ ~am aby· 
~thy nie upadali częllo, 1 CJęiko, teil 
ieil: ich lkutek. Dobroci prze~złey 
fptawy nie pśuie złość fptawy ha„ 
fi u.ią;ey. Moie kto wpaść w cho• 
tJię choć ł'.>dzy~ał zd'ro~ie. Swi~· 
ty Piotr czy ni~ ~czy!11ł.ie dt>brey 
komin·urtii, przect~ tak c1ęszk~ upadł? 
teyże nocy! Z tym _ "Yszy~k1m, gdy 
uftawicznie kto Y". c1ęszk1e. upad~ 
grzechy bez poJ?rawt, .g.dy ani. ~z~wa 
nad fobą bardz1ey, am l~ll: ~1er,mey• 
fzym. tł'usznie fię bać trzeba, czy fi~ , 
zu ·pełnle oderwał o~- gr~ęchn_ f wego. 
Przyrodzenie iłabe t~O:,.ałe fe~Ge złe 
nie trzeba wierzyć prty1aźnj, 1 hiena• 

1 

wiści iego. 

SŁOWA piSMA . SW!E!Rq.o .. 
Wyznam na /iebie nic!f ra1?u~l1wosc ,mot~ 

przed Panem, odpuscifes n!eprawosć for• 
ca "mego. Psal.. 3. . . , . 

!/eteli 1vyzn11my gruchy nafi.~,„w1~rny it_fł.„ 
, {prawiedJiwy, óby it oclpusc1t ' o&=~cit 
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2.1 ł Nó Cz:zvarttk 
. nas z wfetlkity nieprawości. r. Joa'n. 1. 

Krtiycie firca wafee, ó mt od~itrtit wafu, 
a n_awroćcie ttf do Pana B'OGA fwoiegtJ1 
bo ufl dohry~ milofierny, cierpliw:J, i do• 

- j/attczny 'W mifo/ierdz,it. Joel. z. 

NA c 2 w ARTEK 
0TRZECI PO TRZECH KROLACB'. 
Na ce iłowa: Po~ai.cie tlę Kapłanórn 

O f"z.adztntu Duchownym„ 
, , PNnkt pokaz tię· Kapłanowi, kt6ry 

1. ielł Le„karzem duszy twa· 
• . ... iey, ktorego maśż na m1ey· 

scu BOGA, ktory eł przynoli . głog 
Boż-y, i tlumacty wolą iego9 kraty d 
danr dla prowadzenia do Nieba, df3 
porady w · wątpliwościach ; po tie· 
chy w ttolkach, dJa umocnienia w 
potyczce, dla odkrywania fideł czat­
tow.tkicb, dfa leczenia w chorobach. 
Odkry~ze mu rany, i fłabości ·cwółe'1-
bo tak BOG chce; i bez tegó cię nie' 
z leczy. 

A maszie'.Rządzcę duszy? Cze· 
muz go nie masz? Czy nie chcesż bye 
zleczony P ąpowtedt.i twćie _nie fąt 
p'1deyrzanc? Czyli sądzisz, ie· ci go 
· nie-

i Truci po Trzech Kr6lacb~ 124 
. tiie potrzeba? Mylifz fię ~cięfzk?, .~l· 

ho ci~ prętko d~ upadk~ .przy1d_z1e. 
A iefłże choć naymędrfzy człowiek• 
ktbryby :fam fobie mogł uczynić zi 
dofyć ! Alboż BOG rządżi łt.ogo przez 
obiawienia fzczegulne? Heretyckie 
to takie zdanie. Jefrżeś oświecony 
bardżiey niż Paweł Swięty; ktotego 
prżecię Syn Boży odeflał do ubogie„ 
go Kapłana Ąnaniafza dla. naucze• 
nial Ieilieś więkfzey mątlrośći; i dó· 
świadczenia nit naywiękfi Swięci; 
którzy fię poddali pod rząd O.ucho· 
wnym? iako Dziateczki Rodzicom i. 
iako Uczniowie Nauczycid<?m, iako 
podtożni Przewodnikom, iako owie• 
czki Pafterzom . , • 
Punkt 2 • QWieczka ie~ :twierząr~o it 

kcore fię ąa prowadzić, .f 
zyć nie ltlO~e. b~t PaO:etża. ~ilk i~d; 
zwierze dz1k1e l o~dludne, ktore me• 
nawidzi Pafl:erta. Ieil:ieś ty wilkiem, 
cz.yli owieczką? Ieileś przeznacto· 
nyrn, czy odrzuconym? Iefteś, rże'.'.' 
cefi. pewnie, dość .Duchownym; to~ 
tedy powinieneś więcey a:iiec pókory9 
i nie ufnosci w f~bie, rti~ inoJ, więc.ej 
podlegae BQGU,P_i poddać ii~ d':':c?l1~ 

'. wnynt 

I I 
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2 21 Na Czwartek 
wnym Rządcom. Ze on zaś ludz'i 
·rządzi przez ludzi, nie rozum'iey, że 
cię BOG rządzi, ieżeli fam fob~ rzą• 
dz1fz, i nie masz innego ktoby cię na• 
uczał. 

· Dla nie ufania fobie nie trze• 
ba1 tylko fię poznać farnego. A. iefł:i.e 
kto na świecie bardziey chory nad 
deb1e, bardziey fłabościo~ podle!:?łY 
i . bard7.iey ślepy? I czemuż więc ńie 
chcefz lekarza, aby cię lecżył. He„ 

·ttnana, śby cię bronił ? N~uc~yciela, 
abv cię uczył? Wodza, aby Cl drogę 
pokazował? Nie ieflże to kuiic Bogaf 
tak pofł:ępować? A k~oż cię ubefp~e· 
czy, żeś na dobrey 1efŁ drodze! ie·. 
żeli nie ci, do ktorych cię odf yła Zha· 
wideł i o ktorycb mowi: Kto was ftu.· 
elu1, m~ie jtucha, ti kto wami gardzi, mntl 
gat·dzi. . . 
Pimkt 3, l(To c~ce rzą?z}ć d~fzamt ~o· 

mmen tmec naukę N1e-
brefk~, o~wiecenia nadprzyrodzene, 
łailti nadzwyczayne, a nadewszyfł:ko, 
tozezn~ńie duchow, którego potrzeb;j 
tlla rozeznania mocy łaCki, od mocy 
11rzvrodzenia, _BC?l~i~y. od czartow• 
lkiey. A me w1efzz.e,1t te dary brane 

z łalki 

· 'lr~eci po Tt"uch Królach.... 226 
i łafki bywałą dla innych, nie dla fa. 
mych fiebie? Ten, ktory ma wielkte 
oświecenia dla rządzenia poleconych. . 
fobie ctę!łokroć ślepym ieil: dla tie­
bie. Bo Pao BOG nie zlewa łafk fwo- 1 

, 

ich; tylko ptzez'irzqdło polłufzeńlłwa 
~ przet rząd n:ileiytey władzy. J'i:.n, 
ktory ćżyni fię rządcą farnego fieb1e, 
lrie pottzeba, a_by był kufzony ód fz:a­
tana. Kiedy fię na włafnym . zdaniu 
zafadża, nie podobna, aby óftttkanv 
nie byt Dtogi Bofkie wyifże fą nad 
na{z rozum- trzeba fzczegulnych ła łk 
dla ich uznania, i BOG takowych łaik 
nie daie pyfznym; chowa ie dhi po· 
kotnych. o móy 8oze, wyznaię ślepotlf 
i głupllwo. moie!/ ~hwyta.m fię. nocy 
za dzieitt ctetllDOSCl za SWtatło , złe~ 
go za dobte, /błędu, i kłamfł:wa, "Ła 
prawdę. Widzę drog bez k9ńc a, ale 
niewiem ktorą mi Opatrzność twoia 
naznaczyła, i ktorą przyiść nam do 
Nieba, Mowifz mi przez naymędrfze· 
go z ludzh ie fą rakowe drogi, kt0re 
itę dobremi być zdaią, prowadzą prze· 
cie do śmierci. A kcoi wie, cz.y ia na 
takich nie zofł:aię? ktoż mnie w tym 

P 2 . ub~· 



227 Nd Piatek 
ubefpi.eczy, ieżeli nie · c1, ktcrych~ś mi 
za Wodzow obrał, i Buchać ich ka• 
ż r> {z.?. ~yrzekam, fię tedy własnego 
zdania_ 1 rządu, a chcę lię iuź. odtąd 
pod (bc do rządzenia innvm. 
_SŁOWA t:>IS~lA SW'IĘTEGO. 

Nie Jpufzczqy fi~. n~ rozum twoy, (nie bodź 
madry u Jie~te. Prov: 3• . 

Kto ufa ftrcu, t rozumowi fwemu, nie rozu• 
mn_y ie/i . . :Prov-.. 28. 

Dr_oga głupiego prfJ/la w oczach -iego lecz 
' ktb n:a1·~y iefl/lucha porady. Pro~: 12• 

S'JnU., ntC nte czyn hez porady, a po uczynku 
me btdzieft iafowal. Eccł: 12. 

NA P- IĄTEK 

TRZECI PO TRZECH KR OLACH 
Jak obie~at RzadZ:ce dufZ._y. • 

Punkt_TRzeha ~ri e lkiey rofl:ro;:moścl 
J. w o~ranm Rz~dc:y ?uszy, ani 

ufac wfzyfl:ktm, .ile kiedyś 
g? obrał, ,zupełnie ~a_fz polegać na 
mm, ch-ybaby pofiępk1 1 obyczaie iecto 
przv~ży?ę ,dały .do ~ozu~nego fą. 
dzenta, ~e, albo me ma fpotobności do 
rządze01a duszami, albo, iż nie chce 
tego. Dobrym Rządcą duszy na· 

zywat 

Truci po Trzech Królach. 22S 

2ywać fil może, który ma biegłość, do­
świadczenie, mądrość, rofł.:ropność, i 
miłoś:c. Powfz.echnie mowiąc: nie 
trzeba ufać takiemu fpowiednikowi,_ i 
Rżądczy, krory powierzone tobie du· 
fze, chce trzymać w niewoli rządu 
{wego, kcory im odbiera wolność u· 
dania. fil do innych, który fię zdaie ·-­
:fiebie fzukać, który nieiylko ducho· 
wnemi ', ale . i św1eckiemi f prawami 
chce zawi.aElować, ktory chce, aby 
mu pn.yfięgli poiłttfzeńfł:wo. jeżeli 
twoy. ietł taki, nie zbłądzifz, choć go 
porzucisz. Słufznie fię· o.bawiać trze· 
ba, żeby takie rządzenie bardziey lu· 
dz.kie nie było, niżeli Bofkie. 
Punkt 2. Ofoby kcore fą· bardzo piefz· 
czon.e w rzeczach do rządu duszy 
należących, i kcorych uf pokoić tru­
dno rniećby powinny iednego-, ktoryby 
ich nauczał- -puczątkow życia Ouc,ho• 
wnego, i p_rowadził krotewfką drogq­
pokory, i umarc-wien-ia. Inni zaś nie 
byliby godni mniey!Zey nagany, gdy· 
by dufz-ę fwotą porzucyli 1,udziom nie• 
znaiomym, albo. podeyfrzanym .w na· 
uce, lub obyczaiach. Przebóg! każdą 
necz pow.ciżamy wielce. a o dufaę nie ' 

P 1 dbamy 
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dbamy, kiedy Ciało boleie, fiukamy 
iak nayfpofobnieyfzego Lekarza, ani ' 
fię obawiamy wzywaiąc go, 'i.eby nas 
nie miano :ii niell:atecznych i lekkich, 

. ale kiedy c·boruie dufza, kaidy lekarz 
iefŁ ·dobry ' choćby miała na wieki 
zginą~, 1 mieć innego nie będzle. Są i 
dkow11efzcze, ktorzy nieumie1imy~h 
'apobłaż:aiących .fobie obieriią. , 

· Punkt 3, Niebesp1eczni rzecz. bardzo, 
odłączać BOGA od Rzędcy 

fumnieaia fwe~o, bo przyidzie do te· 
go, ie go wz.gardziemy, że mą ufać 
nie będziemy, albo, te do niego nie 
porządnie fię przywiążemy. lei.eli 
BOGA tylko w ofobie iego upacry• 
wać będziesz, mowić znim będziefz 
z wielkim wźględem, iłucha~ go bę· 
dziesz z pokorą, wyświadczać mu 
polłnszeńfł:wo iędziesz z uniżonością, 
otwierać mll ferce będziesz z poufa· 
łością;, fzemrać przeciw niemu nie bt­
dziesz' mowić z nim nie będziefz na· 
zbyt wolno, nazhyt pieszczono, na· 

' zbyt poufale. leżeli on fię tak wzglę„ 
dem ciebie obchodzi, masz przyczy· 
nę nie ufania iemu, a tym bardziey, 
ieźeli . CZUieb; na Ciź.One, pragnienie, 

wid ze· 

Trr.eci po Trzech Króląch., . 2.ł<> 
widzenia iego, i znim ~oz.ma~an.ta, .1ę· 
zeli oddalenie iego ! 01ecierphwie \ z. 
teJ.knością }pon~hsz, ~e~efi. przeciw 
niemu rozmawiasz' iezeh tn u fię 
sp.rzeciwiasz. ieie.li. ~u pofłuszny~ 
być nie chcesz, 1eLell fzem~ze~z ~a 
niego, ieieli fili. u ~arzaiz 1 z~h~~' ~~ 
mniey ma na Ctebte względ U OIZ ~a 
innych„ W takowym prLypadk~'. nJe 
Rządcy twoiemu, a]e fobie 1:11~ do· 
wierzay, porachuy hę w ~yt:h med_o· 
tkonałościach, a popraw . J~ ~- fobie: 
Odmleń Rz.ądcfi twoi~g?, 1ezd1c d_psyc 
nie czyni zwła .zcza, 1ezeh podeyzrza-

, na iefł: nauka iego. Ale, ieidi roz.Jl~ 
mny i:ft t cnotliwy; i~żel~ nauka iego 
zdrowa ieft, 1 obycza1e me naganne, 
nie odmieoiay go, a\e; od~ie~ lieb!e? 
a popraw nieporz.ądnosć nam~ętnoSCI 
swoich. . . 

o Panie, wołamdo C1eb1e 'f. Ap?· 
fiołem twoią:i/ CiJż ch;tfi ~~nma ucz.yptć? 
Roć uznait;, że fobą rządzić ni~ po• 
trafię,_ iżem fię nauczył o.d .lług1 ewe· 
go: iż człowiek nie ieft Pąne!l1 drog 
fwoich, ii ty tylko pokazać nam ~­
iesz drogę, ktor~ befpjecz~e pri~1sć 
do ciebie możemy. O Nieb1etk1 N an-
oizycielu! bądźże' mi prosi~ fam R z qd• 

' ' 

• t 



+ 31 . N4 Pia.tek 7ru: po 1tzecb Kró: 
~ą dqszy mo1ęy •. Bo czy.(. mogę mieÓ, 
lepszego? z~o~nteyszego r. pewniey· 
fzego a.a.c\ ciebie ?. Aleć uzna ię zby,· 
tek. śmiałości moiey w tey modlicw1~ 
~dsy{asz mni~ iako Apofłoła swo: 
1eg~ do Ananiasz~, iłuchać cię będ~ 
do~ona~e, fłu.c?a~ i tego bttdę, ktor-y· 
mme ma rz.ądz,ić na twoim mieysca~ 
SpQS~CZft fi.l na F~,d ieg-0, i n" ty~. 
~ało~~ dofkonałosc moią, abym WtJ, 

· był dofkon,ale podległy„ 
S~OWA PISM.A SWIĘTEGO. 

Kto wtu jiu.cha, mnie jlucba, d kto wami, 
· gardzi mna gardzi. Luc: 10. 

$krybowie i flaryuufzowie /idt:>ieli na fło/i„. 
' cy Mdyże[zo, wfoyftko tedy co 'lQCl.m r.Q·. 
ft~~ta., czy_ńc~e. ·Ma Et: 2. J• 

Wa~·~~ .K.apfańfau bt;da Jlt-zedz Ut1Jttiftno• 
s~:., • ?akon~ pyta.i btckl z u(J. iego, po­
n1ewaz. Ap,1oftm„ P11n11 zaj}ępo.w iefl; 
Małac: 2, ·· 

N·A S O B. 0 T Ę 
TRZECIĄ PO TRZECH KRO: . 

c:>· Slef-ym pojtufztń/łtvie: ku Prz.efożonyn~.._ 
l?U#kl ABr.aam . uwttrzy! • ;, poCZ(J.Ul.n.o 

l„. mu iejl ku jprawiedliwoici,. 
. . aiow1 s. ,ę aweł. Nay.-i 

t>iec~ 
) . 

Nd Sobot~ · 2. 31 
pierwszy obowiązek sprawiedBwoś.c~ 
~eil: :· pą.ddać swoy ~oznm · BO~:ru • . • 
Nam1eO:nikotn. Bo iako człowiek od 
BOGA ma wszyfrkie <lobra, tak mu 
daninę z nich dać powinien, a osobli· 
wie, ktore s·ą nayz.nacznie:ysze, rozut~ 

. i wolą oaarować IDll winien, rozum 
ofiarowany bywa BOGU, to wyzi;ia• 
iąc przez. wiarę, czego nie poymuie.. 
Wola ofiąrowana mu bywa, to czy-. 
niąć pri.ez pofłuszęń~wo, cze.go ftę 
wzdrygą. Jeieli 6ft llle podda1l, tyl· · 
ko w tym, co rózu~em poy~uię, p~· 
fłuszeńf\:wo moie me wynolt 6fi nad 
E_rzyr'?dzeme, lud~~ie iefi:,. a nie Ba· 
ikte• ~ni prze:i. nie ofiaru1ę BOGU, 
rozumu swego, ktory ieft nayzna· 
czoieyslą daniną iemu mileżącą. JE„ 
ZUS_ bttdąc mą~~~ki~ Oyca, ,oświa~· 
~za fi~, ii sądz.1 Jako fłys-zy, a C1-ym, 
iako ma r~zkaz, a ty nie sądiisz, tyl· 

_ ~o według zqiyfłow i t;liecz.ypifa, tył· 
.J.o według upodobania.. l toi to ie{ł 
być pofh1s'lnym?- Toi fię 1nie oba• 
w iasz. kary Sau,la , k.rory, ii z.dani© 
swoie nad Samuelowe przenio(ł, h-ył 
odrzuc;ony.r l ka;ry Anaoi~.(za i Sa~r'}, 
~tp~z.y.,-że częś~ ofiary zatrzymali, na· 
głą \l~ar~ni;f~ śmietci~ ( \\7s~yscy lu· 



2-3, '.(rz.uia po Trztch /(ró: 
clzie, powm~i ~ę zupełni~ !oddać 8()„

1 GU,_ a of?bhwie Zakonnicy, fktorzy' 
~u słubu1ą poiłuszeńO:wo. ]eteli więc 
me poddaiefz roz_u~u cwęgo pod 
rząd ~t~rf~ych, ?1~ telłeś zaifle ani 
Chrze~c~an~nem, am Zakonnikiem. BG 
Chrzesc1amnami przez wi· arę a' z k ·k' . , a OA• 
01 ami, przez poiłuszeńtlwo ielłeśmy. 
Do obudwoch. tych cnot potrzeba, 
!ozum poddać, 1 w tym, co nas uczą 
1 rozkazuią Rządcy nafi. ..' 
Pnnke i. GR.zech pierw'?rodny, fkaźił 

·. cak roium, iako i wolą na• 
fzą, ob1:ma im i prawid.ła potrzeba i 
rządzem.a. ~ez łafki nie moi.na pozna• 
~ać, ant działać nic dobrego a łatka 
meił dawana bywa, tylko pok~rnym i 
po _?fznym. Iui co za pycha, prze· 
0 ?fic f woi~ nad Starfzego zdanie~ Co 
za pewnosć mieć kto moi.e, iż . idzie 
drogą. ~~wienia, ieżeli fit włafnemi 
rządzt ~~tatełka.mil A coż crudniey-
1zego~ J~k~ znaleść ciafną ścieszk 
zbaw1ema, I nią fię udać? o iak wielJ d b~ąd upadło, udai~c fię za fwoi m 
z ame~ ! Poki .owie.czk.~ da Qę Pa­
fi:erzow1 rzą;dz1ć? 1eft bes piecz na, 

. , niech 

' 

N4 Sobotfł .:Z.14 
niech fię tylko od niego i rządu 1ego 
oddali, wilk ią potrze. 

A ~eft~eś ty owieczką ? d~iefzżc 
fię rządżić Pallerzowi? nie maszie 11~ 
z;\ m~drsiego, zd~lnieyszego,. i bar­
dziey niż. on oświeconego ? nie ro· 
firząsaszże t<=go, co~ rozkazuie? , nie 
fzecprze~~ie przeciw rozkazom i u· 
ftawom o:i niego przepi,anym? Panie 
(: mowił Samuel:) lud twoy nie chce, 
abym więcey nim rz,ądził. Nie tobą ' 
(: B,og odpowiedi.iał :) ale mną wzgar­
dzili, w moim ' sobie uprzykrzyli rz:i· 
dzie, nie che\, abym panow4ł wiłcey 
nad niemi, 

O pyszny umyśle, niechcesz fi~ 
poddać pod rząd BOGA, trzeba więc 
abyś fię (>ddał czartu. Ateć poznasz, 
co ieil: za rożność tych dwoch Rząd„ 
cow. O m?Y ~oi.e, zbłądziłem iako 
owca z~ubtona, Do tych czas tylko· 
za światłem rozumu mego izedłem, 
nie auchałem, tylk;o iedynie miroi~· 
tnosci. Szukayże o moy Boże nttdzne· 
go f-ługi, ktory iię oddalił od drog 
twoich, i weźmiy znowu w rząd twoy 

. dusz~ moią! O w iakie ona nicporzą· , 
eności upadła, gdy ciebie opuściła! 

' Ah 
' 

I 



2. 31 · Trucia po Trzech Kro/ach 
Ah duszo moj,.:i! coż ty nie będzies:a I 
podległa Bogu twemu? albo hędziefz· 
że mu podległa, nie poddaiąc mu ro. ... 
zumu? albo poddafzż.e mu rozum~ oie­
cbc~.bC tylk.o to C2 yoiĆ ł CO za do br~ 
rz.ec'I fądz1s~ ~ . . 
P14nk, 3· DRogi BOGA fą dziwne, ale 

• są ik~yte, Prowadzi o nas. 
do Nieba i do fkunałośd tak1emi 

' • drof~ami, kcorrch nie poymuiemy, i 
ktore fi~ przeciwne zdaią dobru. na.· 
si.emu. lako konie~ nas~ nadprzy­
rod;i;_ony. 1eil:" cak, i śrzodki do niego 
takież być maią; coż zaś bardziey przy-.. 
rodzonego być moź.e iako to, co obey­
muie rozum? Gdy oas BOG mezna-.. 
iornemi c.hce prowadzić. drogami,_ ni-­
g,dy być nie możemy bespiecznemi 
o zbawieni u, poki fi.ę ślepo nie pod· 
dam.y pod rząd Starszych. Bo im tył· 
kp, •i nie nam BOG obiawią,ktoremj 
nas chce dragami prowadzić. Kto was-„ 
fi.ucha,. mO-wi Pan nas:z., mnie jfuchr:, J: 
·wami rodzi gardzi, mna gar.au, jeże U, ' 
wjęc wolą moią Starszym poddam, 

· bespieczny iefi:em, ie c2.ynię .wolą BO­
GA. A mol.esz on mnie. omyllć? mo'."­

żesz. 

. Na Sobot~ Trucia po Ttzt~h Kro: ~ 36 
iesz chcieć tego! I czemuz. Opatrzno-
ści' iego nie mam ufać? . ; 

· 0 iako fzczęsliwy, kto tię slep() 
pofłuszeńO:wu poddaie ! Puści~ fię , nn 
tlkrętem, n' k~6rym ,spo~oynte spo· 
c-zywać może, 1 szczęshw1e do porta 
t>nyidŻie, bo .tam sam Chryftu~ rz dzi. Ale ten, co fię swoi~ rzą~zt 
iw,atłem rozbiie Gę nędznie, 1 zat()nte. 

Bąclźi.e wi~~ poiłuszna dtis1;<! 
Chrześciaftika, twoim Rządcom. Bą~z. 
potłuszna we wszyftkim, co fi&·nte 
sprzeciwia i3śnie prawom. Bo, ~m. 
Bądź poiłuszna Cłateczhie az do smter· 
ci. Bądi poiłuszna ślepo be_z rofl:~:zą· 
sania, bez rozważ.an.la~ gdz1ekolw1ek 
p·r Lech nie zachodzi,, 1a~o poił' uszne 
i~ft dziecie Matce .s"1fo1.er,. ~yrok 
iuź. poO:anowiono: 1.ezel~ fift ~t~ .fia· 
niesz' iak małe d1iec1e, nte wn1dz1esz 
do \kroleO:w:l niebieikie~o. 
SŁOWA PISMA SWiij:'tRGO. _ 

l,ep(u pojłu{żeńj]wo niż ofiara. 1. R_eg~ t~. 
jakoby grzech wiefz,cz.biar/Jwa p~z.ecz~v1" .#tt. 

Ił iako doić bafo1ocha/fln11i• t11ech&~et ftu· 
c11t1ć. Ibid, 

!Ja iafo ft.yfi(, .fad(,ę loan: S• . . , 
Panie co chcefo ucz.y11it c.emnt.J? t1z dt 

' rma/ltJ · 
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2 J7 Na Niedziele I . ; Czwarta po Truch Kro/ach; 2 3 S 

miaPtJ, tam ci powiedz.a co mafi cz . „. do jfużhy Bożey floy w .fPrawiedliwoici, 
Aćl:: 9. ' · 1mc. i /Jozaźni, ó pr~gotuy ~duftf!. twoią na p9• 

. _, kuff. Ecci: 2. I Anioł czyliż. do Tobi· 
N A . N I E D Z I E L Ę asza nie mowił? ~żeś ~Jl p~z~ięmny BO· 

GU• 1r~ebó; hJ/01 aby ttt donv1adct.1fa po· 
CZ W ART 4 PO TR z E c H ltufo. Tob: ·12, I cz~mui fi_~ tedy za o· 

~ROLACH. · puszeżonego sądzisz, kiedy lict ll· 
. Nti Ewa11gtlia. trapienie iakie przytrafi? · 

Punkt JE z~ s pr.owadzi Uczniow P11nkt 3· NI~be.spiec.i;ńftwa na świecie • . 
J. swoich do morzaf ·aby ich tak tako na morzu, śl bo po· 

. ł ~rzez . nawafność doświad- thod~ą z na~ał~ości~ które wzbudzaią :zy .' aby. 1m dał. dowod mocy, i mi· n~m1ęt~ośc1 n~sze. albo z szkopułow 
?SCl sw01ey. Nie wdawayże fi w n1ebesp1ect.nego towarzyCłwa, albo 

n~ebes~ieczne 'Okaiye bez JEZU~A od . rozboyniKbW t iakiemi . · są świat, 
niech cię sarn w nich prowadzi, i prze! ciało, i:' .czart!J .alboż _z~ytn1e_g<' ~ypo· 
byw~ t~m z tobą; . inaczey, zginąć ci godzenia fię 1 szczęśl1wośc1, albo z 
crzy1dz1e„ Proś go. niech rządzi to· niedbaHlwa Rządzcy okr~tu, albo z. 
.ą we ' wszyfi~rch sprawach' i niech przyczyny spią~ych robotniko~, albo 

c~ę błógoiławt. Uczyni to, byleś nic z przyczyn~ w1elorybow! czyh smo· 
nie czynił 'l namiętności. kow modk1ch czartow~ albo z fpołe· 
Punk12,GDY J.EZUS ieil: z nami, 0~; czności złego Judasza, kt6ry,według 

_ w~łności cięższe powflai niektorych Oycow, przyczyną był 
bo chce, abysiny Z<twsze ófłroint bf~ . tey burzy. Uważże, zkąd niebespie-
u!. abyśmy oCłpocżynku nie fzukali na czności twoie pochodzą, a zabiegay 
z~em1, abyśmy fię uc:ieklll w utrapie· prętko. 
Olach nas;iy~b d~ niego, abyśmy po• . ~h Pani~, iuże~.weyź~zał W SU• 
zna wah, tak te ma il:aranie 0 nas. Synu m mente! N1eszCZfiSCte mo1e pocbo· 
moy ( mowi M~drzec ) przy/it;puir.1& dzi z nami~tności:i1 i zł ego towarzy„ 

do ft wa 
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139' NJ Nidzie: Ctwar: po Trucb Kro: 
fi:wa ktorego szukam. O iakie pu• 
rze wzbudzaią namiętności w set.eń 
moim! O iak zły przykładt szkbdliwy 
d~brym: ~· kiedyż o dobry Jezu 'wyr• 
wiesz mme z tego burzliwego moc 
fZą? boc ufl:awicLoie 'i11ż na mnie na„ 
wa.ł~ości b!ią,. kiedy~ rozkaż~sz uspo• 
koić fię nam1ęcnosc1om tnmm? R.ie• 
dyż fi~ wypogodzi serce. może? kto„ 
r~ ty sa?ł iedynie spokoynym uczy• 
nić mozefz. , 
SŁOWĄ PISMA SWIĘTEGO. 

Ktory flrzeie hraela 1 nie za inie. Psal. 
110. 

Ja .fPię, 1tlt firet moie C'!.Uwa. Cant. ~· 
Wżywa/eś mnie w ucifku, ó wybawi/em cię" 

7;'Yffucholef7! ci~ w,1ayniku bttrzy; do• 
. s·wtadcz11/em CZI nad wodami fwaru. 

Psal. Ro. 

NA PONIEDZIALEK 
CZWARTY P-0 TRZECH 

KRO LACH • 
. Nó E'lvangelia Niedzielna. 

Ptlhkt Cóż trzeba czynić w nawał" 
. J. ności? Trzeba na wzor U· 
· . . czniow zbliżać fię do Jezu• 

fa, trzeba ~o budżtó wołaniem i modli„ 
twą, 

, Na Poniedt.ialek :i40 

t,,vą, bo przeto żebyś fię do nier.;o uda· 
Wał, zdaie li~ bydź spiącym, i niby nie 
\\ridzącym oiebespiec1.eńfrwa twego. 
l'rzeba mu opówiadać potrzeby iwQ· 
ie, i wołać do niego: Panie, r4tuy na.r. ho 
giniemy. Jeżęli zaś nawałno~ć trwa 
i po modlitwi~, radzę ,ci, rzuć, fii 
przy nogach 1ego, zaśniy tam i fpo· 
czniy pod rządem Opatrzności iego, 
ani fię l~kay burz.y, pewnym będąc, 
ie ufiame prętko, 1 powfi:anie Jezus, 

I aby uśmierzył wiatry i pogodi przy• 
wrocił. 
Pun~t 1. CZe~oź fię lę~asz· mał?· 

wierny człowiecze? A coż 
tell na świecie' coby nie było 2. ro• 
zkazu, lub dopufzczenia Boi.ego? A 
czyż on nie iefr Krolem ziemi i mo­
rza, czyi nie moi.e cey naw.;iłności u· 
fpokoić? Czekayże ieszcze chwilkę, a 
Ot;l rozkaże wiatrom i morz~ aby fię 
ufpokoiły, w ten czas doznasz po)?;O• 
dy wielkiey na dnszy. Po zimie na• 
fiępuie lato, po utrapieniach pociechy, 
pokoy po potyczce, dz.ień po nocy, 
pogoda po burzy. 
P•nke 3. Q Słodki JEZU! widzisz nie· _ 

bespieczeńil:wa w ktorych 
Q · . ZGflcli~, 



241 Czwarty pa Trtecb Kró'ach. 
zofhię, bałwany pokus, ktore po~ 
wfia1ą, aby mr:1ie pogrążyły. 1 pokiź.. 
zafyp1ać będziesz? czyż dopuścisz·, a-~ 
bym zaginął? Pow/Jani8 Ponre, tzi111N 
faifz~ poti.1/lon, ń nie dopi~{zcwy z,guby mi 
nas. Pan ie ft zemną, hać fię nie bedę ani 
wiatroW, ani nawałności, :i'n'i ~ludzit 
ani czattow. o dufto tnoia czego! 
lię lękas_ż? JEZUS, ielł: z tobą; on ·d to 
dopuścił .r~ p'ókusę na ciebie, abv do• I 
Świadczył tWOiey Wiaty, t\voiey na• I 
dziei, tWoiey miłości. Spuśćże fię ni . 
Opatrzncść iego, a mow z ·Dawi· · 
dem: w pokoiu po/polu, btdę /pni i "dp~· 
czy71.:af, h'O ty f''ti"ie ofob/it.vi& w nadt'..iti po• 
flanowdei mnie„ Pfal: 4. 

NA WTO'.RE'K 
CZWARTY PO TRZECH 

KROLACH 
O poi.ytk-acb i potruhie poku.r" 

. Punkt Dobte czyśc;i. fię od ~łego, nit!• 
1. pogoda wkorzeo1a i utwier· 

dta drzew.i., buha modka 
zacł1<'wuie g'O od zkazenia, wiatry bd• 
łączaią plewę od pfzenicy, ogień po• ( 
leruie złoto, fnieg żagrze\\•a ~ zietni~ 
potyczka doświadcza cnoty; ft abocfś~ 

· „ , zacho• I 

Nń Wtorek 242. 
2acbowuie . Pokorę~ P<:>kufa p~mnaża 
niiłość. O _moy Bo-ze, także rm dchr~e, 
ii.es mnie 'upokorżyt ! kui omie P,anie i do· · 
swiadct:.Q.7. Ab m~, tnby Panie! ni~, ~uś 
µinie. Zńam d~htte med'oilatek i A'a· 
hość moi'ą; nie mafż hic tak nędznego 
iako ia. A iei:eli tr~eba, abym dozńa• 
wał pokus, dayze mi fiłY. do 2wyd~• 
fl:wa; a nie' dopuftczay, aby innie po• 
konać miał nieprzyiacieh 
1>u11kt 2. {(~żela :rżecz 'ma przedwną 

fobie. Wfz.yllko fię utr2y· , 
muie przez przeciwnoś'Ć. Przeciwność 
zywiołów, fpokoynosć świata f prawu· 
ie. Jeżeli~ kufz~m.ym n_ie hłdżie~ż, z~a· 
wienia m1e~ me będziesz. leź.eh ucn:• 
kafz przed po~yt.żką, u~ie~cz~~y n_i_e 
hędżiefz. )ez.eł~ na cię ote buą pą· 
kufy, iut podobno zwyciężony ie· 
fies. Lepiey być doświadcźónyms nit 
odrz.uconym. I Złoto w ógień rzu• 
caią, i iłóm!, ale ?Joto tam ftę czyści, 
a iłoma płónie„ . 

Jakież rą pokufy, twóie? iak fi~ 
\V niell zacbowuiefi? Ieil:teś złotem, 
czy fłomą? Odchodź.iszie ze zwyc!~· 
itweni ź pót yc iki r czy ńiepryi~cie. 
lów1 l:>ro.D oddał eft? Có to za b:n~ba 

~ Qj, dał 

1· 



14l Czwarty po trzech Kro/och. • 
dać fię zwyciężyć w obecności ROGA• 
Co ~a nik~zem~oś~ uciekać, maiąc Bo: 

I ga z A 01ołam1, patrzących świad„ 
kow? Co za wiarołomftwo, zdradŻać 
Pana f wok go? Co za żal, tracić ko„ 
ranę dla małości serca? Coż masz za 
wymowkę, ;gdy upadafz w poltufie? 
P11nkt 3.NAtura ieft ił aha, ~le łalka 
. mocna. Trzeba d bić prze• 

c1wko Ducboflł, ale mafz Duchow dla 
obrony. Mocni fą czarci, ale mo· 
c~ieyfi dobrzy Aniołowie. Człowie• 
k1em prawda iefteś, ale cię umacnia 
~ła sameg,c ~oc:;A, ktory ietl: z tobi\ 
l wałc~·y :a c1eb1e •. I zkąd:ie więc po• 
cho~~1! .zes ~zwyciężony zofłał? Ah 
~tą~L 1z 1efii:~ mkc~emny, zdradliwy. 
J nie chowa1ący wiary. Zrąd, iż nie 

· p:ofifz BOG~, .i nie uc_iekafz fię do 
niego. ~tąd~ 1z me chromfz fię oka:iyi. 
Z~ąd, 1z da1~~z .wolne czartowi wey• 
ścte. Zrąd, 1z niewierny iell:eś w ma• 
.łych rzecz.ach? bo coi. za dziw? iż upa· 1 
dasz w w1elk1cb. Ztąd, iż nie mafz 
nad fobą firaiy, i że nie tłumifz po• 
kufy· przy początku. 
SŁOWA PISMA SWIETRGO. 

-21010 i S1·eh.ro ogniem b'J'Wll 1robowan1• ~ 
li lu- · 

I . 

NJ Sz:,rod~ 244 
ó ludzie przyiemni w pi1cu utropiema. 
Eccli. 2. 

Za wfz,elka. radośł pocz,ytaycie Bracia, gd1 
•it1 nzmaite po kufy wpad11iecie. I ac: 1. 

NA SZRODĘ 
CZWARTĄ. PO TRZBCH 

KRO LACH. 
. O tymże famym. 

Punki I Akiei ma~ pok~fy! ~ądź ll:<\-
"1 teczny, me potrwa d1ugo po• · 
• , kufa. leżeli fi'i dafa zwy· 

ci1tyć, żaJować. tego będziell. na wie· 
ki.: ietełi fili będzkfz iprzeciwiał, b~· 
dz.1efz miał. pociechę· wielką. Gdy ficz 
im daieiz- zwyciężyć, il:aiefa fię nie· 
wolnikiem, gdy im fię fprzeciwiafz , . . 
fiaiefż fię Panem. Ci«ifzka rzecz 
prawda iporykać. fię, ale rzecz miła 
ZW':fcifii.yć. Tru.dna ie(l: wqyna, ale 
potrzebna. Przez nią; ćwiczyfz fili w 
cnociCt okazuiefa wierność, ośw1ad· 
czafz mfjlłwo, tryumfuielz. w m1łości1 
zyfkuie(z. korony, zafługuie{z D~ 
Niebo, zbogacafz fię oieikończonem1 
!karbami łalki i chwały. 

Q 1 • Punkt 



.2.4f C?.wa,rt~ ps '(fz~~h, Królach -
P11n,k1 2. . I Có .. ż fi~ lt;~~rz~· BÓq ~~fl z~ I 

.~ol:>ą 1 z to :>ą. M,ocn1eyfays. 
d'\łe1'o n_1z twoy _ 1'lieprzyiac,ieb Ni~ 
phot!afi cię zwyc1ęży~, byleś_ fam. nie. 
c;: ci,ął ~e~ on iako pies na ł.ancu..: 
eh u„. cy.I ko, tego. ąkąft. k,_to_ fię. ihlii. Y'· 
d<?.mego Czucie pokufy nic me łzko· 
d:tt, k~e~y fi~ f~rce fprzectwia. Win„ 
~vm me1.e~es. ~la famey lkłonności do 
ztego~ l~~eh m.afz <;ięfzkość w po:' I 
~yc~ce, w1ęk.fz.ą po .. potyczce chwaię 
1 na.~rodę. odn,1efiefz.. Spn~eciwianie. 
{ię. ~pen~~- kpron~ cierpli.w ości ··1pra-
wu1e. · · · ·, 

~urzk; 3,: f(Iedy na cit . p.okufy. . biią. \l.. 
. . ,. wfl:ąp d<l. Nieb.a w duchu, 
1 .z~a~_ay, co masz utracić, zftąp do· 
J?le }a, . . 1'.~w.ażay. co ,cię. cz.eka. zwa.' 
~y t~ ci ie~.z~orowanoi. ta.~ wyfoko, 
1 t~. 01~-0, i nąd tobą, i pod tobą. p0 .„ 
m1~~y, ze ucie:ha rniia, a fa.tylec śmie~.: 
te.~y- ~~{ła~me w. fercu, że trudno.~ć. 
mua, a pociech; wielką zo(ławuie n.ci; 
d~fzy,. i:e ~3,łowiek mądry, nie .pawi• 
men ~te czynić, <;z.egoby miał· tał.o· 
wać- ~fe.d.y' ź.e ieżel~ na pokufę.' Że· 
zwohrz, załować_ tego będziefz, aHio, 
fQ~f P,1.9Q~ na wi,eki. bidzielz ' że od 

' ' I ~~ 

Nń. Sr~otlfl 2~6 
tev. po~yc~ki p.od?bnó. wieczne zb~. 
Wienie twoie zaw1iło, ze od tego m 
mentu z~wHh podobno wiecznosć, 
za.~Hlo iyc1~, i.prawie, i przezaacze• 
n•e twoie. , . . . o ]BZU Kro\ u moy 1 Panie, ta· 
koi {rąrnot;.-iie .1-011adziłem ci~! i.i~ czfi· 
fl:o porzuciłem cię, a <lo nie.pr_i.y1ac~oł 
twoich . przyll:aw1ał.em ! .Pneięte 1 fi~ 
teraz ialem f~rce mą\e,_. w~ydzę 1!i 
wielcF, kiedy ws,Pómµę oa n1.kc~e· 
U$OOŚ:Ć, niewdzięczność~ z."d'rad~ 1 w~~· 
rołomfl:wo moie? I cot ma~ czyni(:, · 
abym te w.yfrępki nadgro,dz1ł? Tr~e~ 
ba żebyś cy woiował· z ~teprzyta· 
ciołm\ twemi, i Eyilekroć ich pok~· 
nał , Jlekroć cię-. we mnie poko~ah.­
Cbcę tego 1 vr.aaaę!~ Ale ah Htkz.em 
lłaby! iak nik-czg~oy. i_ oiep:at~c~ny! 
Wfpo.magayi.e m.nte Boz.e, an~ m,1 t~­
fay~ Trz.ymay .. m.n~e przy. sobie, a n~e 
zlttknę fi,ę całego piekła b1efow; .cboc· 
by uderz.yli na m.oie. P<nvlJ:anz.e Pa· 
nie zaftępow, pnydi na r.at~n.e~ moy ' 
prltko. Broń mnie przectwk.o nie· 
przyiaciołom. Rofpr.ofz ~ ty~b, co etę 
nieną.~idzą,. utqymuy, mot~~. -ima· 
~n_iay.r a;lnie ', , Lnie dop~Jzcz.ay, _ aby 

~ nie· 



2~7 . C~tlJarta po trzech Krol"ch. 
J?leprzy1ac1e.l moy chlubić fię miał, 
ze cię zwyciężył we mnie, i że mnie 
zwyciężył przy tobie. 

. SŁ~WA. PISMA SWIĘTEGO. 
BOG ich dos wtadczof, i zna/iu~.f ie godni 

liebie. Sap: 3~ 
Nie h~y ft~, ho BOG przyfzedf, dby Cif do: 

,,. ~wtadcz.yf. Exo: 70. 
Razdy ku!iony by.w11 przez fi.uoia potad/i„ 

wosć, ktora w1edzi11 do z/ego J ac: 1„ 

·N A C Z W Ą R T E I( 
I . CZWARTY PO T.R.ZECH 

KROLĄCf{. . 
Na te tłowa: Roik,azał wiat{om . 

i morzu. -
O Panowaniu Il.DGA: nti.d nómi. 

Pttnkt N Ie za wf~e byłeś· na świecie, 
J, L Był ten czas, kcóregoś nie 

. był. _BOG cię z niczego 
lh~or~ył, 1 dał et to, czym ielteś. Je· 
fi~s więc fiwori;eniem iego„ i on ielł 
~1elowładnym Panem twoim. Może 
Cl . przykazać, albo zakazać I co kol· 
w1:k mu fi~ podoba. Może ci raz po• 
~wol1ć, co ci zakazać mote drugi raz, 
.a to raz zakaz~ć, coć drugi raz pozwo· 

lić 

,; 

Na Czwartek ~48 
.lić może • . Może cię ofadzić n~ tak~~ 
młeyfcu, franie, ur,zę?~ie, powmnos~1, 
iako mu fi~podoba, am ty ~i ~uf~me 
u1karzać fię możefz, moze cię a.l~o 
zachować' . albo zn~f~cz~ć; wy01e_sć 
albo poniżyć, pocie(zyć, albo utrap1ć, 
dać życie, albo dać śmierć! Jako on 
nikogo nie ma nad ~obą, tak nikomu 
obowiązany n•e ieil: sprawować fi~ z 
fwych ·rządow. D?s.yć, ż.e g~y wyc~ą· 
ga czego mi. to z.ą fpraw1edbwą, ew1ę· 
t~, i rozumn\ rzecz. poczytać mamy. 

t Ą Czy„ wierzyfz ty tym pra· 
fui~k. i. wdomr Mafzże to za rzec~ 
pewną, ie BOG idl Krolei_n i Panem 
twoim? ie ma. doO,toaałą zwierzchność 
Qad tobą? ie może pofrctpić z tobą iak. 
i .ech ce? Ah zką~ie więc po~b~dz.1, że 
go nie cz.cifi ani B'u~hasz .. z~ gar­
dzifz rozkazami. tego, 1 fprz,ectw1afz. fię 
za wf~e woli i ego? U lką.rz.afz fię u ~a· 
wicznie i fz.emrzefz, ganifz dzieła 1e· 
go w{zyi1k.1e, śmiefz. fię ufkarz~ć na 
nief prawiedliwo~ć i forowość iego, 
wzgl~dem ciebie. I iei.eH tego me 
cz~nifz afry, c-zynifa co prz.ynay· 
maiey fercem . 

·Punkt J• J?Rz~(łaiefzże . na: ?lieyfcu, ft~· 
" me, urz)dzte na krorym cit 



~4~ CZ;7.1JQr,ty po Trzech Krolaf IJ- • 
pofadził? nie wtrąciłżeś fif tam pr~e ... 
~i.w .. ko wo. li iego? nie fze.mr.zefzżegdyć l 
fi.fi co przykrego trafi? Możefzże z. 
l)aw.idem mowić. Goto.we .foue. moie 
Pani,„ gotfJw1,fir.ce moie nti wfoyflko. Go~ . I 
tQwe, a'lbo aa ezećJ albo na bań.bi, ai. 
bo iy~ w doilatku, albo w. ubolłwie, 
:ilbo fię ciełzyć zdrowiem, albo wfz~ ' 
.(łkie znof:tć choroby, albó. ż.yć, albo .. 

- l._lmr~ć. Coż.? a takież ~ą zdania two· 
ie?: takżeś ułożony. u .6ehie? . Ah ży· ! 
łeś dotąd iak.o Ateufz iak1, ktory nie .. , 
lJznaie BOC?-~, i z~ieq_ch~oś.c.i iegQ! : 
4le czyt~ me iefłes wiameyszy na:.!. : 
Ąteufzow, gdy wierząc BOGA, fza· I 
ąować go .nie chcefz.ruznać, uznaiąQ:; 1 

~ańCł:wo iegu, fłuchać go nięcbcefz1 

~A, P. · l Ą: T E. ~ 
CZWARTY P,O TRZECH~ 

KR OLACH~ . 
O Tymże Panowp.niu... B.OGA. 

l44'Jkl B.OG ie~ naypi~rw.~zym :p'o.. . 
l . czątrk1em twoim 1 Panem 3 

' życia .twego. On ie dał, . on 
zachowuie, on naprawuie. Naleiyfit.. 
do qięgQ konie<;~pie, Htomie, wictłor 

L·wł~• 

• I 

N4, Pi~µ~ ~so 
władnie, u,!ławnie i ,wi,ecznie. o co 
~o ~a flo~ka praw_. da gl:i kocbaią. ccy 
:SóGA- ()ufzy! ó, co to za firafzhwa 
prawd~ dla dufzy k.rnąQrney i rofpu­
.(łney! Darmo ii~ wyno.Ufz tęrce ktną· 

1 brne \ fwąwQ)nes_ d~umo z Faraonęm 
mowifz~·ie nie ~iriai_esz nad iobą. Pa• 
na: i \Yład+y;, boć rnafZ? takkgo, kto„ 
remu p9d.legaf~ ifio.tn.ie i podlęgać 
będziesz. w\e<;znię„i nic cię z p.o4 iego. 
władzy wyrw.a~ ni.e może~ 1 

Rupkt 2 J Nieitufz.oasz o duszo, moią. 
. . abyś pQlłqfzna była temu, 

Qd k_torego ro mafz, iż. iefl:eś., ktory 
~ię zacqowuie w k~dym czaGe~i kto­
r,y. ~guh_ię moie kiędy. zechce?. kto za„ 
fzc~ep1ł winnicę, .iz.alii nie ma pra­
wa potywąć z mey QWOCOW_ ?. Kto 
4o"m ~yfł:awił, izali~ nie ma pdwa w 
ni!Jl m,iefz~ać~ Co za bez.pr..awie, wy• 
rzuca4 BOGA z ferca, ktor.e, on. f wo• 
i~rrłi. r:~k.~mi ukf'łtałtowaf f. . z ferca, 
ktore ~n.\:'i~ swoią odkupił?· z ferca9, 
w ~tor} m przebywa' pragqi~? z fet·· 
ca. t ktoire cgce pQśWifcić na, pałać 
chw;ał.y fwoley,.P. na Tron w.iąl!s.osci 
fwojey? n~ Kp~dpt. Du.-'}:\owi f ..vemu? 
O ~.i ~- ~.l:lchwałi'Oś~;· gHn.i3negp fłAr · 

~iynia· 



2.j I . c~'fłJfJrty po Trzech Królach. 
. cz:yn,a, fzemrać t>rzeciwko Gancarzo• 

w1, ktory ie uczynił! Coi to ieO:l Bog, 
rozkazał wiatrorn i mon.u, i uiłucha• 
ły zaraz.. Rozkazuie człowiekowi 
nad wfzyO:kie fł:worzeaia ukochaoec 
mu fobie oaybard-ziey, i me odbiera. 
0~ ntego ty~ko pogardę, ieliywość i 
niepo1"ufze~Q_w?, leżelim ieO: Oy· 
ce~,. a gdz1ez 1eO: miłość ku mnie!' 
lezehm ieft Krolcm, ;\ gdziei. ietl pa" 
fłuszeńQwo mnie powinne? 
P•nkt. 3. O Moy Boź.e OyGze moy, iak• 

· , te złego masz. Syna ! o. 
moy tBOZE Krolu a;ioy~ iaki.e złego. 
m,afz iług1! żal mnie i wO;yd napeł-. 
DJa,. gdy_ uważam,, iakom. tię z tobą 
~otąd obcho~ził~ Ai~ki.ei mogł pychtC 
I rospuO:ę mo1ą c1erp1eć? Co to zacier· 

· pliwoić w niefkończonym Maiefl:a· 
cie_ t~oim,. żeś dotąd zachowywa:Ł 
w zyc1u atepol.łuszaego poddanego, 
ktory powO:awał przedw tobie! żeś 
go napełniał ti.yemi łafkami, ktore• 
g~ś.. wedle fłufz.ności, !karać był p,o· 
wm1en! O moy BOZR, moy Krol u, 
moy Oycze, dziękuię ci za miłofi~r· 
dzie twoie, oddaię fię na uftugi twoie, 
chcę poprawić bł~dy moie, i nienaru-. 

faenie 

Na Sobot1 2.S2. 

fzenie przeCł~ze~a~ rozkaźow two· 
ich. Cokolwiek mi ttę choć . nayp~zy· 
krzeyfzego przytrafi, · fzemuć mgdy 
nie btdę, ale cię. wychwalać będę, z 
lobem, i roowić tak na iługę na\ezy: 
BOG to uct.ynif. BOG tak ror,porzad~zf. 
Niech 11ma i wfi.yPkim moim rozporzadza 
'Według świ~tey woli fivoie1. · 

N'J,. S O B O T Ę 
czWAR 1T.Ą. PO TRZECH 

KR.OLACH. 
, O Tymie Bojkim pa~owtzni~. . . 

p kt BOG nie tylko 1eft naypter• 
U~ wfzym początkiem, a\e i O• 

• ftatnini ko6cem mołm. On 
mnie {łworzył, na chwałę fwoi_ą i chce 
rooie błogoH'awiony~ uczym~ pr~e% 
uczefłnitl:wo fzczęsc1a fwego. ~az.de 
fHvorzeqie ido końca fwego zmierza, 
koniec, iefł celem obrorow i fkłon• 

. ności iego wfzyllkich, ieil: ~refem fpo­
czynku iegą, ieił ' początkiem ~~c~ 
iego, ieil: dopełnieniem . f~cz:ęscta t 
doikonałości iego; odpadłe o-\ końca 

- fiworzenie, niefzczęśliwe ieil:, iłabe, 
niefnokoyne1 z.łe1 fkai.one. ~h cze• 

~ · · mut 

. , 



213 . ' Ćz'lorta po Trzteb ~t·ó: 
. maź _w!ęcr nie u~aiemy fię do BOGAł 

ktory 1efł końcem nafzym~ za coż ero 
po~z~camy ~ k.tory i~Ił: celem utp~"" 
ko1e0Ja .nafzego, ubiegamy fię za 
fiworzen1em nydznyrn? 
P11nki 1. O Mor, .Bbźe. i końctt moy i · 

• . • kTy,s 1efi początkiem tycia, 
mo1e$0• l oncem wfZelkiey tądty;. 
Tw.~1e r_~~e fiwor~yły mni e~ zacho• 
wti~ą mm~, utrzymułą mnie, bronią 
.mnie. O 1ak to rzecz tłraszliwa! le· 
~em ~awsze w ręku t\V_oich, a nie my­
się 01gdy o Tobie! lell:em Z'awsze w 
fertu twoim, a rhiłości nie mam kti 
thbie!. wsz:vfł,k1e. fhvorzenia tłużą mi, 
a ~a Cl fłuty_c n~~ C~c-~! \\•fżyfik1e fJę 
podda1ą wolt mmey, a 1a fię poddać nie 
thcę cwoiey ! 
Punkt 3. ST~o~żyłeś . mriie Bote, dla 
' , . ciebie; a ta nie żyię tylko 
dla fieb1e! Umarłeś dla mnie a ia 
iyć hie ćhcę dla ciebie• Obi:cuiesz 
mi dobra wiekuifte, a nie dpam (>nie• 
~rożifz .mi wietźneini . mękami, a ta 
1ch fię ~ue )~kam. , Zyłem dotąd, iak 
~dybym . h1e pochgdżił tylko fam dd 
.liebi~,'. iak $~Yb.ym riie należał ćylko 
fam Cło fieb1ei iak gdybym o~e, był 

Ł}1kO 

·Na Sohat(C~wllł': po 'Jtzuh Kro: 2.5'4 
tylko 'fam dla fiebie, iak ,gdr bym -do• 
'Uateczney był fam dla fi~b1e"'~'- . 

o iui. od -t:ąd ·będ~ cwoy ta• 
"ty 'Panie! 'słuiyć innemu Pan_u . nit 
'będę, cylk.o tobie. Szukać ibi fpo• 
«:z1nku ~~e ·~~ę, tylko~ ~b!e• .. P~a· 
cować iuz me będę, tylko dla c1eb1e1. 
Spal Niebo, ig~s pt~kł.o, nie ,cb1.1 
inoey nadgrody 1a ut'ł'ug1, tylko tej' 
('bwały, iem ci lłuiył. Zbyt wi~l~\ 
nadgt-odą ieft Niebo dl~ itcn:baiącego 
ciebie'! zbyt ·małą ~at~ t~il: pte~ło dl~ 
nie ·kochatą'cego c1eb1e . -O 1ak_ n\t 
fłodk1e fą te iłowa~ Ieil:e'ln od BOGA. 
Je'fl:em BOGA. Ieftem "w BOGU~ Ie· 
1l:em dla BOGA. Od BOGA, _iak ód 

. początku mego. B'09A, iak nay­
\vyzf-tego Pana me-go. W. BOGQ, iak 
·w krefie amim. Dla BOGA, iak dla 
·oO:acniego knnca meg0. 

st.OWA· PISMA SWIĘTEtlO~. 
Pan BO(r 'lvofe fam it/l Bogiem .. Pńn BO" 

··tvitllfi, moż•ry, ifłrnfłny ie/I. D eut. 10. 

· 3eitli ia Oycem if'fitm, a gdz·i~t itf! ct.tić 
mo~a, ti iezeli Panem, giztt/J 1tft bo• 
iaiń moio? ~lalach~ 1 • . 

' •. 



2f f Nti Niedt:.ielę. 
RfCt twoie /lwort_yfy 111ni1. i ukfetaftowafy 
· mnie; Pfah 18. . 
Kto ftc:upi winnicę, ózd owocu iry nie U• 

• ? Ce . . zywa. 1. r. 9· 

. N A 'N I E D · z I E L Ę 

Pl~ TJ\. PO TRZECH KR OLACH. 
Nti Ewd•zgelia. · 

Punkt BOG pofiał dobre ziarno w 
1 Kościele fwoim, i łatk wie- 1 

• le wfercu twoim. O coć I 
t.Uł oświecenia, co natchnienia! co po• I 
ruszenia wewnęcrzne~o, co Kfiąg do· 1 

brycb, co przykładow! ro kazań, co · 
KommunH! O fak wyborne ziarno 
Ciało JEZUSA! wieleż razy w fercu 
twoim by.ło? coż za. owoc przynio!ło? 
gdzież są cnoty twoie? gdzie dobre 

' uczynki r A małyfz to grzech iect, 
pi:zeszk adzać' aby to niebiefkie ziar­
no, nie weszło i nie pożytkowało. w 

I f ercu (WO im f 
A zkąd tern k~kol, ktory przy• 

· durnia dobre ziarno wfiane o~ BO· 
· GA w duszy twoiey? Zkąd t~ błę· 

dy i złe myśli lkażaiące twcy umyił'? 
Zkąd te ,ządze i złe pc.rufzenia fzpe· 

cą ce 

Piata po 1ruch Królach. 251) 
cące ferce twoie? Czy me ~rąd, że 
ty 7afypiafz I n~e CZUWafz . ~ad ro r ą p 
C'zv nie zrą<;ł ze pozwala<,z . nazhyt 
\\·olności zmyfłom sw01m, ani zarny­
kafz drzwi oczu, i uizu twoich? Czy 
nie ztąd, że rz.~fł:o z złen. i 1 owarzy­
faami przefła1efz? że czytafz złe 
kfiąfżki? ie lekc.e watysz m.iłe grze· 
chy ;i żeś op.bścił ćwiczenie fię w ' 
tnodlitwte i umartwieniu? , 

Ni~przyiacjel pbfiał na prze- ' 
hicy kąkol. Dobra rz,ecz nad złą pi~r­
wfza iefl:, prawda nad błąd, pfzemca 
płerwey poftana niżeli kąkol. Dohre, i 
prawda, iefr od ROGAł złe i błąd od 
czarta. P1erwfi RódZ!Ce naft byli 13.k 
piękne pole na kcorym so9 _zat~ał 
wfzelkie wyborne prawdy 1 rneb1e­
fk ;e cnoty. Czart nieprzyiacid Ro­
fki, oadfzedł, a pofiał tam kąkol błę· 
du i grzechu. I od tego czafu z1ar· 
na l<tore BOG fieie w dufzach . na· 
fz;ch, nit'" przefłaie zaui.ać przez po· 
kufy, podfiane w duchu, i fercu na 
faym; a to na ten czas c!-yni, kiedy 
zMyp1amy, ,i nie czuiemy nad fobi. 
Cóż, nie prawdai tor 

R Pnnkt 



l.57 Nti Nied~itlę. 
p1111kt 2 .DOhrzy fą iako dobre źiarno 

w polu Kościoła, a zli iak 
kąkol~ Zh od początku świata, po• 
m1efzani fą z dobremi, i "BOG ich nie 
oddziela. Czemuż to? aby doświad· 
czar cic:-rpliwości dobrych, ciby prze• 
fal<odził do zepfuda ich przez życie 
m1ękk1e i proi.nuiące, aby wzbudził 
ich cnotę, ab}' przymnoiył ich zafłu­
gi, aby fię uciekali do niego przez 
modlitwę, i całą ufność pokładali w 
łafce iego, aby byii przykładem dl~ 
zły eh w tym życiu, fęJz1ami i rświad 
ka~( w drugim. Aby zatrzymywali I 
gniew BOGA, ktoryby zagubił mia„ 
fl:a i Krolefiwa, gdyby dobrych nie 
było. Aby okazał m1ło1ierdzie fwo• 
ie,' zacbowuiące dobre mi-ędzy złe· 
mi, bez wfze\k1ey fz.kody, i zaofzącc 

I częllokroć nieźlic2oną (Złych liczbę, 
dla niektorych, ktorzy; fię miedzy nie· 
mi znayduią, dobrych. Do lkt6rych· 
ze należyfz? Aielł:i.eś dobrym źiaroem, 
czy kąkolem ? 
Punlct•3. L Ubo świat fkłada frę z zł~ch i 

dobrych, lubo źli pomaga· 
ią do poświęcenia dobrych, przecteż 
dobrzy, przefiaią bydi dobremi, kie• 

dy 

Piata po truch Kro/11ch. 2.58 
~y iQ1 fil złych to warzy lłw? ~od ob~. 
Niemożemy żyć bez n.ich, alesmy me 
powinni żyć iak om, 1 .w krotce t~k 
iyć będziemy, gd~ J~oł}rnwać z me­
llH będziemy. Jezeh hę w1ąiefz z 
f' ·em1 przez p~zyiazń, będziefz Pf1\'.: 
11.ończeoiu świaca z.wiązany z men 1 
i.ako fncp kąkolu, i wrzucony w ogkń 
wieczray ku fpaieniu. 

O Oycze dufzy moiey ! iaki.ec 
odwdzi~czę dobrodzieyfiwa tw .. ~1 e, 
krórd m1 świadczył od poc~~tku zv· 
da? o cożeś łafk nie załiał na po· 
lu ferca mego! · A.h żadnego to, ai. do 
tąd nie prL_Yoioiło o~'\·ocu! Okryte 
idł i napełntone całe c1erniei;n· o .co 
złych my~li na duszy. Cl}Ol~Y: Co 1me• 
porządneg 1 porufz~ma na fercu. A 
kiedyż rn6y Panie wy korzenifz ten 
zły kąkol ? Ieficze nie teraz, niebe• 
fpieczna idl wyrywać złe razell) z do· 
brym„ To n · efaczęśliwe poro efzanie9 

utrzymuie cię w boiazni i pokorze„ 
Zbyt gMące chęci, poprawienia nie· 
winnych niedofkonałośc1, cz~flo pra· 
wclziwych 1ą przyczvr:ą. Albo przy· 
nay·m·niey tłumią dobrr» łafkt Buik:iey 
ziar110) i puef7.kadza1ądo owocu Jego. 

· R li Oiak 
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:2 "9 . Nd Po11;ell_zi •lek 
O i~1k byś tv l' Ył py'znv, Q.'r1yhyrhył 
hf'z tych puywar 1 niecłofkonałości, 
ktore cię korz-ą! Star;.ty lię o popr:rn·ę 

~ fic-h1t>, ale bądź pewien, Łe ro do BO­
GA i Aniołow iego należy, oddzielad 
ką1'ol od p'zen1cv. Uczyni to kiedy 
czas będzi~, ty 1ednak z two1ey- firo11 
ny bądl w1ernvm, i czvń co moiefz. 
SŁOWA PISMA S\Vlfy:TFGO. 

Uy(udf .fiat; naftenie it/I fi.owo BOZI!. 
- Luc: g. . 

7eieli zian10 pfi.enicy ·„;, ol>um"'ru pier· 
w~y. z,o{/anu famo, ó taft obumrze, pr~y· 
n.fi poż-ytek wielki. Joan: 2. 

Sin/mu wu/,, ó z:widJs.icie mafo. Agg: r. 

' N ·A PONIEDZIALEJ< 

PJ Ą TY PO TR~RCH KROLACH. 
O cbróntm1u fi~ z~ycb d:azyi i towa. · 

t"z,_y(tw. 
I'tmh [)Oo re ~1aroo nie :cmói.e 1 byd 

J. oddzielone od kąkolu, ale 
' ty od 7łycb to-w<irzyfłw 

niafa hyć dal~ki. Darmo fi' dobrym 
/ d ce- l•z pokazać, rowarzyfłwo wvdaie, 

iak1m iefrd. T<\ktpi iefie~, iałdm ci, 
cło ktorych ucz~fzczafz, b.o kJidemu 

z po· 

Piar·y"oo Trucb KrO! 1C'b. '60 
t podobnym fob•~ m1ł0 przefhwać. 
Jeżeli c1t!rpilz u 11~b1e. zł~ ofoby, tł u­
fanie qioio, fc1dz1ć: ze albo zły Ie· 
fid alho w krotce będ1.idz. U ~ęlz~· za· tn/ do tych, krorych koc ham ~' ara• 
dz1 Cię podoboern1 cym {L1emy, 9o 
ktorych mMny , przy\Y1ąt 1oie. Panie· 
\V .ii . tedy ucz~{zcz,,iZ. do złych, albo 
iuż złym 1c.:fl:es, albo .w krotce z.o• 
it.rniefz. 
lłimkt z. !)Obry 1 przykłcid ,• ~obren:i 

czyni. a 1.ły, ztemr. Nte 
Wiadom)ŚĆ, i wtlydl1wcść llłą to dwa 
filary mewinności. Wielebrśmy n~c· 
żnah grzechow, gdybysrny nie w1d_z1e­
lt, ie ie czynią. Od \~1elu bysmy , 
wfl:ręt mielt, gdybyśmy n1ew1?z1eh ~· 
ie powaH1ą. A czy chc1ałbys cy 1~sć 
z. człow1ek.1em zaraio!1ym? A b~f pie~ 
czn1ey 1dł przebywa,ć z taktr1;1, . n1ż.e.h 
z gorfaącem1. Aleci}hfam takiro nte 
ietłd? Nie daie1zie bltźniernu". złego 
prz.ykładu? Nie i .dti.eś oieczułym w 
chorobie dufzy two1ey? .iako t:r~d®· 
wary nie czuie niemocy ciała• 
n ,_, PRzykład, powa11i l ftacunku ' 
r-UIZI!(. 3• ~ c . 

. _ grzechowi przyda1e.1 zyn~ 
go zacnym, . godziwym" fptawie..ih· 

R.-' . wym, 



:i(i t Nti Poniulzidf el: 
wym, łatwym 1 nieuchronnym. Wfły.~ 
dzą fię porpolicie' bydź oiewtnnemi· 
Jń 1ęa zy złemi, 'i czyftemi rrii t.> dzy nie• I 
wtłydhwe c i, nie wfłyd1ą fię grze„ 
c:hu, gdy fię pokrywa pi zykła<lern I 
i powagą zacoieylZych. Rachuyie 
fię dobrze z tego, czy nie z.afiadłd . 
na llolicy zaraźl,1 wey? c1.y nie iefłeś 1 

1!aurzycie~em, albo fprawcą niep;awo• 
, sc1? czy me uczyfz złego, dzieci albo 
domowych twoich? Czy nie czynifi 
powagi grzechowi przez wzgorfaeoia 
i żłe prz:ykhdy? 

Daremnie fi~ fpodziewa(z bydi 
dobrym, między iłem.i źyrąc. Ze 
zdrowemi prt.eO:aiąc nie nanywa:,ny 
zdrowia, a)e przell:aiąc z chore01i, 
nabywamy choroby. Prędzey fif 
chwytaimy zł<?go, niż dobrego, bo za• 
raza iego cięfzka iefr. 1Serce czfowie• 
ka famo fkłonne iefr ku złemu„ b~ 
od pocżątku swego ie fr fkaione.' Te­
go pofpolicie naśladuią. ludzie •. co 
widzą w innych, te~o żądaią, ·co im 
~onią, fzuk_ai,ą z wi~k_fzym pragaie• 

, r:i1em lPądrosct złego, t dobrego, ni• 
zeli wfzyfłkich .owocow raiu żiem• 
Ekiego. OJ iakobyś ty zdrow był:1 

idy-
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gdybyś fię ·nie łączył z. cnorem1. Ja­
kobyś był nłewio.n1y ', gdybyś _nie 
f.potk.o.wał zei złemt . Chce fię k.azd~ 
tym przypodobać, kr~rych kocha, a 
nczęfzcza do 

1
tycb, kt?rz)! fi~ mu p~­

doba-ią. . N1gay flę złym podobać !11e 
hędziefa, iei:.:·li ~łym me będziefz tak 
oni, tlie byłbym ( mow1 S. Paweł ) 
1ługą Chryftufowym. gdybym fi~ lu• 
dziorn chciał .podobać. A iakid. my 
zdanie, mieć h;cłziemy o ty-eh, kto· 
r c-, fię chcą pod0ba~ nieprzyiaclołom 
Chi y ffufowym? , 

NA WTOREK 
PI.t~TY PO TR-ZECH KROLACH. 

O uyi,e famey rzeczy· . 
p 1:J pRzy kład zbawia, abo po· 
u~. rępia wfz._y(łki<;h· Zgi_n~ef~ · 

· w niebe,tp1eczenO:w1e, 1ezeh 
go kochafz. Nie roow:_ że nic nte 
o ynjfz złego~ ucz.ęfzcza1ąc do złyc~1 , 
i ie ieO:d ,owieczką choć między "Y'l 
kąmi zyiefz. A małefz to de 1~~ 
wzgorfaenie? Możefa kro koc\iac i 

hąk.ać. bez grzechu okazyi grzecbo· 
we.y? Moiefz przelławać z zapow1e­
trzonemi, a nie być w niebef piecz~~· . 
ftw1e zarazy? zginąłeś, ieżeb ii~ zgt• 

R4 nrtc 
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!16 J Nd W1srek 
nąe nie boifz. Umarłeś, ie1eli 
fądz1fz bydź chorym. 
Punkt 2 ZŁy p.rzykł.ad, ielł: zły nau• 

czyc1el, nauczą tych złe· 
go, ktorzy g9 nit."' umieią, wmawia 
go >N tych J kcorzy, fię go lęka1ą, wa­
bi tych, kcorzy n c. n patrzą„ i pociąga 
tych, kcorzy za mrn idą. Uczemy 

· fir; z!~g?• k1edr widziemy, że go czy• 
n i ą, am; pra'«:'1e czyniemy, kiedyśmy 
fię go nauc,zyh. Ok~zya ciąg~tc= do. 
mego, towaryfiwo wabi, pokufa rwie 
ikłonności wiodą, bobin g1'.z.ech~ 
przy grzefźeniu ginie, riam i ~cnosć 
wz~ail:a, łafki ubywa, wfłyJ Gę u· ' 
m01eyfa1, oałog fię rodzi, rozum śle· 
pnte, wola fię zatwardza, aż nakO!liec, 
l'Jafł:ępuie pogarda i ofł:at:eczna niepo 
kuta • . O~oż poźyt~k złego przykła-
d u. Oro~ ll:?pme t c ~ ! niepra .vości. 
Punke 3. JEzeh oko two1e gorfzy cię o 
.„ dufao Chrześciaafka, wyłn· 

p1~ ~o. trubti. lezeli noga, albo ręka, 
• U~l-~C 1ą trzeba, to iefł, ~~oćby ci nay­
Cl~Zey przyfzło, oddalic fię powinie• 
nes od tych, kton~y cię wiodą do obra• 
zy Bofkiey, choćby ci miłli byli, nit • 
oko" choćby pożytecznieyfi niż ręka, 

choćby 

. , 
: 

· Piaty'po Truch„f(ro~ach. . 2.64 
choćby potrze~meyfi ni~_ noga, nie k.?· 
chay tych, kt<:?~yc~ oasl acować ~te 
powinenei. Ntc naśladuy _tyc~.' kto­
rycb kochać n te pow1menes„ Nie fra~ 
f .ty fi~ cym podobać, ktoryrn tię BOG 
podobać niemoi: . · N te b.oy fię ty!n 
omierznąć, kEorzy fię niechcą po­
dobać 'BOGU. Chroń fię tych, kcpny 
fię chronią BOGA. \Vyr7ecz fię prz~­
lazal z remi, ktorzy fię wyrzekatą 
pq.yiaźni z Bogie.fll. 

Nje u,fay -zbyt file; m~h p~a· 
wda łafk~, .abfś uniknął }lt~befp1e• 
czney okazyi; ma~z · ła~ę, abvś fię 
0d niey fchromł, kiedy tam zofrawaC: 
mufifZ. Ale bęclLiefzie miał łatke, 
abyś tam zm.ięfzkał, l nie zgrzefzył, 
kiedy BOG niechce, abyś t 4m pr~e: 
bywał? Nie_ iefłie ;o g~zech ufnosct 
zbyrniey, obtecowac fobie łafkę w o: 
kazy1 grzechu, w ktorą ci fię wdawac 
BOG broni? Albo przynaymoiey ła• 
ika fłaba1 bedzie, a nieprzyiacieł mo- -
cen. Bo on ~· okazyach fidła zafta• 
wia, !l!;oruię, i zwycięia. - , · 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Kto kocha niebefpiecuń11wo , z.gime ·w nim. 
Eccl: 3· 

I . 

I 



26.f NŃ St:z.od( 
Nie hadf, l'rzyiacielem cztowitkowt gn.ilf· 

t11llwemu! tł nie 'bodź z mężem zapakzy­
~ym, ~ys Ji:rldi me pnywykt icufzkom 
ugo, n wzraf wzgorfemie 4ufi:;' twoiey. 
Prov. 22, 

Jeżtli ol·o 1w1it go1f zy ci~, 'W,Jiup '"· 
Mate: 5. 

NĄ SR Z OD· Ę. 
' PIĄTĄ PO TRZECH KROLACH. 

· O mękach piek,Jelny_.cb. 
Punkt z. L1 związa_ni b~dą iako fnop 

J. kąkolu, L wrzucent w o„ 
• Q..1eń. w.ieczn y. A . cóż ie!l: 

to_ p1~k!o? Jefł więzienie fpraw1e• 
~hwos~t BO~A. !-broiownia zern~y. 
iego. Ceł g!llewu 1 zapalczywości ie„ 
gą. Z~hr_1m~ wfzelkiega złego i bez· 
denna sm1erct lłudnia. Krolefłwo Lu ... 
cyperat. ci~mnica pdna bezbożnych 
zb_rodntow t rofpaczaiący~h. Kray łez, 
mteyfce udrę:zenia, ;i.1emia przekłę· 
aw~· o.dległosć' wfzelk~ego dobra) i 
pociechy .. lefł: n~~ooiec ' utrata hez.. po" 
w,rotu, c1ęfzkosc, bez odpoczynku, 
hol bez kóńca, złe bez. lekarftwa. 

„ „ l~eµ1lt1 , 

I I 

. Piata p~ Trzech Kro!a_cb. . 2.6' 
. k człowiek.. w ptekte będzle . 
Pun t ~. oddalony od BOGA oAy• . 

. . l~fzego dobra fwoiego, b~dzie , 
wi_ę""idiry i nienawidzony od Bl.Jl>A. 
~~~e pio~1y, będzie ni~n_aw!d7:\ł ~?ga, i 
BOl; po.t~p\Onego mt:naw i<lz_1c ~~· 
&zie. Nienawiść iego b~dz~e rue· 
{kończona. , 01eprzebłaQ;OJ, w1ecz?a• 
Może prze.błagać BCG.A w tym .zy„ 
ciu przez po~urę, pok~ta potępień•, 
co.w nie p.rz.ebłaga go mgdy. . 

W Niebie idl wfz.y_!lko, cokol~tek ~ 
pragnąć, i kochać moz.em. 1 W piekł<: 
idł. wtzyfikOJ ceg<'> kolw1eK. fię l~kac 
i nienawidzieć rookm. Uc1ecby . w 
Niebie b'idą prawdziw.e ,b~z po~te• 
fz.ania z boleścią.. Bolesc1. w .p1~kle 
b clą prawdi,twe bez pom1efLa~1a z 
u~iechą. w Nieb1~ Sw1~wm 0.1~ bę· 
dz te frhod,zić na ~iczy,m„ . w, piekb_ 
potępieńcom bttdizte fchodztć na wfz~„ 
hkuu. . . „ 

k A Cóż w piekle c1erptec po-
""" 'ł· · trzeba? Ci~ło cierpieć tam 

· będzie i gorącość, i zi.rnno,_io.gień, i 
lo.d. Al.e Jaki. ogisń i lod. iak1? Mo· 
ina myśleć o t.ym„ wyra.7.lĆ tego nie 
można. Bs.diie m~cAOne na wfi. y· 

· il kich 

' ( 
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2.67 , Na Szrridr . 
fi~ich zmylłacb; na oczach. przez wi· 
dzen~e czarcoIV, n4 ufzach, przez iłu· 
c?ame Jł:rafzhw~g~ krzyku porępkń· 
c:ow~ na ~owomen1u przez uieznosoe 
fmrody tam zgrom.idzon.~, ni fmaku 
przez głod, i pragukn1e firafzne, 03-
d~~ykamu, przez ~gień w !kruś. prze• 
n1ka.u1cy, prz.ez wfzelk1e nk;mocy rue" 
znosoe zadaiące holeści, · Dulla u· 
dręczona bfd~ie na rozumie n'1 ' woli 

, • ' I • • :I.. I. 
n~ 1n:iagrna,cyw1e. na żą,dł.y, na. pa· ' 
m1ęc1, 1 na wfz ytłkich fiła.cb, ktore 
tam ni~ ~ieć nie 'będą, tylko co 1ch 

, prLerut~ l Utt·ilplĆ rnoż.e, a n;i.dewfzy. 
ll~o, P?nofic.; mufi, karę urrary BOGA 
ktora tak. wielkim iefł złym, .i.ak.0 BoT 
Wiellum ieQ dobrem. · 0 

. O dz w~a odrnia.no! o niepc• 
1ęt~ p~zyp~dku. Zły uc1ek..i od Roga 
W zycau, a znayduie go W. k:iżdey 
f~ey d~~d~e, fzukać będzie ROGA w 
.piekle, a or; zoaydz.ie go nigdy. A ie· 
zel_i , ~~ znay~.z1e, co go znaydzie za· 
gmewaoego, 1 toć famo przy in naż.u: 
mu.mćlk będzie„ Uciekać będ zie od o­
braz?oego BOGA, a zn~ydo\y~ć go 
będ.tie ~.iwfze, nie mo~ąc ~o ar11 ko• 
chać, aru przebłagać. Mow1ć ro tnO• 

żna, 
.., r 

' Pf sta P" T·nuch ·Krn/Heh. 2.6'8 
111~: ie ohecno~ BOGA, i Niebo fpra• 
wuie, i piekło. _Bo Swi~ci _fą błogo• · 
1ławionemt w N1eb1e, iz widzą BQ­
t ~' i nim iię c1efzą. A poc1p1eńcy fą 
mefacz~!iliwemi ~ piekle, iż maią . ' 
wfzechmocoe~o B<..1GA, · nad fobą, 
kc(J'rerro aoi znieś6i ani kochać mogą. 

D wiectności j J koie~ długa~ O · 
wicc;zno'ści iakoid firafzn~! (J nigdy! 
krore fię nie końtz'y nigdy! O z;awfu! ' 
które trwa'Ć b!dzie zawfze! O cz,afie 
teraznie'yfzf, lktór'y flę 2awfze wią· 
iefa z przefżłym ~ O czafie przefzły_, 
kcory lię za'Wf-Le łączy11z z cerazniey­
fzyrń i z pny1d; ml O wieczności, 
toż tię ciebie nie przelękniemy nigdy! 
O wieczno~ci, roż ciebie nie poymie­
my nigdv! Ab~ gdybyśmyć cię w my• 
śl1 ufta\v'1cznie mieli, czynihbyśmy 
z1wf7.e . dobrze, a n;e grzefzy libyścny 
nigdy! 

Sł ... O\VA PISMA SWIĘTEGO. 
Ziemio n~thy i cimmoici gd"J.it ie/I 1cifń 

imitrci, gdz.ie tndnego nie ma porzaika, 
ale boiałn wiec~na. Jo~l; 1• 

Wru1ćcie niepotyu,z.nego jłu;.:t 'W ciemności 
jfJ• 



2~9 NJ Cr.w11ruk 
pow_itruhown„, tam btd-zie pinu, ; zgrzy„ 
111nte ubow. Matt; .i 5• 

K1or~y lrNźń odnir{a w -zntfacmit1 wiec.r:,nym 
_od o/J/icznoic1 i>ańfkiey. 2. The1T. 1~ 

' 
PIĄTY PO TRZECH 

KR.OLACH. 
I ' 

O wieczrtoici Niehiejkiey i Piekielney. 
Pu„1r1zYć -zawsze a nie umrze~ 

J. nigdy. Umierać zawfze a 
- nie .moc żyć nigdy. Mieć 
wfzyllk?, a n,tc !1ie pragnąć. Pragnąć 
wfzylłk1ego, a nie moc mie~ niczego 
fpoczywac zawfze, a bez pracy • .Pra~ 
cować zawfze, a bez fpoczynku. By~ 
zawfze wefołym, nigdy fmutnym. Być 
zawfze fmutnym, nigdy wesołym. 
Kocbaćt1:za~fz_e, .nie mogąć menawi• 
cizi~, menaw1dzrć zawfze, nie m0 „ 
Jr;ąć kochać. Otoż to cz~fłka dobrych, 
otoż ro kara złych. 
Pllnłt i. QBierayż · z tych wieczno§ci, 

n która ci fię podobl. iAlbo d, 
alb~ t~mra czeka cię. Znaydziefz tę 
po sm1erc:ł, k.torą w iyciu obierzefz. 

Jeżeli 

Piaty po 1t"'Ztch Kro!ach. 2.76> 
Jeżeh iye będziefz ·do ,Jrie, -zoaydz1efz 
po śmierci wieczno$ć b.częśliwą. Je„ 
hli z.le żyiefz, zoaydz.tef~ po śmierci 
wiec1.ność oicfzczęśliwą. Potownay· 
ie wieczność z m-omem:em ' ,wie· 
czność fzczęscia, z momentem niefz• 
częścia, wieczność mąk z momentem 
uciech. · 

· O iako Niebo iefł miłe! O iako 
piekło iell: .fłrafzliwe ! O iako świat 
ie O: zdtayca ! O iako człowiek ieft 
~1epy ! O iako czas ie ił krotki' O iako 
wieczność iefl: długa! Nic nie mafz ' 
długiego, co fię kończy. Nic nie mafz 
krotkiego, co fię nie ko'ńczy. 

SŁOWA PISM.\ SWI~TEGO. 

Po-yda ci nó mf(k~ wiuznt, jprowiedliwi zas 
do żywota 'lvtecznego. Matt: 25. 

R<ibak ich nie umru, ti ogień icb nie ~g11· 
śnie nigdy. Marei. 9. 

Idźcie prtcz prz.tk/gci rw ogitil 'lł1ieczn,. 
Matt. 26. 

NA. 
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. N 1.:· P I Ą · T ·E K 
PIĄTY PO TRZECH KRO LACH. 

O goracych fe1·ca pragrzuniacb. 
PMnkt sŁudzy Ewangeliczni pra· 

'~ gaęli kąkol wyrwać. Pragnie• 
me ich doore było, ale g-:>· 

rą:~ bar:~t~. Pragnietny częfło wie" 
le, al ho 11esmy u bogiem i, albo JŻeśmy 
bogatemi • .f eżdiśmy ubodzy, pragnie„ 
my wfpomodź nafa nieduLŁatck. le· 
iehśmy bogaci, pragniemy rozfyp.1ć 
1dobra nafze. I niemowlę i mamka, 
pragną zobopólnie, tamto aby uiyło, 
ta aby udzieliła pokarm u. Pragnienie 
tedy ieO: dobre, ale gorącość iego nie· 
dobra. miefza pokoy dul.zy, rofz.ptafza 
mysłi, zapała poruszenia~ niep~1rzą• 
dność fpraw czyni, kaźi iotencye, 
pr~ytłumia łafkę, przefż1<adza w n·ai 
dziełom Bofkim, i okazuie: że nic nie 

· · . czyoiemy, ~ylko przyrodzonym fpo• 
fobem. 
Pank12.. OUfzo moia! iefl:żes ufpokoio· 

na! I coż pragniefz na ziemi? 
Niedośćże mafz na BOGU? Nie ie• 

· ftie on mądros c1ą twoią? mocą twoią? 
zdrow~em t\V oim? poko1e·m ~w01cn? 

- en wa• 

' . 

' 
Pi<it~ po Tt·uch Kro/ach;, · ~ '-1'1. 

chwałą cwoią? ~ aayw1ękfzym do· 
brem ? kkd yi c1 bez meg? dobrze 
było? A kiedyż ci ~Je . z nim było? 
ferce twoie znalazłoz ktedy odp~czy• 
nek w fiv:orzeniu? A ktoi go na peł· 
nić potrafi, it'ieli nie BOG? I zacoż 
cz.ego inne.go ~zu~afz procz. niego? . 
p„nkt 3. pRago1en1a t\~01e ~ą. ~acta 

twoJ, one Cli kłocą 1 nę· 
dznym czynią. One fere~ two~e kło· 
cą i spoczynku mu ~1e da1ą~ 0_1ak~yś 
był fzczęśli~~m, gdybyś _01c me p_ra• 
gnął! miałby!i wfz.yfiko, co~olwt~k 
możefi. pragnąć. A. czegoz temu 
brakoie, 'k1ory obnmie w_wfzyHko? 
Pragnienie iefr zoak.irm oted-)~latku, 
Kto ma BOGA, me nie pragt~ie •. A 
ieżeli kto prngnie czego, zna~ lefr, 
-ie nie ma BOGA. . 

NASOBOTĘ 

PIĄTĄ ·po TRZECH· KROLACH. 
O teyte ruct-y„ 

p kt M Am z.t~ myśli. r.!dhym 
";. wykorŁenił ten . kąkO\! z 

głowy moiey. P~ag~ue• 
nie to dobre 1eil: ł ale go;·ącosć i_ego 

S DlC 
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z7 5 Na Niedzitlt 
potrzebna, MARY A naylepfzą cz~„ 
fi~ę obr~ła fobie,. ciefząc fię ooec~o· 
śc1ą moią w milczeniu, i pokotu. 
Pod~że z l!ią zażywać pokoiu, :1 po· 
rzuc mefp_ok~yność żądzpw twoich! 
O prawdz1w1e zbyt łakome iefł fe.r• 
ce, kr{>rc>f!lU niedofyć ielł na BOGU! 

Sr.of/a po Tt--uch Kro/ach. . 276 
I wfayfł:kicu świata granicach. V.:.fzyl.lk1e 
l ptaki N1~bietk1e, f p?czyw"'1ą . pod· 
I cieoiem 1ego. wszyfrkte uar?dy sw1ata 
I potywaią iego o~o~u. S~1at!.·poczy• 
.na od r.1..eczy w1elk1ch, 1 św1ecn'{ch, 
4le fię na n1kczemno.śd kpńczy. Bez· 
bożny zdaie fię bydź wynidionym 
iako Cedry Libanu, ale w m9rnenc1e 
ani go znać, Prze<;iw~_ym spcs~be111, 
dzieła Boikie, zdawa1ą fię mkcze· 
mne przy początkach, ale P.~tym prze· 
<li.iwnemi fię ftaią. A 1ak11. był Ko­
ścioł na początku? jak ziarno ~ałe 
podeptaoe od cyranow' . wfzynk1ch. 
A i akii. po tym w z ro~ tego; Ie~eś 
i ty malenk1m ~ iefŁes ubogim? ie• 
fl:eś wzgardzoaym? Bądź cierp~1wym. 
Zday Hę na BOGA, on budme 1 na 
niczym. Jeżeli w ntm. po!d~d~ć hę· 
dziefz nadz1eię, uczyni z c1eb1e co 
wielkiego·, Obumrz.eć ma ziarno j w 
ziemi, aby owoc przynrofło. 

) SŁ~\Y A PISW A SWIĘTEGO. 
1 ragmeme } grz..~fznych ~ginu. Pfal: 1 li• 
Korz.eń w'fi::,ego zltgfJ iefl cbcrwoSć J• 

Tim: 6. • 
Nie p~day mnie Panie ndd1w&l~ moif gr~-

ftntk(Jw1. PfaJ; 1 39. . 

N .A I N I E D z I E L Ę 

SZOST .Ą PO TRZECii KRO: 
~ U'ivaga z Ewangtlii; r 

Pttnkt z1a r!'lo gorczycy, iefi mniey· 
I. fze od ziarn innych, a prze„ 

cię wy.rafia w. wielkie drze• 
wo. jEZ US iefł rym ziarrem maleń· 
k!m przy wciekniu 1 urodz.t o1u, i 
męce fwoiey. Nic nił(czemnieyfzego 
w oczach ludzkich iako krzyż iega, 
ale co go tylko wfzczepinno na Go· 
r~e Kałwary1, fłał fię dnewem wiei· 1 

kim, r,ofpośc1eraiąc gałlzie fwoie po 
- wb~ 

Punkt. z. JEZUS w Na}'.'św1~_tfzym Sa· 
kramem:ie 1ell: iako , małe 

ziarno' ukryte przed oczami lud-z· 
ktemi, nie podpadaiące pod zmyB'y, 
wzgardzoae od Heretykow, pode· 
ptant: od bezboź:Qych,„ale gdy wey· · 

S3' 1 dzie 





2-79 Nó Nitdżitl~ 
' ktorym wim taa~otował, piycie~ ro 

wsno, które z moich żył wyci~gn1r 
łem, a nie będziede nigdy anl ła· 
kną::, ani pr4ggąt. 
P1111k:,t-.Zllrt1a gorclycnego·, 'dzieł• 

no~..-:1, i g;orą.cości me cz.aie• 
m_y, ryl~o gdy iefł ~ofi:arte., Sprawie; 
w1edliw1 lud7.1e fą tako małe ziarna 
w tym:_ żyąiu, ktorych źli odzierar~ i 
.n?gam1 depcą. Ale w tym utrapie• 
mu ok;!zmą cnotę i gorliwość ku RO• 
G~, fą ~a.k.sz.rałt kwasu, · udzielaiąc 
dz1ełno3c1 mnym, sprawui~c smak 'li I 
~abożeń.fłw~e, w~nosząc pragnienia 

1
1, 

1ch <:>d zte•m ·w Niebo, i wzbudzaiąc 
w nich pobożnośc. A ia ah iefłem · 
iako kwas nieprawości i złości, kto• 1 

-ty zaraża przyblizaiących fię do fiebicz! 
pobudzam w oich miłość świata ~ 
me BOGA, prożność. a nie pokor~, 
s~acunek dobr z1emfktch, a nie Ntc· 
b1~fk1ch. O kiedyż będę mogł mÓ• 
wie ?! Pawłem Swiętyrn! tellem dobrą 
~o.mą C~ryfłusa, udziela!ąc całema· 
sw1a'cu zapachu ~not moich. 

. sŁoW: A PISMA swrJt,TEGo. · · 
N16 aQbr111eft chlt1b~ a 'llltl[u, nie wiecit: IŻ 

1rochtt ' 

1' Scofla p~ 1ruch Kro/ach.· • 29t> 

· trocluz kwafa 'lvfi,yftko ''i11/lo u/enJafta. 1 

- 1. Cori 5.1 . . 
Strużcie fit kwafo.. Fary~eufto'l~, • ~11du· 

ceuftow. Matt: .16, . . 
Jtt1t1byscte mieti wtsrę 1ako ziarno gor· 

czup:,ne, rzeczecie temu druum ·morwo· 
'WlmU: 'WJfeo1·uń jtę, Ó przejadł fi~ 'W 

morze, J uftucha . wa.r. Luc~ 17. 

. N A PONIEDZIALEK . ' 

SZOST\.7' PO TRZE.CR KROLACK 
O wierności w mafych r'Zt&~ach'. 

Punkt zsawieni.e _zależy od wla~y; 
I. i od ł~ik.1, kto~e _Sy~ B~z.y . 

rowna z malenk1em1 z1ar~ · 
nami, śby pokazał,„ że 7. bawknie od 
małych na pozor . lr7:eczy 7.a~1t10. 
Wielkie rzeki poczyoaią fi~ z~mał·ego 
źrzodła, wielkie dr~ewti z małeg9 
szciepu wielk.ie_pożary z m,:łey ilkry, 
w1elk1e upadk.1 z małego grzechu, 
wielkie nierządy , z. małego niedo· 
wiarrł:wa. 
P11nke1.RZeczy wielkie za~tily od 

małych. ~ałe. wiodą do 
wielkich • . Kto kocha, boi Ctę obrazi'Ć 
tikochanego,J~te)i~ boi, nic zan1e~bać 

me 



. ) 2.' 1 Nti Poniedzła/ek 
,me chce. Sprawy w1elk1e wLbudza• 
ią podziwienie u ludzi, a małe maią 
szacu.nek, i miłość u Boc;Ą. Lud:tl~ , 

„ 
SzojJy po Trzech Królach. 19i. 

. powierzchowne uważają, BOG, na 
s ..: rte patrzy, wszylłko 1 tł w1elK1e W 
oczach iego, gdy pochodzi z mi łości, 
a miłość "!-~Ś wierna ielł w m'a"łych 
rzeczach, J w nich oświadcza swóią. 
tiłę, swoię (>ra w ość, swo1ę ~2czero~ć. 
Pu11la J. pogarda rze~zy ma.ł)~Ch pro· 

dzą te wielkie grzc\!hy,_ w ktore wpa· 
dasz, ieieli me ztąd, ze pogardzasz 
małemi? zkąq p~~bo~zą te w.ielk.ie 
poiądliwości, ież.eh me ztąd, ze fię . 

'· u1e martwisz w małych fidonno· 
śc1acb ? A iakie co \\ 1elkiego U\.:.Zf• 

nisz dla BOGA, ieżeli mu w małym 

wadzi do pt'lgardy w1elk1ch. 
Kto lię, obawia małych .grzecbow, nie 
upadnie w wielkie. N1e wiele trzebi 
dlaofiągn1eni.i Nieba, nie wiele tdeDa 
dl~ ·u~racy i~go, bó mdłe grzechy do 
w1elk1ch wio 1ą; kto niewierny iefŁ 
w małych rzecz.ich, będzie niewiel°" 
ny i w W!elkich Są to iłowi ChrY,. 
ftusa, ale 1ak O:r.aszne! Kto ietł wierny 
w m.ały7h 1wzecz.ich, bedzie wie~n.y i 
w Wielkich, Są to iłowa Chry thl-6a al\? 
iak w'esołe. ' 
· Do pierwszychte należvsz? ~zy 

do drugicl-1? Powai:iszte rze- zy ma· 
łe? lękasz!e · fię m~łyclt grzechow !\ 
PogarJ~aslże małe u[bwy? 'ktHd 
w1e~ny wnelki•11. porn~zenio,n ła!k i; 
choc tii małe zda!ą? A zk_ądi.e pocbo-

dzą 

nie port uszny iefieś? . . . . 
O moy Boże! pomewaz c1 w1el· 

kich uiług nie oddaię chcę ci przy· 
nay~nii::y małe świadczyć. Pomev.1ai. 
nie śmiem fi? odważyć na rzeczy cru 
dne, czynić przynaymniey b~df, to 
wsi.yftko, co mi łatwo b~dzte. Czyń„ 
~y co, co umiemy, a BOG nas nau· I 

czy, czego nie um_iem~, czyń~y ce 
możemy, a BOG na~ oopomoze do 
czynienia tego, co nie mozemy. 

Sł..OW A PISM A SWIĘTEGO. 
Kto rnaiemi pogardt:.o rzeczami, z.wolna 'lU 

wie/kir upadnie, Eccli: 14. . 
Kto iefl witrny w mafym, bfdzie wier~Jl t• 

w 7.vielkim, d kto ie/i 'nitfprówitdln.I>'} 10 

rnafym, hl(d!.ic niefprawi1dliwy111 ; w wui· 
i1m. Lu:_~1. 

NA 



:193 ·~(o )~„ 

NA WTOREK 
SZOSTY PO TRZECH KROLACH~ 
, O fl11ranm fii/ o dofkonaifut. 
Punkt 1\ ,1 A: łe ziarno "'yraila w wiei• 

1. L ~ kie drzewo, takci codzieo• 
nie wzrafrać pótrzeba i 

poftępować. Syn powioten być ·po• 
dobny Oycu, obraz originałowi, iku· 
~ek ~rzyczynte, u~zeń nauczydelowi, 
zołnierz wodzowi. 1 Bądźćie dotko• 
naH, iako wafa Oycieć iefl: · dofko• 

, nały. Czyń~ie, mowi Wodź oasz, co 
widzicie, iż 1a czynię, iłuchaycie .lłol# 
moich a nasiadu ycie przykładow. Kt<>" 
ry nie , pofrępuie w fzkole . Cryflufa, 
nie ieft ~odLień bydź ucznie!U iego. 
Pu,tkt 1. l)Rzewo krore nie rośnie, nie 

. małeie Przez [O , ale na 
drodze cnoty nie p6frępować, iefi u· 
iłępować, me fiawać;fil lepfzym, ie ft 
bydź gorfzym, nic nie zyt.kować, ielł: · , 
u~raca<:,ł nie zboga'cać fi't, ieil: uboieć. 
Nie możaa lł:ać na rzece, a nie iść 
w gore; albo na doł. jeżeli li} zatrzy· 
masz, pogrążony będziefz. Zginąć 
mufisz:, ieieli mowifz: iuż nie mam. 

I 

potrze· 

Szofiy po Truch~Krolacj. 2.94 
potrzeby, abym w1e~ey pracy, u~ar­
twienia i dofkonalema fif pragnął. 
p11 kt 3 TRzeba wiele pracowaćt kto 

n • · chce pri.yść do doikonał9· 
ki, i żaiywać pok01u ducha. BOG 
tylko zażywa fzczęścia fwoiego bez 
pracy. Anioł fwego doftąpił z małą 
pracą. Człowiek nie przychodzi do 
fwego, rylko z wielką pracą.. Nigdy 
fzcz"ęśliwym bydi nie możesz, ieieli . 
fohie nie uczynisz gwałtu wielkiego. 
Na wszyfikim temu zbywa, krory ro• 
~umie," ie mu nie zbywa na niczym. 
Putzkt 4.ŁAika, iefr to dar Ni~b1e1ki, 
. ktory nie chce bydz · płon• 
nym. Miłość pro~nować nigdy. nie 
chce. Ieft to ogien, kcoremu mgdy 
nie iefł: do{yć. Albo gor~ć mu~, albo 
4lygną'Ć, albo wzrafłać, albo mfzczeć. 
Niepłodność, wyfiępktem ieft ci~żkim' 
w oas1ey wierze. Dość to ielł: złego, 
nie czynić nic dobrego. Wycinai~ 
drzewo, ktore nie przynufi owocu, 1 

wrzucaią go w ogień. Odbieraią . ta• 
lent, ktorym na pożytek nie robią. 

O moy Boże, Panie moy, ab, 
cotem cza~u natracił dotąd, corr1 łafk 
narosprafaał! iak mało poiytkowałeQ) 

z ta• 



2.91 Na Uiirtk Szofl . .Y po trzech Kro: 
% ta~entow twoich, ntl:t niewiele f.po• 
fiąp1ł~m ~ cnotac?~ Cały świat po· 
~ępu1e, 1a tylko 1eden uftępuię, ka• 
zdr dofkor:iałym bydź pragnie, ia ryl· 
ko 1ed.en n.1.edofkonały iefrem zawiz.e. 
Rzen:11eśln11t pracufe, aby fię nauczył 
tzemu~fła. fwego, a ia fię me UC7.~ me• 
go. Dz1ec1e fzkolne przykła~a.ftaran1a, 
a~y. mądrym bydź m-0~ło, a la ff"" U• 
m_ie1ętnym zawsze 1e~em. Ab, iakt: 
me mam fię lękać, abyś mi talenroW' 
twoic~ nit. odebrał, ~ mnie w ogień 
wrzucić me kazał. tako niepożyte­
czne~? iłu~ę. ! A fiłaż drog iefzcze 
czynie powinienem? Nie zgmęsz na• 
~tę t_ey. nocy? Trzeba po!Łępować, 
a ia ll:oię. Ah, czas myśleć o sobie 
~~as.na zbawienie pracować! Mowil: 

1 1 mz poczynam teraz9 i ·nigdy 01~ 
odftąp1~ od tey pracy, k~orą paczą· 
łem. . . 
s~9w A ,PISM~ .s~lĘTEGO. 

Badzcte d0Jl<onalem1, 111fro Oycitć woft 
. ~ie~ie.(ki. ~e/l .dojkonal'Y• Matt: 5• 

ł:J1e .. wttett• rz c~ ~1orzy ~ z.awod bitgaia, 
acz wf::,yfcy bre~a, alt tedm zaktad bie• 
r.u; tak biet~it1 , ńbyicie otrzymali. •• 
Cor: 9, 

. . Nd Srz,~d~ . . 296 
l t"i:Jtkf1rn, ter1Jttm poC'Lal, ta ttP odmi11n11 

prawic;J tza-vwyifzego. Pfal: 76.' 

I N:A 5RZODĘ 

I SZOST !. PO TRZECH K ROLACH. 
, O pokou1 przez :tiarneczł:a garc~y-

cy tvyraton~y. 

Punkt K Toi ty ielŁeś moy Boże„ a 
ł.. kto fa ieilem? Tyś ielt 

wsz.yfiko. a ia nic iedno. 
~'Y wiesż WSZ)1 frko a ja nic. J'y mo• 
i~!l wszy fiko, a ia nk. Ty ielleś 
fzczerym .światłem, ja cicmn6ścią, 
S'l.czerą.. Ty iefieś mocą, i:Hłabością 
l"\· idleś świ~rnśoą, ia złością. Ty: 
it'.'fteś Swięty nad Swiętemi i Krat 

. Jlad Krolami, a ia grzesznik nad grze­
sr.nika-rni, i niewolnik tnad wszyllkich 
ni-ewołnlkow .• O iakoi.em ia ieU mą„ 
dry i :mocny z tobą! o takom ślepy i 
.niemocnv bez ciebie/ 
'Pauktl. OUS70 moia, albo ty ti~ upo• 

korz, albo cię BOG upo• 
-korzy! A coi macSz, cobyś nie miała 
·Od niego? Coi. masz, cobyś bez nie• 
go otrzym·J~ mogła? Cnoty twoie, 
bez pokery nie potrafi~ cię zbawić, 

: Gne· 
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191 • ~/la 10 Trzecfl Krol•&h •. 
Grze:hy twoie przy poko~ze, me pa• 
pi'\ ct~„ Pok~ra wfzy!łk1e grze~h Y 
oddala od człowieka ' a wprowadza 
miłość. Choćbyś iak Achab zły był, 
ieieli fi~ iak Ofl upokorzys~ BOG· 
ci wyświadczy miłofierdzie ialt ielD~t 
BOG fię sprzeciwia pysznym a da1e 
łafkę pC'lkornym. . . 
Punkt 3, MO~eszte .mo~ić: ie zba~ie· 

nie two1e me podobne 1etł., 
albo droga do Nieba cięfika, maiąC 
frzodki tak łatwe do zbawienia?' Nie 
każdy fię wynofić może, ale czy i~fł· 

· ie, ktoby fif pokorzyć. „ nie mog! ? 
nie wszyscy w gorę 1sć mogą, ale 
ktoż na duł · IŚĆ nie może ? 

Lubo fposG>bny nie iefiem do ni· 
1 czego, mog! iednak uczynić wfzyfi:ko, 
ieżeh fię upokorzyć mogę. Nie mogl 
zawsze, c9bym chciał czynić dobreg?, 
ale fię zawsze pokorzyć mo~ę. Nie 
mogę Lawfze pościć, zawsze fii; mo· 
clić, zawsze płakać, ale fi~ zawfze 
pokorzyć mogl. Cnota ,P?kory n~­
prawia niedolłatek m1łosc1. G.rze• 
fznik iefl: spokoyny, pewny, pok1 go 
tylko utrzymuie po~. ora. - . 

O Duszo JnOia, d1owaymy fkat• 
' \ by 

Na" St'zodttSzofl.a po Tr.uch Kro: 298 
hy nasze~ aby nam ich proiność nie 
Wyrw.ała. Pokorzmy ~~, aby ~a.s 
80G wywyzszył. Powazaymy, me· 
\Vinae W·yftępki nasze, ktore nas mo• 
gą zawO:ydzić. Kochaymy to wszy· 

-il:ko, co nas podłemi i wzgardzone· 
!lli w oczach ludzkich uczynić mote. ­
Znośmy pogardzenia nasze. Gar• 
dźmy pogardzeni'a, kocbaymy po• 
gardzerlia, pragnieymy pogard~eoia, 
fzukaymy pogardzenia. Ocoi. to te 
pilć 1efł: fi:opniow do tronu pokory. 

Być dobrym, i nim fię pokazywać, 
riecz co iefł niebeśpieczna. Pokazy· 
Wać fię dobrym,! a nie bydź, obłuda 
to iefl: naganna. Być dobrym; a nie 
-pokazywać fię, co iefi: prawdzf wa po• 
kora i pożyteczna. 

I 

SŁOWA PISMA SWift:TRGO. 
Podźcie do mnie 7.vft'Yft'Y, ktorzy prncuiecit 

; obcinżmj i1/}ekie, a ia was och/odt:,f[. 
Bierzcie nti faebie iot·c,mo moie, ó ucz:.cie­
fię odemnie, /Jom iefl cichy,: i pokornego.. 
flrca. Mace: 1 1. ' 

Kto fi~ wyno/i, bedz.ie uniżony, 4 kto Ji1 U• 
nit111 b~Jz.ie wyniefiony„ Luc: 14. 

T NA 
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NA ·czwA.RTEK 
SZOSTY PO TRZECH 

KRO LACH„ 
O Jkutkach pokory. 

Punkt NAypierwszy fkutek pokor)' 
1. 1 iako grunt innych, iefł po• 

· . dlegać BOGU, i poddać 
mu iako rozum, tak i wolą, rozum: 
wierząc to, co mowl, . wol ą: czyniąc 
to, co każe, rozum: to wierząc, czego 
nie poymuiemy, wolą: to czyniąc, co 
nam . iell przykro, rozum· przez po" 
fłusz.eófłwo wierze, wolą: przez po• 
fłuszeńfl:wo , prawu. Pierwszy obo· 
wiązek fprawiedliwości, mowi S. To„ 
masz, iefl: poddawać BOGU Dufic i 
rozum. A z.kądie więc pochodzi, że la 
wierzyć tillc nie chcę, czego nie poy• 
muh;? Bądźcie podlegli BOGU, po• 
korzcie fię pod możną ręką iego. Du• 
szo moia nie bi;dzieszie BOGU po" 
d\egła? od~ niegoć to , czekać masz 

· zbawieni:i twego. 
p~nkt 1• DR ugi fi:opień: ni.e wynofić fię 1 

nad innych, bo Apolloł I 
rozka:zuie, abyśmy w o4daniu czci u• 
prz.edz~li innych, i wz~ląd na nieb. 

· mieli 

. . ~zojly p~ Trzech Królach. . 300 
m1eh, tako na Starl-zych, Nie ieft to 
rzecz dziwna, poddawać fię ft~rfz~m, 
ale P?kąra ieft; poddawać fię mższym. 
A ~oz ~af~ za przyczynę wynofzenia 
Hi_? Jeft ze k_r~ fłabfzy, gorszy, nie· 
w1ermeyfzy mz ty r Naucz fic; pifl• 
k~ey cey Bernarda Swiętego nauki, 
~lle mafz w tym niebefpiei::zeńfl:wa 
~adn,eg?, gdy fię unjiysz w tyn:,i, co 
1eil:es., 1 gdX fi_ę _za p_?dleyfzego mieć 
~ę~~lesz,.mzelt l_efłes, ale bardzo zła, 
1 01e~efp1e~zna 1eil:, gdy fię wynofić 
bldztefz nad ro, co ieiłeś 1 przeniefiefz 
fię _myślą ~ad ~og_o. ktory albo iefl: 
wyz~1y n11d c1eb1e, albo ci rowny. 
~tz~z. fię tedy w~no,fić i nad fiarszych, 
1 ~ad ~ąw~ych, .1 nad młodszych, A 
coz wie_sz, 1~ż~lt :en k~orego pogar-

. d~as~, 01e będzie kiedy, albo iei.eli iui 
1:31e s~f.t lepfzym nad ciebie? Sy 0 Bo· 
~y na~ me przykaz11ł, zebyśmy albo 
srzedn_lcb, albo blifki~h końca mieyść 
fzuk~h, ale ~il:atoich . Iefrżeś takiego 
zdama? cw1czyfzie fię w tym? . 
l'nnkt 3. TRze.ci flop~~ń: trm fi~ bar­
. , _ ~ziey umzać, 1m bardzie:y 
~efł:es ~ymefiony. Widzieć to mo• 
zemy, 1ako w dz.iełach natury, rak w 

·Ta. azie• 



JO r Nd Piauk • 
dziełach rzemieślniczych. Drzewo im 
jefi: wy:i.fae-, tym korzenie zapufzcza 
głęhiey. Dom im wyżfzy wyihw1ać 
maią, rym fundamenca głłbfze ie· 

'go zakładaią. Toi i BOG czyni W 
f prawach łatki. Zakłada głębokie 
pokory fundamenta' kie,:ly chce na 
wysoką świątobliwość wyoieśe dufzę. 
Jm r,acniey/zy ie/ieś, tym fit bardc.iey we 
wfoy/Jkirn pokorzyć powinienei, ~to ft'! cbct 
flać mit;,d~y 'i.vómi wu/kim, rns bydź ftuga 
tzvafzym • . Ecdi: 3. Prz.y{udl Syn ct.fo„ 
wieczy, nie żeby mu jl"tono, lecz uhy flu­
tyl. Matt. 10. A ty będąc nayliżfzym 
między ludzmi, chcefz, abyś rozka· 
zował, aby ci iłuiono, aby cię iłu· 
chano. Wuiztafem c~artt1 lecacego z Nieb(I 
inko b~1faawtCf. Luc: 10. jeżeli llfi 
wynofifz iak on, z nim upadnie{z. 

NA p I Ą TE K 
' 

SZOSTY PO TRZECH 
, · KR OLACH. 

O innych poko~y jkutkacb. 
'l'unk1 czwarty fluitek pokory ieCł, 

1 · · O:arać fi~ uczynić dufzf {wo· 
1 • • iq mił~ BOGU, i ła{k pełną• 

Ni• 

I I 

Szo.fly po Trzech Kro/ach. . · 30~ 
Nie mafa i ied.oey prawie kartki w ' 
piśmie Swiętym, iako mówi S. A U• 

guilyn, gdziebyś nie czycał iako BOG 
Jprzectw1a fię pyfznym, a· łafkę daie, 
pokornym~ Nie mogą fię wody za· 
trzymać w gorach, ale na doł fpły· 
waią. BOG iefr 2.rzoJłem niefkończo· 
nych dobr, kcóry icdynie żąda. aby fię 
wylaf, ale trzeba prożnego ferca, kto· 

• re~y mogł oapełmć, And ~ogoż (IDO• 
w1 on ) obrou oczy moie, ieżeli ni1 nó U• 
/Jogiego, i pokornego' a jf uchaiacego jłow r 

moich. lfa! 66. B(JG .wyjf ucbat modlfl po· 
kornych, Ól'lt odrzuci/ ich pn1źb:y. Pfa I: 1 or. 
Patrzy mi pDkorne nó N1eb1e, j nó' ziemi. 
Pfal: 1 r 2. Zrzuca mocne z Tronow, 6 po· 
korni 1vynoji. Weyźrzaf, iako mowi · 
Nayświftfza P.tnna, nó pokorl( jłuiebni­
ey fwoiey, ó odroa wfielk1e ia ·nńrody /Jlo• 
gojlawiona z,wat będa. Luc. 1. O 1akby· · 
śmy fzczęśliwi byli, gdybyśmy_ byli 
po~o~ni. O iak byśmy fię wtelkiemi 
fiah, gdybyśmy fil korzyć um.ieli. 
Pttnkt 1. · piąty fkutek pokory ieC\:: mieć' 1 

. dufzę ufpokoiooą, i wefołą. , 
~fzyfikte fmutki, i grzyzoty me zkąd 

. mąd pochodzą, tylko z pychy. Niera· 
.dz1 patrz.em na cudze wyniefienie, za· 

T .ł 1 zdro• , , 



301 Na Piauk 
zdrosciemy innym fzczęścia, pragn.ie· 
my względu, i poważenia na świecie; 
gmewamy fię iż aąs tak nie ozdobiła na• 
tura, aby nas fzacow.ino, i czczono. 
Ocoi. to ieO:, co pyfznych nie fzcz~· · \ 
śliwem1 czyni. A przectwnym fpofo• j 
bem, pokorny, utpokoiony ieCł :ii" 
wfze, bo fię kocha w oiedoltatku fwo• 
im, ~-cz,~e ff odemnie, mówi Chryfł:as, 
bom ttj/ etchy I pokornego firca, a zntiy• 
dzietre odpoczynek dufzom woftym. Nie , 
znaydziecie nigdzie, ani odpoczynku, 
·ani pokoiu, tylko w pokorze. 
PU<1ktJ. CHcefz być wywyżfzony? n• 

niżayi~ fię 8 1 ~en co jią_ U• 
fliżó. b1d1;,ie wy1~yiftony , ti tm co 
fitt wyno/i, bttdzie unzżony. Chce.fz mieć 
pit:(rwfze w pofiedzieniach mieyfce? 
Obierayże oCłatnie. Chce{z być 
czczony? Gardźie tła wą Ghcefz być 
w1elk.im n.i Niebie? Bą łźi.e małym 
na ziem1. Chcefz być boguym w cno· 
ty? Bądzże ubogim w duchu, a nie 
odwracay nigdy oczu fwoica od nę• 
dzy twoiey. Chcefz poznać, czy .po• 
kornym iefl:eś? Parrzie, mowi Kaf· 
fyan, 1eteli nie mafz włafney woli, 
ieżelt fii z czym nie ukrywalZ przed 

fi ar-
'' 
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ftarfzemi fwemi, 'ieżeli fięr•zupełme 
pod pofłufzeMlwo oddaiefz, iei.ehś 
ieft łafkawy i cierpJ1wy , ieżeli nie 
krzywdzif z kogo, ieżeli mile fam zno­
fifz ukrzywdzenie_ f woie, ieżeh fię me 
ofobkuiefz w zdania'h twoi\. h, 1eżeli 
lię nie chcefz między innem1 rożnić, 
ie~eli nie pfuie(z porządku zgroma· 
dzenia, ieżeli prze!laiefz na tym, co 
ci daią, iei.eli ci mi.ło ~o, co iefł: w do• 
mu naypodleyfzego, ieieli me rno,· 
wisz wiele, i głośno bardzo, ieźeli fię 
zbyt nie śmieiefz, ieżdi fię fądzifz, 
nayoCłatnieyfzym ze wizyll:kicb, i iłu­
gą oiepożytecztlym, choćbyś dobrego 
iak naywięcey uczynił. 

O moy Boże, coż ze mnie bę­
dzie? Bez pokory zbawionym bydi 
nie mogę, a nie mam ledwie cień tey 
cnoty, pyc~a tak we mnie ·w korze• 
niona iefł: fł:rafznie, że rofpaczam pra• 
wie, czy pokornym bydź mogę, choć· 
bym i miywięcey przyłożył o to O:a­
rania. O JEZU naypokornieyfzy z 
ludzi, udzielże mi przez łafkę, czt:gci 
doftąpi~ nie mogę przez zaiłllgę. Od­
bierz mi wfzyftko, co mam od ciebie, 

T4 
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chętnie n~'to przyftaię, byleś mi tylko 
dał pokorę. , 

Jtowa l)ifma Swi~tego fa w famych . 
uwtigach. -

NA SOBOTĘ 
. ' 

SZOST Ą PO TRZECH 
K'ROLACH. . 

·O wn~1r:wym fia~ie cz/owrekó •wyrażonym , 
przez zwrno gorczycy. 

Punkt powinniśmy BOGU oddawać 
/. cześć wewn~trzną i powierz„ 

chowną, bośmy złożeni ·.z 
c1n~zy, i z ciała, i członkami iefteśmy 
~osc10ła, .gdzie obo~viązani teCłeśmy, 
1ako pow1~rzchowme wyznawać wia· 
rę, tak i bltznien:iu d~wać dobry pn.y· 
kład, lzczegulniey Jednak flarać fię 
mamy o !łan nafz wewnętrzny. BOG 
ielł duchem, czcić go powinniśmy 
~ duchu. Łatka naśladuie natury, 
P!:rw~y. węwaęi:rznie kfztałcuiącey, 
ni.z. powierzchownie, i dzieła iey po• 
w1erzchowne fą wiernym wyrażeniem 

· wewn,trznych. A ty obłudna dufzo! 
pod pozorbą ' świątobliwości pokry· 
wk4 złoić i zarazi ukrywaf z. 

Punki 
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un 2 l .. ' k ł ''­ki, fą pofpo ite ta ,' ~ Y,m,. tal\. 

i dobrym, rak prawd~twym, . tak ~ ~„ 
błudnyro Hugom Boiym; me roi.mą 

·ich, tylko fprawy wew~ę~rzne. Lampa 
bez oliwy pr~tko g·::~me, cnota po· 
wierz.cbowna bez poboiµości wnę· ~ 
tn..ney, długo trwać nie może; dobra 
fprawa powmna po5h ::~d2.ić z. wnę· 
trznego światła, kron~ . ~k:zme do„ 
broć, z d1.ieła roztropnosc1, k~orą ?· 
koliczności oświadcz<:ią, z działania 
łafki, ktora oświeca roium, izapala 
force, i wolą do przy;i;.wołenia •. A to 
wf1.yllko czyliż wcwnętrzn~ me 1eil:t 
Punkt 3. pRawdz1wa _cuot~, 0_1gdy fi~ 

zgodzić memoz.e z wyftę• 
pkiem. Człowiek pcwierz.cho~.nie o• 
fzukuie czę Cło i . zl yłĄ1 1eft. Niemo· 
że więc na powierzchnoś~i z~fadzać 
fię cnota. Ka~dy chrzescianm po· 

- winien do doikan:iłośd dążyć, ktora 
zależy, na chowaniu przykai.ań Bo· 
fkich, i lłaraniu fie ufławnym o zba• 
wienie. A to czyliż nte ieft wewtt~· 
trzne? Gdyby dh\ doH-:,,,nał_osci, .t~ze­
ba czynić było wfrlkie iałmuzny, 
c;oiby pocz}li ubod1.y? Gdyby po· 

trzeba ' 
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trzeba było furowych · poll:ow, ·co i by 
poczęh chorzy i fłabi?. Gdyby po· 
trzeba było długi ch modlitw, coiby 
poczęli rzemiesln icy, i wieika Hczba 

· ludzi zatru?nionych,~ albo urzędami, 
al?o ll:araniem fię o potrzeby i ycta ·? 
Nie muli wtęc na powierzchnych 
rz:~za;h zafadzona bydź dotkona· 
łosc, al.e na wnętrznycb, lubo te z 
tam~emt zgadzać fię zawfze powin­
ny, 1 nieroździelać 01gdy. 

O moy Boże, iakże mnie cie• 
fzy .ta prawda,. i iak ry okazuiefa, iż 
~as~ zbawić pragniefz./ Jam fądził,- · 
ze .abym był Swięcym, i doikona­
ły~., trzebaby czynić fprawy iakie . · ' 
dk~załe, fadzić fię na powierzchowne 
dz1eła1. ć~iczyć fię w znacznych u· 
marrw1en1ach; i coż więc da~ za 
wymowkę, iż dofkonałym nie iefiem? 
Czyż nie mam ferca dQ kochania BO· 
GA? czyż ni~ mogę pragnąć abym 
go kochał, abym czynił wfzyfłko 
dl.i po~o~ania fię iemu? U:fiyftk; 
thwala Corkt uy KdJ/ewfk1~y wtwnatrz. pf: 
44· Praw_da, i~ iell prz~brana w fzarę 
~łoc~, r~z.nem1 haftowaną kwiatami, 
ale me t ,1. Jefł ozdoba„ktora z wierz· 

chu 
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chu pochodzi; ozdoba iey wnfitrzna 
ieO:. BOG wey:Zrzał, na A~la nay· 
przod, toż. na ofi,ary iego_ zwterzchn~„ 
Nie zaniedbyway pow1erzchowney 
dufzy ozdoby, ale fi~ Q u:ew~ę~rzną 
.naywięcey ~aray . M1ey. nab~z..:: nfi.wo 
głębokie, a wewn ęt.rzne, mrec_iq:e 
fzczere, a wyfokie' gorącą 0:1łosć 
BOGA, eo.dłe ą fobie rozumtent~· 
A nadewfzyll:ko, nie wylew~Y. fię n1· 
gdy powierzchowni~, a ożywia~ w'.z~- I 

hkie fprawy twoie duchem . nabozen: 
ll:wa, poboioości, i fzczerośc1., i;en. c~ 
iell: f pofob na ofiągnienie zbaw1ema l 
do1konałosci. 

SŁOWA. PISM.\. swrit:TEGO. . , 
Biada wam Doktorowi~ i Fa,r_yzeufoow1e 

obłudnicy! iż oczyicit1cie co iefl zew.na_trz, 
kubk, ; rnify, d weivnatrz. peint ufle· 
ście drapie(lwa i plugofhu<1. Matt. 23. 

Kroleflwo Niebiefkie podobni ie/I do Jknriu 
, w roli t1krytego. Mat.t: q ... 

Kiedy pościcie, n_ie
1 
ba~źcze fmutm zak.o oh~u­

dnicy, co wyetmczaia twarzy f wo1e, ab:J 
rwidziani byli. Matt. 6. 

NA I , 
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STAROZAPUSTNĄ 

Vwflgo 2. Ewangelii. 
Punkt BOG ietł tym Gofpodarzem, 

J. który nas polławił na tym 
, , świecie, nie dla fpoczynku, 
ale dla pracy, nie dla zbierania bo· 
gafr~, ·ale dla fprawowania zba­
w~enia. Praca w rym życiu, choćby 
naydłużfza. nie iefł, tylko dnia · ie· 
doeg-o. 'Praca, po krorym nadgrodę 
odb1erzemv. Co ro za dobroć Bofka, 
że nas fzuka, i wóta od poranku, ai 
d.o wieczora, ro ieCł:: od początku i.y­
c1~, aż. d? k~ńca wzywa nas przez 
n.at~bnien1a fwoie, /przez Aniołow 
fwo1c~, P.rzez - Kaznodtieiow, przez 
Spow-1edmkow, przez duchowne Klif· 

. g1, p_rzez dobre przykłady, przez 
fac~ęsc1a,. i niefLczęśda. Jak cz~fł:o 
lenułwo, 1 niedballlwo około zbawie· 
nia tego lłrofuie? Jak częfło wołał 
na ~Jebie: idź do winnicy moier, a 
odb1erzefz płacę. · 
Punkt i. TA winnica iell męka JE· - \ 

l ZUSA, ktory włozooy był, 
/ w prafę mąk, aby . był wydał wino 

kofz 

. , 

Starozopujlno. 3 1 o 
k~fztowoe, i wdzilczne krwi fwoiey~ 
Trzeba praeo.wlć około t/e1y winni~y. 
rozmyśl3iąć iak~ ~ayczęsc1ey ~ t~y 
męce. "fa· winnu:a 1ell: Przenays .-111ę· 
tfzy Sakrament, gdzie fię ł~czemy -z 
Ciałem . Cbryfl:ufa przy pożywaniu 
iego, iako lator?śle z 0:1acic1ą, z kt_o· 
rey i żywność, 1 fmak, a owoce ma1ą. 
Słuduyie , co Zbawiciel mowi: Ja 
ie/Jtm winna macico, a wy latoroila, ktfJ 
(nt°.eft/ea 'We mnie, Ó ia 'lV nim. ten {tf i O• 

wocu prz.yno/i, bo bezmmit n~c CS!,Jnit nit 
możecie. :Jeteltbtp kto we mme me trwał, 
precz wyrzucon będzie, tako latot·ośt 1 i 
ufchnie, i zbiora ia, i do ognia rztJC:J_, .i 
gore. :Ja ie/Iem w;nna rnacrca pro ·vdzt· 
'WO, a Oyciec moy te/i Oraczem. Wf.'Gel!ea 
latorośl we mnie nte przynokaca owocu, 
odetnie il;l, ó 'lvjielka. kto1·a przynofi owie, 

' QChfdOŻJ ia, aby w1ęcey OWOCU prz,j1nojifa • 
Mieszkaycie wt mnu, ó 1a w was; tako tatfJ­
nil nie może pnynnfil: owocu fama z /ie· 

, bie, itżtli nie t>ędói trwat w winney ma• 
cicy, takie, óńi w,y, ieteli wt mnie mie· 
fzkoł nie b{dziecie. Joan: 15. A iefi:żeś 
cy, latoroś~ą żywą? A czy nie iefrieś · 
odci~tą gałttzią? cyz.y likafzie fi~, 
abyi nie był l . \ 

Pun!r& 
\ 
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Punkt 3. TA winnica iefł: du f'za rwoia, 

, okoł? krórey pracować trze-
b~, od rana, az dowieczora, aby przy-
01oiła owoc. A coż me zwykli z 
win~icą c;zyoić, aby wydawała owoc? 
Wtą~ą . 1~ obci.naią, gnoią. Płac2e 
d WlDOICa. gdy i.ą kratą, i gdyby czuć 
~ogła, fkarżyła~y fię, ż~ iey źle czy· 
nią. Ale, ogr~~n~k mowiłb.y: że te.go 
potrzeba d~ 1ey do~ra, i te mufia­
łaby zgorec, gdyby iey nie kraiano · 
Ty .płaczefz! i ~arzekafz, kiedy Boci 
Qdcma od c1eb1e dobra rwoie, kiedvć 
odeymn~c zdrowie, kiedyć odbi:Ca 
co u~ubtonego. Ale nie fłufZnie ro 
czymfz, bo gd rb~ tego nie było, O• 

'fOC:,ub.Y _w tobie zadnego nie było. 
Wezm1yze fam żelazo, i cokolwiek 
mafz w fobie, zbytniego, odetniy 

.wfzyll:ko, bo albo bydź kraianym 
albo goreć mufifz. ' 

N A T E N ·z E 
D Z I R N. TA winnica iell: Kokioł S 
_krorą, zarzczepił Chrylł:us • 
1 krwią fwoią; fltropił, Ro~ 

botnicy, , „ 
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botoic:Y , fą Mężowie Apołl:olfo.y, 
\Ve,zwani na pracę do wmnicy, za 
ktorą po śmierci nagrodę wezmą. 
Szczęśliwi ci, co koło zbawienia dufz 
pracuią; cięiki ~o wprawdz ie urząd. 
Ponotić ,ram. potrz~ba dnia, i nocy u­
pały, dla pozyrku, ale o 1ak ięlł: chwa• 
lebny, i. poiyteczny, iak zacny, .iak 
Sw1ę~y, 1 zafługu1ący wielce. 
P.nkt i. Mlcy fl:aranie o domu, i do„ · 

mowych twoich,· toć to 
1 ieO: winnica Pśńfka, do ktorey ie!l:eś 

wezwany. O iak wit·lu iefl:, co w · 
winnicy czarta pracuią ! O iak mało 
iefł~ c~ w winnicy BOGA pracu1ą! 
Da1~szze dobrir. przykład, czyli wzgor· 
fzeote z fieb1e? Jeżeli bud uiefz 
blii.niego {we.~o iłowy, i przykłady? 
moze~z. mo~tc 'fi Paw~em S: że po· 
moco1k1em 1eftes Bołkim, Ale itżeli 
pobudzast innych do grzechu? mo· 
żefz prawdziwie wyznać: ie iefł:eś 
fługą, i pomocmkiem fzarana, że pra• 
c~iefz w winnicy iego; w ktbrey gro­
na pełne fą trucizny żmiy, i żołci 
fmo~~ey, ktor~ cił .napawa~ hfdzie 

· .w p,1 ekle. · 
Psnkt 
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.- P11nkt'J, O Winofco moia ( mbwi Bog ) 

ktorą. nad wfzytlkie wy· 
brałem drzew.i, ktorą ,z.afzczepiłem 
fwemi rękami, ktorą pokropiłem 
krwi~ moią! a zkądie pochodzi, łże 
tylko gorfzki wydaiefz owot, i w ino 
dzikis? Co:!em opuścił około !prawo­
wania ciebie? Zaśpiewam mi/emu 111en1u 
piofokr: Siryu&wego Brata mego. Winnicy 
iega. Winnica UCl:.Jniona ieft 111!/emu memu 
nd rogu SJonit oliwy, i ogrodz.if ia; i wy· 
/;rat .e niry ltamim, i ntifadzif ia wyborna, 
; zhudowaf w1ete w poirz.odku iey, i fpra­
'Wif pra.fi 'W nity., i cukaf, aby zrodzi/a . 
iagfJdy winne, ńlić f!:.rodzifa agrejl, ó. tak 
teraz ohywault Jerqzoliwfly i m~iowit 
Jqdz.r,y rozfodzcie międ.ey mna, ń winnica I 
moit1. Co iefl„ com wifety mia/ czynić 
winnicy moity. ń nie uczyni/im? ciyli iłem 
c.e~kaf aby u·odziftJ iagod_y winne~ Ó ZP"O• 
dzif a agrefj? A teraz ukażą ·wam, co iii 
t1ez.yni~ wimzi,y moiey. Ro diorę pt 01 ie_y, 

( i bt;d1:,ie . na ~·ofebwycmie, 1·ourwr parkan 
iey, i b~dzit nti podeptanie &c. Ifa. 5• A 
czy nie ie!'łż.eś ty tą Winnicą? Przy„ 
nofifzie owoce, a owoce dobre? Boyi.e 
fi~ gnie\.Vlh i ~a'y ioipodarza, ktor~ 
ci~ iłrafzy ! 

SŁOWA 
I • 

NI Poniedziałek J 1 f 
SŁOWA PISMA SW'IĘTRGO. 

I l'rzemojlcś winnic~ z Egiptu, wyznaleJ 
Pogany, i mlfedz.ileś la. /Jyfei pru~ 
wodnikiem w drodsce prud ma, 7.vfad~i· 

I leś korzmie iey i napelmf i,1 1.iemir pruci'? 
I tti rozwali/ plot ity ! i ob1erai" ii.a 

wfoyfc'Y lm1r!Gy mimu ida droga? Roz.~ 
J:opal ia, dziki wie/rz .t lafa, ó ordyniec, 
fp11i/ ia BtJZE t:.ajh;pów nńwrotte fit. 
<iiuy11rzyi .c Ni1bó, nawitdi. tt winJiii&1. 
Pfah 79• 

·N A PONIEDZIALEK 
ST A ROZ A.PU 5T N'l. 

O małey lic~bie wybranych 
Wiele wezwanych, ma/o wyhrat1ych. 

Punki potopem cały iiwiat zalany 
l ~oCłał, ośm tylko ludzi za• 
• chowanych zofl„ło. Sześ~· 

kro~ fto tyu~cy z Egiptu wyfzło, a 
dwoie tylko do ziemi wefzło obie· ' 
caney. Całe pola zafiewaią, a ledwie 
czwarta część potyckuie. Wielu fił 
nbiega do krefu, a ieden tylko na· 
gro3i bierze, Ą btdziefzte do tych 
nal·ef;ał, co koront wezmł}? Jefiżd 
&or~cy w tłu~bic Bo!kiey f D•tyfzt= 

' ,lJ dg 
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do dofkonałośd? Nte telhes pr.zy• 'Mnie wiedzie · do· chowania prt.yk.a• . 
wiązany do ś~iata? Nie ufł:a,wafate ta ń Roik.ich, a cz~~o, i ?o rad ~~i;:iy~h, 
w drodze ? N1e zmordował:ies fię ~ thoćby to i z cięż:(osc1ą przvisc mta• 
biegu, mówiąc, iż pofią,pi.ć daley .mo ; ło. Droga przdłron~ tell droga ła· 
moi.efz. twa miękka, i rofkolz.na. j eft dro~a 
Punkt, i.Nie mafz ty'lko dwie bramt. tych ki:orzy fobte pozw~laią wfzy· 

. do wieczności •. Wiel~a, -i iłkieg<J, kton.y fobie przykr?ici i.a• 
mah. Wielka, wfl:ęp .czym do ntefz"' dney uczynić nie chcą, ktorzy o• 
cięśliwey ~Jeczności, mała d? fzcze:- pływaią wewfzyfł:ko ktorzy żyią w 
~1iwey. Nie mafz. cyłko dwłe droga uct~duch, ohi.arfłwacht i ',fygodach 
na .tam,ten Świat Wi~dą~e. ~rzeftr.o~a światowych, kr?~Z y fir,~>nią Od pokuty 
i c1afna. Przefł~ona w1edz1e do e!e- a za namiętoo~c1am1 nę udałą. . 
kła. ciafoa da Nieba. PrzeCłrona 1eO: o moy Boze iak .. ż fi~ Rufznie 
ubita,"bard~iey, ciafo~ mąiey!~miio~~ . powinienem oll.iwia-ć, 1 iako zbawieni~ 
Przell:rona iell: ł~tw1eysz.a, ~1~fo~ t~!l: ' moie w niebefpiecz-!n ltwte zoll:awa. 
trudnieyfza.. Wf~yfcy fię na SWJ~c,e, Zofl:a1ę na przdłroney <lr~dz.e~ b;> a, ' 
prte{l:r.oną udaw~1~, 1.ed~t~ ~t~ c1afn~ n:i kcorey zo{bię, ielł. ub1ta b~r<Jz.o • 
. idzie. ~ ktorąz tV 1d.z1ef~ Ab mo: Zyię według z.wycz~111 pof~?litego9 
gę paz.nac z pollępk.ow ~~1~h, czyi! czynię, co św1aco.w1. zwyk1~. Idę. 
fi~ udaię ,vr~ell:roną, ~zyl1 c1~fną, czylt gdzie idą, nłe gdzt~ tś~ ~alezy, pr<;>• 
będ~ zbaw.tony:, -c:ąib potępiony. ~1~· wadzę życie fłodk1e I ł~goJa~, me 
fna dro~~' mart~1 ~myfły, rłu~1na• 1 c.z.ynię żadney. pokuty! 1 ~ niczym. 
.miętnosc1, ~zvo1. ~w~łt ull~~1cz?~ fię nie martwię~ O 1ak ctasna dro· 
naturz~, uctfka. tą '. mby W C~asoos;1 '. ga zbawienia, iak tru.dno wytrW;ł ~ 
osadza, zabrania. 1ey wszelkich za• na niey, ! Uk mało n111 6ę .pufzcza ! 
.kazanych, a. wielu. i nie zak.a.zanyc~ Nie hłd~ więc zbawiony iei.el! żyć 
uciech, od.)iera co tefl: zbytniego, a nie bfdę iak ludzie dobrzy, kr~rych 
fame tylko · potrz.ebne r7'eczy ~ofł:a· : Qlała ieft liczba, a b~d'i pot~p1ony, 
· · ' · · wu1e, · · U Jo ieieli ,,. 
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ieżeli żyć będę, ia-ko źh żyl4, 
rych więkfza ielł: liczba„ 
1'11nlrt 3. l)Ufzo, moia, wielu ie lł we• 

Z)\'anycb t a mało wybra • 
~y~h. B,~dzmyfz z _małey liczby, ie• 
%eh bydz„ chcemy z 1.iczby wybra• 
nych. I~z~y, drogą ctafoą pokuty, i 
um~rtw~em~. Chrońmy fif drog fze• 
rok1ch, 1 ubitych gościQcow bo .ce do 

. łmierci wiodą. Ab na coż et fiy przy· 
da trawie iycie w uciechach, ieżeli ' 
cał~ wieczność przepędzie mufifz w 
~ole~ciach. Patrzayże, dokąd chcefz 
1s_e, a tey ~ę ~hwyt~y drogi, która 
cię doprowaCłz1 -bef p1ec7.nie do miey• 
fca fzczęśłiwości twoiey. 
Sł.9~ A PIS~A SWIĘTEGO. 

Wchodzete pr,t;,ez c1a(na hram'l., albowiem 
fieroka ~n1~t1 ~pru/lrona it/J drog11, 
ktora 'Wtedue na C,tltracmie a wiele icfl 

, i~fl 1 ktorr.'Y p~·z.n:. ni; wcb;di;'1. 14/tot 
tr~jna_ hra'lł~ 1 wa/k~ ie/I droga~ ktortJ 
'Wtedzte do ~yuiota, a mało ich ieft k11• 

rzy ~a 'f'ÓY,~uia. ~att. 7. ' 
Ujiluycu, abysCte wefi/1 przez ciafn" fort/et• 

Luc~: 13. 
1eft ~roga, 1tto;a ft( z:'t1 ~lowiekowi fPr11• 

~1~dll-U:tl, ale koniec '" prtwadzi a• 
lt/lU1'&1. Prov: 14. , ltA 

I 
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-C~1rnu ma/a ltezba wybranych. 
p ~ki BOG wfayitkJch ·ludzi zba• 
" 1 wić p.ragoie. O~wieca wb.y· 

• ·~ ftkich przvchodzących na 
§wiat. Nie· umyka żadnemu ·łatki 
fwoiey„ Wydał Syna fwoiego, dla 
z.bawienia· grzefznik:ow. Nie chc...c 
śmierci bez.boinego„ ale nawrocenia, 
i zbawienia·„ Nie porzuca nikogo.· 
póki go. pierwcy. nie- porzuci. s:iuka 
od rana aż.. do w1ec:1ora Robotmkow 
do winnicy· fwoiey„ l cóż ie ft tedy, 
ie tak. iefi: mała. z.bawiollllych liczba? 
111111/ct· : pRzyczy.oa1 tego. iefi: bo na-

. tura, ~pfota. ie{\ i . do złe„ 
go zbytnie· fitłoona·. Bo fobie lu· 
<łzie g wał'tn: cz-ynić- nie chcą iedynie 
fzukaią d'ogodz~nia fwym ·chuciom. 
Bo fię przywię~uią, do; uciech zmy• 
tł ow Które fłl: fita z~ ferca... Bo tyił 
'\Vecłług prawideł świata krore fia 
przeciwn~ prawidłom ChryLłufowym! 
80 uaawnie grzefa\, a pokuty nigdy 
llie czyaią, albo źle czynią. albo i. od· 
l'łoczł do ~gooa iyci!ł• Bo grze• 

. ·UJ fyć 
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fzyć nie- przefia i ą tylko w ten tzas9 
kiedy iui grzefzyć nie mogą Bo me 
mysią o BOGU, nie iłucha1 ą .iłow 
iego, me pełnią przykazań it:go. Bo 
11a konsec umietaią rak, iako ż)'H, a 
ie w1~k1za część lu.l z1 iy1e w grze• 
'chu, me _mafz dziwu, ie wi~ksza 
część um_1era w grz.echu. 
Punkt 3 BOG_ przy śmierci tern i gar„ 

<lu, k.corzy nim gardzili w 
tyciu. Czart rzadko utraca przy 

Nó Wtsrtk Staró%Ppt1/lny. ~io-
! tnamie w mocy, z.aiy*ania . ~akra­
lllentÓw~ ktore są bef pieczn~m1 srzcd· 
kami 2bawienia mego? Nic mog~fz 
czynić każdego .czaf~ po~uty za.grze· 
chy moie, pomewaz mi 1ą kazde~o 
czafu czynić każefz? Nie mogęz te• 

: go czyotć! co cz.ynią inni,_ ,cho~ _ro: 
' wno, iak 1a iłabi.! O Izraelu 1ezeh 

I zginefz, mowi Pan, przy~zyna zg':1by 
z deb1e ieJt. leżeli zbaw1ołl będz1efz 

' flanie fit to z łaiki, i miłoflerdzta 
1 moiego, ni ktorym nie khodz1ło lll• 

i ~dy nikomu. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

· 5m1erci tę zdobycz, ktorą tn.ymał 
· przez całe żyde„ Ludzie z trudno­
ścią odwyknąt mogą oa fiarość zły(h 
tych nałogow, ktore zaoągnelJ z mło.­
tio~c~ wfa.yfc1 wrfłct-pk1 fwo1ey mło„ 
'1osc1 do grob11 niofą. Przemkai~ -0ny Kosci ich mipefniont fJęda n_ieprawołciami, 
ai do kości fa mych, i zafypiaią z nie· 1 ich mfudosci„. i zafa_r; z niemi pud pup111-
Jlll_ pod popiołem. I coi więc za I fem. Job: 2.0. . 
dziw, że cak wiełe potępionych, a Zguba rwoia ~ Cithit lzr{/Ć/u, z,t rmpt 
tak mało zbawjonych. zy,lko 1omoc • . <?fe~. 11· . . . , '? ~oże moy, i Oycze móy ieżeli Wjżyfty ~bfad11il1 •. wfiyfoy mepoz~tecznt• . 
Ja zbawtony hędę, fi.anie ffę to iedy-- mi flou fię,, nie mafz, lrtcby. dzzofof da· 
llie z. łaiki twoięy, a ieidi potępion'f llrz1t nit moft:. do ied111go. , Pfal. 1.3. 
będę !tanie fię to iedyrue ze złości 
Jn~Ky • . (oż ._ więcey ucz.ymć mogłe-_9 
dla nie, a nie uczyniłeś? Schodzi· 
łoi. ml kiedy na łafce twoiey P Nit' 

.mamie 
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O Zdzdroici. 
f1Jnkt zAzarosni.Robotnicy fzemra• 

J li, że gofpoJarz 1ednako~ 
. w0 płacił oO:atoim iak • 
pierwfzym. 

A co:i to ieft zaidroś~? Iefł to 
nami~tność bpetna. i czarcowfka' 
kcor„ fobie z Nieba błogo1ław1onych · 
czyni piekło, ~ Niebl'!• ~ piekła p<r 
tfpieńcow. Ietl to nam1~tnoś~ nie• 
zwykł„, która ufi:awote światła fz\l• 
lta, a icierpieć go nie może, ktora 
patrzy zawtze na cuorr, a blalku •r:y 
znieść me mo~e. leil: to. natnl~tność. 
niefprawiedhwa, i nierozumna, ktora 
nieaaw1dz1 człowieka przeto, ie 1efi: 
dobrym pot~pić go 'hce przeto, ie ie{\. 
fzneśhwym 1 be<1 graecbu. left to 
flśmittność ubn.ycUiwa, ktoraby za· 
tamować, 1 zart-a.eć chciała irzodło . 1 

wfzelkich dobtoci, ł i.erwa~ ŹW1~zek 
który ma n~tura,. łatka.' chwała. 

' funłi 1 COż. to iei(ł zazdrośt ~ lefl: to 
namiętno§ć rofpuftoa, kto• 

ta pQwftaie 2ueciw BOGU, i chce 
1mu 

StarJJzapu/lna. 3ii. 
mu odiąć r ląd · świata, przeto, ź~ p_o~ 
'\Vaia i obdarza cnotę. left to nam.Hf• ' 
tność piekielna' ktora k_a-r! fi.kody 
ma z facięsliw<>i~• <:udzey a kar~ zmr.· 
flow, ~ cego poiaru, ktorzy. ~ą pa i, 
1 z tegą robaka ktory ;ą gryzie. I~ ~ 
to namiętność złośliwa, ktora bt!c 
przeciw .Duchowi S„ urataiąc fię, ze 
~o\>ri.e czyńl ludziom, i wylewa1ą~ 
iad _1f woy na wfzyftkie ~ę!l:O ła~l 
miłości godne„ N:ikonie~ ielł ta na• 
namiętność. zwiątp.iona, 1 złe bt~z le· 
karfłwa, bo tamiue bieg .ła~, k~o· 
rycb me maią zazdrośni, 1 me. zn~y· 
duie ulec~.eniaa tylk.o w fa.kodzie nie• 
wino ości„ 
P1mk.t. ;,, A Cz 'f nie iefłieś tv temu wr· 

, fixpkow~ podl~gły r me 
traµjfzte fię fic-ięśc.1em bl : źnieg~ twe• 
go? nie ctefayfzie fit mdzcz~sr! am 
iego ?- Nię bołeiefate nad dobra.mi 1e• 
go doczefoemH i. tenci to pi~rwf~y 
left ftopień. Nie ubołewafzz.e nad 
Ducbo.wn,emil iako to· rozumu, m\• 
drościf i tend ięfł druiz;i. Nie ucy~u· 
iefzie na oadprzyrodzonemł ł 1a~o 
to łafki r cnoty! dolkonałolcl ! Sw1'}· 

t~bliwoici? i cenciie!l: trzeci. Ah ~ v--
' n1cll y 

' ł • 



!~l' l'Va Cr-w11rtdt 
n~ofły. ~ł_owieku ! Masz grz.ech fzara-- . 
11a> nnec- 1 karę b~dz·łefz. Boy i~ę; 
dn~y, p&korz ftę i ciffa tak z dobra 
błiźnie~o, iak ze swego. 

. ~~OWA _PISMA S\VIĘTEGO • . 
€t-yl~ oko twote de, te iti dobry. Matt. 20. 

Zyw?I ct1tfa, zdrowie flHa fprochniem' 
kuu~ z11~dro1t. Prov. 14• 

~cz~rwte. chodłmy nie_w b.ejiadtJcb.' i w piioń• 
Jfwacb ntl· w zwadue 1 żozdroici. Rom, 1-4. 

NA C Z W ART· E K 4 

STAROZAPUSTNY. 
O :,f9i&i i niefictc.r;iciu zazdt'ofirych. ' 

fimkt z Azdrofny fprzeci\\ 1a tlę na· 
J. rurze, ktora ma fkłooność 
~ do dobrego, a nie nawidzi 

co tdl: z.łego, ponieważ on zakhida 
fz~€2~ił l WOŚĆ . !w.oią oa oiefz~7ęśc1u j 
11a złym bhznre-go twego kiedy do 
inoych. wyfi:ęp~ow. czart k.uH kogo, 
pokal.ule w nich Jakąkolwiek. ucie• 
cbt• ale zazdrQściwym ruc nie poka 
zu1e, tylko zgryzotę i boleść. 1° coć­
i ..: b podo'. nemi ~zyni temu fz~tanowi · 
k~ory ~rzeto ie~ n~dzny, ii cierp1e~ 
nie moze facziscia ~złowieka, i ży· 

czy \ 

\ 

Starozapu.l/ny. . 324 
czy mu złego choc1a:i sam iadn\!gO 
z tąd nie ma pożytku. . : . · , · 
P k Z Azdrosny it:Cł: Ntepnytacie-o 

1111 t 2. lk h l j . ' lecn wszyl ·1c · u · z.1 • 
krwawą zawszl! z miłością prowadzi · 
woynę. Ia ~w ml'łość idt cnot wszy.:.· 
fikich korzeniem, tak zazdrosć grze • 
chow wszyfikich. Ona ieO: owym 
zwierzem ckrutnym, kcory P.o~arł 
Jozefa, ła:korniec nie rad co szafot~ z 
(}obr swoich, ale nie przenkadza Ul• 

Dym do hoyności, zaz~rosny.' i · n~e 
czyni sam nic dobrego, 1 c1erp1eć lll~ 
µwie, aby czynth iom. o co to. za 
firaszydło nieprawości, i okrucień· 
fiwa ! 
l'unkq Z A 'l.d-rosn y · grz.~sz y przed w 

Duchowi S: sprzec1w1a1:ic. 
fię , udzielaniu łailt iego, i chcąc ~o· 
niecznie przytłumić miłość iego, od· 
fiępca biie na prawd~ iego, a zazdro­
sny na dobroć iego. Obadwa ob!~· 
iaią_ tego ducha pr •wdy, i m1ło~c1, 
krory gr~ech obudwu tak dęik1 tdl 
ze Ole 1ako od puszczenia nie iell go" 
dny. Inne grzechy nie prowadzą woy· 
ny tylko z po1edync2ą cnotą, sobie 
pn.etiwną , _ zazdrość wiedzie: · ią ze 

wszy· 

• I 



ti.f. Starozapajlny. , 
ws.iyfikiemi cnotc1m1 ktÓ'·ych blafltu 
łcii::rp1eć Ole mote. A Ol~ 1e frż t• s ty 
Dlt!Wolmk1em t~y naml'itllOSd zzarto• 
wlk1ey ( C1eu.yfaże fi~ w1aźąc bli-· 
tu1ch twoich . rownych sobie w po• 
ważaniu, i iła wie? Ich wyniefienic 
czyc1 lt!rca me traci? ich pouiż~nie 
~zyć go nie przyda1e! jefteś pyfznyr 
ieltei J zazdrofoy. Nie chciałbyś ani 

j wyifa„go mieć ani row.oego~ a. ic:żeli 
• k ogo \\I yniefie fzC2fŚCtC nad. ciebie. 

gryzi<!fa fit wn~tr:z.aie „ o co , z.a 
brzydka niecnota~ która czyni Dfl.• 
dznym t;dowieka, przeto iż inni fil 
fz.c z.1śhwi, i me dopufacza. mu ucze­
ftniC.twa w dobrach, i zailugach bli· 
imeg9 ~tórebJ mobł mie~ przez. mi-. 
łosć. 

NA " ?IĄ. TE'. K. 

' STAROZAPUSTNY. · 
O ljp1t.1· S11m1m• 

1llnl:t zA11drofoy 1elŁ: nad wfzy• 
L ftic:h ludu oayntdznieyfzy. 

· ' Zyie iafzezurkami ktore go 
tr11 i grzyzą. Choruie, przeto, 1i inni 

. auruwi. A f,:nuca fi~ or4'eto, źe we~ 
..,. ~ • feli 

Na f'i;au!t , J1f 
feli inni. A możnaż, mowł Svn Bo· · 
iki zbteraf iagody z c1ernta' albo 
fi t' ze fkał? aie cz.yi. p~zec!woym 
f :o fobem moi na, ~bierać c1erm~ mię· 
dzy wlnfr gronami, ,1lbo szukac tkat 
mi'łdzy fig3:mi r A ~to zazdrofńy .ta 
czyni zaraza wfzelkte dobro, ktore 
widzi: czyni fobu~ m4ikł z cudzegG 
fzcz~ścia. . . 
,,. t ZAzdrofoy 1efi: odda16ny otł 
"'" e :i. fpołeczooki Kolciot~, b~ 

wchodz.ic niechce w fpołeci.nos~ mt• 
łośd tak it go wykt,ęcym óaz,wać in~ 
tna. Nie ma cząftkł z zafłu~am~ 
Swi1itych, -z ktor.ychby ~ar~ wie Ikt 
zebrał gd.yby ie kochał, ale 1z ".n .ko­
thac nie moi.e cnoty, uczełln1ktem 
bydi nie moie zafług tych. ktorzv 
fię ćwic1.ą w tnotac~. ]eil: przeto 
naygorfz.y, •. niyo~dotmeyfzy ze ~fiy· 
fi: kich łtt ri Z.I. 
Punki J; pV'cha od.~ata nas o.ll B<?GA. 

nienaw1s~ odłącza nas ocl 
bliźniego, gniew nas famy~h nam od: 
bier-a, ale 'Zazdrość wydz1eira n!m l 

BOGA. i bliźniego, i tJa~ fa~yc,h, .~c> 
ią rodzi. pvch.i, ucrz vmu1e nteoaw1sć, 

- tywi imuiek. gQiew rofpala. Pozna:m• 
· ·mowa 
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mowi Sya Roi.y, i.e Cczni·.1mi metni 
ieftc:_ście. .iei~h ieden ~rugiego ko• 
chac będz1P, poza l tn, mowi fzatan ie 
moiem1 ief1:d..:1e, 1eżeli 1eden drugie„ 
D)U nie oawifny hędzte. 

, Kochay bliźniego twego wfpo· 
ma~·~V go w sprawach, ciesz ti ·A zdo• 
bra 1~g · >, frnuć fil z nief.r.czę5c1a ie· 
go, me zazd!~ść c_hw:iły iego, nie 
u~muy p~wazenm 1ego. Jeżeh miłość 

,m1e~ b~jz1efz, wfzyilko dobra iego, 
two1em1 bę ią-. f ezel1 tey mieć nie 
_bęchiefz wfzyfłkie twoie dobra, oa 
ołią;~n•e. . Bo BOG przeniefie łaiki 
których fię niegodnym (hniefz. „ 

· s.ŁOWA PISMA SWI~TEGO. 
Gdr.t~ ·:.a-z.drosć 1 JPór, tam nitflatteznoit, i 

"!'fzelaka_. z/11 foraw11. J ac: 3• 
~mno zalma gfupugo, li zawisć um11rzt1 

malutkitgo. job: 1• , 

N A s o :8 o T ~ ­
.. STAROZAPUSTNĄ 

Lelu1rjlwo nó ~azdrosć. 
l'#nltsZłufzn:iż, aby oko twołe złe 
. L było, te BOG 1eft dobrymf 
. Jcieli, k.ochaf:i BOGA cie• 

... fzy~ · 

, Nti .Sa!Jotr · · ~.a.1 
!zy~ flę ma&, widzą··, ze go czei~j ko• 
cha świat cały. Radbym, ( mówił 
Moyż·· h.) aby :eały świ3r był Proro• 
kiem iako ia, i żęhy BOG dał wfzy­
_ftkim mądro-ść fwoi~ i ducha fwego. 
·Otot to człowiek, .co kocha .BOGA, 
.j nie fz.~ka tylk<l chwały ie~o. Cie­
fzyfz tH~ z dobra prz.yi.tciół fw<l>ich. 
ab nie kochafz znać Boga, gdy zoie.śc 
nie możef~ że .go czczą i koch:rią. . 

·Uczn40w1e Jana Chrzciciela gnie-i 
wali fię widząc że JEZUS chrzcił ł ca• 
ły świat udawał . fi-ę do miego, i J3.a 
przeciwnym fposob.em ciefz.ył fi't z t~ 
go. Oto mow1ł, pugmenia moie 'WJ• 
konan.e, oro .. t.bior ·poci~chy moiey, 
oto on ·.rÓś.ć ma a ia mam być, zmnie-y-

.fzony. Jeżeli kochasz bliźniego~ .cie• 
'fzyć fię ~owinieneś gdy i:ia ww.glącł 
w1ękfziy 1 faaczuaek. A me moie go 
.kochać ! A-zai. nie idł bratem twQ<o 

i~, ~ przez nat.urę i przez łafkę? Aza~ 
:me 1eft członkiem uedne~o ciała? ktoZ. 
zaś widział aby u~ n'ienawtdziły i 

_ :zazdrościły fobie cxłonkf? , Owfzem 
'kiesy bo1eie ieden„ użalenie ma nad 
nim. drugi, kiedy ow ietl: zdrowy, tell 

·ifii c1efzy1 
l'11nk1 



J'-S St11ror.apt1j/na. 
Funłe:.Miy ku fobie prawdziwą mi­
• . łość, a wfzczęś.;iu rnnych 
cząR:.k~ mieć będziesz, bo miłość u· 
C~Ylll <.:1ę uczefi:mkiem dobr bł.źaiego 
~obra Duchowne nie drobnieią iako 
c~elefne przez lic;.zhę tych ktorzy ie 

. b1o~ą bhzai. tw.or n.a.ciebie robi kiedy 
ł'O'::>l Oa fieb1e, l":Zelt tefł:eś z nim zł-.• 
czony przez miłość. Miłość czyni 
wfzy~k~fpołecznie udziela 'wfzyftk1ć· 
got. ~le me ~ra.cąc. I za coż tedy oko· 
two1e złe 1 1eL1:? Coi.ci z~ pożytek 
przynoft ta czarcow fka oamuztność p 
Ab~ 01komuć ona n1e fzkodz,1 tylko 
tobie. 
Pun/te;. BL'\-dz pokornym, ' zazdro~ 
~ fnym nie będziefa, żazdroie 
ł~fl: cork~. 'i fiollrą pychy. Nikt fit 
łl~e f muc1 z fzcztśc1a innych. jz ścier• 
pteć me mote rownego fobie. albo 
•yżfzego. Jak tylko Lucyper py• 
fznym zofi:ał, zaraz i zazdrolnym fl:ał 
,ę. Pycha i zazdrość fą czartowfkie 
f:rzechy, tlrz~fzyć oa in~czcy nie r~o· 
2.e tylko tem1 grzechami. Jeżeli złym 
chce~z bydż ~ iak. on b~di.icfz niefz„ 
ezcśhwvm iak oo. 

. iokoiu nigdy mie~ Die: b1dziefz . u' 

, Nti Sohot~ 32 9 
~ -~ercu, ieżeli nie iefł pokorny, a ie· 
Zehs .iefi: p~korny w ~tle.bu, ciefzyć fię 
b~dz1efz, widząc, że mm fą poważeni 
b~rdziey,_ miło~ani bardziey, zażywa• 
n1 bardz1ey, ze fą bogadi, coocliwfi, 
święrfi _i dofkonalfi nad ciebie. Bądź 
11okor01eyfi ym od mch a b~dziefz 
fzczęśliwfzym od nieb. 
Punkt 4. O lako pierwfi Chrześcianie 

fzc2~śliwi byli! Jedno w 
w nich ferce i iedna dufza była, bo· ie• 
dnym duchem ożywieni byli. wszy­
fik1e dobra fpolne im były, bo fię 
ko~hali. wzaie~e~n.ie czyfi:ą i nic nie 
poząda1ą~ą m1łosc1ą. A zk~dże po• 
cho~zą n~enawi_ści? n~eprzyiaźni? po• 
deyzrzen1a r n1edow1erzania? obmo• 
wy.? .Potwarzy? piianfl:wa? i wfzy· 
fikie rnne wyfl:ę.pki złośliwe, ieżeli nie 
z pychy i zazdrości. Miey ducha Bo· 
~e_go-, iak pierw fi Chrześcianie, a w 
10nych fzczęściu zna~d7.iefz twoie. 

~zart fltufił 1 zgubił pierwfzego 
człowieka z zazdrości; Kaim zabił 
Brata f woiego A bla zazdrości. Eza u 
prze~lad~~ał Brata swoiego Jakuba 
z zazd~o!i~t. Sa!-11 wypowiedzjał krwa• 
'W~ Da w1dow1 woyn~ z zazdrości • 

W Zydzi 
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Zydzi zamordowali JEZU~A. z _:za• 
zdrości, zazdrość fprowaclz1ła śm1erd 
na świat, i wielką lud.zi liczbę pr~y­
prawut~ o piekło .. Chcefaze ~~d~ z 
ich niefi ·zęsltwey liczby? Uwaz ich 
życie, weyźrzyi na ich koniec obacz 
icb n~dz.e, poznay ich kary, lękay fif 
ich towarzy lhva w piekle, gdzie ni• 
kogo kochać mgdy nie będziefz, gdzie 
nikt ko~hać me będzie ciebie, gdzie: 
dobrego nic nie bęJziefz czyaił, i do• 
brego nic nie odb1erzefz nigdy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Kto fię wefau ~ innego zguby, kary ni1 
uydz.i1. Prov: a 7. · 

Gdy upadnie niepr~yiaciel twoy, n_ie 7.oefe.l 
Jir, ó z upadku 1ego niech /ią 1111 radu11 
firu twoie, ńby nie uyrzat Pd„ d miał· 
/Jy ci za de, i odwroe1/by gniew fiuóy od 
niegtJ. Prov. 24, 

N A N· I E D Z I E L Ę 
SZESCDZIESIĄ TNIC~ 

Uwaga na Ewangelia. 
Punkt JEZUS fieie dobre myśli w 1 

J du(zy nafzey' dobre pra· 
... ~ ! • gaien1a w fer~u nafzym kto~ 

re 
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P'c wydaią radość, świąt~bli~ość. Cz~rt 
Przeciwnym fposobem 1ego 1 twoy n_i~„ 
Przyiaciel,fi~ie kąkol, to 1dl: zł~mysh, 
~łe żądze, z kcorych pochodzą trofkh· 
\\rości, imuck1, grzechy. O! błog0iła• 
wione nafie~ie. Ciała Chryfl:ufowego, 
ktore przyimmemy w Swięrey ~om· 
Inunll, o co za owoce dziwne w nas 
rodzi! O! co za pokoy, co za radość, 
Co za pociecha dufay, przyimu1ącey 
naboi o te Zbawiciel a! . 

.Jui. dawno.fłuchafz głofu Bofkie· 
go, a czemui. ta~ mało pożytkuieiz? 
tzyż to ziarno nie zdeptane ieO: od 
przechodzących, przeto, ii.ei roz Fypa• 
ny iefł: na~byt, i ·dopufzczafz wolne• 
go weyścia, do dufzy twoiey. wfzel~ 
kim złym myślbm? Czy nie trofz. 
czefz fię nazbyt o dobra i wygody ży· 
cia? Czy nie fzukafai.e zbytecznie U• 

ciech i rofkofzy zmyfłow? Czy nie 
niafzże klmienney duszy, która fi! 
?;mi~ltczyć nie da, i zatwardza fi.ę w 
dych nałogach. O iak to rzecz. ll:ra„ 
fzllwa ! ·O 1ak cięfzki dać rachunek. 
lnufifz, ii.eś przytłumił, fl:racił i nie~ 
poży,~czne uczynił to naftenie. 

Wa. Punf1 
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Punkt i. SErce dobre podobne , łelł: do 

. dobrey ziemi, ktora s~m~ 
przez fię nie wydaie tylko ciern~e t 
głogi, ale ł?dy ią polieią, obfite imw~ 
wydaie. Tak ferce nasze, bez ła~l 
BOGA, nic nie może zbawiennie 
czynić, nic myślić, nic pragnąć, z ła• 
fką zaś wydaie owoce życia wieczne• 
go. Ziemia fama nie rodzi owocu, 
;łni famo· nafienie, ale nafienie w zie• 
mię rzucone obnc1e poi.yrkuie. Po• 
dobnież, ~tii ferce bez łalki, ani Ulka 
bez ferca, nie rodzą cnot, ant dobrych 
uczynkow, ale ferce zagrzane i zrtlo­
cnioae przez łatki. Ziemia i okryca 
bywa, i obdarta nte ufkarzaiąc ftę n.i 
to, ani rodzi, ieżeli koło niey nie rohi<l 
i wJkroś iey nie kra1ą. Tak dufza 
niepłodną będzie, iezdi iey krzyże, 
pokufy, i umartwienia nie pomiefzaią. 
Ziemi rowme potrzebna iell ziraa, iak 
ł lato, rownie noc iak. i dzien, rownie , 
f ufza, iak i wilgość. I za COŻ ty mafz; 
fię za zgubionego, gdyś iefi: W ciem• I 
nościach, i ofchłościach ? 
,unktJ. Ziemia, krori uprawiona defz.-

• ,.J czem oblana wydaie owoc, 
błogolławieńn:wg ma Boikie, 4'lc 

ktora 

Nó Niedziel( ISześłdziejia: 3 34 
która, to wfzyfrko maiąc nie wydaie 
tylko ciernia i olły, ~e~- odrzuc~aa, 
Przeklęta, i godna ogma,.1~k,mo~1 Pa· 
\\'eł Swięty„ Ab moy Boze. 1akze fię 
llkam abym W to przeklęfi:wo DIC 
\Vpadt, o c:oś nie ponioił pracy ok?· 
ło duszy moiey od początku życia 

· lnego ! coś iey łafk nie wyświad.czrł! 
ilekroć Lkropiłeś ią defczem nie~1e• 
.!kim, ilekroć fprawiłeś hi, zafia.łes, i 
zagrzałeś. ogniem miłości two1er! a 
eto nic nie rodzi tylko wyftępk1, i 
grzechy. O moy Boże iesi.czeż nie 
fpuf ~zay na nią przeklęfrwa t~ego, 
poczekay oi.eco iefzczc, przyłoz.y fif 
ona wiernie da robienia z łafką, t wy• 
dania ob.atyc.b ow.acow, aleć trz~ba 
<:ierpłiwości trochę„ aby fi~ urodziły, 
wzrotły. i doftały·„ 
SŁOWA PISMA SWIJ/:TEGO. 

»Julka m9wtJ; Boi.tt. "gni/111. Prov; 30~ 
vedu S'· 

Dobrowolni( nŃs. porodzil Jłowtm prawdy~ 
Jac: 1. v. 18-. 

łl~dzcie &ZynicieL~i /f ow11,. a nie jłuchacr.~· 
mi tylko ofzuk1w111tJtym1 fam:Jcb fi1b1t. 
Ibid: v. 22. • 

K1orzy li~ BOGA hoia ni1 hfda ni1wi1rni 
/łowu j1go. Bccli; i.. v. 18. 
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N.i PONIEDZIAŁEK 

PO SZESCDZlESIĄTNICY. 
U W A G A 

O godności, i potrzebie jf01.va Bożtgo. 
PunktBOG fiworzył świat fłowem 
~ 1. fwoim, i pofl:anowił, nie zba· 

wić go inaczey, tylko przez 
toż iłowo. Odkupił ludzi przez 
fłowo wcielone, i nie zbawi ich ina• 
czey1 tylko przez toi fłowo opowie" 
dz.iane. Duch s. ofiadł w fercu Botkim, 
i w fercu ludzkim ofiada. Ofiadł 
w fercu BoCkim, przez ftowo wewnę 
tune, ofiada w fercu ludzkim prze~ 
:fł~wo powierzchowne. Mowi JEZUS 
przez ufł:a Kaznodziei, on oświeca ie• 
go rozum, on zagrzewa ferce, on wła• 
dnie ięzykiem i porufza go. Wycho· 

1 dzi ż nEł: Jego odziany głosem flow 
Jego, podobnie~ iako niegdyś wyfzedł 
z żywota Panny Przenayświętszey, o• 
dziany ciałem. Kiedy duchowną fa„ 
ką kfiąszkę czytasz 1łtichać, masz BO• 
GA, ktory przez iłowa wyczytane 
do ciebie mowi. Słowo Bofkie napi• 
sane, iell: nieia'ko Sakramentem zba• 
.wfonia; tego 1łowa litery, fą iakoby ' 

,wid o~ 
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wido.me znaki, okrywai~ce JEZUSA, 
ktory iefl: ich duchem, i zmyiłem. Sło· 
wo niellworzone, przyłącza fię , do 
fłowa fiworzonego, tym końcem: a~y 
wdzło w serca nasze, i poświęciło ie. 
Co z.a oiezbożność gardzić ty_m Sa:; 
kramentem~ miotać pod ~ogi ,sy~a 
Boikiego i fzalenie dept:ać. co za· me• 
zbożooś/ obelg~ czynić krwi lego. 
Toć co ty czyniiz to, gdy gardzi{~ 
ił:owem lego. , 
P k QW ce moie 1łuchaią głofi1 

un 12• mego, mowi niebiefki Pa• / 
fl:erz. Nie iell:d wi~c owieczką Chry• 
il:ufową ieidi nie Buchasz głofu Ie:_· 
go. Serce twoie nie wyda . z iie~ie 
tylko c1ePoie, i chwafty, ież_eb Bofk1e· 
go tego ziarna nie przyim1e. 8'LC~f· 
śliwe wnętrzności ktore fł:OWO WClC• 

lone· nofiły, {zczęśliwsze ser~e, ~tore 
przyimuie toż Słowo opow1~dz1ane_. 
ktore też fłowo zamyka w sobie, gdyr. 
przez nie odbiera za dar, życie. , .Ale 
przeciwnym sposobem„ mesz~~shwy 
ten, ktory to !łowo umarza, 1 zat}~ 
mia pr-zy: pocz.ątkach zaraz weysc1a 
iego do fiebie, gorszy- on ieft· nad H~„ 
roda, któ.ry Wcielone iłowo· ekrut01e 
chcfa.ł z.a~ordowa~ O 
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O Boże! ·fiłażem razy ia fif na to od" 

ważył, iak wiele razy przeszkodziłem, 
aby fię me byt naro~z1ł IEZUS w fer• 
cu moim! fiłaż go razy umorzyłem, 
choc1ażem go poznawał /. samych.ie 
flow Ie~o Bofk1cb. Ale chociat przyi• 
mu1ę to niebie!kie naftenie, nic prze„ 
cię me r.od~i, ani to w umyśle, ani 
w iercu . mo~m: Pożywam chleb ten 
.n~eb1efk: , a 2adnego ztąd pożytku 
m;ma~- Słucham Boikiego tego tła· 
wa, a Jeszcze fii do BOGA nie na• 
wracam! 
Punkt i· 51,,..owo Bolkie temu ieR:. na 

zgubę ktorego nie nawraca. 
:Złe czyni temu ktoremu, nie czyni do 
brze, ·kogo nie zbawia, tego potępia, 
kogo me uzdrawia, tego umarza • .A. 
coi ta czynu~ mam, ieżeli go Ruchać 
nie będę? zbawionym bydź nie mo· 
gl, _a ieżeli fłucba1ąc go pożytku nie· 
odmosę, potępionym będf. Potrzeba 
D'l tedy koniecznie :abym go lłucbał, 
potrzeba, abym .tłuchaiąc t z niego 
pożytkował. • 

. SŁO~A PISMA SWIĘTBGO. 
B/ogojlaw1ony żywot ktory ci'l nojil, i pier~ 

fi lc1orti fol; li OD rukl: i owf u:m /,/~go• 
Jla• 

Po Sześćdziefiamicy 138 
Jławieni, k1orzy Jluchaia Jłowa Bohgo, 
t flrzega go. Luc:.••· . , 

Nie f1.1mym chlebem iy1e ctio'"!iek,ale w[u/. 1 
kim. jf owem, które po~bodz.1 2' u/i BoZ!JCb. 
Matt. 4· · 

Pa1r~o1ciet, óbyJcie ni~ wzgardzili. tym kio-
ry mowi. Hebr: 12. 

NA WTOREK 
·PO SZBSCDZIESIĄ TNICY. 

U W A G A. 
O Łakom/lwie. 

Punkt BOgaćhya ofzuki~. ałąc-e, tł.u~ 
1 $ią ziarno Boik1e. Pragme• 

. • nie abyś ie otrzymał, ikrzę· 
tność abyś ich dochował. boiaźń abyś 
.icli nie firacił, ial gdy ie utractiz, fą 
to ciernia ktore fą na przefzkodzie ,,te• 
mu n1ebiefkiemu nafieniu, aby fi~ nie 
podooftło, .3by nie . wirafl:ało aby po­
lytku nie 1 przyn~fiło .. Jeżeli fz~len!e 
pragniefz dQbr ztemlluch, nieb1eik1e 
utracifz~ i nfe odniefiefz 7. pracy two• 
iey nic, tylko ciernie,. kto~e ci ~o_­
kuczac będzie w c;:zafie 1 w w1ecznosc1. 
Punkt 2, Nie mafz wiary w łakomym 

człowieku ., gdyż zdania 
łego przeciwne f'ł Ewangelii. JEZUS 

ogła· 
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ogłafza ubogich za bło li,otławionych, 
en Kh ma 2a n~dzarzow. JEZUS O• 

świadcza fię, ii. bogaczow ma za n~ 
dznych i 01efzc21śltwych, ce jm {zez~· 
śhwość przypliuie. Bo gd}' by ubo· 
gich miał za faczęśliwycb, nie chctał· 
żeby bydź uQog1m? gd)by boga• 
czow poczyta.łza 8ikczemnycb ludzi„ 
c.iylriby chciał bydź iednym znich? 
Bhe wiara p1zedw chuci łakomego. 
a chuć łakomego przeciw wierze. 
Dla zachowania iednego z tych, rrze„ 
ba ul:ra€ić dł'ugie; aby fię utrz-ym.ać 
przy wierze, trzeba mu tię zaprzeć. 
chuci i nalT!lCftnOści fwoiey. 
P11nkt) LAkomiec żadnych fit dobr 

pr2yfałe~o życia nie fpo• 
Elziewa, bo iak< i fi~ ma ugo !podzie­
wać, czemu nie wierzy. jeżeli wie• 
rzy i' w Niebie fą prawdziwe boga­
awa., niepracowałieby on, aby ie 0-

fJągnął ~ za iedno mu to, czyli ieil: 
BOG, czyli że go niemafz, bo nie ma 
na meg0 względu. 

. Cze~oż fię ma f podziewa~ bo­
gacz, na ktorego iednego, tylu nbo­
g1ch, fkarzyć będzie przed Bogiem! 
Czy nie iefiie on bałwochwalcą fwe~ 

ich. 

Po SuHdt:.iejiatnicy. · 339 
ich pieniędzy? Alboż. im nie poświę· 
ca wfzy{tkich myśli fwoich/ me za„ 
kładaż w nich fzczęścta fwego, i o. 
fiatniego końca, nie pokł2dat w nich 
całey nad:z.iei. Obacz czyś iedno me 
ieft iednym z tych bezbożnych, z tych 
niewiernych · ludzi, zrych bałwo· 
chwalcow. Jakież. fą myśli twoie I 
do kąd zmierzaią twoie pragoien;a? 
dla czego rak wiele trudow podey· 
muiefz. 
Punkt. +COt mieć będziefz za poiy• 

tek, choć at nadto dobr 
zbierzefz? oto iedynie ten: przymno· 
fzyfz fobie fł:arania, przyczymfz. zgry­
zot, boleści, i tyfiąc niepokoiow. Głu· 
pcze, tey nocy umrzesz, a komufz fi~ 
dofianą twóie fkarby? a coż z do­
fikatkow twoich, co z twego wielkie· 
go dziedzi&wa .na drugi Ś\,\liat prze­
niefiefz ? trzeba będzie worki owe 
z~otem~ i śrebrem napełnione, porzu• 
cie. w farnym wfiępie śmierci; wielbłą· 
dz1 z fwemi garbami, przez tałt cia„ 
fn~ drz~~' p_rzedrzeć fię nie będą mo• 
J5h. ~ tak refł: nierozumny człowiek:, 
ze fo~te obiera zgubę i potępienie, dla 
dobra, ktorym fi~ ciefzyć nie będzie 

nigdy 
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nigdy. O iak nienaJycone łeil to ferce 
ktore Die ma dofyć na BOGU fwoim! 
~h iak niefzczęśhwy bogacz.! który 
ta~ ~tele tr~dow pod,eymuie dla ko­
&os mnego, a dla lieb1e me. 
~ŁOWA Pl~MA SWI~TEGO. 

Tez .fome tu j/uża, lr10„e ntl koń'u miflt-
pu1t;1cey uwagi, [4 poi otont. , 

NA. · S.R.ZODĘ 

PO ązESCDZIESIĄTNICY„ 
UW ft.GA 
O IJmU ła/eomflwie„ 

Punkt N Ie mafz. tak. złośliwego. 
I. człowieka, mowi Ducll 
, . ~wiity; iak łakomy. Nie 

ma ten OIC miłości, bo gdzie ma fltarb 
fwby, tam ieft i ferce l('go; a moinat 
fl'ui'fć dwiema Panom{ a ktoi mo• 
że kochać i BOGA i piąniądze? 
Łakomll:wo 1e~ prieciwne miłości, > 

bogaaw pra1?menie iell: nie ikończo„ 
ne. tych .bogaaw żądza całe pofiada 
fer~~' 4 podziału żadnego nie cierpi. 
o 1ak to trudno wiele zarobie, a nic 
tl:ać fię wielce niefprawiedhwym. 
Kto fi~ chae zbogacić1 bieru to wfzy~ 

ftko 
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ftke cokolwiek wziąć mote, a nfc nie 
oddaie z tego co wziął. :Przyrodze· 
niu dofyć na małey rzeczy, ale chut 
ielł nienasycona tak: iż żadn;ych gra· 
nić pragnieniom f1;róim nre ~akł:ld~ 
Sprawiedliwe zarobki bywaią nierf• 
cliłe, lecz. wielkie zylki a nagłe, P~" 
fpolicie przychodzą, zwielkim zdzier· 
iłwcm i niefprawie<lliwością. Jakot 
więc łakomiec tba\vionvm bydi mo• 
ie, gdy niema ani 'Wiary, ani nadziei 
ani miłości? 
l'u.~t l. TAk człowieka łakomego zła 

chuć iego oślepia, ii. nlc zn' 
nę rlo grzechow, albo ieieli ie po• 
-znaie, nie czyni pokuty ia<in~y; wfzy­
llk.te zdzierfl:wa i łupiell:wa, czyniiJ 
go w ,z.Janiu'iego, :J,rcy fprawiedliwym 
i niewinnym, choć i woda wydarł!a 
tłrug1emu, iłodfza mu fię daleko 
zdaie, nad iego włafną. Czego kto 
zdzierCl:wem doil:ępuie, z trudnością 
to wielką oddawać mu przychodzi, 
gdyż iako w{zy(l~~e . namiętności ła­
komcy przykłada1~ fię do łupieilwcf, 
rak wizyftkie obftawaią mocno, aby 
to przy fobie utrzymał, co gwałtem 
wyd-arł. A tak nie oddaiąc tego co 

zk.rzy~ 

I I. 
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z krzywdą; zabrał, fpcdziewić fię nie 
może odpufzcz,enia. 
.,„kt 3. '"'Eyźrzyi ieno w fiebie, czyli 

też force two1e nie ieO: 
niewolnikiem, t~y chuci P Otwórz 
fzkacały _twoie, a obacz czy fię m i ę· 
dzy piemądzmi niebawi? O móy 
J:l.ote!_ mo~i ieden z. Swięcych ludzi; '· 
n1echz~ mię dobra światowe niedrę· 
czą, mech wemnie niepokoiOw me 
fprawoią, boć ty. wiefz gdziem ia 
.fkarb moy obroc1ł. A coi. ma kto 
za potrzebę,aby fię o potępienie fwoie 
ulllnie {łarał, zb i eraiąc fobie zawcza• 
fu ciernia i 1głogi, ktoreby go kłoły, 
ktoreby ferce iego krwawiły. Wfz.a• 
kte nicesmy z fob'l na ten świat nie 
przynieśli, i to pewna: ie nic z fobą 
nie zabierzemy z niego~. 

Szcz~śliwy ten który na BOGU 
fam.ym przeftale, nieszczęśliwy kto• 
ry mu na BOGU dofyć bydź niemo· · 
:Ze: Zł~te i śr~bro Bo~ki, to fą .Pogań„ 
Jkae, ale m01m Bogiem ten 1ed ynie 
bfdzie, ktory Niebem i ziemią wła„ 
da, w tym ia mam oadzieię dla tegora 
wfzylłko podiąć gotow. na tym zupeł~ 
aie pr&eB:ai~, .~2ukiy duszo moia, we 

~ wizy. ... . 
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·wfzyft:kich rzec-zach Kroleftwa t r- go 
hOGA, fzu'kay {praw1edłiwosc1 l!~o, 
a na iadney z potrzeb twoi·ch fohoJzić 
.ci nie będzie. 

Sł..OW A p1c;_MA SWIB;TEGO. 
Nie pracuy Jh)'S /ią dog11ld, ale z.af,t, 

miar'l opatrznoici tw·•iey . Prov. z. ł· 
Nie mieycit nadziei 111 nieprt1woici, i tira· 

pief/w11 nie pożadaycie, ietelt wtim p1 zy· 
·111dzi~ mtiifltnvści, nie pr/!',ykfad.z:1cut 
firca„ Pfal. ,61. . 

Kti'lrzy cbc~ bog11umi l!ytlź "'Wpatl11i11 u pa• / 
kuf-unie i w jidlo Jiabelfkte, i widf' pożo. ' 
tlkwości n.iepotyteczttych, i ft:.JtfJd/rTV']Cb, 
letore po.greżaia ludz.te fJÓ zotracenie i, 
::.gintente. 1. Tim: 6. . 

Nad lakomego1 nic nie mafł gor{ztg-6: ho tt11 

.; dafie f w11ia ma przed 1yna Bccłi: I o 

NA' c z w ARTE K I 

PO SZESCDZIBSLl\i TNICi' 
U W A G A 

O Ubojłwie. 
~nkt A By fłowo Boikie poi:ytkowa• 

l ło w ser-cach naszych, trze· 
·· · ba wyrwać z nieeo ciernia, 
to ieił chc1wośf bogaćtw, p.rzez mi• 
łoś~ ub~ftwa. Ul:H1ii w duchu nic 

ma 
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ma fi~ czym zatrudniać '.a kto ~a 
fcrca uboftwo, niczego me pragme. 
Przeff:aie na tym co mu iefi: potrze· 
bnego. Mało niedo!ł:aie ubog1emll, 
ktory ma dosyć na ni~ wielu rzeczach, 
lecz bogatemu bkomcy, wszyQkiegó 
braknie. Lada czym potrzeba! fię o• 
beydzie, ale chciwości żadna rzecz nie 
uspokoi. ' 

jak to bogaty człowiek ktory 
ma BOGA! a iak zaś ubogi ktory utra· 
cił BOGA! iak ten szci.ęśłiwy ktory 
nic. nie pragnie tylko farnego BOGA! 
przeciwnie iak nędzny ow ktory wsz.y· 
ftkiego pożąda procz BOGA, i na Bo· 
gu nie przelłaie. Wszylłkie rzeczy 

. osadzone bydź nie mogą, tylko na 
mieyfca obszernym, i n~e ·zapr~ątnio· 
nym, 1 eoq wkto:ym Je~ .ws.zyftk<:>, 
nie może napełnic serca, 1ezeh to me 
iefł prożne. Będziesz miał wfzyfł· 
kow tenczd, gdy nic nie bęziełz pra• 
gnął, ofiągniesz wszyf.łko wtedy, kie• 
dy nic a nic miec nie btjdziesz. . 
Pan/et i. powia~as~ ies ie~ bogaty~,! 

że ci na 01czym me zcbodz1, a 
nie nwaiasz co mowi Pan nasz: ii.eś 
ty icll: _ślepy, ubogi, i nxdzny. ~to 

· mow1 
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lllÓwi o bogaczu, mqwi zwyczaynie 
o człowieku, ktoremu wszyfŁk1ego 
niedofl:aie, pon~eważ nie p~a ~iarr• 
nadziei miło~c1, łagodnosc1, c1erpht11 
waści, ~iłoiierdzia, pokoiu, pociechy, 
i pokory. Niemasz żadi;iego, oprocz 
tego krory ubogim tefł w duchu, że• 
by mowić mogł śmiało:. i~fłem z.u· 
pełoie; bogaty nxcz.ego m1 me dołła1e, 
nic: mam czego pragnąć, bo na BOGU 
samym przelłaię. · 
Pnkq. O Zbawicielu moy, .takie ~o-

gate dziedzittwo ubogun 
ofiaruiesz ! iak wiele dobrego świad· . 
czysz tym, kr~rzy .porzucaią. ws~y· 
fl:ko dla miłości two1ey! Ten et ~o 1efi: 
fkarb Ewangeliczny, ktory cztowieka 
zupełnie uszcz~śliwia, i dla ktorego 
zakupienia przedać ma ws.zylłko. 
A kroi kiedy zbłądzić mote Panie, 
idąc twoim śladem. ? możesz. fię kto 
ubodzey rodzić, takoś fit; Ty mirą• 
tłził? Moiesz. kto w wi'tl\.szym żyć 
nbof1:wie. iakoś Ty i.ył? Moiesz ktą 

·\l.bodzey umrzeć, iakoś Ty umad? 
. Byłeś arcy bogatym, a il:ałeś fiit 
nader ube>gim, ia iefł:em bardzo u~o· 
gi, a bogatym chcę zofłać ! Ty ma1ąc 

X wn.y~ 
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wszyfl:ko, chciałeś aby ci wszy!ł:kiego 
nie dofl:awało, ia nic swego nie ma· 1 

iąc, chcę żeby mi niczego nie brakło! 
A coż to ? iaź. lię to oszukuię, cz"f . 
Ty Panie błądżisz? Ja, ia to iefł:em, ie„ 
den z niewiernych gdy mam tych za 
fzczęśliwych ktorych ty n~dznemi o• 
gł:aszasz,gdy tych mam za nidznych, 
litorzy wedle ciebie fą szczęśhwemi. 
· SL.OWA PISMA SWIĘTEGO. 
· Nie hoy fi~ Synu moy , ubogie rzvprtlwdzie 

żywot wiedt:.iemy, óle wiele dobrego miet 
b~dziemy, ieżelt fi~ b~dt:.iem b11t BOGA 
ti od(lapieNJy wfeelkiego grzecbu, ; Óf" 
dz.iem dobrze czynić Tob: 4. 

Bfogojlawieni ubod&y w duchu, dbowiem icb 
ie/I krole/Jwo Ńiebitfaie, Matt: 5. 

;Jeżeli chcefe bydź dofkonó!ym, idź prze• 
day co ma/z. i day ubogim. A br"zief~ 
mtflf fl<arb w Niebie. Matt: 19• 

'NA PIĄTEK 
· · · f0 SZESCDZIESIĄTNICY 

UWAGA. 
O wielkim fi nr ani u, okol o wlafoego %.drowi4• 
l'Nnkt Q Iakte kochasz fi~ w sobte! 

J fiła podeymuiesz. trudo~ 
.___ ekoło ciała twegot a go~ 

, doei 

I 
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dneż Jefł: mizerne to życie 4by§ dla 
zachowania iego tak. wiele zoofił 'f 
coż masz za potrzebę żyć długo? o 
bawiasz fię podobno aby świat nie 
zaginął, kiedy ty z~iniesz? czyliż. t~ 
nędze, ktorycb doz.naiesz nie powinny· 
by ci życia twego obrzydzić a czemuż 
fię tak bardzo obawiasz, ażebyś go nic 
Utracił? Słusoa.ź. to aby Kroi z wielk:t 
uymą powagi o zdrowiu koni swoich · 
ufławicznie myślał. Podobnież mo• 
wiąc' czyliż. przyiłoi na duszę 1 dU· 
cbowną, . i nieimjercelną, aby iie ba· 
wiła codziennie w ffayni' około gno · 
iu ciału swemu ufługuiąc? Ktoryt 
ie!l: niewolnik ieby fi.ę nie radował, o 
baczywszy kaydany .na s()bie potar· . 
ganc a oto choroba rwie kaydany • 
krore' d uszft twoj~ niewolnicą ciała 
czynią, a ciebie to trapi! ty iesz.cze 
kaydaoy te umacniasz, ty ich przy· 
czyni11sz ! Oto prawdziwy cbrześcł• 
ani n I W chorobie swoiey rak sobie mo• 
wi. Albo ia otdrowie1ę, albo nie, ie• 
teli ozdrowieię, tym gorzey, iei.eh nie 
o~drowie1ę, tym łepiey, poniewat 
Chry/łus ie/ł moi1111 tyciem, li tale śmierł 
• "Yfk mi fili obrflci ehilip. 1. A takie: 

X2. tei 
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1 też. i ty sobie (llowiszl tegot tez t1 
pragniefz. 
Punkt i. Nikczemnym ludziom śmierć 

, . . ieft flraszna, :ile rzescy i 
. odwaz_n~, g.ardzą nic}; życl. y iey sobie 
Chrzesc1amń, pomeważ mu 1efł: przy 
czyną do cierpienia dla BOGA, ieO: 
ro~ yrzyc~yną, aby dał dowod mi­
łosc1 SWOl o? Y ka niemu aby mu. 

. ' tyci „ swo1e poświęClł, ielł mu przy• 
cz_yną. aby fię zbliżył d~ tcy wlecz no· 
ścr, do kcorey wfzy.lłk1e pragnienia 

,iego zmierzaią. O iak. to rzecz tru· 
dna, połączyć świątobliwość z zdro• 
wiem! iak zwyczayaie prawie, dufza 
iefł: fłaba, gdy ciało mocne! lak cho· 
ruie, gdy ciało ieO: zdrowe! iak wiele 
on4 cierpi, gdy ciało nic nie ponofi ! i 
dla te~oć. to święci owi ludzie, kcorzy 
czerlhve 1 z irowe mieli ciało, fłabih ie 
furową pokutą , a oto ty woli{z raczey 
d ufzę 1meć ił abą, i chorą. niżeli cia• 
ło! Two1a mvśl cała ie!ł o uzdrowie„ ' 
niu ciała, a żebyś dufzę uzdrowił nic 
nie dbafz ! ocbraniafz zdrowia twego 
choć z uy,mą chwały Boikiey, choć 
z pagorszeniem bliźniego, choć z po• 
m1elzamem porządku zgromadzenia 
w· którym , żyicfz, dla twoich delikact~ 
i ofobliwoici._ Punie& 

c I 

' Po St:.eśłdziejiamicy. 3fO 
Punki BOG tylko fam ielł ofiatnim 

3• koócem człowieka, do niego 
też. farnego powinny zrnie· 

rzać wfzyfikie myśli nafze, wfzyfl:kifł 
pr~gnienia,wszyil:~ie zamyfły, wszy• 
ft~1e _fp.rawy, ty. zaś delikatny Chri.e• 
śc1~01me wfzelk1e il:araoia twoie, wfzy• 
ftk.1~ porufzenia dufzy, łoiyfz na to, 
abys fi~, przy zdro\\ iu utrzymał! i nie 
boifzże llf abyś ofi:atniego końca w 
fiworzeoiu fobie nie założył? Czylii 
ieden z owych złośnikow nie iefł:eś? 
o.któirc~ m~wii Paweł Swilty. ltf~ 
nuprzy111_c10/m1. krr.yia Cbryflu{owtgo, luef 1 
rych kon~t-e zatracenie, kto1ych JJOGi iejl 
h~zuch,_ ' chwata w ftomocie ;,b, kt()r~y, 
Zt~W/l<te rztCZ')f mifuia. ( l'hilip. 3• ) a CJ 
nte mafzże też za Boga ciało? ile ty 
~włafzcza!loktorv o tym prawie myśli{-~ 
ąbyś mu dogadzał, ktory z taką tro·· 
.fkliwoscią_ dochodzifz tego co mu za• 
szkodzić, albo pcmódz moie. K.rory 
tak. w potrawach .brakuiefz, krory fi; 
tak obawiafz, abyś fię nic: obciążył, 
ktoryod naymnieylZey pracy ucieka(z 
krory ą~ od wfzyfikiego uwalniafz. 
ktory nakoniec bardziey' po.wśżasi 
toz~a'zy ~ekar~ie• niżeli prawdy i wy• 
rok.1 Bwang_ehi? Punkt 



~f' . Na Piauk 
ł'tmkl 4. CI ktorzy fię nazbyt o zdra• 

, ~le fŁaraią pokazuią to: ie nie ufaią 
, Opatrzności Bofkiey; owfzem źe ani 

wierzą o niey. Albo fi~ z tym wydai~ 
jż wątpią ie onś ma wzglą'l pilny, na 
potrzeby .~afz.e~ .i że tak. nie zapomina 
o -dufzy, 1ako 1 o ciele nasZ'ym. Chce 
WErawdzie ·Bog abyśmy {branie mieli 

I 0 ~obie, ale nie.cb~~tego,śbyśmy zby• 
„ tnie do zd~ow1a, 1 iycia przyw1ązani 

byli fzuka1ąc tak trofkliwie lekarfiw 
w chorobach nasiych. Niech bidą 
iak· oayfławnieyfi lekarze choroby 
twoiey nie '!'yroz ~mieią, ieżeli im Bog 
przyczyny 1ey me odkryie, nie da• 
<łząć należytych lekarfłw ieżeli on ich 
nie . naucz.,y, a c~oćby iak nayprzy· 
zwo1tfze lekarll:wa dali, te tkutkować 
nie b~dą, ieiełi im BOG błogolła· 
wieńll:wa nie nada. A iakź.e może im, 
toż błogofławieńfł:wo ncidać ·kiedy 
t>rzoklina tego, ,ktory fię na ' ciele i 
krwi z-afadza, nie maiąc waim iadney 
ufoości. Raczey· tedy dopuści BOG 
aby fię lekarz.e mylili t aby przed· 
wnych chorobie twoiey zażywali le.· 
karfiw. Potrafi BOG codziennie u• 
czyni~ choremi ty<l:h, ktorzy nazbyt 

w zdro· 
I -

Po Sr-eHdzie}fatnicy 3 52· 
\v zdrowiu fię kochaią, i ktorzy na za· 
chowanie iego, ofobliwe wynaydu1~ 
fpofoby. Nie znayduiefzże fię i ty 
między tymi łudzmi-? zażywafzże na 
dobre zdrowia ilarafzie fię aoyś Gę wie­
lu chorób uftrzegł przez karanie ciała 
włafnego? nie ie!l:eśże crofkliwy bar 
dzo, i prawie fro:zpaczaiący w choro· · 
bach, twoich? znofifzże ie cjerpliwieP 
odważafz że fię rQwnie na śmierć, iako 
i na życie. Uwatafzie to, ·iżeś ty iell: 
niby ofiara iaka, tym końcem na ziemi 
o.f.adzona a.żeby z ciebie BOG miał 
przyzwoitą chwałę? Naśladuy w cey 
mierze Chrylłufa, ktory był prawdzi• 
wą ofiąrą w życiu . fwoim, ofiar.owa· 
ną przez ufiawiczne m~ki~ prowadzo• 
no go na śmierć iak owieczkę, .i iako 
f pokoynego baranka, ktory choć mu 
wełnę firzygą nlc fię nie zbrania. 
Bądźie i ty taką owieczką, bądź ba· 
raakiem takim, nic nie uwaiay cho· 
ciaż ci wfzyfŁko co masz zabiorą. Nic 
nie mów choć, by cię i zabiano. o ia­
koś fzczęśliwy że ciało mafz takie z 
ktorego BOGU zawfze ofiarę uczyni~ 
inoże{z. ieieli zechcesz. ! 

X4 
, SŁO· 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Cia/o poiada przeciwko duchowi, ń duch 
przeciw ciafu. Gal: 1· 

Ktorzyfa Chry/lu{owi, cit1!0 fwe ukrz.yżo· 
•wali z, nómi~ttJofciami, i ~ poiodliwoseta­

, mi. Ibid;. 
Którzy fa "llJ ciele, BOGU fi! podobał ni1 

moga. Rom: g, 
Pr~eldęry_ cz!,tl'wie~, hory ufa w czlowi1k11, 

t k~adue eta/o za "°-"'~~ .fw,oir. Ier: 17. 
Roznreimogl ji~ Afa, na hol nog bardzo cie. 

fiki1 ti ani w choro!Jief wey nie- ftukaf: 
Ptinó óle więcey ujai w nauce /ekar­
faiey 2. Paralip: 16„ 

N~ SOBO· TĘ 

PO SZESCOZIESI~TNICY 
UWAGA 

Ó Szcz~Jciu P ANNYP,unóyhoiętfuy. 
Punkt 1\ ;1 ARY A ieft ziemią dobrą, 

··· 1. LV. kcora oa łono fwoie fłowo 
. Przechvieczoe prz yi~ła. 

Ktora wydała z fiebie, tó ziarno nie• 
biefkie, a owocem iego świat cały U• 
bogaciła. Ta to ieIŁ ziemia Panieńfka, 
ktora wydała drzewo żywota, bez 
przyłożenia fii do tego żadnego z lu~ 

I dz.i, 

Po Suśtdt.it/iatnicy. 3 56 
cz.i rak hłko bez 1iadney pomocy lu 
dzkiey · toż drzewo w ~aiu wydauc; 
było. Zdrowai 'l.IJi~c '11~<1Rl A_, lafa.i pef~1a 
Pdn z toba, hfogojlawionas ty międz:;1 mewia· 
flam i i bi ogojf awion 1woc żywota twego. 
Pu k: szczęśliwa, MARY A że po· 

n 2 '"" częła w żywocie fw_oim Syn~ 
Bofkiego, faczęśliwsza, że go poc·tęła 
w duchu iwo~rn przez wiarę, nay• 
fzczlśliwfza, że go poczęła i w żywo„ 
cie f wym, i w duchu. Ze dwoch miar 
:MAR YA iefł: Matką iłowa, gdyż m11 
data nieiako dwoiakie życie. Ogdyhy ' · 
ia mu przynaymniey w fercu m.oim, 
mogł dać tycie! otoż to odemme fa· 
mego zawiiło, boć Chryfl:us tego p~a· 
gnie, on ci ro życie "! f~rcu moun 
przeaofi nad życie swo1e c1elefne, ~o­
niewai. dla tego umarł, aby iył w 
fercu moim. Przez to ośrodzenie fi! 
Jego w fercu moim fł:ani fię ( i:ik? on 
fam świadczy) bratem, fiofł:rą, 1 Ma• 
tką Chryfiufową. 
SŁO\V A PISMA SWIĘTEGO. 

8/ogojlawiony tywot ktory &i~ no.fil, i pi1rji 
ktoreś fal. Luc: · 1 r. * 

.A. JEZU.S rulet, owfeem hlogo/fawimi, 
lrtorzy jlucht1ia jhnvli.:.. Bożego i jirugfJ 
to. Ibid: Spuić&it 

„., ' ... 
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Spuittie rafa Biebiofa zwierzchN, ti obłoki 

niech JPuficza u dtdżem jprawiedliweg• 
ni1&b JtrDtworzy :!rsiemi6, i zrodzi Zhtiwi.· 
czela. I fai: 4 5. 

Niech ci wyznawóitJ ludzie Boże„ niech ci 
wya;nawaia wfz'}/Cy /euizi', ziemia dafa 
fivoy owoc • .(>falm. 66. 

, Ziemi" która cz~sto deftcz na fi~ pti.dai'1cy. 
piie, i rodz.i źule utyteu:.ne, tym: prtjez. 
ktore btywli fpt·awowana, buru b/ogojł11,._ 
'IJJieizftwo od BOGA. Heb: 6. . 

NA N IE DZIEL~ 
ZAPUSTNĄ 

UW.AGA 
z Ewangelii ttgoi: dnia. 

l'#nkt JEZUS teraz tylko o boleściach 
J. fwoich mówi a świat tylko o 

uciechach swych wspomina. 
JEZUS rozmawia z Uczniami o Mę• 
ce, świat tego tłuchać niechce, nie• 
cace i myślić o tym.~Pami~ć mąk, i bo· 
łów, fzcz~śliwemi czyni Swięty.ch Pań• 
1kich o tych rozma wiaią Moyż.efz t E· 
liafz na gorze Thabor ludzie dobrzy . 
na źiemi ch~tnie mowią o wielkich ho­
lach i obełgcleh, a źli brzydzą fię ni~ 

mi 

· Zapujlna. j 58 
mi, ni.echcąc mówić cylko o uciechach 
naymilfzych, o rozkofzach, -~ylko_ () 
bankietach. O 1.łodk1 JEZU, iak mało 
teraz. ieft ludzi, ktorzyby iedno z to· 
bą trzymali. Jd;,.ie!z Ty do ]eruza­
lem na m~ki :.l oto ludzie bit'gą co 
żywo do Babilonu aby fię tam ciefay· 
li do woli. Otoż moy Panie gdy cak 
mało mafz wiernych towarzyfz.ow, 
poydę ia za Tobą wfzędz1e gdziekol­
wiek fię obrocifz, pomewai wolę ra· 
czey płakać z Tobą, mieli cietzy~ 
t1! z światem. 
Punkt 2 SL.ysząc ślepy ieden ii Chry· 

- _: · ftus pt'zechodził bliiko, z ca-
łey fiły f woiey woła za ~im: JEZUSIE 
~ynu Dtiwidow i:.mi/uy fitt ntidem~a. O iak 
to piekna modlitwa! Jak wiele wy• 
maga na fercu JEZUSOWYM~ TĄk. 
aua cchn~ła Chryftasa, ie fię nieiako 
czuie bydź obowiązanym do tego, aby 
zawołał ubogiego człowieka, i fpytał 
fię czego żąda, poftanowiwfzy u fie­
bie, uczynic dla niego wsLyflko cze· 
goby tylko pragnął~ Czegoż ''"efż 
{mówi do niego ) abym ci uczynił? ia· 
koby to wyrażał: nie mogęć nic 0d• ' · 
mowić, O _Boże dobry i dkże 61 do, 

Wla• 
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w1aduiefz od człowieka, czego chce, 
abyś mu nc2ymł ! Do kaidegoć to 
z nas naleiy raczey mowić z Pawłem 
S\\ i~tym t coż (.hcefz Panie abym ci 
uczynił? Ale ah ! znayduie fię tak 
wiele ludzi, ktorych BOG, iakby im 
był obowiązany, pyta: Coi chcecie, IŹ• 
byrt. 'Wam uct:.ynit. Przeciwnie zaś ar• 
cy mało tych, krony n.owią z Apo· ' 
ilołem: Coż chce/z Pani~ ab1m uczynii„ 
p1111k1'3. pRzyfi~puiesz. do ftołu Pań• 
, tkiego, idzie JEZUS pze~ 
ręce. Kapł.ińtkie do (erca twego, wołay 
że do niego z wiarą, i nabożeńil:wem 
owego ślepego: JEZU Synu Drnvidó1it 
zmi/uy fię nńdemua. JEZU Syn11 MARYL 
mity ruidemna politBwónie. Bo czyli i.. tł o­
wo CO nie. ·eft arcy miłe? azaż nie i e fł 
fł awnieyszy, i chwałetbnieyszy dla 
Syna Bofkiego przymiot, gdy go na• 
zywasz Synem MARYI, niżeli Synem 
Dawida? Bez wątpienia, gdy tak do 
niego za wołasz, mowie on b~dżie 
eo ciebie : Coż chttft óhym ci uczyni/ ? 
Nic ci nie mogę odmowić, poniewai. 
zakładasz Imię MARYI, i uiywasz w 
prozbach twoich powagi Matki moiey.:. 
Czegoż wiłc żądaiz oaemmt: ? 

o 
I 

Zapu~n~. ~ 318 
·oto Panie cego iedynłe żąda~,~­

bym przeyźrzał, ~bym poz..nał c1eb1e a• 
bym poznał i fieb1e. Niech poz~a_m da„ 
broć twoią, niech poznam z,ł~sct, ~o· 
ie, niech poznam doikonałos~1 Tw.01e, 
niech poznam grzechy mo1e, nie~h 
poznam, żew Tobie iefl:wszyftko>n~e· 
chay poznam,~eia nicn~e~ell:em. Panie, 
móy 1elłem i.i prawdz.1w1e ślepy, sa~ 
me w1ern cz.ego pragn~. Proiz~ Clf 
tedy, przywróć mi smak, wzrok, przy· 
wróć CLUCte, bo czylit mi tego me 
trzeba? O ił od ki JEZU!. uczyń_ to dla 
mnie o co cię proszę, ~t~ dk z~~y~ 
widział, iako iebym Ct~ chwah~, 1 
kochał. Uczyrł m ,11e poko~nym! cie~· 

liwym, łafkawym. napeł~1y _mi~ mi· f ością. Uczyń moi~ człow1ek1em we• 
d\e' ferca Twego, abyll;1 wfze\ką V:<?· 
lą cwoifi wypełniał, ,m~ch fi~ dz1e1e 
wola Twoi a ze mną, a me mota; f praw 
to na koniec, .ibym Cię po~~ał,_ abym 
cię kochał, ab~m ci~ chw~al_1ł, 1 w1el· 
bił, w czafie 1 w w1eczoosc1. 
SŁOWA PISMA SW'I~TEGO_. , 

Poyd;. do gory 'myrrby i do pagor!tu kadztd/(I. 
Cant~ 4. , . . . . 

llot1 &it uch•1.11aJ ... P41me! nie 1rzyidt'Jtt ,'' 
tlll 

I. 
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nd cit. Ktor.J ołro~ivfzy fi~ rzeki Pit>„ 
trow1. Podź zó mna futonie, ie/ltś mi 
r.g011'ftmiem, iż nie rozumie/z. co ie/J B,_ 
tego, ale co idi ludzkirgo. „Ma ce: 16. 

Panie co chce.fi tibym czym/. Ad: 9. 
Spr11wiedliwtl rzecz iefl , bydź poddanyrp, 

BOGU. 2. Mahab: 9· 
Ni~ch (t~ nie. ch~ubi madry w ma.irofci.fwey. 

1 mech .(ifl. me chlub! m~ż11y, w mfl/lwi1 . 
fwym, 1 nuch /if nu chlubi bOf!/ltY w ho· 
goćlwie fwoim, ale ft'l niecfJ cblubi w tym 

· bory fifl chlubi: że t4mie i zna .mi~, tmJ 
ia ie/J Pan, który .CZ:Jlnit mifo/ierdzie, ; 
((Jd. ler: 19. 

N A PONIEDZIAŁEK · 
ZAPUSTNY 

UWAGA. 
O nienńwiici iwiata 

p"nkt rRzeba gardzić światem, 
I. trzeba go nienawidzić, trze· 

· ba uciekać od świata za wf ze, 
4le, ~(obliwiey teraz, kiedy fii oczy„ 

'. w1sc1e pokazuie bydź aieprzyiacie· 
lem Chrylłusowym. Trzeba gardzić 
światem, iako kłamcą ktory obiecuie 
wiele, a nic nie dotrzymuioJ złego co 

obie~ 

. za,.,JlóJ · 3oa 
obitrcuie. Uciechy iego, Die są praw„ 
dzłwe, nie są ftałe, nie są czyfte, nic 
są trwałe, me m~gą doO:at~czaie u­
spokoić amyiłu, Ble mogą nafyC1ć ser• 
ca, .Llroail} od nas•, w tenczas nawet 
gdy fi~ niemi cieszyć zamyślamy. o 
iak wiele niesmako N biedne ce ucie- , 
cby sprawuią ni duszy · iak wiele nic 
pokoiow na umyśl~ iak wiele zgry­
zot na sumnieaiu.. Przypomni'!y f()„ 
bie .sam czy miałżeś · pokoy przez: 
cały ow czas, w ktorym iłutyłeś 
świata.. Czymże fię kończą uc;iechy 
te, te bańkiety złych ludzi? nie czyll:? 
inaym zaHl:e, tylko popiołem smerd, 
i głodem wiecznym ktory ~mofić 
im trzeba będzie wpiekle. 
Pnnkt 2 . TRze?a ?.ie~awid:zić ś'Yia~a, 

pontewaz 1eft n1eprzy1ac1e• 
Iem Cbryfiusa, niewolnikiem czlftO• 
wfkim, tyranoem, cnotliwych ludzi 
Nauczyciel.em, Oycecri, i wynalazcą. 
wszelkich grz.ecbow. Telil ktory świat 
kocha. •Nierzyć mufi naukom iego na 
ktorych ftę zafadza, bo inaczeyby go 
ko~ha~ nie mogła za tym lilie wierzy 
'.Ewangelii, ktora tamtym naukom 
przeciwna ieil:. To ~aa .'zy12iąc .iell; 

Chrze:: 
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Chrześcianinem w imieniu, ale aie· f rz.yiaciele i ego fą pyfznit łakomi cie„ 
wiernym w sercu. .efai, zdraycy, wiarołomcy. i ·nieprzy· 

Czarci wierzą o BOGU, i ca ~aciele Bofcy. Już ielł świat ofądzooy1 
wiara boiaźń wnich wielką sprawuie, !;ft iui pot!p1ony, 1eft iuż przekl~ty. 
lecz ta wlfara pomaga im ao więkrz~„ uciekać tedy nam trzeba od towa· 
go udr~ceenia, gdyi. wierząc o BO• l'iyfzow tego i z niemi przeil:awać nie 
GU, nie 1czynią wol,i iego, i dla tego P?winmśmy; lepiey bowiem bydź w 
to famo czyni ich arcy nieszczęśliwe· lltenawiści u złych, a niżeli miłość ich 
mi. Podobnież. i światowy człowiek, lll1eć, ponieważ do każdego z nas 
wierzy: źe ieil: BOG, tak iako i czart:, łllowi PAn: Jeżde iefteJ zeJwiata1 umrzeft 
ale wiarę tę płonną cz.yni, kiedy nte 'Wg1„uchu twoim. ' 
ielł: poiłuszny przykazaniom Bofkim, SŁ.OWA PfiMA SWIĘTEGO. 
a to też ielł: co go czyni gorszym od ft Jame tu jf,1ża, ktore do najl~paz(J&tJ 
czarta. Bo &r.art wierzył i drży. ( iako 14'1JJagi. 
mo-wi Jaltób S1ui~ty) światowy zaś cz.ło· N A' 
wiek, \7ierzy, że iefŁ ieden BOG, atoli W T O R E K 
iednak natrz'lsa fię z niego, zgoła, kto 
kohviek ~efl: przyiacielem świata, po• Z ' A P U S T N Y 
kazuie ftę oczywilłym nieprzyiade- U . W , A . . ~ , ~ , 
l~m BOGA. Ktorąt teraz sobie i ty o• O teyz_e ~tenawuci s~1a~11: " • 
b1erafz il:ronę, chceszte bydi nieprzy• l't1nkt COL cię ro do m1łosct swiata 
iacielem CHRYSTUSA·, albo czarta! I. pobudza? .Alboż on cie· 
Trzeba1 uciekąć od świata, duchem, c· bie fiworzył P Alboż on 
sercem, i ciałem, ieżełi można. Tow:l.• ~~ odkupił? Alboż 011 cię zbawid 
tz~~wo z nim ieil: ~iebezpiecz~e •. na' i~a?_ U.ważay i~n? co Chryftus mowi: 
uk1 iego są obrzydhwe, zwycza1e 1ego ·~ ~tetr/i z~f!go ~wtara; ty P?dobno opa• 
sz1tedliwe, przykłady iego gorszące! ~nie mowtfzi ze. iefteś zntego, a ia&ot 
1chad:r.k.i iego są zarazy pełne, wier"' af1 bydt uczniem Cbryftufowymł 

przy-: Y · 'Toieś 
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; Toi.ef to nie porzucił świata, kicd1 · światem, i świat nim, ( mowi Hiero· · 

cię chrzczono r wfzakżeś go fię za~ ?lim Swii;ty ) mowie wi~c z Swi~tf• 
parł iefzcze nimeś do rozumu przy- llli ludzmi, iei.eli prawdziwym chcet 
fLedł. A teraz zaś rozum maiąc do" bydź Chrześcianinem: nie ieftem ii 
fkoaały kochać go mafz? za parłd I Z tego Świata, OclUtzyłem fię raczey 
go fi.t nie maięc wolnośc1, teraz zał ~ardz.1ć nim, nii:cli go fzanować. Wo• 
gdy mafz zupełną wolność, kocbafi lę bydź małrm i nikczemnym z po• 
go.. Coź fię to zcąd woofi, co? nie kornym JEZUSEM, niżeli wielKiOl 
co mne-go: oco pokazuiesz oczywiścief Człowiekiem w oczach świata, wolt 
te gdybyś był miał rozuQl i wolnoś4 Płakać z JEZUSEM, niieli fit ze swia· 
gdy fi~ chrzczono, niechciałbyś był tem ciefzyć, wolę bydź ubogim, i iy~ 
tegoż chrztu ptzyiąć. w niedoO:atku z JEZUSEM, niżeli 
Punkt 2. O Panie móy Jezu, i akie wiele iw iatu ił użąć we wfzyll:ko opływa~. 

ma świat czcziceilów fwoic:b! " 
.4 ty tak mało iług wiernych liczytz! SŁOWA PISMA SWIJtTEGO. 
świat ofzukiwa tych, kcorzy mu iłn- Biada śrviatu dló zgorfuni11. Matt: •8~ 
ż,, a przecie churmem fi~ do niego 9am nie ie{J z tego świata. Joan. 3. 
garną. Ty iefłeś wierny, zdradzić ni" Teraz. ieP {ad świata. Joaa: 12.. • 

kogo nie możefz, 4 nikt Tobie fię n# i Nie za światem pro.fi~, lecz "" tymi, !rtorel 
utlngi nie oddaie! Coż zylkam tłużąa I mi.dal„ Joan: 17. .. 
'wiat~? Coż za nad grody mam lif I 'łf1yści1 Jl, tego iwiattJ •••• Prz,etom 'lvtim 
fpodztc~ać? Albot on mię pociefzyl 1 powiedzi4/, it pomrz1cil w grucb11cll 
ślboi m1e obroni przy śmierci moieyf wnfeych. Joan: 8. ... 
Ah! zdrayca w naywi~kfzcy potrzebid Yeteli kto mifuie- świat, niem11fo w nim 
opuści '?ln~e, i z?frawi mnie wr~kll Oye11vjk.iey mi/ości. !· loa~: .2. 
meprzy1~c1oł moich. łtohykolwiek chciał hydz przy1ac1e/em teg• 
fm,it 3 N A y p ierwfza włafnosd Chrt& świata, jłtJwa li'l nieprzyia&ie/1m Botym. 

. śc1anina 1eft ta: aby gardtif Iac. 4• 
lwia• Y2 RK~ 
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I Uwaf.Ya ;;:, 

O miłtJ :(i Bo{~iey kn grz ,r;, 'k 
~ k I 'N I . -1Znt om 

im t ., 1 ~ iell r :cez nieu d . B . GA k oo 1a o. 
, i ochać fwo'. fi 

l':l:en· K . d i.a 'lllO-· 
• • 18• az y rzemieślnik kocha • 
~~·e. r,,, bo ie ft lłru nycddQ m • fłf wfło'e 
1~go i cz nk · • · te e wa s ' · ą" ;I _ JeJ;o _ fameao ., k • 

· Towafr. B OG .(4 o ' J~ o mow1 
t~enia (weno .I, n~- potrzebuie fłwo.-

~ b • · „ ' a e uworze · , · tue BOGA· dl . nie potrze„ 
I ltiamka d.zi„~ię {~ t;igo 1~ kocha, ia~Q I are z pefno~d i o~l~t ,"~;? z _potr?.ebv; 
I •by fię ftał ·. oscr, ni~ przeto 

przez me fzczCiśłiwf nm'· 
(a) · l ' 

U1v;g Po/politycb Czf{ć I. ;ile, 

., . 



2 UWAGI •. • 
ale. rby i-e t.m:ynH uczeLłmkiem fwego 
fzczęści~·. . . 

Jeieli B OG k~cha f wo1~ ~w~-
·r„12nia, daleko bardziey c.:złowteka, 
JtóP· if'fł n11yN2'fdnieyf2:ym d_zi~łem , mą• 
drPśr~ Iegb, ·fkarhem d9f-.roc1, 1 koncern 
wfz•. Jlhw daieł' Jego. Ia~o. i~ocha fie~te 
farrego, tak kochać pow101en ~zf~!'te· 
ar~. ·h0ry iefi cbra~em it>g"._, ! 01eiako 
cnfłb ir-yo fam ego; ofobllw1e . odtąd, 
fo~o fię ftaf Czlowi~ki.et~· . Gdyz rn?cą 
te~o ztąnPriis, CzlowteK nietylko !eil 
obra7em Bo(kirn, ale BOG. bardz1ey 
. h . " -c1 ę fi ć ol:inizem C:?łowieka. Pr::e• c ("l(ll Il h • d . 
to jeżeli Rzemieślnik koc a f wo1e. zie~ 
1· k•órego pr:·tfZ"bu1e, ntepowmnoz 
(J~·iefo łrochać fweg?Rzernid'oika! od któ­
rero ode!Jtl\ł'O fwoie jeftf'ftWO 1 dofko­
tl~h1ść, ~bez którego fi~ nie moż~ obey,ść? 
Czemuż wittc hi"e kochalz BOG~, ktory 
fie ucz• nif obrazem nędzy tw<nch? • 
P'unk't II. i\.. fe ty Iko B OG kocha ~udz1, 
. 1 "'v :~le jefacze grzefzmkow, 
nie ;akt.i gr:-ef wikow, ~le iak? riędznyc-h! 
bo rrHofierdzie iefl rak właśc.iwe BOG~, 
że ied1;0 iefl (ml'Swi Tertulian~ n:_iow1~, 
ze nierri:'f:z BOGA; iako mowie, ze n!ei 
jefł mifofiertiy: nadto. wfzechtnocnosĆ 
kocha ·dz;elo f woie, ~ ze n~ nęclzę !°1 

wzg1'ld mifofierił.l:ie, BOG. bę?ąc n1u:-
1konczen 1t 

POSPOLTT.! 3 
fkoriczenie mifofiernysu, nie może nie 
mieć politowania nad grzelznikami~ 
ktorzy fą naynędznieyti ze wfzyftkich 
ludzi. Ofobliwic odtąd, iU fię fial 
Czfowiekiern: .bo wziąwfzy na fię na­
fzę nędzę, wz1ąf or.a2 wn : trzności ml­
ł'ofierdzia. Dał' Z'nać dobri.e o tJm, .jz 
kcch.2ł grzefznikow, bo .za nkh timarf. 
Gdyby ich nie I byfo na ziemi, nie 
v.·:dąf'by hyf natury nafzey aboby fię był' 
nie fial' _ de.rpfotJi;wym i ś•nierti: Jnym. 
Punkt_ Ilf. C'~emu~ ted.y gue!znik11 

. n!e uhfz m1fo6erd.zm Bo-
fk iemu? Czemuż udehfa od B0GA 
l wego, le tory cię fzuka, c2eka z rościij!· 
gnionemi rębmi, i kocha tak bardzo, 
ił ofiarował :io:yde Syna fwego iedoo­
rodzonego na zbf\wienie twoie? Roz-. 
pacl: {mowi .~· Tomafz) ietł więkfzyrn 
grzechem, nizeh .zbyteczna ufność: ho 
.z~y'te:zna_ ~fność grzefży przeciw fpra­
w1edliwosc1 Bofk!ey, 1akoóy or,a miał'a 
Uc?.yn~ć Czf owieka bfogo{ł'awionym bez 
za fł'n~p: file . ro(pacz biie na mif· iierdzie 
Bofkie, wł'aściwiey zai ieft ,BOGU od„ 
pufzczi1ć, niżeli karać: 60 pierwfze, 
f>~iyzwoice mu ielł z ifłoty lego, dru­
gie, z przyczyny grzechow nHzych. 

Strzeż fię wirrc bardzo Du{zo 
l~kliwa i boiaźliwa~ abyś nie wpa:ifa 

(2a) wpua 
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'ć r l · '"' '" w pnep:ąs· ro1pac2y. .: ze,! s :-grze' zy-

!~, upokorz 6ę pr.i'ed Bogien" pro~ go 
o odpufzczeoie % żalem i uf-,ośdą, a 
p<1rrit;tay, iż nieikrit1czenie koch a grze- · 
fznikow. O Dufao moii, c:rencż fi ę le· 
Jca(:.-? mo~efa~e ni~ ufać mifości IFZ UV. 
SO\VEY, po 1:Jpelil nieniu tobie danym, 
iz f?czegulnie przyfaedł' :zb<lwi<'>ć grze- , 
f:rn:kow? leże!i mafz z2tt\\ oiorie fu­
fil(ljenie, 2a ieden gr2cch pov.-fz':'dni 
ropeł'niony, . i'3kże fię mafa lękać żebyś 
w rofpacz nie wpadfa, ktora ieft po 
r.ienawiści B •O G A, naywi~kfzym ze 
w.fzy.fi,Hch gr.:el'hem? 

O Boie rnoy j Oycze, nie2!na- - ' 
lem Cfo1 do tyrh C?PS. StraL·oe miafom 
wvo"riiz~nie Twoiey' fpnwiedliwości, 
Uem n'<~dy nie poi11'. wi.dkośd tnifofier­
dzia Tw·~g1J, chociaż nay.więkf-ze f"ą grze• 
cl·y moif·, nie wyro\'\•naią iednak nigdy 
dchrnci T1N·oiev. D!a tego . ia naynę­
dznieyfzv„ riig;dy nie będę rofpaczał o 
m "1ośd Two ie~„, i (!dY zobacz.ę we mnie 
pue!J~4,ć nędr.v„ bedę wzywał prze· 
pa~d mifofierd:da Tw~gc; bo pełność 
t~m f.ę 7Jewa, gd.:de ieft prcżno; i ob­
fitość nie. pragnie, tylko iię 2fączyć 
~ niedoib tkleoo. ' 

Il. U"WA-

POSPOLITE. 5 
Il UWAGA 

Co BJG C:<:.
1 

ni, tf)_y pozpkał GrZ!rZ.11licb: 

Punkt I. (\. Ay{lucd ich fauk~ Ćo i.dl; 
• • .rzeczą g-odną pod,1wiema. 

Bo meprzy1ac1el nie tzuka nie rt"iac1efa 
r. e . - . J J 
IW g? prz_ łllZUI, tylko albo pr&Cto iż 
fię me ~oze zemsdć, afoo po;~to, iż 
fię ~d ~1ego fpod _ie..va c'ego dobre<Yo; 
aibo iz fi~ go b?i· B .JG zas niema fię nic~e~ 
go ~bawiac ant !podziewać· od grzt::t"zni.ka. 
Moze go zuifaczyć, albo do Piekł'd. llqcić: 
Cl.emuz. te.:fy ciebie fzuka zfy Człowie­
~ze t n1ew1erny? dla tt>go iż cię .kocha. · 
l chce zbawK. Jłk od d ·•wne~'o c · a'.u BO' ·"· " ..., it..•1-

. G t.e?. 211.ieważony i roz~nie.,,.any · 
n!epta N?sc1am1 twe.ni f"zuka pr:eyiaź~1i 
twoiey 1 o pukoy proti? Wieleż ci rhy 
odpu~yił'? Go~o':'' ci il"it iefacze ocipnś'cić. 
:[~zlt opu:ci m.3z zonę fivoię. d odfż.edł;z; od 
ni.ego, po)':iz.ie z..i innl!.go męi.-:-, izali {ię do 
niey 1vtecey 1b1·oci? tz..i!i. nte z.maz..rna i ni1 , 

fpt:~~~wu ~ęd~ie o,1t:.1 ~iew1affa?, d 9· pu*dz.o-
io; ·Y e.1 z. 1vlelu. w;z.ttk~Ge wroc fię do in11ie 

mowt Pitn, d i:J Clę przyimę. 1lu-.i1d BOG 
p~.iei L!fra Jerernia(za w R: 3- v. 1, B OG 
ll1e moze chcieć at,ym byf mił'otierniey­
fay nad niego: rofkazuie mi pod kar~ po-
tepi ·„ ' 1 -: · ~ <m1„,. aoym ty e raty odpufac~af, 
r/eie m17' raz1y o~raz'l, muft tedy odpp-

cz.ać. mi tyle razy wiele będę żałv~ 
. -..,al, z:m go obrazif. 

Puskt II. 
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Funkt II. I\ Iecyl~o BOG CzuU-;"J 

... pnyiaini Grzefani. 
Jca, i odr uf zeza mu t} le razy~ ile go 
przeprat~i: lecz iey u niego fa.uka p !t'l- j 
wf~y~ 1 ~ pe:>koy profi. Kiedy idzie to · 
poiednani ~ fi ę z n ieprzyiadelero3 i a ka 
ieft trudność,. który. ma to p erwey ia· 
czą~? Rozum1~my 1:;;: go mamy • czekać j 
!>dbierać od ~:eg_? dofyć uczynienie gdy 
1efłet~y , obn1z.en1. l :.: kich ~mew ag nie 
u~zymI~smy 1:S O G U? uderzyliśmy na 
Mego, 1 ~(-zyfł~ę krzywdę od mis pono• 
fi? iedr.akze p1erw(zy fzukl'l puyiaźni 
nafzey przez l'afki, któremi ofwieca ro• 
zum nafz, i któremi wzrufza !erce nafze. 
O. móy Bo ie, pamiętay na to com i~ iefr, 
i ieżeHś iefl: dobry, oie depuf~czay, abym 
ii" fial' gorfzy. 

:tunkt nr. N le tylko profi G.rzefznika 
• • o ppkoy: Ue go od niego 
~ehrze, iakoby go był obrazif' albo i3"7 
Jc~by .go fię me-gł' bać. Miełjło C!łryjfujC, 
mow1 S P . we!: po[elfłwo fprawuiemy. ufkoby 
BOG przez nas vaponm1ał: Profiemy miafl(} 
c~„yjłufo, poiednaycie fi; z Bogiem_. Nie tylko I 

t : dy przez poO'y fwoie proft nas~ ~le ie- l 
fzc-re fam w Ofobie f woiey, fł:.oją.c!I 2 od-11 

Jcrytą gl'ow ~> ufławkznie kołacąc do ter-
ca nafzego, i profząe nas o wniyście do 

.niego 

-~OSPOt . .!T~ 7 
niego. Ta~ nam go wytb\\ ~a )~n Swi~­
~;Y w Obia.wieniu · f woim) i .Mt'żdrz~c 
w Pieniach fwoich. 

Coż? .P.ulZo moi~, będziefz:że zs„ 
w.fze wal<Zyła z Rogien1? N igLlpz.e mii 
me oh,"Yor,zyfż bramy fere.:. twtgor 111koz 
dawnQ d.o niego koH1cc · pr:!e.o: natchnie... 
ni~ f woie? _ Ki~dyż go do niego. pu?cilz? 
Nie chcefz.~e, ,tlę z nJm pogod~;'L~ C0ż 
W j graf.z z i' anem ~wo im? On iett mo­
cn1t yrl:y ~;żeli ty, a mu fisz czyli prę.eł-. 
ko uyh merychfo wpuć w . ręce 1ego. 
~oydzmy ·tedy upaśc do nog iego; pro­
s:ny go o {~ !kfi 1 miłoftcrdz1e,. ( w,ięr.nie, 
orn ffuimr. 

III. U W A G A 
O mił!J:f,i Cb1yjłufowey ku Grzćfznikóm. 

Punkf! 1. JEZUS .kocha! Guel .t'n 1k6w~. 
„ rad z nienJi przeftn,· ał'; iadf. 

<>rhotnie u nich: powiadał że dla hkh 
na świat przyfzecH: nigdy fię zje nie 
obfze~f z temi, którzy ft.~ do nit·go Ld!łhi 
uczyml t~i l'~fkę czudzotożnicy, którą 
chciano uHmienow.a~: za zfe mu miano, 
ie był na nich bardzo łatkawy; wol~ 
tedy bydź ofkarionym o4afkawość · nt:I 
furowość, 

Oznacza nam JE.Z US-chęć ku grze­
f.injkom). i nułos~ t.WO•fi In.li mm. puc~ 

c;i~e.ry 

\ 
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c:rery piękne figury. Pierwfaa iefi _o 
Jrnrcu, "tory zr.1fa.dizy re1ł'4i drc·gą, "'fay 
fik o rxzedaie, tby ią kupif. Tą perłą u_fł 
Dofaa u~b~: kupttni JŁZL~ Chh\:­
S 1 u S: Cd <in c:ił at•} ją J. upl? Do­
l.ro 1 ~ oie, krew i żyd~: ~ ty 1ą oc!aa­
fofz cia.ttu dla c2ci prz.cmfo-11,ccy i tał­
faywey m:i<chy. 
Punkt JI. \\· Tora, ~ niewieście, która 

' . 2gubiwtzy grofz,, Hs~1e-. 
(8 pochcdn 1ą, 2amiei'ła dc.m, a zndazłszy 
go, zw,,.ływa puy1acicł fao1ch, ~by 11~ 
2 n1ą ciefz} 11. Zaprawdę mówi s,n Bo·. 
fki, I.\' <' ik;i iefi radosć l\nidów Boz1ch 
gdy i den Grzefznik pokut1Jie. U"'a-

, ż,.y, mólll i S. Tomafz, że Syn Botki nie 
mówi, że .kupił' tę durhmct1 któq ielł 
Dufza nafza, z;a cenę krwi fwoiey, Me 
że ią znaf„zl': bo t~k fzacuie Du12~, iż 
rozumu~, że ią ma za nic; gdy ią ma 
2a ŻjCJe fa·oie. N let} Jko \\ zywa Auio­
łów, aby fię ciefzyli 2 człowa:kic°" • .kró':' 
ty b;ł' zgubiony, a pe.tym fię zna/ał. ale 
t<Ż ab] fię cicfa} li Z nim fam}·m. ]Cik'oby 
c~łowiek by: JJ.1bitm B 0 GA famego, albo zc.koiJy 
i; cie iego z.c.1visło od 11ic:go, d[lo iakoby ml 
rr.og( b}'ii fuzę [. 111; m bi z niego. O Czło­
\\· iu. z~, ~ai.oż m· żefa lekce 9'ażyc Du· 
faę t-..·oitt, ' ltórą B OG tak fa<cu~e, i za 
ii.ie ~jec to, C<J go t}'le ko!zrov. al'ti? 

Punkt Ili. 

l'oSl'OLITE 9 
Punkt Ili. f Rz~da, o PaJ,ten:u, który_ 

opus.:cz:i dz ie .v i<tćd.z:iefi ie i . 
dziewi.;ć, O)V_iec. na p~fzc.q, aby połz.~f 
za tą, ktora była zguJw1rn· , zna1a~f1.zy 
ią, bieue ią na ra,ubna· fwoie, i zwo­
ł'ywa wfzyftkkh fwych Pr.zyladół', ahy 
lift z nim c1efzyli. Nie b!ie icy, nie 
fzc.zuie, nie pęd?.i pu~d (ob~: alt ił me· 
fie na ramionach (wofrh: czyli dla tego 
że '1yla ~morzona, czyli pnl.!to iz fil'S 
obawjaf, aby drugi runie zof4ddlil. Z:i­
pnwdę, mówi Syn Bo1k1, więkl:za będzie 
radość w Niebie z iedaego grzeCznika, 
pokurniąclg11, niżeli z dziewięćd~ietiąt 
ddew1~ć lprawiedliwych, któ.cz.y me 
potrzebui11 pokuty. 

Punkt.' IV. cz '.::.arta ielł, o Synu. mllt-~ 
, notrawnym povi·racai~cym 

do domu g. znużonym nędzi i rotput1-}. 
przeciw któremu wychodd Oc1ec iego, 
całuie go, ubfapia, przyodziewa nową lu­
knią„ kł'.ldzie pierścień na p<ilec iego, i 
.każ:: przyilroić. Potym go wfi?.rn1ale 
częfl:uie z wielkim wefofa o~naczer:i~m, 
nk wyrzucaiąc mu 2brodni lego i n~epo· 
1.ł'urzeń{łwa, i nie daiąc mu cz:ilu 2Sy 
był' powiedziaf do niego kila ffow, 
które był nagorowaf. Tale B OG ~tz.y •• 
ltluie guefznika, który Gt da n1eg) n~-

wr.łdi 
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wraca .przez polem~. {l.priedn g'J J'.i.­
ikllm• ;wemi i natt.hnielii.~mi; daie m_u po­
cafowame pokoiu; zaponrma p1zCS'tłyc!1 
~ztczy; prz) wr.ac:a go do puyH inl i.A<· o: 
1ey; napełnia (erce Jego pockcnauu, l 
ka~e Anidóm f woilQ, aby fite z n;Il) cie-. 
fayfi, I 

O Móy BO.ZE, móy ZJlA WICIE:­
LU. iąlcoś zca L tkaw7 l iakui iett mi­
łcśdw1? iakoś. ielŁ łltQśdwy i m1ł'olier• 
ny na grzefanik6w! bałem fi-ę, iako 
Adam, po grzechu moim pokazać ci lie2 

kryłem. fię w lala(h nayw1i;kfzych 1 nay 
gętlfaych; ~le teraz gdy poznai~ dobroć. 
tw.oiit> pq.wroc'i li~ do ciebie z ufoo.ścią., 
i nigdy nie b~ -ł~ rozpaczat. J~lfom n ę­
d~ną . zbf1d z:oi' '! owcą: o m6y mify Pa­
.ftt:.r.zn f.zu1<ąyże mnie. i zl>aw; icłtem n,lar~ , 
n0trawnyrn fynsm, którym iłracił wfzy· 
fikje dobra puy.rodz~nia · łatki którem 
w-iiął oi ciebie. 'l·guefzyfem przed 
Tobą Boże m6y i 0 .1 cze. Nie ie!lem 
wi,cey godzien <.:w ć Gę Synem t\1'•01m: 
wiel!cabyro laika ·bytft, gdyo ś mię po· 
Jkzyt między- niewolniki twoie. Uc~yń 
nademną rnifofierd:ie, ,o BOZE Dobi:oci, 
hom przed fię wzi-!f pokutować; i ryle 
11 i~(zyć Aniofó '.v przez nawr6cenie. moie, 1 

Uęm ich i~fmucił pr.zer zł't! życie moie. 
lV. UWA~ 

, 

p, O S P . O L I T E u 
IV. U W A t_; A 

O opufzcz.eniu jię ;v s luż~ie Bo7.ey 
Puv~t · 1. l'\ Je trzebłl fi~ -.y sł'użbie Bo-

• , lk 1ey opufzczać~ bo na ~o 
tylko ~e~c:smy na świecie aby§my go 
kochali 1 lemu ffużyłi, i ta ie1ł: iegyna 
n~fz.a /prawa. Przyczyny kt6re nas obo­
w1yz~14 do. ffużenia Iemu przez ieden 
dz1en, of1owięzuią nas d.:> ffozenja icmu 
frz;z _w;zylł~ie dn i żyda nafaego. Coż~ 
rnn1eyzes dz1~ zawif1' od B () G Ą niż 
~czoray? Prl:enafieś bydź tł ,vor~euiem 
!e,go?- l.!frżeś uwohiony, od czczenia 
łeg~, modlen~a fi~ do niego, . kocha 1fa 
go 1 odda ił"a~~a I~rnu z:iaków p.Qdd<ińftwa 

I twego? czy h z cię JE z u,s na ie den czas 
tylko odkQpif~ Niechcefaże go wiitcey 
u.:n11'!ać za Zbawiciela twego i Odkqpi­
~1ela? • Czemuż tedy QygniefZ w mif„~ci 
1ego, J opufl;c.laf z fię w ffuż~ie ieo-o? 
llu:Jkt II. JM. więcey roś~iefz w la.~ ~yrtt 
ff . w1 ęcey 1ęfies obow 1ązaQy 
uzyć Boqu, bo ' Dobrodzieyfi~ateg<> 

ro_fną z laty twemi. Jeieliś mu iefi obo• 
Wrązany za życie któreć dal, ia!to wiej• 
~ey ~~ z11ch.o~anie iego pr3ez czas tak 

, ~ug1. Policz wfzyfHd;: fJfkiktot:eć nczy­
n~f odtąd iako~ iefł na świecie, wf-eyfl:kie 
11h!'Qefpieczedllwa z których cię wyS.a i,v ił, 
lllcs3Cz~ścia wfayftkie ·od których citG 

, .zacho-
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.zachowaf, wfzyfikie doota któremi dtt 
obduzy ł'. 21 przy .:.:riafa mi że s je ft dlu~ "i­
kie1n wypl'adć ni"'mogącym D:aczegoż 
fię więc opnfzc.z.isz. J.lkobyś Wl([tey me 
BOGU nie winien? ' . 
Punkt lll. JM więcey idziefz w l.łta : tym 

- bard.;;foy zbl1z:::łz fi~ do śm1tr· 
ci i wieczności: . trecba tedy gor'.ct)' pra­
C<>W<>Ć._ ~tóz -ł·init:n myslić o rachun­
kach ,twoich, ieżcH ·nie ten który jefł 
bidki ich ,oddauia? \Vfzyl1kie rz~czy 
im 6ę więcey zb!iiaią do celu fwe­
go ty'm fię bardziey tui ai'l, a D<.u:h t:.\OY 
wedl'ug ;:bliżan!3 fiit . do ko n ca · twego, 
me ma.zli pomnaŹ;ić gorą:osci fwo1c;? 
Jakoż tędz;efz przy sruicrd zdow ar . 
ześ \_vięcey nie pr:icowal? ł'rdić o tziis 
będzielz, a więc-.y so mitĆ nie b'rdziesz; 
będ.:źe5z ·chciał czynić dobrze a WJtt• 

cey módz nie będziefz. 
Pracuvmy tedy poki czas do tego, 

mam•;; fl'użmy~ Bogu poki żyiemy; bo 
podobno w któtce p.:>mrzemy. O Dulzo mu· 
ia, Bfotrofł'iw Pana twt gn 3 nig<ly oie prze~ 

, flay !ł'użyć :emu, bo on nigdy nie przr,­
ft. de czy n ć ci dobNe. On ci~ ąd w ie. 
ków kocha, k:>d:iayże g'.> prze:: cale ży­
cie tWoie: nie mafz chw1H cżllllh kiedy­
hy ci n:e czynił' dobrze; r,iechże też me 
b~d.de żadney chw i1i cz.asu, kk iyby i 

mu 

P O S P O L I T E Il 
mu nie okazała 'twey wdzięc:mośc;. Ten 
2.e JEZ u':I iefl dz;; co i wczoray,.bądźże 
tez qż famą ".każdego cza fu. B OG od. 
miani? nie podpada: b~dź iako . on nie­
od.niennJ. 

·v. U W A G A 
O 1przycz_;-naciJ op11f'zczenia fir 

1v s łużbie Bo,kie:J. 
l?unkt r. pler~fz 1 iell:. zepfowa11:e na· 

tury. krora potzą-:dzy fi~ 
2 ~rze(·hu, :;-aw(ze iefi bardzo fkł'onr.a do 
2.ł'eg'J .. kit ci ę żarem zegaru taw(ze idq­
cym na_ dół', i l{tóry pod,nośi< 22wfze 
potrzeb.a. r~11 drzewem • maięc:ym fwe 
~ ziemi kotz"nieo i króre zawfze od­
!'afł!, chociasz Gę ię fłaramv wydąć.~ 

, :Punkt II. Olluga, fą grze~howe na_ł';g:, 
w któreśmy fię wprawili 

hatd?o, przymnniaiące fkfonności przy~ 
.rodzoney ku złemu. C.:uł iey ciężar 
bawid, i ufkarżaf ftę na to przed .Bo- ' 
Ciem, mowiąc: Panie niepratvo!ci moie 
p„zewyifzy !,r ,~ławę moię: ń iako br~emi~ 
cię~~ie .o&cięi .i!y na 1!lllie. Ps. 37 • Nie 
ciu1ef zlr tegoz farnego ciężaru? Móy -

_ ~OZE, ni;prawości moie fąbyfirym po-
0k·em mnie porywaiącym, od ośmna~ 
~u lat czart mię trzyma <krępowanego. 
Qako owe. Ew,:r~geliczną. nęd;u~ą niew'ia. 
~ •. O .Zt>aw1c1elu Boze: 2erwiy u: 

przekI~- .............. „.J<_ 
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przeklete ł5 ńcuchy czy mące. mm,e ~1e.­
wolnikiem grzechu, abym c1 posw1<ic1ł 
ofiarę C'hW?.ł'y. 
Punkt lir. 1-Rzecia, ieft Czart, !t6ry 

nas nieufl:annie Jruft, J któ. 
rego wfaedzie w drodze nafzey znaydu-

, ietny. Zawała nam drogę, aby r.a?1 
przeyścia bro_nif: Sptawu~e na romm1: 
naszym uć,m1ema: teflrnosć w fercu na 
fzyff'~ '>·r.amicrrnosciach ro~rnf~y: ~a wszy­
fikkh ,dsdzach nafzych Rabcsc1 I mdłe• 
, ci B OC mu dopufzc:ra nas kufie, na 
S • • , • r 
do~wfodc;renie w1erno~c1 na1zey; ~a. na· 
pra\'S·ien.ie puef:::łych medofk~n~łosc1 na-
{: "eh· na pornnr1 ż. enie 2afh.g1 nafzey; 
z J ' Il' • I • b ~byśmv ooz:p2!i uaboscJ m11ze„ 1 a .Y n~s 
r~'\lm~fif abyśmy .fię do. niego uc.1ekalrl 
~ P"nie tyś mię do św 1adc.iył', 1 znalz 
mię ~c.b~tt:, łefteś świadkiem nttd.zy mo­
je\. zHtuv ficr nadf'mną. 

i\' V I u w A G A. 
o teyże r?:.ecz.y. I 

Punkt t. (""'Zwarta przyczyna • opu(z„ 
"c2 enia fit:; n?f zt'.go .1efi. po-i 

takmne v.·ielkie o nas ro2um1en1e, t fał'­
f"tvwa pewność o :?bawieniu •• n~fzy~, 
pod po·wrem iż ~·ię<'ey w c1ezk1~ ~: .... 
wradatfly grzechy. R~zum emy , zes 1 
dofyć pracowali, i fkładan y bron.poku"' 
ty iakobyś my iuz iey wi1cey me P0 „ 

, u~~-
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'tne!>owaH.· Nie taż frfł przyczyna opu 
fzcz~'1ia ftę twego? Nie itlHe.ś z tych 
ludzi? ktorzy m6;.vi~: fozem dofyć pra­
cowat, trzeba mi tera~ odpoczą'Ć? Ktdz 
ci powiedzfaf żeś ieR: w fafce Bofkieyr 
laki e ·upewnier1ie mafa że w rJiey · bż do 
,rnietci wytr"·afa? Hk wielu (mówi Pi· 
fmo) w Niebiefiech gniaz-do fwe zakfa­
oało, li przez {~oię pychę wpadfo w pt.ze• 
paści? c2y niewi.efz, że nie-pofićipować 
iefł ·uflępować; J nie fł:a~nt<: fię Jepfzym; 
1elł fię th~1a-ć gorfzym? Zapewn"ś umarf. 
ieżeli iię nie fądzifz byd~ chorym'; zginą­
łeś ieżeli fię więccy nie boifz abyś L~ 
nie zgubif.. 
Punkt Il. QStatni2 przyczyna op·ufacze" ' 

nia fię naf:zego ieft wielka 
lekkość Ducha, ufbwiczne frrca rozer­
\l•an·ie, mHość 'f wobodnego życia·, i fłro· 
?ienie 'od wfzyfHde~o tf'&o, .co przykre 
Jefi naturze. Co lprawu1e ie nieżna­
l'2'nie dobrych naftych przedfięwziecia i 
~ic~enia fię w pobożno~:i €>dlłępnie~y, 
2e v.:ięcev n~e polrntuiemy. i wcale uży„ 
\\•anie ModJ1twv pnzucamy. 
Punki. łll. Nle id'tieś w tym fłanier 

. Czy nie pra'1l"da ześgor~-
!fzY byI' przedtym niż tera:e? Czemu fi~ 
1ua wi-c;tey t.iie marrwifz iśko przedtyn·r 
Zyci@~ takowe (rcówifz) ieft ·bardzo 

na pn)'· 



t6 U W A G l 
iiar•"'iykr~one i t~ fk!iwe. Syn nas tedy 
Bofl~i ofauk.af, hdy nam powiird.•iał ze 
farznw iego wdzjec:rne iefl:, a l-r iemi~· 
je~o lekkie. O Bi~da Dufzy .1.t0ra od­
,d:>Uwf:ty fię od B.OGA~rozurnfo że w fiwo­
rzer.1iach znaydzie fpoc::ym:k! Panie, ni· 
giiym go w nich nie znalazł, dlaczego 
nigdy cię nie odfiąpię. 

VII. U W A G A 
O gorlhvości o zbawienie Dufz. -

Ptmkt I. N Ie iefh. śm.y na śv.-iede tyl-

. ) 

11' O S P O L I T ? i;7' 
\\"anie S.dcramentów, prze% fi' wa iego· 

l , • , r ' przez; - g()r n\· o se na1zę, przez na I ze do-
?r~ rady i przyk~ady. Cz~ n emy mękę 
1ego pozyteczną, gdy grzef zndrn r• a:::. , 
\\'t~~i:my. To _1efi pragnienit~ które go 
paliło na Krzyzul J któr:; ~ . tr . ~· i. ze 
tak u~kę, iefzcze .w N rebie• . 0 ktoby 
mu. ZT\Ógf podać fzklt"nkę wody! ty td 
mozeu uczynić 1), lze zba ~fa ";ie. symonii 
;Tanów miłruefz mif? ~ - - • Pa( oiilce moie: 
Jdzcie ł1 1V)' ( ni Ó •. f) do1verf111ce 1110 11 ", dca 
bfdzte {prarviedlava daw 1vam: Day ,(i. L>u­
fze a ia CJ odd;am wfaylHde dobra moie;' . . . -

ko, 5b,·śmy kochali i wiel­
bili BOGA: winniśmy tedy praco~2ć 
o.kcł'o zh::iwienia Bliźn;ego ra(zegc:, bo 
z}fkać rrn Dufzę, i~ll rru KróJeflwo zy· Punkt II. TRieda prżyczyna; krdra c:~ 
fksć. lefi flaraniern fię dla n:ego o chu· a· . . , . obó~ięzuie. do. powzięcui 
ł'ę niefkończoną, i oka7aniem ll'U zn ll ków ~orh ·:.·osc1 o z.ba.w1 n~; bltznteg> t·.w go, 
m:f . śd nafzey, gdvż gorliwość iefł fku- Jefl: cena D1!fzy 1eg) ni~ofzacow •na; aie.:. . 
tk~e-m mJłofri dcfkon~łey i doyrzałey. 1 fkońc::one złe grzechu ·; Pi kfa, od któ-
0 i a ka pobudka dfa fzlachetney Du<.zy · tego go wy ba"' ia(z: dobro la ild i <'hwa:. 
i kocha~?cey Bor::i ! · ły, o które mti fię tłarafz. Coz ~ c ·, y]iż dafŹ 

Spr~wa JEZUSA Chryfi'ura nas :iginąć przez fiebie Dufay, kt<fni avde 
, jerZ<'l!e obowięzuie pracować okofo Dul z Syna Brlfk. t;go ko!2t -')1J;, ała ~ L żeli betłya 

:-t,a\'.-ienia; ho te~o nAy~·ięcy pragnie. 'W d?f ~padrH~ _czyli~ iey z niego ~je ' 
Na to z NiehA :zll~pif n~ Żiemię: okofo 'Wyciągnielz: Brat twóy w padł w Pie::-
tego chodził przez wfzyflek czas życia )tfo, albo ieft bliQ<J w nie wpadni. nia, A 
fwego: na zbawieriie DMz tyle nąk ucier-: 1 ty nie chcelz ręki mi.i podać, abyś gó 
pfaf, Kr"'w f woię mwdrczfaą ~ ylaf, i j i niego wyrwaf? 
v::1 Kr?.vżn nmarł: do ms zii ś należy za- (b) Punkt Ilf. 
fl'ugi iego 1ku:eczne uczynić puez uż r Uwag Pofpolit;fb Czf.'ć l 

· w2uui;: 

' J 

. ' 



18 - U W A G I 
Punkt nr. I Ezeli (prawa Br fka. Syna ie-

go, i {pr~ wałil'źniego twego„ 
nie w:z.rufza cię, winient<ś fię w,2!uf.z} ć 
{prawą two;ą: bo Duch S. upewnrn nas 
pucz dla /4 pofiofow, ie1 ten ~~ór:r n.a­
wr6ci grzefanika, %bawi Dul· ę two1ę,-

' i ctrz}"n a oćpufzczenje grzechó.w (w~-
kh. fofrru?na co do riala zachowu1e zyc1e 
('i2ł'?, i<>łn uzna ci.c.howna zachC'wuie 
życie Dufry . Ie.ieli tyle idł za_f'ugi 
cr~tuyć życi"m doC?efny'!' ~bogu· &o, 
iH;ii bęfl:de, opitrzvć go zyc1em \\ ~e­
cz ovn? Niet}"!ko f ę zbaw:.fz zha"' 1a­
i ąc innych, a~e iefrcie b dziefz w ,e1.­
ld m w Niebie, i~ko Pan naf z mów1: 
będ:dt> fz ram świ<:cił' (mówi Mędrzec) 

· iHo Gt11 fazdy na 11twierd'l.cniu Nie bi( ~ldm: 
Mafzli gorliwcść? p acuief:z.h 

ckofo. zbawienia bJiźniego twego? nie 
dcpurzczafzJi aby BOG nie był' obrażo­
ny? Srarafa Ii fię ile mozef z aby bJ 1 czczo­
ny? mafzli fłaranie o dornownik:'ch two­
jch? \\7,;chowuief2li dzieci tlA oie w bo­
i:iż'ni BofkieJ? daiefzll dobry prz)kfad 
Brad twoiPy, ufił'uic fzli poci~gnąć i~h 

! \ 

P O S P O L I T E 19 
uezyriioną BOGU? ieżeJi nie pofyl'afz 
Dufz do Nieba, którr.bv cię tam pocią­
gnęły, te ktdreś zefł';.:if do Piekfa~ śdągn~ 
ej" w nie z fob~-

Coż ' uczy~jęr tyle ' Dufz 2baw 
iI:ś ich - ~g?bif • . Niemam do t -go p'zy­
nuotu, uzy1 tych ktorym gó .BOG daf. 
Przyłóż fię dobrami f v. emi . do Dufz 
2bawienia. Daway im d~br~ ktiąiki, 
dobre. rady,. i d.ohre pr1ykfady. Gdybyś 
?br~c1f te p1em~dze które na prożności 
~ uciechy • wydaiefz, na d~bre uczynki; 
1akbyś wiele nędznych Corek od nie„ 
be spiecze nfrwa w które ie . potrzeba 
Wprawi.fa odetwał'„ 1eżeH Dufz1 nie 
2bawiafz, przynayrnniey ich nie pot~­
piay: i ieżeli nie tofzer:i:afz Królefłwa„ 
JEZUSOWEGO, przyriaymniey h,eroz.: 
fzerzay Królefrwa Szatari (kiego; lego i 
twego 'Nieprzyiadela• 

do fł'uiby iegr? Wieleześ Du!z 2haw1l? 
Ah. Jep:e}·bys pó'4 iedziaf, wieleieś ich 

1
. 

7~ub i ł: i ef ze ze nic otym nie w iem: bo 
kb liczl-.a -podobno · iefi niefkończona. 
Coż ucz} nifz, aby§ nadgrodzif fakcd~ 

uczy-



~o i:,*;:' )( § t § )( i/~,., 
r SLO\VA PlS~\ili SW1~TEGO. 
](tore mag ·~ jłuż1ć za powaby dufzom 

pragn zcym kochać Boga. 

l. Miły moy maie, d 1a iemu. ·Can~ 2. v. 16. 
2. t<\ il;.-t./':1.IJ u,go k.wrego mtłute dufza mo­

fa. <-aiit: i· v. 4. 
3. Po r'L.yfipg<im n1~s Corki. Jero't.. li!"skie -

a~y{oe n e!:11rlx.1,~, ani ocucić d:m:.,ły rm 

łq 'N}O ·ey. Cj„t. 2 V· 7• 
4. Ja f 1ę d f ne 'ti e czu e C1~nt: 5. 'il· 2.· 

t'- t 'd r 5. R1'kjiJrt, rwę t'•1:.o pieczę:: o J r;a tw:go, 
i ell Piec'kfĆ ,Jo r mt~nia twego: bo n;o­
Cni:J ie~ ia' o śmit·rć tnifo 'ć, Ca~:t: 8. v. 6. 

6. NiłC/J mi.ę pocałuie pocałow .• n em uft {wo• 
ic'1, Cant: r. v, 1. 

7. Po.i cienu n i::go ktoregflm pra.;;neła, fiedzi~ 
łam. Cant: 2. v j. 

8. Du/Z.il moia ro;łoptła. fit gdy mowjf. 
C.1'1t: "' v. v .• < • 

~.l !am, d nie z„aJazłam go, wo lała111 
,f ni 'o,-J· nn•1r i'z 1 ,ił mt t.tHit: 5. v. 6. 

10. Bo coż ia mim w . Niebie, 'a'10 czego11' 
cli.i.;:ł 11d Z! 1iJ b~r1 :: ciebie? Pf. 7z v 2S• 

u, il't~f.„ uifo m~ i i fe„ce 11we. ''ł1oże [er' 
ca me~o, i czf 'ci moia Bo'.l.e, nJ ' wieki• 
j>: V, 26, , 

1.z. Tflbte „z.ekło (ertt moir. (z11ktJ1" cię oblicz# 
mo e: oblnM• w•ego J:anu: fz.ukać będl• 
PfatffZ, ;.6. v. 8. lj• 

.. 
$łon1a 2r 

•Jr 'Jl.•uk 'em Panu: nś iefl Rol!ie1n ma 'm, n­
bo1vtem do~r 11Joicb r.te/otrze)uie,'z. l'/.:i.lm; 
15, v. I, 

14 .. " Pan ,cz,!/lk" dziedz.;r•11't'ł mego, i Kuli-, 
ł'tJ mego: IJŚ ie.ff. krdry n~i p1''Z)'11Jroc,fz 
dzwhi ,1vo liJOH· Ib: v. ~· 

i;. Tobie r ekło · {erce mo;e, - - - Nie od1vra­
~a)' 0 !1t1~·u• twego o iemntc: ni u odjl f , 11y ti> 

•. ~.nrewic od stuui t1P• <ro, 1'( 26, „-8 9 , 6 "ó ..,.. • ~ • 

;.lj Panir;, prz·d tob.J wfzetka żndo,ć moitł, , 
l'j! 37· "· IQ. . I " 

17 Byf.rafć rzek. rozwejilt.J Miltro Eni . : po ... 
św ec1f przrbpek f11ią11 n4JW,i 7./',(,, BUG w 
pośrodku iego, nie bę :'l.je po„ufzone; „ h 

tuie go_ BOG ranQ M {witarm;.. Pj':ltm. 
4~· i.r. S· 6. 

18 Pa'l zaflf ·ow z nami: ROG 7akd&o1v o­
broń ą n.,?fZ.Jffl• Jb: v. 12. 

19 W pokaiu pof o!u btdę {pał, i o.1pocz.y... ' 
TVał. Pf: 4- v. 9· 

io To odpoczynienie mo~ • nd 1V ęki w:ek ow: 
tu m ę.fzkać będę bom i~ obrał. PJ .• :.·· 

I J3(, v. 14, 
?t Położył ciemno 1ć taynikiem ftvoim, ' okolfJ 

nie1ro nal'J!iOt tego. Pf. 17. v. 12. 

2Z G J dtJ miłym [wym fPanie, o to dzie ... 
dzi"'wo fańskte, Pf u6. t'. ~· 

<~ Two,rciem ii!, zb· wie mzę. Pf. n8. 11, 94. 
~j- Pokoy IV/elki t)tn którz.J %.Clkotr tlPOJ' m~ 

i1;1''l· lbtd: ł?• 16 5· 

'· 



2i Pifina Sn#tega 
;t5 zbaw [ud tn'OJ Panie, ti błogosław dzie• 

1 dz•c1wu twofonu. P(: 28. v. 9• 
?-6 Na1vroć _(fr. dufzo moia do odpoczynienia 

t?vego: ~bowiem ci Pan dobrze uczynił. 
rfal ri : n4; v. 7. 

27 . Z;ig~za . o fię {erce moie we mnie, a tv roz­
JVJślanią ~oim rofpaUł fir og~e1t rfa/m. 
38! v. 4. . ' \ 

28 Czektai'l..C czekałem Pana, i skłonił .fit 
ku/mnie. Pfalm: 39. 11. 1! 

?9 Będę słuchtił cq .~e mnie. będzie 1 mowił 
Pan BoG: bQ będ;,te mowił pokoy nad 
ludem fivoi~. Pj; 84. v. 9· 

'30. jeżeli Pan nie będzie Jlr~egłl Miafła. 
' proino. cz~i~ ktory go jirz~ie. P[alm. 126! 
~, L , 

3~ Modlitwa mąia ·tJo, n,t1dra mego fię ną~roci. 
, Pfalm. 34· "· 1~. 
32 Ale mnie dobr~e ieff trwa6 prz7 . B"OGl~! 

.· po~ładać w Patiu BOG4 nadztetf mot{ . 

ł'falm. 72. "· 2S. . . I 
_33 . Ku tobie podno_(tlem \JJczr mo~e: kM·y mtf-! 

, fzkafż. w Ntebie/iec/J. Oto tako oczy słuf, , 
~ rękach l'anow fwoich: Jako oczy Słu-­
iebni~e w uka cb Paniey fwoie;: tak oc:J 
nafze da, Pana BOGA nt1fzego az fię zmt" 
łuie nad niimz Pf: 122. v. l. 2. 

, ~4 s(ugam ci ia· tn1oy: . day mi ror.umienil• 
. 'P{alm. n8. "· 125~ 

35 

I. 

Słowa 2~ 
35 Cho/bym też chodził tvpofrzodcienia'!mier„ 

ci, n e bpdę fię ~ał t> łego: bowicn.e! ty 
iefł ze nrniJ · Pf. 2'2~ v. 4- . 

3 6 Boie far , a m.:.g-0 i c·ą .'ci moia ,Boze, na 
wieki. i'{ 72. v. 26. 

37 rvc ·erm.o. cic;c/J usiałem łoiko moie. 
Job; 17, V, 1). 

38 , .Ani mię ogl11da 'wzrok czlon•ie.czy Job: 
7· v. 8. . 

39 Nie w n·ietrze P11n - +- - Nie w 'zrufzenit# 
Pan 3- Reg: 19. v. u, . 

40 Oto RuG Zban•iliel moy, śmiele czynić bę­
dę, lf nte z1ęk nę fię, bo moc moia, i chtf(a­
ła mouJ Pan, i ftał mł fię zl,iawientem. 
Is: 12. ii. 2, 

41 Tyś iejł między nam.i :a.nie, a , imię ii ~ii 
twego n1z7wano nad 11a11_11: nie o, ufzcu~) ze 
nar Jer: 14. "· 9· 

42 N tech milczy wfzelkie cit1ło . od obliczti 
Pańskiego. zach: 2. 'ZI, 13. . . . 

43 Małom pracował. ń doffałem fobie wiel­
kiego '?dpoczynienia. Eccfe: 51. v. 35· 

44 W tym tvfzyjik'im frzukałam ' odpoczynku 
i tv dziedzłćłwie Fałtkim mię/zkać będę. 
Ecc/e: 24. v. II· • . · 

45 Ktoby jłracił du(zę fivotf dla mnie nay­
azie ia. Matt: 16. V 2)· 

46 _Duch Swięty z /fą.~i ntJ cię, a moc Nay­
n•;i,zego zaen'i T~b e. Luc~ I. V )5• 

47 f.1n moJ ; BOG mo7. Joan: 20. t\ 29, 
4~ 

, 1 / 
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, 

, 
~4 Pifmta Swięregr, 

-1ł'8 Pokoy ttJ"m: tam ie;t nie bo]cie fi{; 
LUC.i, 24. t. ~6 

49 !~koyn_>oy d.te 1v'rn Joan: 1- v. 27. 

50 Uto u'.·fllbien.tec tdz. e Ma.w 25. v. 6. 
51 Kwre 1 by~y goio1!'e,. 11• fz y z 1um na goJy~ 

z 111k •itOr.e (! :trz:vi J!ml: v. 10. 

52 Pm iefł. J1J.11; 21 v 7. · ' 
5.) Or.e >su boiaź wi i 'ffe c e · m.1/iy wian ~ 
tedy •v} •11fZJ r~z,k;nał wia1ro·'1 , morzu; i 
Jlalo fię ucf z~>Jie 1v·elkie. Mm: 8. J>.16. 
·54 Mift~kaycie w~ m ie d itJ 1v w.Js Joan: 
• "11„ u. 4, 
5'5· Podobni lud+.iom cz•' a:ącvm ncł Pcmtr. 
. Jrvego. kie~y ·by /if z god .na1vrocił aby gdy 

przy·dz e' z k·ła'ce. n.~tycbmiajł mu otwo-
rzyli· L,tlC. 12. t1 3 6, 

)<'.i· lJ. JG moy niet11,iy napełni mfzelkie ią~ 
" danie. 11•afze nied '·ug- boga:1w jivotcłi 

1P rh1t1ale ''! ChryJłufie J.:Z!flt, P/Jilipp. 4„ 
v. 19~ . 

57 Do ni~go. przyi4ziei~>J· tf mię{zkooi~ u nie~ 
go ucz_yniemr. Joan. 14. v. 2)· 

S,8 f ą,1r o_brorirvfzy fir uyrzał onego. ucznieł. 
; k~orego! 1 t1l,i "ował Jezu1, pozc;d id,:cego~ 

kto~y te7. połoiył (ię był przy 1vi!czerzy 
na pier{iach iego, ·Joan.. 21. ~· 20. · 

5.9 Ą/;01Viemef~je. · umarli; i iyrvot n•,ifz skryg 
iejl z Chryftujem '!'Bogu.. Col: 3· v. 3 

~o Abo1v~em ~n 1ejł pokot~m najzym •. .Ep6/J. 2 •. 

~· 14, ' . . I 

S/11va z !\.fin"' 2) 
61 . Abo1vie~1~ 11• n m ~remy. i' r11faamy fit i 

, te/fe rWV. ;,{?, 17. v. 28. 
62 Bł1 Of (lnne>;t Il ar'i ktOr'ZJ IV Pan1i" mnie„ 

raiq. Odt•:d tui 'm01Vt Dutb, aby ot!~ocz-
11tli' .od prac fivoirh abo11;,tem uczyr.k; ic'1 
za niemt iu,tf. Ap~c. 1+ v. 1~. 

$ło!lla miłości 1,f}1ifte z kfqg 0 nas/ądo„ 
' · waniu GJir ;/hq [i. · 

Dla Duj z :i rCJigllrJl)'Cb ił '!"'.<.enia. . 
ł S~częslttv:Y ktorego pr.uvd~ prz,z, /ę wzy • 

n~e prz z fiK"? t głofy przemiiaiqce~ I\.fif• 
gt 1. z Ro:i:.. 3. 

2 ~ ied ego slo1v; w/zy1ko, i id'loi m,Jrvi'! 
.wf'::·J:lk e rz _czv ks. ł· z R1 z: r~ 

3. 1'.omu 1v zytkie re:.zy za iedno fe, i ktory . 
1vfZJ t,~o kil iednemu ci11gnie, i wsz7Jlko 1v ie~ 
anym 1vi1Jzi ·moie fłtJ!ego byd-i fere.a, I tv Bo~ 
~u fp.okoynie przem1ęfz.k•1vać ks t. z Raz. 3~ 

4 o pra1Vdo. Boże! uczyń mię idnego :t to­
b,11v mi~o e.t 1v ecz.n~y„ k.s 1. z Roz. 3. 

5 Teskno mzę częfło /iła cz.pać i s ~uc/J.ić, 
w t?bte. if(ł 1v1'ż.}/fk0; co c/J,,c.ę 'i poż,rla1n. 
ks I z Roz.. i• ' 

6 Niech milcz,! wfzyfcy · Doktoron1ie; niech. 
zamilkY.,! 1v[z lk!e /Jwar.z..:,1ia przed ohu~ 
fZno. :'ciq tmoi,:: ty fam moiv do. 11inte• ks. r •. 
~ Roz.: 3· ' 

/: Krojejlwo Boże. tv Ctf f"ZJChodzr:t"e. I.e(ł bo,-. 
n11 w~ 
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2? O naśla!.01"anill Cf•r)'.ii11f.1· 
niem K1·ó/efi1110 B. ie pokoy i 1vefele 1v Du­
c.hu S1v ę .yn. k!· 2. z Roz: 1. 

8 Gdy CbrJ'flufa bę z1efz miał, bogarym ie/fes: 
d dofjć ci '{'9 tym. ks. 2. z Rox: 1. 

9 O JEZU iafi10 /ci 1viuzney chwały, pocie­
c/n pielgr~ymui.!cey dupy: u ciebie h u(łl:J 
mo 1e b.z g ofu, i mi[(zenie 11.oie tobie mowi. 
ks ~· z Roz: 21. 

. • ~.1.ytay ten Jfo7d7iat ietl wielkiey w~gi, 
l wtafoy ku pociefi.c-1110 Dtifzy op11frno1;ey. 
Io Bę: ę słuchał co n·emnie mon•iĆ będ'X-ie 

Pan 'E og Błogos 'tuvi'ona D11fza ktora Pan~ 
w fab' e mai'lrego słu ha, dz u{ł ierru słowo 

r. 6 
pocze(Unia bierze. ks. 3. z .l\oz: 1. 

n Mow Panie bo słucha sbt:,a 11roy. S ugać ta 
t1voy ir:ffi:m day mi rozw1iemt. kr. 3. z Roz;~. 

12 . T~ mowi miły tivoy: zbawicie:i:m tn,oim 
ia teff em, pokoicm trvo1m i żyvotem twoim. 
ks. 3. z Roz: I· 

13 Mon1 mz ku iak;eyko:n1iek Dufzy moiey po• 
Ciefze, i ku nfzyflk.u,~ o iyn•ot~ mego poprawie: 
IŹ tob ·e k11 c.!;wale t sławie. i czci wiekuifley. 
ki. 3. z Roz: 2. 

14. Niech nu 1111 t11on•i Moyiefz., abo ktory 
z Prorokotv; ale !Y raczey mow Panie dawco 
natfhnienia i o'n' ece11ia 1vjz7/f~icb Proro­
kow, ~! ~ · z Roz: 2. 

15 EJ., Panie Boie, 1111ło:n1k11 s1v ' ęty moy. 
, kttd] ty f rzy dziefiz. tv /erce moie będą fię 
~adorvd -y ,;jzyflkie ni1.ętrzno{ei mote. ~~' 
:i· ~ Roz: 5. · 16 

Słowa .z Kfiąg 27 
16 Tyt ie/ł chwała 7noia i radofc fe„cti meg<>: 

tyf nadzieita moia i ucieczka mota. ks. 3. 
z Roz: )· 

17 Boże moy, miłości moi!1, tyś ttJfzy~ek . moy. 
i iń wfzyfl.ek tn,oy. k.r: ~· z .],{oz: 5. . 

18 Tyś prawdz wym pokoiern fena. t)'f famym 
odpo. zynien em, mimo cię, tward c f'l wfzy­
flk.ie rzeczy i niefpokoyne. W tym pokoit' 
~o[~ołu, to ieft w tobie iednym na;v1vyijzym 
i rvzec~nym dobru, będę fpał i odpoczy1vał. 
ks. 3· z Rqz: 15: 

19 Nad to w(zy/lko i we wfzyffkim. odpoczniefz 
~tJ1vjze Dufa.o ma a w Panu. ii on Swięrycb 
iefl wiecznp1.! odpoczynien"m. ks.3. t Roz: 21 

~O 0 kied1i zupełnie mi do pu{ZCZCJnO będzie 
odpoczywać i ptw:zCJĆ iak słodki Pa1.ie 'Bo· 
ie moy iefteś? kiedy zuąełnie zbiorę fię 
w Cię, obym przez. miłość twoię nze ·c z.„ł 
jiebie, ale ciebie tylko nad rvfzelki zmysł ' i 
fpofob wf ofobie ~ie w{zyflkim . znaiomym? 
ks. 3 z Roz: 21, , 

C'l.ytay Rrmhiat 48· kfięgi tneciey kto· 
'yidl pełny /łodkosci \ wielkiey pociechy. 
21 synu, ile fam moiefz z (zebie rvynitć, tyle 

w mnie moz.fz 1vn1fć. lako nie pożqdać ntG, 
zwierzcbnego. ninętrzny pokoy fprti1'1!111ie: 
tak farnego fiebie wewn'ltrz opuścić. z Bo„ 
giem iednoczy. - '." - - Naflad11y mię .idm 
teff droga; pr:awda i życie. ks. 3. ~ Roz: 5 6: 

22 Panie, "ż ie ft uf anie moie~ ktore tv ~y1~ 
ŻJff!OCjf 

' , . ' 
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2 ~ O nMltłdor1•,1nitł Chr1•1ufe 1 
, 

~ woc:e 1pc.11.? t.bo ktora 1v1ękft·J uc;e&f•n 
" 0 a. ze nfzecb rze zy 1vidomyd1 to1 N•ebeu.? 

I B . . ~ 7' . ( 
.Az.aż nie ty p,;;n,e o-ze moy, "-torego mt-
ło(zerdz " niemc:i, z frez~)? ·Ag,:~. ti mi b)ł<1 
do!•rzi: bez c ebie? abo kiedj' mi zie mogło 
byrli przy tob .e? ks.)-. z 1'oz. )9· 

;2 ~ Wolę ubogim by di dltJ ciebie, ni/, bo,r:a· 
tym bez ci •bz e.· V!Jiermn (obie rt.c.zey z to.­
'b,t n.1 ziemi p:e!g1"Z yn ować, mi bez t ze ,·ze 
Nieb . .o otr'Z m · ć •. 1 (1dz.ieś ty iefl. tim l"icbo, 
tf tam z,i{ię l'trk o i śmie;ć gdz. e ci ebit: nie 
ma(z. ks. ~. :c. j(Oz . )9 . _ 

\V[,y'l:ek t_en C7ytay Ho7.d1.iat, ktory i_e'l 
ofla·him Kfitgi tnec1e.y, a z.naydz.uf1, w 11_1111 
wiele po;iechy. 
24 Kto:::. mi da Panie- abym znalaz ~ ciebie fa- , 

mego. i 0111;orz } ł to!ne 1vjzy/iko fetce fl)(lzd· 
i i -eym ci( z 7..pvał famego idko iqda Ou­
fz.a moia: 1 iciden mntt iui niech megardzi 
a s1i m~ie żadne fltv01:'Zente niech nie 1vzr11-
fza. a0o- na. mnie ocz.11. oli~a : a,, al.e ty (am 
11;ó1v do nmie. 4 ia d9 ciebie: foko zw.ykł 
mi'} do miłego mó1vić, d pr~yjacicl z. przy ... 
iacie.'em fę rt'ffzy6. ks: 4. z Raz: 1~. 

2"" A/J Panie Eoże kiedyi będę z tobą wfzyfiek 
) z.ied,1ocxo11y i tv toliie zatopiony faniego ./ie· 
b,e z.upelnte zapom11ia111%y? ks: 4. z 1\oz.:· 1,. 

26 . Ty bqd'Ź 1ve mnie. d ra w tobie: i tak (po· 
· 2·;. Źnie niech z tof1ą w iednotci 'mięfzkam. 

~aprc.wdę ty iejief 'koclu:-<1) m6;. z ~r(tq~ol!t 
wybr(,l 

' ' J r. 2E) ,,,„r,rt.iiir w kMrym uf'loa.ob:&·lo 1ę du(zy ,„,_ 
ie~ "'t,efz~ać vo nfzyjlkie dni żp:ic; meJ,o. 
ks: 4 z Ko'z: I) -

27 L•Ppr w„r r '-! p~koiem inoi~,. 1Y ktorptJ 
ieił ncmvyzpe z_ycu i o(ipocz.puente praw :zi­
we~ d krom ktorego iefl: 1r.Jca i niesko11-
cz.ona nędztJ, . ks: 4. z. Roz.: Ij· 

28 Zaf r;uv.lęś tj ie_/ł Bo,t Z,,tkryty. a radJ . 
t1JJotJ 11;.i: u1 ł :<. :uedoi.1emi d;e 't.' pokor1?e• 
mi ń z. ·ro 1emi mow . .i tivoia. k·: 4 ~ Roz: 13. 

29' O tako s 'odb.i iefł Pa-1;ie Duch ·ftJoJ kto17 
chc1p: s 'o !ko, c t1vo!ę Jjnom t1vo1m ukaz ć, 
cblebem naysłodfz.;m z Nieba f ę,0uiqrym ra­
czyfz te 1 o}iLJ~· ks: + z Roz: I). 

30 Zapraw.tę 11irnt1fz infzego na„odt1 Mk 
z zcnee,-o, kto„rli7 m;af Bo/~i przyb[Jc,i,i'!re 
Jię fob e. iilko ty B ie na/ż itjleE, przy 
nfzy kich wterr17d~ two '." ks. 4 z Raz: 13. 

31 o fEZl..t iajt10.Ct 1vte· zn J cb1va !y. po· 
Clechb pielgn.pmu'lcey Duf't._y: u cie l;ie f'! 
ufta flJOte bez glofu, i m.tcz.en-ie moze . tob:e 
mo1vi. ks· 3 z Raz: 21. 

Stawa te wyi~t<! 'Ł kfią~ o Nasladowaniu 
Chryfh1sa mo~ą , m1to i pożyreC7..nie dufa.i na 

'odlitw1e i po Kommunii zabawiać. 

Ad. M. 
1 

D. G .. 

1 J 


